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$pecialńi Konirolerzu sprawdzać będą. czy WSZYSCY 


Masowe glosowanie 


być 


WIEDEŃ, 28 3. (Tel. wł.)-— 
Donoszą tu o stanie rzeczy w 
Niemczech przed dzisiejszymi 
wyborami, Przywódcy partfi 
hitlerowskiej przedsięwzięli 
szczególne zarządzenia, aby u- ] 
niemożliwić wstrzymanie się 
od głosu. 

Przedewszystkiem więc człon 
kowie nartji ułosnią jawnie, 
nie korzystając z kabiny, 
wkładając swojej kartki do 
konerty. Oczywiście każdy, kto 
uda się do kabiny dia wyneł- | 
nienia karty, stanie się podej 
many, в rzadko kto będzie 
miał odwage znaleźć sie w 
tem położeniu. 

Pozatem, chcąc uzyskać nie- 
omal 100-procentową frekwen- 
сіе, organizują hitlerowcy па 
dziś w zakładach, przedsię- 
biorstwach, fabrykach i ро 
wsiach GŁOSOWANIE MASO- 
WE, wyznaczając zbłórki, na 
które muszą przybyć wszyscy 
pracownłey i robotniey, po- 
czem czwórkami pod оопа 
milicji hitlerowskiej  adadzą 
sie do lokałów wyborczych. 

оа а krążyć będą po mie 
szkaniachi kontrolerzy, spraw- 
dzający, czy wszyscy głosują. 

W dzielnicach robotniczych 
wiełkich miast, gdzie nieraz na 
jeden lokal wyborczy przypa- 
dało po 2 do 4 tysięcy wybor- 
ców. podzielono ieh teraz w 
ten sposńb. że przypada po 100 
do 200 wyborców na lokal, n- 
by ułatwić sprawdzenie, kto z 
uprawnionych nie przybył do 
urny. W takich to warunkach 
naród niemiecki dziś odbędzie 
swói historyczny plebiscyt. 

Mniejszości narodowe, for- 
malnie posiadające prawo wy- 
horcze, jak polacy, duńczycy, 
Inżyczanie, nie będą weale re- 
prezentowani w Reichstagu, na 
to miast znajdą się tam posło- 
wie niemieccy z Czechosłowacji 
i Austrii, którzy uciekli z tych 


Bank francuski 
podniósł stopę dyskon- 
tową 


PARYŻ, 28. 3. (PAT). Bank 
francuski podniósł stopę dyskon 


udali się do urn тога 


реа o: 
100-рг‹ 


Пав í nowozbudowany „Hin- 
denburg*. Okrążyły one kilka- 
krotnie miasto na wysokości 
300 mtr., zrzucając па ma- 
tych spadochronach Пай о 


m Ё 


gwarancia 


państw od ciążących na nich 
wyroków. 

BERLIN, 28 8. (PAT), Zawi- 
tały dziś do Berlina dwa ste- 
rowce niemieckie „Graf Zeppe 


Glos katolika niemieckiego 


nie jest aprobatą zarządzeń wrogich kościołowi i chrześcijaństwu 


BERLIN, 28 3. (PAT). 
Biskun katolicki dieeczji ber- 
lińskiej wydał w związku z ju 


barwach państwowych oraz u- 
totki wyborcze. Na krótki prze 
ciąg czasu oba sterowce ukaza 
ły sie ponad Berlinem w ciągu 
nocy dzisiejszej. 


— nie mogą one stworzyć nozo- | fednak stwierdzić należy, iż dn 
rów, że GŁOS WASZ OZNA- | hrowolne oddanie przes katoli: 
CZA APROBATĘ ZARZĄDZEŃ |ka niemicekiego swego głosu 
trzejszymi wyborami odezwe, |I WYNURZEŃ WROGICH KO- | jest tylko wyrazem pragnienia. 
w której m. in. pisze: Zapowie ŚCIOŁOWI í CHRZEŚCIJAŃ- by przez decyzię swą służyć 
dziane wybory moga wielu z |STWU, które wywołały w was | pokojowi wewnętrznemu, а 
was postawić w ciężki i bołe- |w clągu ostatnich Jat ciężki | przez to podniesieniu własnego 
sny konflikt sumienia, gdyż | ból i troske, W związku z tem narodp. 


wydarzeniem wielkiej doniosłości na Dale 


MOSKWA, 28, 3, (PAT), We- 
dle doniesień sowieckich, w 
Ułan-Bator (stolica Mongolji ze 


PARYŻ, 28. 3. (PAT). Agencja 
Havasa donosi z Moskwy, że we 
dług wiadomości z Ułan-Rator 


Samolot niemiecki nad Holandją 


dokonywali zdięć fotograficznych 


AMSTERDAM, 28 3, (РАТ). | wczoraj popołudniu niemiecki | rami. 
Dziennik „Telegraaf* donosi z | samolot wojskowy, który prze- | Oficer twierdzi, że z same- 
Venlo, że jeden х oficerów tam |latywał dwukrotnie na nie- юш, dokonywano zdjeć foto- 
teiszego garnizonu zauważył znacznej wysokości nad kosza | graficznych. 


Poseł Sommersiein u ministra Raczkiewicza 


Konferencia dofyczyła bojkotu gospodarczego 
przedsiębiorstw żydowskich 


Warsz. koresp. „Głosu Poran-|ferencji z p. ministrem poseł, danie odpowiednich ~ zarządzeń 
nego“ telefonuje: Sommerstein przedstawił obszer|w tym kierunku. P. minister 

W, dnin wczorajszym роз. пу materjał, tyczący się Ьојко- | przyrzekł po zbadaniu materja- 
Sommerstein przyjęty został|tu gospodarczego  przedsię- |łu,przychylić się do prośby pos 
przez ministra spraw wewnętrz |biorstw żydowskich na prowin- | Sommersteina. 


pomiędzy ZSRR a Mongolską 
Republiką Ludową zawarty zo- 
stał pakt wzajemnej pomocy. 


ową z 3 i pół proc. do 5 proc. 


nych Raczkiewicza. Podczas kon |eji oraz prosił p. ministra © wy: 


r e 


4 


© 


ogniowej trekwencii 


Rzesza przyjmuje was 
pod swoją ochronę 
BERLIN, 28 3. (РАТ). Dzi- 

siaj popołudniu odbyła ste w 

Kolonii uroczystość ed 

dziękczynnego adresu AE 

rzowi Hitlerowi przez przedsta 

wieleli Judności nadreńskiej. 

Na uroczystości tej byli obeeni 

ministrowie Blomberg, Goeb- 

bels, Frick, Franck, Gener, von 

Fritsch, dr, Ley, ambasador 

Ribbentrop i inni. 

Kanclerz Hitler wygłosił prze 
mówienie, w którem m. in. po- 
wiedział: „Rzesza Diss 
was z powrotem pod swoia 0- 
ehrone, stróżem waszego poko- 
ju jest odtąd znowu armia 


7 niemiecka“, 


Pakt mongolsko-sowiecki 


wnętrznej — dawniej Urga), se- 
sja t. zw. małego churału (odpo- 
wiednik prezydjum centralnego 
komitetu wykonawczego), po- 
wzięła uchwały o wielkiej donio 
słości dla dalszego rozwoju wy- 
padków na Dalekim Wschodzie. 

Jednogłośnie aprobowano po- 
litykę zagraniczną rządu mon- 
golskiej republiki ludowej, któ- 
ra, wedle komunikatu, znalazła 


|m. in, swój wyraz w pakcie wza- 


jemnej pomocy między ZSRR a 
Republiką Mongolską, 

Pozatem sesja małego chnra- 
du ustaliła linję postępowania 
dla rokowań granicznych z Man 
dżukuo oraz ` powzięła szereg 
uchwał w sprawie zarządzeń 
wojskowych, dotyczących ilo- 
Ściowego zwiększenia armji 
mongolskiej, ulepszenia wypo 
sażenia technicznego oraz zwięk 
szenia poborów oficerskich. 


Min. Beck w Warszawie 


WARSZAWA, 28 3. (PAT). 
Dziś wieczór powrócił z Lon- 
dynu do Warszawy minister 
spraw zagran. J. Beck z maj 
Ісака: 


Już dawno stało sie jasnem, że 
niemiecka gospodarka narodowa 
zdecydowanie przechodzi na sto 
рє wojenną, chcąc osiągnąć ma- 
ksimum — samowystarczalności 
adek konfliktu zbrojnego 
wie rychlej być gotową 


stanie obecnie znaj- 
j iemczech przystoso- 
wanie gospodarki narodowej do 
wojny? 

Na to pytanie znajdujemy od- 
powiedź w anonimowym arty- 
kule Paryskiego bygodnika AUO 


Przedewszystkiem autor, fran 
cuski generał, czyni następują- 


nietyle, 


Ważne jest 


jakimi 


29.11-— „GŁOS PORANNY” — 1956 


Francja zbroi Niemcy 


Jak Trzecia Rzesza szykuje sie ао wojny 


niemieckie starczy zaledwie na 


Rzesza importuje 
miedź zwłaszcza z U. $. A., z A- 
fryki Południowej, z Ameryki 
Południowej i z belgijskiego 
Konga. 

Niemiecka produkcja alumi- 
njum jest potężna, lecz Rzeszy 
brak potrzebnych do tej produk- 
cji surowców, sprowadzanych 
głównie z Francji, Węgier, Jugo 
sławji i Włoch. 

Aby zapobiec ,„głodowi* mie- 
dzi i aluminjum w razie wojny, 
Niemcy energicznie pracują nad 
wynalezieniem materjałów za- 
stępczych, słynnych „ersatzów*. 
То samo dotyczy przemysłu tek- 


środkami rozporządza dane pań 
stwo w czasie pokoju lub w po- 


czątkach wojny, lecz jaki jest po- 
tencjał wojenny państwa, jakle 
są jego możliwości w toku woj- 
ny pod względem odnawiania 
środków walki. 

Druga uwaga dotyczy specjal- 
nie Niemiec, Sformułował ją jesz 
cze stary Moltke, mówiąc: 

„Z chwilą, gdy w razie wojny 
rolnictwo niemieckie nie byłoby 
w stanie zabezpieczyć armji i lud 
ności środków żywności bez po- 
тосу zagranicy, każda wojna zo 
łaby przez nas zgóry przegra- 


na 


Wojna światowa potwierdzila 
słuszność tej tezy. To też na 
problem ten Trzecia Rzesza zwró 
cila baczną uwagę. 

Z przytoczonych przez francu- 
skiego autora danych. widać, że 
import środków żywności coraz 
bardziej przewyższał w Niem- 
czech eksport i już w styczniu r. 
1935 Niemcy posiadały rezerwy 
zboża, sięgające 4 miljonów tonn 
czyli rocznej konsumcji. To sa- 
шо dotyczy rezerw owsa. Stale 
rosną również zapasy kartofli 
i cukru. Gorzej przedstawia się 
sprawa pod względem bydła, a 
zwłaszcza tłuszczów. Aby zapo- 
biec brakowi tłuszczów Niemcy 
próbują wprowadzić kulturę Soi 
(rodzaj grochu japońskiego). 

Pod względem żywności, z wy 
jatkiem tłuszczów, Niemey są 
już zabezpieczone nawet na wy- 
padek zupełnej blokady. 

Przejdźmy teraz do sprawy po 
lencjału przemysłowego, 

Wspomniany autor przytacza 
dane odnośnie podstawowych 
dziedzin: żelazo i stal, miedź 
(niezbędna dla przemysłu elek- 
irycznego), aluminjum (ważne 
dla lotnictwa), wyroby tekstylne 
i wreszcie paliwo wszelkiego ro- 
dzaju, 

Wskutek utraty Lotaryngji, 
kwestja żelaza stanowiła dla Nie 
miec poważną troskę. W roku 
1934 zużycie żelaza wynosiło w 
Trzeciej Rzeszy 16.700.000 tonn, 
z czego wydobycie własne — tvl- 
ko 6 miljonów tonn, włączając 
odpadki. Z biegiem czasu zuży- 
cie żelaza wciąż wzrastało. Mu- 
siała więc Trzecia Rzesza żelazo 
jak również i stal importować w 
dużych ilościach, i to w coraz 
szem tempie. Import znacz- 
nie przewyższał zużycie, z czego 
wynika, iż Niemey gromadzą za- 
pasy na wypadek wojny. Głów- 
nymi dostawcami są Franeja (50 
proce.), Szwecja i Hiszpanja. 

Co do miedzi, to wydobycie 
130053040000EG0b00000620 

Dr. med. 


T. Mogilnicki 


przeprowadził się na 


Al. Kościuszki 40 


telef. 105-52 
przyjmuje od к. 


stylnego; ersatze jak Vistra, Si- 
lakstra stały się zresztą już słyn- 
ne. Dzięki tym ersatzom oraz 
forsownemu importowi włókien 
niczemu, kwestja odzieży jest, 
zdaniem naszego autora, również 
na dobrej drodze. 

Co do węgla, wydobycie nie- 
mieckie przewyższa zapotrzebo- 
wanie, Gorzej ma się sprawa z 
naftą, benzyną i t. а. Wyłężając 
swą produkcję do maksimum, 
Trzecia Rzesza energicznie pra- 


cuje mad wynalezieniem ersa-| 
tzów. Benzol prawie kryje zapo- 
trzebowanie. Przy pomocy t, zw. 
syntetycznej benzyny Niemey 
pokrywają 70 proc. swego zapo- 
trzebowania, lecz mają jeszcze 
trudności pod względem zaopa- 
trzenia lotnictwa. 

Wreszcie w sprawie przyspo- 
sobienia przemysłu do potrzeb 
wojny, autor konstatuje, iż jnż 
obecnie przemysł jest zmobiłizo- 
wany i pracuje pełną parą dla 
potrzeb wojny, dotyczy to tak 
metalurgji jak i przemysłu che- 
micznego (gazy), w szczególności 
wciąż rośnie niemiecka produk- 
cja samolotów; już obecnie prze 
mysł niemiecki dostareza 200 a- 
paratów lotniczych miesięcznie: 
w razie potrzeby produkcja ta z 
łatwością może być podwyższo- 
na. — 

Kwestja transportu nie wyma- 
ga omówienia, gdyż ta dziedzina 
jest w Niemczech świetnie zor- 
ganizowana. 

W konkluzji autor pisze: 

„Niemcy mogą się wyżywić,. 
mogą one produkować szybciej i 
w daleko większych ilościach, 
niż jakiekolwiek inne państwo w 


| 


ST. SB 


prowadsonego, sumiennego, 


od 1-go kwietnia b. r. 


mogącego udzielić kaucj] 
jedna z najpoważniejszych 


fabryk czekolady i SPARCIE | 


Zastępcy na Łódź 1 okolicę | 


з branży czekoladowej, pierwszorzędne w klijenteli za- 


з powaźnemi referencjami, 
i, poszukuje 


Szczegółowe oferty tylko od b. powatnych reflek- 
tantów przyjmuje Biuro Ogłoszeń Fuchsa, Piotr- 
kowska 87 pod "Czekolada", 


Europie. Lecz ogromny wysiłek, 
parea któremu Rzesza doszła do 
tego rezultatu, może zostać zni- 
wecrony, o ile Niemcy zmuszone 
beda posługiwać się pierwszo- 
rzędnej wagi surowcami, któ- 
rych im brak i które muszą spro 
wadzać z zagranicy. W tem jest 
słaba strona opancerzenia nie- 
mieckiego, oto jest szczelina, z 
powodu której może się pewne- 
go dnia cały gmach zawalić”. 

Dlatego też Niemcy z taką е- 
nergją sprzeciwiają się zawarciu 
ogólno - europejskiego paktu 
bezpieczeństwa i bronią systemu 
dwustronnych paktów o nieagre- 


sji, coby im pozwoliło rozprawić 
się z poszczególnymi przeciwni- 


kami na raty, kolejno, rozprosz- 
kowując Europę i każdorazowo 
lokalizując konflikty zbrojne. 
О ileby ten plan Niemcom się u: 
dał, nie groziłaby im blokada, 
zwłaszcza, że zmodernizowana 
flota daje Trzeciej Rzeszy na 
Bałtyku przewagę nad przecie 
nikami, 


W świetle konkluzji fachowca 
francuskiego, tem większej wagi 
nabiera fakt, iż 50 proc. wzmożo 
nego importu żelaza i stali dla 
Niemiec idzie z Francji. Faktycz 
nie ciężki przemysł francuski 
zbroi „odwiecznego swego wro- 
gal 


у. 


Otwórzcie oczy! Wojna? 


Wywiad z belgiiskim ministrem p. Van lIsacker'em 
(Korespondencja własna „Głosu Porannego") 


Brukseta, Koniec marta. 

W tych ostatnich dniach mar 
ca Bruksela tonie w blaskach 
wiosennego słońca. Wydaje się, 
że kalendarz tym zarem ошу 
się: majowy jest ten marzec. — 
Kawiarnie odżyły już w pełni 
i zapraszająco rozłożyły swe ta 
rasy na chodnikach. Na jezd- 
niach błyszczą gwożdzie, które 
mi obficie są upstrzone asfalto- 
we powierzchnie linami, bieg- 
пасеті równolegle і prostopa- 
Фе. Jest to bowiem tydzień 
„cyrkulacji“, Przepisy zwraca- 
ia sie przedewszystkiem do pie 
szych. Biedny pieszy przecho- 
dzień został już prawie zupeł- 
nie wyparty z jezdni. Respekt 
przed motorem! Dia pieszego 
pozostał już tylko mały odcinek 
między gwoździami, nad któ- 
rymi czuwa policjant pouczają- 
cy w formie pełnej taktu, jak 
należy przechodzić przez ulicę. 
Hasłem dnia 
OCZY, 


ja wiecej sygnałów. Trzeba się 


| 


sztą dyscyplinie policjanta. — 
Ten naród wychowany na za- 
sadach swej liberalnej konsły- 
tncji, kraj, który szczyci się mia 
„wolnej Belgii 2% potrafi 
poddaé sie dyscyplinie, gdy zaj 
dzie tego potrzeba. 

„Otwórzcie oczy!“ — Oczy 
całego kraju są otwarte i skie- 
rowane bądź na wschód, bądź 
to w strone Londynu. Opinia 
publiczna jest podminowana, 
jak podminowane są podobne 
tereny na wschodniej granicy 
— belgijska „lini? Maginot*— 
„Szary człowiek* spodziewa 
sie gromu wojny, lecz nie chce 
wierzyć w jej możliwość. Zbyt 
mocno tkwią tu jeszcze wspom 
nienia z 1914, zbyt wiele widzi; 
się strzępów ludzkich ciał: ka-| 
dłuby bez rąk, bez nóg. Robot- 
nica, żyjąca ze skromnych środ 
ków powiedziała mi 
łaby dla mnie nieszczęściem; | 


rozmów, debat w parlamencie, | 


trwania służby wojskowej. Мал 
razie życie płynie zwykłym try- 

bem; wiosna dokonuje dzieła 
przemiany w naturze, a na 
skrzyżowaniach ulie brygady 
policji w białych kaskach, z nie 
zakłóconym spokojem i łagod- 
nym uśmiechem uczą kadry po 
słusznych przechodniów unikać 
śmierci od nieszcześliwy=" wy- 
padków. 

* 


Na tem tle inne problemy — 
przyjazne układy stanowią ja 
ną kartę. Taką jasną karta jest 
niewątpliwie ukłąd ekonomicz- 
ny polsko - belgijski. Wystar- 
szy przypomnieć słowa p. prem 
јега van Zeelanda, wygłoszone 
na obiedzie wydanym na cześć 
|р. ministra Becka i pani mini- 
ROBA w Brukseli. 
ytuacjami Polski i 
Belgii istnieją uderzające podo 


3—5 REL 


co zrobiłabym dokąd uciekła | bieństwa i mniej uderzające róż 
bym nie mając żadnych środ: | пісе, ale jedne i drugie zmierza 
ków?" — Opinia przemysłowa | ją do naszego zbliżenia i powin 
brzmi: „wojna jest dobra dla | пу, jeżeli nie jesteśmy głuchy- 
fabrykanta broni. Ja nim nie ті, przekonać nas, że należy 
jestem. Od pewnego czasu zresz | ścieśnić jeszcze nasze węzły — 
ta nie czytam gazet“. Inny zaś | Różnice istnieją w dziedzinie 

k ekonomicznej í są tego rodzaju, 
że oba kraje mogłyby się har- 
monijnie dopełniać. Sądzimy i 
mamy nadzieję, że układ hand- 


— TANIA — 
WYCIECZKA 


Do WIEDNIA г 


9.IV—15.1V zł. 75. 
9.IV—22.IV zł. 155. 


WAGON-LITS/EOOK 


PIOTRKOWSKA 68 
| TEL. 170-70. 


soko gaz nie sięgnie". 
Narazie więc problem wojny 
jest jutaan a uodadsconych ао КЫНЫР! + podnieconych 


DANK HANDLOWY w 1002 


Spółka Akcyjna АІ. Tadeusza Kościuszki 15 


ma jeszcze do wynajęcia 


SAFES 


na dogodnych warunkach poczynając od 4 zł. miesięcznie 


Wyjeżdżając, nie zostawiaj w domu papierów war- 
tościowych. złota, srebra, it. p.. lecz zaniesje do 


| 


szerzy zasieg wvinianv hasio- 


jedynie poddać dobrotliwej zre- | proiektów przedłużenia czasu зей“, 


Jakie są rezultaty praktyczne 
tego układu handlowego?—oto 
pytanie, które się nasuwa. — 
W tym celu pozwoliłem sobie 
zwrócić się do р, van Isacker'a, 
ministra spraw ekonomicznych 
Pod koniec oficjalnego obiadu. 
wydanego dla uczczenia roczni 
cy założenia giełdy tekstylnej 
którą to uroczystość zaszczyci- 
ły swą obecnością znakomitoś- 
сі: p. Adolphe Мах, popularny 
burmistrz Brukseli i liczni mi- 


Zmiana lokalu 
SKŁAD FORTEPIANÓW i PIANIN 


H. KOISCHWITZ 8-60 


« dniem 8 kwietnia br. przenosi się 
z ul. Moniuszki 2 na 


ul. PIOTRKOWSKĄ 116 
front l-sze piętro. 

Na składzie stale: 

Nowe i używane pianina i 

fortopiany światowych marek, 


nistrowie, p. minister van 1s4c- 
ker zgodził się udzielić wywia- 
du przedstawicielce , „Głosu Pol- 


skiego”. Z miłym uśmiechem 
sympatyczny р. minister oé. 
wiadczył: 


«Nie wiele jeszcze możemy 
nowiedzieć o praktycznych re- 
zullatach układu belgijsko-pol- 
skiego. Cyfry są nam jeszcze 
nieznane“. 


Po chwili p. minister dorzu- 
ca 2 żywym gestem: 


„Mamy nadzieje. że rezultaty 
będą jaknajlepsze. Za miesiac 
lub dwa bedziemy mieli dane 
słatystyczne, zechce pani wów- 
pozosla- 


czas ze mną pomówić. 
ie do dvspozycii*, 


inistrowi za 
qevch słów 
usłyszenia 
oznaczonym 


w 


terminie. Hol. Кар. 
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Napad rabunkowy członków Str. Narodowego 


Роа pozorem akcji antyżydowskiei okradli doszczętnie sklep 


KRAKÓW, 28. 3. (Tel. wł.) — | areszcie sądu grodzkiego w Lisz | więzieniem za ciężkie uszkodze- 
Ostatnio jak nam donoszą, na po kach OKOŁO 30 SPRAWCÓW nie ciała, Stanisław Korbak, ka 


lecenie zarządu obwodu Stron- | 
nietwa Narodowego w Liszkach | 
(pow. krakowski) urządzono na- 
pad na sklep żydowski Adolfa 
Brennera, oczywiście pod poze- 
rem akcji antyżydowskiej. Sklep 
został doszczętnie obrabowany. 

Na polecenie władz prokurator 
skich zatrzymano i osadzono w 


„Z tem trzeba skończyć" 


U źródła przyczyn krwawych wypadków krakowskich 


„Kurjer Poranny“, omawia- 
jac wypadki krakowskie i 
wskazujac na to, że główny in 
spektor pracy w ciągu jednego 
dnia zdołał opanować sytuację 
strejkową, zaznacza: 

„Krakowski inspektor pracy: 
niestety nie wystąpił z inicjaty 
wa, którą zażegnywując spór, 


Znów homhyna szpifal 
SZTOKHOLM, 28. 3. (PAT) 
Szwedzka agencja telegraficzna 
dono: 

Czerwony Krzyż szwedzki za 
pośrednictwem  międzynarodo- 
wego komitetu Czerwonego Krzy 
ła w Genewie otrzymał depeszę 
z Goba w abisyńskiej prowin 
Bali. Depesza zawiera informa- 
cje © małym oddziale ambulan- 
su szwedzkiego, znajdującym 
się pod kierunkiem dr. Agga. 
Brzmi ona następująco: Naj- 
większy namiot oddziału, noszą 
cy wielki znak Czerwonego Krzy 
ża był bombardowany i osirzeli- | 
wany przez dwa samoloty wło- 
skie. Namiot ten jest zniszczony. 
Od dwueh tygodni ukrywamy 
rannych. Materjały opatrunko- 
we i lekarskie w lesie. : 

Ambulans ma pod swoją opie 
ką 9 silnie zatrutych gazami, а 
także wielu innych ranionych i 
w ukryciu pracuje nadał w pobli 
u Dolon + Sera - Hadze. 

Komitet międzynarodowy 
Czerwonego Krzyża żąda, aby w 
drodze urzędowej powiadomić 
Rzym o nowem miejscu pobytu 
ambulansu. 

Ze źródeł oficjalnych dono- 
szą, że podczas ostatniego bom 
bardowania Kworam i Valdia, 
abisyńczycy strącili dwa samo- 
loty włoskie. 


| 


NAPADU, przew 
Stronnietwa Narodowego. 


ażnie członków | rany 
Franciszek Bieda, 


-miesięcznem więzieniem, 
karany mie- 


Wśród aresztowanych m. in. |sięcznym aresztem za kradzież, 


znajduj 1 
rany 3-letniem zi m,a u 
którego znaleziono kilka wor-| 
ków ze zrabowanym towarem 
ze sklepu Brennera. Stanisław 
Rupikowski, karany 2-lelniem 


mogła byla zapobiec roz- 
lewowi krwi, 
W  próżnie, pozostawioną ! 
przez miejscowy inspektorst | 
pracy, weszła policja. Jak 
stwierdza min. Raczkiewicz, | 
wkroczyła опа do okupowanej 
fabryki w nocy z piątka na 
sobote ub. tygodnia ! siłą usu- 
nela strejkującą załsgę. Gdzie 
działa polícia, tam, oczywiście. 
włada logika oreżnego rozkazu: 
który na swej drodze nie u- 
względniając żadnego oporu, 
nie wdaje sie w żadne senty- 


menty. Toteż naturalną już o- 
wej logiki było konschwencją, 
że robotnice, nocujące w fabry 
te, wyrzucono na dwór w ko-| 
szułach i boso, że je potem w | 


геї Bartyzel, ka-| W 


sław Rupikowski, karany | 
miesięcznem więzieniem, Al- 


bin Baster, karany 10-miesięcz- 
nem więzieniem, Stanisław Ka- 
dula, karany miesięcznym aresz- 
tem za kradzież i Józef Wydżga, 


takim ubiorze gnano, fak po- 
кисе, Już Norwid mówił, że 
człowieka nie można ol 
ze snu uprzejmie, А cóż dopie 
ro, gdy ze snu budzi policja! 
Czy in można wtenczas oskar- 
żać o nieuprzejmość? 
Domyślamy się, że miejsco- 
we organa bezpieczeństwa powa 
dowały się głębokiemi raciami, 
nakazując po nocy  rugować 
kobiety z okupowanej przez 
nie fabryki, Leez, doceniając 
je w zupełności, nie możemy 
oprzeć się pytaniu, czy te ra- 
cje lokalne były zgodne х ogól 
ną racją stanu? Czy, młanowi- 
cie, nie stały się dla państwa 
zbyt kosztowne? Czy wytrzyma 
ły kałkulacie w ostatecznym 
obrachunku 1 strat 
społecznych, 


uwagę sen. 
Marjan Malinowki na wczoraj 
szem posiedzeniu senatu, mö- 
wiae m. in.: # | 
„УУ Krakowie była puszezo- 
na pogłoska, że przy wyrzutf- 
nia robotników pobito dwie ko 
biety, które w następstwie 
zmarły. Ta pogłoska stała się 
podstawą do późniejszych wy- 
padków. Kiedy zaś jedno z 
pism chciało przeciwdziałać tej 
poglosce, na to nie pozwolono, 
Z tem trzeba skończyć”, 


karany 18-miesięcznem więzie- | 
niem. А. AN 


Przeciw wszystkich areszto- 
wanym członkom Stronnictwa 


Narodowego prokurator sądu 


| okręgowego w Krakowie wszczął 


dochodzenie. 


INOA NUS U, 


posluchaj mnie! 


Nie powinnaś się tak 


męczyć. Rób 


tak, jak inne panie, które w dzień 


prania mają czas dla 
używaj Radionu! Jest 
w użyciuł Wystarczy 
w zimnej wodzie, 15 
minut gotować bieliz- 
nę, płukać ją najpierw 
w gorącej, pałem w 
zimnej wodzie i 
bielizna będzie 
śnieżnobiała. 


RADION 


pierzeż 


Oredzie arcybiskunie 


swoich dzieci: 
on tak łatwy 
rozpuścić go 


pierze 
wszystko 


z powodu zajść krakowskich 


Z powodu ostatnich wypad- 
ków krakowskich J. E. ks. me- 
tropolita Sapicha ogłosił orędzie 
które m. in, głosi: БГ 

„W. Kraju szerzy się okropna 
nędza. Robotnik, wieśniak, bez- 
robotny inteligent i zubożały rę- 
kodzielnik przymierają z głodu i 
niedostatku. Spychamy ten stan 
na tak zwany „kryzys“. Wiemy 
dobrze, że on dotknął dziś i pra- 
codawców i pracujących, ale czy 
zawsze w równej mierze? 
jednak w wielu wypadkach nie- 
pohamowana chęć zysku, zbyt 
wysokie wynagrodzenie jednych 
nie powodują nienczciwego wyzy 
sku biedy? Ze wstydem pr 


znać musimy, że tak jest, a krwa 
we wypadki w Krakowie i gdzie 


Zbliżenie między Polską i Anglią 


Wielka Brytania zainteresowana jest w utrzyma- 
niu pokciu we wschodniej Europie 


LONDYN, 28 3. (PAT), 
W toku dłuższej rozmowy, od- 
bytei w piatek z ministrem 
spraw zagran. Beckiem, min. 
en potwierdził oświadczenie 
kanclerza skarbu Chamber 
laina. 2 


Najwyżsi dostojnicy 
na uroczystościach 
w Rossie 


Warsz. kor. „Głosu Poranne 
go* telefonuje: 

Dowiadujemy się, że na tro 
czystości, które odhęda sie w 
Wilnie w rocznice zgonu Mar- 
szałka Piłsudskiego, a mianowł 
cie na przeniesienie serca do 
mauzoleum na Rossie, ndadzą 
się do Wilna p. Prczy- 
dent, gen. Rydz - Śmigły oraz 


— | Wielka Brytanfa jest w tym sa dzie o wschodnia czy zacho- 


| mym stopnin zainteresowana w 
Jutrzymaniu pokoju na wscho- | 
| dzie Europy, eo i na zachoúą 


Brytanii beda w jednakowym | 
stopniu dotrzymane niezależ- 
nie gd tego, czy chodzić be- 


Przepustki ju 


Warsz. kor. „Głosu Poranne 
go“ telefonuje: 

Rektor uniwersytetu war- 
szawskiego zniósł -zakaz wsle- 
pu na teren uniwersytetu bez 
przepustki. Przy wejściu nale- 
ży okazywać tylko legitymacje 
studenekie. Zapisy nowowstępu 


rząd im согроге, ` 


jacych . w trymestrze  wiosen- | 


i że ligowe zobowiązania Wst; guielskie, podkre 


| mb 


Studentka Asterblumowa zwolniona z więzienia 
|nym beda przvimowane od 30 


dnią Europe 
Pożegnalng wizyte min: 
rolka omawiają liczne dzienni 


Lpnrdo serdeczny ton odbytej 
Ze ga. Edenem rozmowy. M. 
zaznacza „Daily Tele- 


marca do 15 kwietnia. 
5 + 


Po fi-dniowym pobycie w 
więzieniu została zwolniona 2а 
kaucją studentką uniwersytetu 


| graph*, 


J.P. Qywja Asterblumowa. 
Sprawa jej ma się odbyć w 
maju b. r 


że min. Eden z wła- 

8ле] inicjatywy potwierdził o- 

śświadczenie Neville Cham- 
herlaina. 

«Morning Post“ zwraca uwa 
де, ze aczkolwiek zobowiązauija 
brytyjskie z tytułu Locarua 
lub ewentualnego nowego trak 
tabu, który je zastąpi, są ści- 
śle ograniczone do zachodu, to 
iednak 
zobowiązania Anglii wohec bez 
pieezeństwa w pozostałej części 
Europy są wyraźnie określone 
w nakcie ligi narodów 1, jak 


sformułował Neville Chamber- |s 


lain w czwartek, 
„Manchester Guardian“ oma- 
wiając oświadczenie Chamber- 
laina i min. Edena, stwierdza, 


że 

stosunki między Polska í W 
Brytanla są obcenie blizsze, 

+niż kiedykolwiek nrzedtem. 


indziej są tego. A 


SPARE 
czeństwo nie jest tu także bez 
winy. I między nimi są nierme 
tacy, со tylko patrzą na zysk; w 
zupełnie nie pamiętają o spra- 
wiedliwości. Nie zdobyliśmy, хів 
też na to, by sprawiedliwość”i 
uczciwość były przez wszystkich 
zachowane i co najwyżej doryw= 
czo uspokajamy się wypełnie- 
niem tego obowiązku społeczne: 
to. 

Mamy nadto w naszem spote- 
czeństwie bardzo znaczną ilość 
pracodawców niechrześcijan, w 
których chciwość tak zaciemnia 
oczy, że nie widzą nawet wlasne- 
go niebezpieczeństwa i uprawia 
ją bezlitosny wyzysk na każdem 
polu i hogacą się krzywdą ludz- 
ką. 

Skoro my nie spełniamy năszé 
go obowiązku i nie przychodzi- 
my z pomocą niemogącym 2аго- 
bić na życie, wtedy wciska się na 
przywódcę klas robotniczych ktø 
inny: ludzie często nam obey po- 
chodzeniem i wiarą, przeieci nie 


nawiścią! 

Jakżeż smutny był ten orszak 
żałobny, złożony vielotysięcz 
nej rzeszy chr ańskich то- 


bolników, | niosących trumny 
swych braci krzyżem zdobne, a 
pozbawiony modłów i katolickie 


go obrzędu; przywódcy je wy- 
kluczyli, chociaż uczestnicy za- 
tem tęsknili! 

W. tak groźnej chwili nie czas 
na porachunki wzajemne, wygra 
żanie jedni drugim i wzajemną 

vi Łączyć się musimy 
ych płynie krew 
a w sercu panuje Wiara 

tusowa, z odrzuceniem 
ych egoistycznych interesów 
— do wspólnej pracy dla dobra 
ogółu, w którym mieści się to, 
co ukochaliśmy i co nam jest 
święte i drogie”, 
Powyższe orędzie dziś, w nie 


dzicię, dnia 29 bm. odczytane 
będzie we wszystkich .kościo 


„ach archidjecezji krakowskiej, 
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Dewotka konstytucyjna 

Warsz. kor „Głosu Poran- 
uego* telefonuje | 

Przed plenarnem posiedze-| 
niem sejmu obradowała komisja; 
specjalna do sprawy ustawy о 
pełnomocniet i / roli o- 
hrońcy poprawki sejmowej, skre 
į przez senat, ograniczają 
сеј pelnomoenietwa do spraw t. 
z ści państwowych, 
wystąpił wicemarszałek Podoski 
powołując się przytem na „Pi- 
sma, mowy i rozkazy Marszał- 
ka Piłsudskiego w części, doty- 
czącej konstytucji. W dyskusji 
nazwano p. Podoskiego dewot- 
ka konstytucyjną, przypomina- 
no mu, że i p. Stanisław Stroń- 
ski w swoim czasie także powo- 
lywał się na mowy Marszałka 
Piłsudskiego. W rezultacie po- 
prawka sejmowa upadła więk- 
szością 14 przeciwko 5 głosom i 
projekt wszedł na plenum w re- 
dakcji PARODIE 


Ogólnie spodziewano się. Że | 
posiedzenie sejmu będzie bar- | 
dzo spokojne à że nie będzie, 
zawierało momentów gorących, 
ponieważ na porządku dzien- 
nym- znajdowały się sprawy 
bez specjalnego znaczenia. 
Przewidywania te sie nie 
sprawdziły, gdyż były momen- 
ty wybuchowe. a mianowicie 
ро raz pierwszy w dziejach te 
gò sejmu został dwukrotnie 
przywołany do porządku poseł 
Mráz, który przy poprawkach 
do pełnomocnictw zaatakował 
rząd i mówił a wypadkach kra 
kowskich tak. że trzeba Ьар 
w djazjaszu: mowie. jego eenst- 
rowąć. 

Do drugiego wybucha doszło 
podczas' przemówienia posła 
Hutten-Czapskiego. Znalazło się 
również zdanie, powołujące się 
na narlament, austriacki, o któ 
vym, jak się wyrarił mówca, 
poseł Byrka wie aż zadobrze, 

Był to przytyk do tego, że 
poseł Byrka był zatrudniony 
kiedyś w parlamencie austrjac- 
kim w charakterze urzędnika. 

Spodziewano się przemówie- 
nia р. ministra Raczkiewieza, 
jednak minister nie przemówił. 
W sprawie zajść w Częstocho- 
wie złożono suchą Í krótką in- 
ferpelację. Po przemówieniu р. 
marszałka Cara zamknęła się 
sesja sejmowa. Odbyły sie her- 
batki. Na herbatce m n. mar- 
szałka Cara obecny był płk. 
Sławek, który ostatnio wogóle 
nie bywał na posiedzeniach sej 
mu. Na herbatce zaś u mar- 
szałka Prystorą był gen. Rydx- 
smigły, u dów? 


Przebieg obrad 


Na wczorajszem. ostatniem w 
bieżącej sesji plenarnem posie- 
dzeniu sejmu załatwiona na 
wstępie w pierwszem czytaniu; 
ji złożony przez posła 
ego projekt ustawy. 
zmieniającej rozporządzenie Pre 
zydenta z r. 1934 o konwersji 
i uporządkowaniu długów rol- 
niczych. 
rzyjęło następnie poprawki 
senatu do usławy o prawie we- 
kslowem i czekowem. 

Następnie pos. Gromada zrete 
wał szereg poprawek redak- 
*yjnych senatu do ustawy o mle 
Sejm przyjął popraw- 
redakcyjne senatu. 
Sprawozdawca pos. Wagner | 


Ustawa została 
drugiem i trzeciem czytaniu. 

Następnie pos. Traczewski wy 
głosił referat o zmianie ustawy 
wyścigach konnych, który 
jęto w drugiem i trzeciem 
czytaniu, 


Pełnomocnictwa 

Zkolei uchwalono bez dysku- 
sji po referacie pos. Tomaszkie- 
wicza ratyfikację konwencji o 
odszkodowaniach za wypadki 
przy pracy i za choroby zawo- 
dowe w drugiem i trzeciem czy- 
taniu, poczem również bez dy- 
skusji przyjęto w obu czytaniach 
po referacie pos. Nowaka raty 
fikację konwencji w sprawie 
wieku dopuszczania dzieci da 


ELEKTRIT С° 


zyjęta w | robót nie przemysłowych. Prz 
przyję р А $ 


jęto też w obu czylaniach u 
wę o paszporłach po refe 


lowskiego, poczem sejm 
a- 


pił do wysłuchania sp 
ania pos. GCichockiego w 
sprawie poprawki, zaproponowa 
j przez senat do ustawy, upo- 
jącej Prezydenta Rzeczy 
j do wydawania dekre- 


skreślenie w art. 1 tej u 
azie konieczna 


tem. że sam rząd jako 
dawca uzasadniał, że z pełno- 
moenictw skorzysta tylko w wy 
padkach wyjątkowych. 


ZAWSZE PRZODUJĄ! 


POKAZY 1 
SPRZEDAŻ эу 


Na zakończenie posiedzenia p. 
marszałek Car złożył następują- 
ce oświadczenie: 

Uchwaliliśmy przed chwilą n- 
stawę skarbową wraz z prelimi- 
narzem budżetowym na rok 
1936-37. 

Przez tę uchwałę nczyniliś- 
my zadość jednej z najbardziej 
podstawowych zasad, wyrażo- 
nych w art. 60 konstytacji, któ- 
ra słanowi, że „państwo nie mo 
że pozostawać bez budżetu“. 


Rzeczowe obrady 

Sejm obecny w kierunku wy 
pracowania nowych,  racjonal- 
nych form pracy parlamentar- 
nej osiągnął już pewne okre- 
ślone wyniki. 

Przedewszystkiem więc — i 
to jest dużym krokiem naprzód 
— obrady sejmu stały się, w po- 
równaniu z poprzednimi sejma- 


ELEKTRODO 
wmieść do obra 


|wach, podlegających ich roz- 
strzygnięciom. 


66 PIOTRKOWS%A 115 
TEL. 154-42 


zwłaszcza w dobie przedmajo- 
wej, kształtowały się nie według 
kryterjów rzeczowych i objek- 
tywnych, lecz według skłonnoś- 
ci politycznych i przynależności 
partyjnej. 3 

Otóż to zjawisko miezdrowe. a 


| Mówca w imieniu kom 
wniósł o przyjęcie zmiany, 
proponowanej przez senat, t. zn 
o skreślenie wyrazów „w razie 
konieczności państwowej*, 


Pos. Mróz dwukrotnie 
upomniany 
Marszałek otwierając rozpra- 
wę, przypomniał, iż w myśl regu 
laminu powinna ona dotyczyć 

jedynie poprawki senatu. 
Głos zabrał pos. Mróz, który 
! jednak w przemówieniu swem 


j| nie zastosował się do zaleceń re 


gulaminu, wobec czego marsza- 


ko- |łek dwukrotnie przywołał mów- 


ee do porządku. 

W głosowaniu poprawka sr- 
natu przeszła, gdyż nie było kwa 
lifikowauej większości Фа jej 
odrzucenia. 


Zatwierdzenie rachun- 
Rów z r. 1933-34 


W dalszym ciągu posiedzenia 
pos. Slaski przedłożył sprawo- 
zdanie o zamknięciu rachunków 
państwowych za okres od 1 


° : 
а powie 


Wyższy poziom 
W. sejmie obecnym nie jest 


stosowany przymus solidarnego 


tak ściśle związany 


ze stanowiska interesów pań- |х układem partyjnym. Wskutek 
stwa wysoce szkodliwe, w obec- | tego każdy poseł zmuszony jest 
nym sejmie nie znalazło dła sie- samodzielnie, w sumieniu swem 
bie wyrazu. I to jest niewątpli- |rozważyć problem, o którym ma 
wie strona dodatnia, którą za- | następnie w głosowaniu decydo- 
pewne oceni przychylnie społe- | wać. Stwarza to wyższy poziom 


czeństwo. 
Za dużo mówców 
Ze 
możnaby powiedzieć, że w roz- 
prawach plenarnych w tej sa- 
mej sprawie, nieraz nie posia- 
dającej zasadniczego znaczenia 
lub wręcz nawet  błahej, 


pracy posła 
dokładniej odzwierciadlać, ale 


także i oddziaływać na opinię 
stanowiska krytycznego |i poglądy tego środowiska spo- 


zbyt 


i daje mu możność 


łecznego, które obdarzvło go 


mandatem. 


Niezależność pracy 


Nie w mniejszym stopniu prze 


wielu czasem występowało mów |jawiła się miezależność pracy 
ców, wskutek czego rozprawy | poselskiej w stosunku do rządu. 


mi, znacznie bardziej rzeczowe. | stawały się przewiekłe. 


Kto bezstronnie ale i bacznie 
przyglądał się debatom w ро- 
przednich sejmach, tego musiał 


uderzyć przerost akcentów poli- |sza, niż w poprzednich sejmach | stwowych. 
samodzielność w kształtowania | jednolitości 


tycznych w rozprawach, opinje 
posłów w tym okresie czasu. 


Warsz. kor. „Głosu Poranne 
go“ telefonuje: 

W ostatnim dniu obrad sej- 
mu niesłychanie ożywiło się 
życie partyjno - polityczne na 
terenie nowego parlamentu. 
Pod przewodnictwem pos. Se 
żyńsklego, reprezentującego 
prawicowo 
sanację poznańską, odbyło się 
plenarne grupy wiej- 
skich działaczy społecznych i 
parlamentarnej grupy miej- 
skich działaczy społecznych. 
Na zebranin tem postanowiono 


żreferował szczegółowo ustawę 
n monopolu loteryjnym. 


sh Filiharmomi 
tel. 213-84. 


Pomiedzisłek 30 i wtorek 31 b, m. 
© godz. 8,30 wiecz. 


utworzyć związek parlamentar- 
ny tych grup, na czele ktorego 


- nacjonalistyczną ; 


Drugą cechą, 


znamionującą | nieniu od dawnej, 


Nowa konstytucja, w odróż- 
starała się w 


debaty obecnego sejmu i wyróż-|sposób jasny określić kompe- 
niającą je dodatnio — jest więk | tencje naczelnych organów pań 


Stając na gruncie 
i  niepodzielności 


| się opinji panów posłów w spra- | władzy państwowej, konstytneja 


чарота аадар OT DZI ZST RCA PAD ZEE ZZZZ ZZA ААЫА u Sub =u 


Życie partyjno-polityczne 


ożywiło się znacznie w ostatnim dniu obrad sejmu 


į 


stanęli pos. Czesław Debiekk 
ѕепаїогка Fleszarowa, pos. Ka 
miński. sen. Malski, pos. Ne- 
wak, pos. Sużyński, pos. Szk: 
mowski i pos. Olewiński. Jok 
widać ze spisu nazwisk «ун 
tam także niektórzy człokęch 
wie zwłązku naprawy, tak “ya 
ni naprawiacze. Związek ogło- 
sił deklarację ideową, w której 
oświadcza, że 
moe państwa budować będzie 
na pracujących szeregach wsi 
1 miast, na wartości pracy 
moralnej wartości zorganizowa 
nego życia społecznego. 
Jednocześnie od szeregu dni 


Tylko dwa gościnne występy Światowej sławy WIEDEŃSKIEGO BALETU 


„BODENWIESER" 


w najnowszych niewidzianych w Łodzi kreacjach tanecznych 
Każdego wieczoru inny program. 


Pozostałe bilety w cenie od 1. 


zł. do 6,— zł. sprzedaje kasa Filbarmooji 


przyszłość i 


już obraduje klub dyskusyjny 
b. zy _niepodległoście- 
| wych, złożony przeważnie z by 
wy-h POW.. 


nych organizacji. Klub 
miał jaż w sobote zebrać się 
dla uchwalenia także deklara- 
cii ideowej, jednakże yławniły 
się tam daleko idące różnice 
zdań pomiędzy odłamem qemo- 
kratów 1 radykałów. a grupa 
nacjonalistyczną. która ohee- 
nie poczuwa sie do udziału w da 
wnej pracy niepodległościow- 
ców. Na Ме tych różnie zdań 
uchwalenie deklaracji nleglo | 
ponownie opóźnieniu. Wyzna- | 
czone 
| odwołano, 
stytnujące, wyzaczone na po-| 
nłedziałek. także ulegnie odro- 
czenin. 


na sobotę  posłedzenie | iig 
a posiedzenie kon- |, ,- 


kwietnia 1938 r. do 31 marca 
1934 r. z wiioskiem N. I, K. o za 
twierdzenie rachunków i ndzie- 


lenie rządowi absolutorjum z go 
spodarki finansowej za powyz- 


: (злу okres budżetowy 


W głosowaniu przyjęto wnio- 


7 |ski komisji. 


Zkolei w sprawie osobistej 
przemawiali pos. Hutten-Czap - 
ski i wicemarszałek Вугка, О 
świadczenia te odnosiły si 
posiedzenia komisji bu 
wej i były bardzo ostre. 
Zwiększen e wydatków 

na policię 

Jako ostatni punkt porządku 

dziennego figurowało sprawo- 
zdanie kom budżetowej © 
zmianie wprowadzonej przez se- 
nat do ustawy skarbowej, Zmia 
nę tę referował sprawozdawca 
generalny wicemarszałek Mie 
dziński, zaznaczając, że polega 
ona na wstawieniu nowego pun 
kta a, pozwalającego zwiększać 
wydatki na policję państwową 
w miarę uzyskiwania podwyżek 
ponad kwoty przewidziane w 
dochodach budżetowych. Po 
krótkiem uzasadnieniu przez re 
ferenta generalnego słuszności 
tej poprawki, izba zmianę sena- 
tu przyjęła. 
w życia 
obowiązująca oznaczała dokład 
nie zakres uprawnień zarówno 
sejmu, jak i rządu, rozgranicza- 
jąc ściśle funkcje, zlecone każ- 
demu z tych organów władzy 
państwowej. 

Próba przekroczenia tej gra 
nicy byłaby nietylko sprzeczna 
x podstawowemi założeniami 
konstytucji, noszącej podpis, a 
więc zaaprobowanej przez naj- 
wyższy autorytet w Polsce — Jó- 
zefa Piłsudskiego — ale byłaby 
niebezpieczną dla wewnętrzne- 
go ładu w Polsce. 

Uchwalając pełnomoenictwa 
sejm nie wyrzekł się swoich m- 
prawnień w dziedzinie mstawo- 
dawstwa, lecz kierując się wzglę 
dem na interes publiczny, uczy- 
пй nżytek z instytucji prawnej. 
przewidzianej ustawą konstytu- 
cyjną, a pozostającej w jego 
swohodnej i niczem niekrępowa 
nej dyspozycji. 

Warunki polityczne, wśród 
których żyjemy, wymagają cią- 
głej i nieustannej pracy. 

То też obecnie, kiedy wobec 
zbliżającej się ku końcowi sesji, 
prace na terenie sejmu ulegną 
przerwie, nie należy uznać zada- 
nia za spełnione w całej rozcią- 
głości. Teraz właśnie, w okre- 
sie konstytucyjnej przerwy, któ- 
ra odpowiada duchowi nowego 
ustroju, zrywającego w sposób 
stanowczy z dawną, przedmajo- 
wą, a tak bardzo w skutkach 
szkodliwą zasadą permanencji 
obrad sejmowych — panowie 
posłowie mają obowiązek poin- 
formowania kraju, każdy w swo 
im okręgu, o dokonanych pra- 
cach w izbach ustawodawczych 
oraz nawiązania ścisłego kontak 
tu z wyborcami. aby po wzno- 
wieniu prac, może juz niedługo 
wobec zapowiedzianej sesji nad 
zwyczajnej, wnieść do obrad sej 
mowych powiew życia, które w 
swych bogatych pr: 
da się na treść dziej 

Po przemów u marszałka 
sekretarz odczytał przyjęte do 
laski marszałkowskiej wnioski 
i interpelacje. poczem na tr У 
nę wszedł prezes rady mini- 
- Kościałkowski. 
trybuny zarzą- 


nej sejmu. 


29.I1[. — „GŁOS PORANNY“ — 1930 


Zniesienie ordynacji familijnych wod 
temaiem obrad sejmowej komisji prawniczej 


WARSZAWA, 27 3. (PAT). |gospodarczej, mod względem Komisja w pracach swych 
Na dzisiejszem posiedzeniu ko- | ilości i jakości fundacji, zakła- | bedzie miała również za zada- 
misji prawniczej sejmu rozwa |dów i instytucji, które one u-|nie zabezpieczenie w ustawie 
amy był projekt ustawy, zgło- | frzymuja; stanu obciążenia i|ochrony zabytków огдупас̧уј- 
szony przez wicemarszałka Mie | zadłużenia poszczególnych 0t- |nych, zapewnienie niezmniej- 


Podobno w Trzeciej Rzeszy głód | g.ińskiego dynacji oraz do ustalenia mo- |szenia się ilości warsztatów 4 
tłuszczów jest tak wielki, że ludzie А 1 z - ее = 1 
уер š "|w sprawie zniestenia ordyna- |żliwych do przewidzenia skuf- |pracy, znajdujących się dziś w dm. 
aż się oblizują, gdy słyszą tłusty a < Н Ała a е « 
dowcip. ей familiinych. ków gospodarczych i soejal- |ordynacjach, jak również sku- 
* Ciekawy i wyczerpujący re- пуеһ, jakie przyniosłaby w |teczne i dostosowane do ko- rem 9711] 

Meyer, wracając do domu, spo: [erat w tej sprawie wyglosil| konsekwencji likwidacja or- | nieczności życiowych: wykona- 
tyka na schodach dwuch drabów, | poseł Madeyski, dając obszer: dynacji. lnie ustawy. 
tźwigających jego garderobę. Me- ———h——>x МЕТАМОВРНО5А 


var onata złoczyńców nie gio: | © Sharaktorystyke rozwo hi | zzz z REYES KANA KI 
szyć odrazu i jako „kawalek” de- słorycznego instytucji fideiko- 


tektywa odzywa się: misów wogóle, а w Polsce w Ра współdziałanie z bandytami) Niestychana różnorodność kremów 


— A czyje to rzeczy panowie nio- | szczególności. i ү 
ва? W Polsce istnieje w odnie: staną 3 osoby przed sądem stołecznym RZE moga ре ИШ 


—- Niech się pan lepiej nie pyta — | sreniu do tego zagadnienia bar- | Warsz. koresp. „Głosu Poran- (bandytami. Nastąpiło t - | kosmetyków. Znany na całym świeci 
5 до zaga a bar- arsz. p. „Głosu Poran-;,bandytami. Nastąpiło to w cza ° ñ у аі міесје 
odpowiada mu jeden z drabów —| 370 daleka różnorodność, a po | поно“ telefonuje: sie rewizji w kawiarni „Niespo- | krem САЛМ! METAMORPHOSA, jesh 


„RE. ZERO: с 2 М rzeczywiście kremem godnym polece* 
szlag pana trafi, SE pan się dowie, нон R HAYA W беу dwon wa y|dzianka* przy ul. Żelaznej. Obaj ©! Specjalńe, badania biologiczne 
ul. Żelaznej w 


NOCI jep: bandyci — Kotowicz i Majewski, | wykazały zawarte w nim odżywcze 
Adwokat X. pozostaje w każdej | bowiazuiące odnośnie ordyna- grała się kr walka oddzia-| padli w czasie oblegania tej ka- składniki „zmieniające” (пејат ае 


zytuacji prawnikiem. Pewnego dnia | сїї zapatrują się na tę kwestie lu policji z dwoma šciganymi | wiarni. so), które przenikając do tkanek, ро» 
mecenas, powróciwszy o niespodzie | z odmiennych punktów widze- — Obecnie wytoczono proces поо Ыг mes em олу, 
wanej porze do domu, zastaje Swą | nij, LINGWISTKA. | właścicielowi kawiarni Stanisła: | cze | me wady coy. Po krółkim 
żonę w objęciach znajomego ko. Чү wyniku dłuższej dyskusji Pewna młoda, choć już nie naj [wowi Kotowiczowi, który jest| już użyciu najbardziej zniszczona 


inłodsza aktorka мелу się ostatnio | bratem zastrzelonego bandyty, a| tworz przybiera zdrowy i młodzień- 
pozatem jeszcze dwum osobom, | С2У wyglad. 

w sze | które'pr niały się do zaciera 
ch powiedzieć „iak” па |nią śladów za przestępcami. Ca- 


tyby oświadczył się jej На trójka pociągnięta została. do Boikof rudych 


jemiec! iodpowiedzialności z art. 148 КК, 


mornika, = z Werke 
— To jest nadużycie władzy — Komisja postanowiła przystą 


krzyczy oburzony małżonek — pan pić do szczegółowego zbadania 
zrobił mi zajęcie na przedmiocie | wszystkich ordynacii w całej 
pierwszej potrzeby. Polsce, których jest około 56, 

ж A pod względem ich użyteczności 


Rudym opróc piegów przyby 
wa nowy kłopot, Fala elektro- 
magnetyczna bowiem wyraźnie 
bojkotuje ten kolor włosów. 

Rudy człowiek na ekranie wy 
chodzi jako siwowłosy starzec, 
względnie jak ktoś przystrojo- 
ny białą, pudrowaną peruką,— 
Jest to poważny brak telewizji 
w kierunku użycia jej do celów 
matrymonjałnych. > 

Jak widzimy telewizja stwa- 
rza szereg nowych, interesują- 
cych problemów, ñ 

Naiważniejsze jest, że fak mó 
wia technicy i wymalazey, w 
najbliższym czasie będzie moż- 
na już sobie samemu skonstru- 
ować odbiornik telewizyjny. 
którego koszt nie przekroczy 
500 złotych. ик 


WYSTAWA PRAC NOAKOWSKIEGO 
Otwarta w ubiegłą niedzielę eleka- 
wa wystawa zbiorowa prac ó. p. prof. 
awa Noakowskiego spotkała się 
m uznaniem prasy i publicz- 


wno przez miłośników sztuki jak 
i młod а. Wystawa obejmu- 
je okoła rujących fantazji ma- 
larskich na tematy architektury wie- 
ków minion; Jednocześnie z Noa- 
kowskim wy swe ostatnie prace 
A propos ostatnich częstych prze- - - - =". H stow. art. graf. „Ryt. Członkowie „Ry 
mówień przedwyborczych jednego z гес sojuszowi mi itarmemu z randa tu“ są chlubnie zapisani w dziejach 
współczesnej grafiki polskiej. Jedno- 


kierowników Trzeciej Rzeszy opo- pól { ш» 

ч Ж Т?з -F 4 É ‚ |cześnie po raz pierwszy wystawia w 
panga nim stojący w kolejkach poseł do jzby gmin z ramienia | Fletcher podkreśla. i opinia | złożonych Francji. tak, aby nie |Łodzi najmłodszy zespół grafików 
przed sklepami z żywnością miesz: T 4hour Party, Fletcher, wniósł | publiczna w Anglii jest prze: | doprowadziły . one) w Копѕе- |„Czerń i Biel z honorowym prezesem 
kańcy Berlina, iż dużo ryczy, interpelację w sprawie współ- |ciwna takiej współpracy szła- |kwencji do zawarcia owo f potu, prof. Leonem  Wyczółkow= 


ү иол; à р 4 К : skim na czele. Instytut w parku Sien- 
a mało mleka daje. pracy sztabów angielskiego i|bów wojennych, pragnie nało- |wojskowego między oboma |kiewicza otwarty PARADA и godz. 


francuskiego. W interpelacji | miast ograniczenia przyrzeczeń | państwami. 11 — 20. 


VADEMECUM 


ZĘBY BIELSZE JUŻ PO 3°ч DNIACH Gu 


Mickiewicz, zachęcony propagan- ODCZYT DR. W. FALLEKA 


dą ligi propagandy turystyki, odbył Stowarzyszenie inżynierów i archi- 
podróż z nieba do Polski. Po powro- | lektów w Łodzi urządza w czwartek, 


vie z wycieczki krajoznawczej za 


pyują Go aniotowie, czy penis | HiSfąŻĘ Sforza do końca żucia mie uśiął się) 


ie Jego marzenia o tem, aby Jego 


księgi „zawędrowały pod strzechy”.| WIEDEŃ, 28. 3. (Tel. wł). —|spokój duszy Mateottiego orazjdzie mógł być natychmiast zwół | najnowszej literatur 
— W zupełności — odpowiada, W majątku Monlignosso pod innych ofiar dyktatury we Wło- |niony. Ks. Sforza odpowiedział, Wstęp wolny dla członków st 
wieszcz Adam — gdzie bylem, рой: Medjolanem zmarł książę Cezar | szech. [зе nie uczyni tego, ponieważ jest | 7073 1 wprowadzonych gości 


każdą strzechą wszędzie DZIADY. |Sforza, brat b. ministra spraw| Następnego dnia ks. Sforza zo przyjacielem narodu włoskiego, 2020000000000. 
(R. R.) ‘тарг 


nicznych Włoch. Zmarły stat z rozkazu Mussoliniego a- którego największym wrogiem 

® był jednym z nielicznych ezlon-|resztowany i osadzony w wiezie- |iest właśnie dyktatura. 0 
Jedeńcze zrianych амер вн fu. | sów włoski p асва oi któ. niu. „Pomimo to, w kilka miesięcy przez BERLIN —BRUKSELĘ 

się przed dyktaturą ysocy dosłojnicy państwowi | później ks a został zwolnio R 

ie i generalny, proka Dy z więzienia. i. 340 35 ita 

nym. Opowiadają o nim, że jedną; оглу, Ostatnie lata spędził w swoim me“ `: 

czystą uratował on j wiele | kazał odprawić w swojej kapli- aby uczynił jakiś akt skruchy | majątku w zupełnem odosobnie- | P. b. P, „ARGOS Warsawa 


brudnych spraw. cy zamkowei msze żałobna za| wobec dyktatora, a wówczas bę | niu. ul. Wierzbowa 6. Telef. 653-74. 


29.11 — „GŁOS PORANNY” — 


PORCELANĘ! 


Oszczędnie i nie rysu- 
јас czyści Vim porce- 
lanę i szkło, ale szkło 
wymaga specjalnie wil. 
gotnej szmatki. 


29340203000400060000004400 


Śluby pogańskie 


Na Węgrzech — podobnie jak w 
Niemczech — dają się niektórzy 
ludzie porwać urokowi starych po- 
gańskich obrzędów. 

W tych dniach pięć par pobrało 
się, przestrzegając dokładnie cere- 
monji ślubnych starych madziarów. 
Odbyło się to przed ołtarzem wy- 
stawionym na cześć Hedura — bo- 
ga wojny. Obrzęd rozpoczął się od 
hłogosławieństwa, udzielonego 
przez... białego konia. Właściwy 
akt zaślubin polegał na „umowie 
krwi”: narzeczonej i narzeczonemu 


rozcięto małą żyłkę na ręku i przyt 
knięto do siebie obie ranki tak, by 
krew ich zmieszała się. Romantycz 
ny eeremonjał — ale czy ślub taki 
uznają władze za ważny? 


w więzieniu tureckiem 


ANKARA, 28 3, (PAT). Po- 
licia turecka aresztowała сш 
dzoziemca, który podał się za 
lekarza narodowości Htewskiej. 
Jest om podejrzany o szpiego- 
stwo na rzecz jednego х 
państw zagramicznych. Areszto 
wany odmówił wszelkich ze- 
тпай i rorpoczął głodówkę. 
Dochodzenie w toku. 


Od początku istnienia ki- 
nematografji najbardziej 
wstrząsający film, jaki kie- 
dykolwiek zrealizowano ! 


NAJNOWSZA 


Feljeton 


+ 


WIELKI CZARODZIE 


PRODUKCJA SOWIECKA 1936 E. 


183b 


Nr 35 


Со publiczność wie о Locarno 


Ciekawa ankieta wśród przypadkowo spotkanych osób 


Współpracownik tygodnika 
paryskiego „Marianne“ przepro 
wądził małą ankietę z sześciu 
osobami, przypadkowo spotka- 
nemi jednego dnia, pochodzące 
mi z różnych sfer. Przedłożył 
im nastepujacy kwestionariusz: 

1) Co to jest Locarno? 

2) Co pan sądzi o Rriandzie, 
o Hitlerze, o Anglii, 

3) Czy sądzi p., że liga naro- 
dów i zawierane pakty sa w sta 
nie utrzymać pokoju? 


CUKIERNIK, 

Pierwszy wywiad przeprowa- 
dzony został z cukiernikiem. 
którego syn należy do „Krzyża 
Ognistego", „ponieważ“ jak po- 
wiedział „człowiek należy prze- 
cież do lepszych sfer*. 

1) Locarno jest układem, za 
wartym między Włochami a 
Niemcami. 

2) Briand? co za szkoda, że 
go niema w tej chwili! Jego i 
Poincare'go nikt nie zastąpi. — 


Hitler nie wzbudza we mnie za | 


ufania. Daży do wojny, ponie- 
waż kryzys zanadto mu doky- 
cza. 

Anglicy gonia za swoimi in- 
teresami. 

3) Liga narodów utrzymywała 
się na noziomie tylko przez 
Brianda. Pakty sa tylko uprzej 
mościami, które się wyświadcza 
ale w które sie nie wierzy. 


POBORCA PODATKOWY. 


Drugim był poborca podatko 
wy. „Wszyscy moi koledzy my- 
а tak jak ја“, powiedział na 
wstępie. 

1) Locarno jest pąktem pod 
pisanym przez Brianda i Stre 
semanna: 

2) Briand jest jedynym wie 
kim politykiem. który nie za- 
orzedał sie handlarzom armat. 

Jeżeli Hitler nie zrobi wojny. 
te będzie zmicciony przez do: 
słojników, którzy w tym celu 
pomogli mu dojść do władzy. 

Aglicy odduią nam kopniaka, 


który otrzymali w sprawie Ati, 
Omi nie mniej gonia za | 


synii. 
swoim groszem, jak my. 


3) Wierzyłem w ligę narodów | 


ale to minęło. O ile chodzi o 


Takie one sa... 


Rzecz dzieje się nad brzegiem 
rzeki. W oddali widać sine szczyty 
gór, otulone mgłą. Jest wczesna go- 
dzina poranna. 


Osoby: 
Pani — około 80 lat. 


Pan — około 40 lat. 
Młodzieniec — około 25 lat. 


Pani, Pan. 
Pan: (zaskoczony). Со? Pani 
tutaj? 
Pani: (cokolwiek chłodno). 


Jak pan widzi. 
Pan: O tak wczesnej porze? 
Pani: W hotelu panował taki 
hałas na korytarzu, że zbudzi- 
lam sie juz o wpół do siódmej. 
Wobec tego wstalam i wyszłam 
na przechadzkę, by użyć trochę 


Pan: Ja codzień wstaję o lej 
vorze. 
Pani: (nie odpowiada. Patrzy 
„na przeciwległy brzeg) 


Pan: Tak 
panią samą. 


rzadko spotykam 


(Pauza) 

Pan: Zresztą nie jest chyba 
wielką sztuką spotkać wdowę 
samotną... 

Pani: Podczas gdy dla młodej 
jest niemal sztuką być 
to ma znaczyć. że 

Pani: Tego nie powiedziałam.. 
Ale widzi pan... Jest zimno, nie- 
jest zachmurzone, ponure... 
kim dniu łakże ludzie są 
zimni, a ich myśli ponure i 
chmurne... 

Pan: taki nastrój jest rada. 

Pani: Jaka? 

Pan: Należy powiedzieć ja 
kieś gorące słowo. Słowo, które 
zapala. W tedy robi się zaraz sło 


necznie. 
Pani: Naprzykład? 


pakty, to aby były coś warte, 
„ludzie musieliby być szczerzy. 


PIĘKNA KOBIETO. 


Trzecia odpowiedź pochodzi 
od pieknej kobiety, która, jak 
sama przyznaje, „nie ma cza- 
su zajmować się polityką”. 

1) Locarno był włoskim praw 
nikiem który napisał (traktat. 
Opecnie zmarł. 

2) Briand miał piekny głos, 
ale to by? człowiek błyskotliwy. 

Hitler jest niebezpeczny, po- 
nieważ chce to samo zrobić, eo 
Mussolini, ale nie posiada jego 
qenjuszu. 

Anglia interesuje sie przede- 
wszystkiem sportem i kolonja- 
mi. w 

3) Narody. które gwałcą pak 
typowinny być zmuszone do pła 
cenia grzywny, Temi pieniędz- 
mi liga narodów mogłaby opła- 
ca armie międzynarodową. 
Dziwię sie. że o lem jeszcze nie 
nomyślano. 


GAZECIARZ. 

Nastepny był gazeciarz. 

1) Locarno jest traktate: 
podpisanym w miejscowości, 
gdzie w swoim czasie przeby- 
wał Napoleon. 

2) Briand chciał zrobić wiele 
dobrego. ale mu przeszkodzono 

Hitler nie jada miesu. Jeżeli 
jest szczery, to nie mam zaufa- 
nia do jego otoczenia. 

Anglicy nie są 70, ale nie ro- 
zumieją sie na polityce. 

3) Wierzyłem w Пис naro- | 
dów. aż do sprawy z Abisynją. 
Wszystkie paktv nie przeszko- 
dza Niemcom w ich parcin da 
wojny. 


-j STERŻANT. 


Dziennikarz chciał ziobić wy 
wiad z sierżantem straży muni- 
4000 


SADA CHE. FARM..A. ROWALS KT. WARSTAYT 


Pan: Naprzykład: „Kocham 
сіе“. 
(Pauza) 

Pani: Jak mam to rozumieć? 

Pan: Kocham panią. Tak jest 
łaskawa pani. Od dwuch lat u- 
krywam me uczucia, ale sądzę, 
że powinna pani była odczuć 
moje uwielbienie, ze эйореА, z 
mych slów... 

Pani: Co jeszcze pan ma mi 
do powiedzenia? 

Pan: To jest wszystko. Jesteš- 
my w tej chwili sami, wiec po- 
zwole sobie powtórzyć to pani: 
kocham panią, pani Sybillo! po- 
ważną miłością dojrzałego męż- 
czyzny, którego uczucie nie jest 
słomianym ogniem. 

Pani: Wy mężczyźni jesteście 
strasznie niemądrzy. a pozatem 
niesłychanie niezręczni. 

Pan: Jak to? 

Pani: (zwraca się ku niemu z 

| uśmiechem). Którą godzinę ma- 
my teraz? Siódma rano. Czy po- 
goda dzisiaj jest piękna? Czy 
jest słonecznie i miło? — Prze 
ciwnie. Powietrze jest ostre, wił- 
golne, zimne. Powiedziałabym. 


cypalnej. Pięciu odmówiło. Szó 
sty był wymowniejszy. 

1) Locarno to traktat, który 
tkwi na ladzie, jak my wszyscy. 

2) Briand umarł. O zmarłych 
nie mówi się. 

Führer jest mistyfikator. 

Anglicy siedzą na swojej wys 
pie i śmieją się ze wszyst ў 

Hitler і Mussolni szydzą so- 
bie z ligi narodów. A ponicważ 
są ło jedyni, który kochaja woj 
е... A co до paktów, {о polity- 
cv udają że nie wiedzą. co w 
nich jest zawarte, a inni tego 
naprawdę nie wiedzą. 

UCZEŃ. 

Szósłą odpowiedź dał słu- 

chacz z liceum, przy wvišcia 


| 


LONDYN, 28 3. (PAT). Ubie 
złej nocy w ер Lyndhurst 
w hrabstwie Hampshire wyda- 
rzyła się katastrofa lotnicza; 
w której 5 osób utraciło 2 e, 
Lolnik prawdopodobnie usiło- 
wał wylądować na polanie 
su i najwidoczniej таза! 
skrzydłem samołotu o drzewo. 


MEXICO CITY, 28 3. (РАТ) 
Samolot pasażerski, 
ji łotniczej Panamerican 
Airways spadł i spłonął w odle | 
złości 10 klm. od Amecameca. 
| Katasirofa wydarzyła się nie- 
daleko od wulkanu 
pet), Pod szczątkami samolotu 
znaleziono zweglone zwłoki 12 
pasażerów, Wśród ofiar kats- 
strofy znajduje się ks, Adolf i 
księżna Elżbieta Schaumburg 


Lippe. 
MOSKWA, 28 3. (PAT). — 
Agencja Tass donosi o śmierei 


f|twnch młodych lotniczek Ber 


line i Iwanowej, które zabiły 
sie skacząc ze spadochronauił, 
jedna z nich dokonała 49, dru- 


że otacza mnie atmosfera piwni- 
cy. Przed chwilą dopiero wsta 
łam i jeszcze nie jadłam śniada- 
| піа. Jestem niewyspana, w złym 
|humorze, woda do mycia była 
straszliwie zimna. I w tej sytua 
cji mam przyjąć oświadczyny. 
miłości, która od dwuch lat grza 
ła się na powolnym ogniu. Mam 
przyjąć wyznanie, które się abso 
lutnie nie nadaje do wspomnia 
nych warunków klimatycznych. 
lecz do zacisznego, wykwininie 
urządzonego buduaru, o liljo- 
wym mroku, gdy na kominku 
wesoło. trzas 
znania powinny padać w ciepłej 
miękkiej ciszy... A ta za tutaj 
jest mroźna i twarda. 
pan przed chwilą uc: 
ło... conajmniej niesty 
(Pauza) 

Pan: Pani ma rację. 
pani. Przyznaję się do błędu tak 
tycznego. 
Pani: To mnie cieszy. Przynaj 
mniej nauczył się pan czegoś, со 
е panu może przydać. Nie wiem 
czy pańska próba nie miałaby po 
wodzenia. gdyby ją pan przedsię- 


| 


należący | 


(Wielikij 
ШИЛ 


ze szkoły, jako wyraziciel opi: 
nji swoich kolegów. 
1)* Locarno 


jest to traktar 


podpisany dobrowolnie przez 
Hitlera. 
2) Hitler pozwala mtoi 


odgrywać pewną rolę. 


Briand był fajnym typem 
nie dość nieufnym. 


ale 


NA os- 
skom 


Aglicy czekają znow 
tatnią chwile. aby sie ni 
promitować. 

3) Liga 
znów skuteczna 
zys. Pakty sa zbyt 
wane. Istnieją średki. 
interpretować... 


narodów  bykiby 
gdyby nie kry 
skoen 
n 


Na Swieta DO WIEDNIA 1-1: 4. 79.30 


ро WIEDNIA i BUDAPESZTU 
NL) „ARGOS Итана, ul. Wierzbowa 6, telet. 653-74 


Trzy katastrofy lotnicze 


19 osób utraciło życie 


9—15-go 
kwietnia Í 


1.127. 


ца 46 pomyślnych skoków re 


spadochronem. 


Duże koszty 


przenosin Ligi 

Liga narodów, a zwłaszcza jej se 
kretarjat generalny, jest instytacją, 
| której koszty pozostają w stosunkm 
odwrotnym do rezultatów praktycz- 
| nych funkcjonowania tej instytucji, 
Kilkanaście miljonów franków po- 
chłoneła budowa i wykończenie 


Popocata- | olbrzymiego gmachu ligi w Genewie 


| w parku Ariana. Wykończono właś 
nie budowę, gdy wydarzyły się zna 
пе wypadki polityczne nad Renem, 
| które spowodowały zwołanie sesji 
! rady figi. 1 oto z inicjatywy Anglji 
| przeniesiono naradę ligi z Genewy 
do Londynu. Przenosiny te jak i sa- 
ma konferencja kosztowały bardzo 
pokaźną sumę. Jak obliczają, sięga 
ona 800,000 franków szwajcarskich 


następnym programie 


„CASINO 


wziął we właściwej chwili. Niech 
pan sobie zapamięta: Prawdzi- 
wą kobietę. trzeba zdobywać w 
odpowiednim mome ncie. Musi 
się więc pan strzec na przyszłość, 
L 


sposobionej. 

Pan (przybity): Dziekuje pani 
za naukę, łaskawa pani. Nie wat 
e skorzystam z niej jeszcze 


i od- 
w tej Sa- 
z prawej 


(Całuje dłoń pani 
chodzi na lewo. > 
mej chwili wchodzi 


ТУ | Młodzieniec). 


Pani, Młodzieniec. 

Pani (rzuca się młodzieńcowi 
na szyję): Nareszcie jesleś! 

Młodzieniec: Słodka moja!... 

Pani: Całuj mnie, kochaniet. . 
W tym dniu mroźnym i chmur- 
nym tęsknię jeszcze goręcej піў 
kle za żarem twoich pocałun 


ków Przytul mnie.. O tak... 
Teraz jestem szczęśliw: л 
(Odchadzą. trzymając się za 


rece), 


Franciszek Molnar. 


Nr. 88 


11-5905 PORANNY” 


1936 


¿Kh KRYSZTAŁY i PORCELANĘ 
s Bota ИТП 


na święta 


UL. GŁÓWNA 2 
(róg Piotrkowskiej) Ceny b. 


Wiadomo bite 


DYŻURY APTEK. — Nocy dzi 
siejszej dyżurują następujące apte- 
p S. Kona i S-ki (Plac Kościelny 

; A. Charemzy (Pomorska 12); W. 
ae i S-ki (Piotrkowska G 
J. Żajączkiowicza i S-ki (Pl. Boer- 
пега); Z. Gorczyckiego (Przeiazd 
+ M. Epsztajna (Piotrkowska 
5), Z. Szymańskiego (Przędzainia. 
па 75), а 


INGELEN 


to najnowsza wiedeńska superhetero- 

Чупа z nowoczesną wielybarwną ma- 

ра Europy (Patent Europ). Prawdziwy 
cud techniki. 3 typy: 


„Kosmos”. „Columbus”. „Mentor”. 
PRECYZYJNE W WYKONANIU! 
KOMFORTOWE WYGLĄDEM: 
Przyjdźcie obejrzeć i posłuchać! 
Traugutta 1 


iel 


pieczalni w związku z pożyczką 
póltoramiljonowa, zaofiarowana 
przez Zakład Ubezpieczeń Spo- 
łecznych, na wykończenie gma- 
chu szpitalnego przy ul. Leczni- 
czej na Chojnach. Ubezpiecz: 
nia zamierzała przyjąć tę pożycz 
kę, ale obrócić ją na dalsze roz- 
budowanie administracji. 


Projekt ubezpieczalni zosłał z 
twa odesłany do komi- 
nej, która rozpatrywa 
posiedzeniu i zdeeydo- 


ministe: 
sji rew 
la go na 


а pożyczkę przyjąć, ale obró- 
ją jedynie па w) 'kończenie 
gmachu przy пісу Leczniczej i 
dobudowanie pawilonu do szpi- 


tala im. Prez. Mościckiego przy 


Pożyczka dla ubezpieczalni 


lecz iwiko ma wykończenie szpitala 


Donosiliśmy o projekcie ubez|uł. Zagajnikowej. 


W tym duchu opracowane zo- 


stały komentarze komisji rewi- 


теј i projekt odesłany został 


ponow nie do ministerstwa po a- 
probatę. 


Obecnie, jak się dowiadujemy. 


ministerstwo zezwoliło na zaciąg 


artretyzm, podagra, grypa 
М bienie są plagą W 
i Przeciw iym cier- 
piemiom stosuje się tablet 
ki Togal. Togal przynosi ul- 
gg cierpiącym. Cena Zł.150 


Likwidacja strejku u Horaka 


RokhofnicH opuścili mury okupowanej fabryki 


Radio-Audion Grand-Hotel| Przez cały dzień wczorajs y | robotnie udział burmistrz 
040004000 trwały w magistracie m. Rud „oraz specjalny delegat 

Pabjanickiej pertraktacje w „kiego inspektoratu pracy. 

50 ZŁ. KARY ZA SPRZEDAŻ |sprawie likwidacji strejku oku- | insp. Pawłowski. Likwidacja 
CALICHLORIKUM,. — W dniu |pacyjnego w zakładach przem strejku natrafiła na duże trudno 


W konfe 
delegat 


słowych firmy Horak. 


wczorajszym został skazany przez | 
|rencji wzięli oprócz 


sąd starościński Feliks Czerwiński, 
*amieszkały przy ul. Przędzalnianej 
ur. 92, za sprzedaż  calichlorikum 
па 50 zł, grzywny, z zamianą w ra- 
zie nieściągalności na 3 dni aresztu 


P. Wentłorii 


wicewojewodą łódzkim 


Jak się dowiadujemy, wice- 
wojewoda łódzki p. Potocki 
czyni starania © przeniesienie 
do innego miasta. 

W związku z tem, na stano- 
wisko wicewojewody łódzkiego 


przewidziany jest starosta 
morski w Weyherowie p. Wen 
dorff, którego 0 obej- 


mie b. starosta łomżyński о, 
Syska. 


robotnicy doma- 
kałegoryczny 


ci, ponieważ 
gali się w sposób 


==] DZIEKI 
AD-rowi 
Alfredowi 


nak warunkiem, Ż 
nie całkowicie na cele lęćznic- 
twa, a w żadnym wypadku па! 
wydatki administrac Mini: | 
sterstwo nie zgadza się — tak | 
zresztą, jak i komisja — na prze | 
noszenie centrali biur z ul. Wół 
czańskiej na ul. Leczniczą i na- 
kazało wykończenie gmachu 
szpitalnego i wybudowanie pawi 
lonu przy szpitalu okręgowym. 


Jak więc widzimy. zwyciężyła 
zdrowa koncepcja, wbrew fanla- 
stycznym i nierealnym pr 
tom ubezpieczalni łódzkiej. 
токі ogół ubezpieczonych pr: 
mie tę decyzję niewątpliwie z 
wielkiem zadowoleniem. 


przyjęcia wydalonych do pracy. 
firma zaś żądaniu temu odma 
wiała w sposób niemniej stanow 
CZY, 

Wreszcie około godz. 6 popo- 
łudniu osiągnięte zostało poro-| 
zumienie i dzony został 
protokuł 
który przez delegatów przedsta 
al następnie okupują: 
abrykę robotnikom do za- 
twierdzenia. 

Według tych protokułów w 
scy wydaleni robotnicy przyję- 
ci zostają z powrotem do pracy. 

Na wiecu robotnicy zaakceplo 
wali warunki likwidacji strejku, 
wobec 
przez obie strony podpisan; 

O godz. 8-ej wiecz. robotni 
w liczbie około 600 osób opuścili 
mury fabryki po 4-dniowej oku- 


czego protokuł został | 


| Jadaj 


|Jafskie 


POMARAŃCZE 
eodzień 


Jałskie pomarańcze są 
wyjątkowo duże i soczy- 
ste. Przybywają do nas 
w doskonałym słanie. Ja- 
daj słale Jafskie poma- 
rańcze, utrzymują zdro- , 
wie, oczyszczają огда- 
nizm i działają dodatnio 
па cerę. Do nabycia 
we, wszystkich sklepach. 


xu Wafskie 
POMARAŃCZE 
J GREJPFRUTY 


Zawsze bardzio) 
soczyste 


lI 


OWOC PALESTYŃSKI 


POMYŁKA PSYCHJATRYCZNA, 


Jeden z pacjentów zakiadu dla 
umysłowo chorych pisze list do ro 
dziny: 

„Moi kochani! Zaszła straszliwa 
romylka. Nie jestem wcale wacja- 
tem, jestem zupelnie normalnym 
człowiekiera, Jaknajprędzej musicie 
mnie stąd uwolnić. Cierpię potwor- 
nie. Lekarze i pielęgniarze usiłują 
bezskutecznie wmówić we mnie, że 
mam bzika, 

Całnję was. 


pacji. W, poniedziałek rano fa- 
bryka normalnie ruszy. 


7, poważaniem 
Cesarz Kanarków”, 


OTWARCIE SEZONU W INOWRO- 
GŁAWIU ZDROJU 


Tysiączne rzesze osób teskniących 


TOR 


padł ostatecznie wybór setek łysięcy kobiet, które stały się Ich 
prawdziwemi zwolenniczkami oraz zapalonemi propagołorkami. 


zawierające RAD i 


Ogólnopolski strejk kottoniarzy 
uchwalony został wczoraj w Łodzi 


W dniu wczorajszym odbył | kottonowe w całym krajn. _ 


po całorocznych trudach znojnej pra- 
cy do regenerującej nadwątlony orga- 
nizm kuracji dowiedzą się z zadowo- 
leniem o otwarciu z dniem 1 kwietnia 
słynnego w całej Polsce zdrojowiska 
solańkówego ií borówinowego Inowro- 
claw Zdrój, Posiada on w całym kra- 
ju zarówno wśród. tysięcy rokrocznie 
wracających tam stale kuracjuszy, jak 


swym wlasnościom  radocktywnym, 
nie ograniczają się w s 


dzięki 


NIEZWYKŁE TO POWODZENIE ZAWDZIĘCZAJĄ 


KREM i PUDER THO-RADIA 


którym doskonałe te kosmetyki 


wem dzisłaniu jedynie 


do maskowania wad cety, lecz usuwają je radykalnie 


Baia аара Gw мм KREM COLD CREAM PUDER 

ol gów ŚWĄ z 
sławę jako zdrojowisko par excellence: THO-RADIA THO-RADIA THO-RADIA ` 
zachodnio + europejskie o łagodnym, (na dzień) (na noc) zawierający TOR i RA! 


zawierający RAD i TOR 


średnia łuba 1.70 
duża tuba 2.75 


nadmorskim klimacie postawione na 
wysokim poziomie komfortu, kultury 
mieszkaniowej, hygjeny leczenia, urzą 
dzeń leczniczych 1 kąpielowych, a ca 
najważniejsze pierwszorzędnych środ- 
ków leczniczych. Solanki do kąpieli o 
wysokiem stężenia 31 proc, i nisko- 
procentowe kwasówęglowe (nauhcim- 
skie) źródła słono + gorzkie do picia, 
kąpiele borowinowe o wybitnych wla- 
inch leczniczych, wziewalnie so- 
lankowe, emanałorja radowe, na- 
wskrość! nowoczesne oddziały wodo- 
lecznicze — oto najważnjeisze środki 
leczące reumatyzm, artretyzm, poda- 
grę, schorzenia serca, choroby kobiece, 
dzieci i nerwowych itd. System kuracji 

yczałtowych 2, 3 і 4-tygodniowych 
kowo niskich przystosowano w 
w Inowrocławiu Zdroju do budźe 


duża tuba 


Radmi w a 
Wycieczka na roboty p 


Wczoraj o godzinie 12 w po- 
łudnie odbyła sie zorganizowa- 
na przez zarząd miejski, w 
cieczka członkó rady pr: 
bocznej na powęźnicjsze odcin- 


ryzysowego”* kurucjusza. e na p s 
Zarząd zdrojowiska objął obeenie|ki robót imwestycyinych w 
wieloletni dyrektor śląskiego Zdrojowi | Łodzi. 
ska Jastrzębia Zdrój pan Z, Dworczyk, < 1 
jeden z najwybitniojszych fachowców | Radni, ọprowadzeni przez wi 
w tej dziedzinie. ceprezydenta miasta Godlew- 


Dziś i codziennie! 


Wzruszająca tragedja kochanków w 
potężnym dramacie miłosnym p. t. 


CAPITO 
NOC WESELNA 


W rolach głównych: 
ANNA STEN— GARY COOPER 
Reżyserował: KING VIDOR 


średnia tuba 


zawierający TOR 


1.50 
2.75 


1.85 
2.95 


średnie pud. 
duże pud. 


Do nabycia we wszystkich skladoch aptecznych i perlumerlach 


SOCIÉTÉ SECOR, PARIS. 
Gen. Reprez. BAKLEY, WARSZAWA, 


Kopernika 11. Tel: 649.38, 649.39. 


uiolsarach 


ubliczne i do gazowni 


skiego, zwiedzili nowe urządze- 
nia gazowni. Wyjaśnień udzie- 


| lali dyr. Gundłach i wicedyrek- |, 


tor Hoffman. 

Z gazowni wycieczka fi- 
dnych udała się autokarami na 
zwiedzenie urządzeń kanaliza- 
cvinych i wodociągowych. 

M. in. zwiedzono większe bu 
rzowce, stacje oczyszczania | 
ścieków w Lublinku, podzie- 
mmy zbiornik wody na Budach 
Stokowskich i-t. d. 


się w sali „Resursy Rzemieślni- 
czej” przy uł. Kilińskiego wiel. 
ki wiec strejkujących kottoni 
rzy łódzkich oraz robotników 
zawodów pokrewnych przy u- 
dziale specjalnie przybyłych 
przedstawicieli robotników te- 
go przemysłu z Warszawy, Czę 
stochowy, Aleksandrowa i Ka- 
lisza. 1 

Po obszernem omówieniu sy 
tuacji i zobrazowaniu stanowi- 
ską przemysłowców, zgroma- 
dzeni na wiecu powzieli rezo- 
lucję w sprawie rozszerzenia 
strejku na wszystkie 


fabryki 


W. związku z przypadającą w] 
dniu 30 bm. dzi tą rocznicą | 
śmierci pioniera spółdzielczości 
ie 


polskiej. Romualda Mielczar: 
we 
Stanista 


go. odbyło się w dniu 
szym w katedrze 
Kostki uroczyste 
żałobne, które 
Wyrzykowski. 

a nabożeństwie obecni b 
m. in. przedstawiciel p. woje 
dy Hauke - Nowaka p. nacz. Ja- 
niszewski, reprezentant zarządu 


celebrował ks. 


| 
| 
| 


Strejk powszechny w fabry- 
kach kotlonowych rozpocznie 
się w przyszłym łygodniu, A 
dokładny termin jego wybuchu 
ustalony zostanie na wspólnej 
naradzie delegatów poszczekól- 
nych okręgów przemysłowych. 
4064000000004600600006001 


lporczywe zaparcie... 


można vsunąć zażywając zioła 
francuskie The Chambard, zna- 
ne prawie od stulecia, Cena 
pudełka zł. 1.30. 


EF | jańskiej 
nabożeństwo 


i |4904000000500000070000004 


Nabożeństwo żałobne 


ku czci Romualda Mielczarskiego 


dzielni Spożywców oraz Komi- 
tety sklepowe ze sztandarami o 
barwach tęczowych. 


Dziś, w niedzielę, odbędzie się 
v sali Zw. Młodzieży Chrześci- 
przy ulicy Traugutta 3 
spółdzielcza  akademja żałobna, 
której program przewiduje 
wspomnienia pośmiertne (wygło- 
si dyr. J. Wolczyński) oraz część 
koncertową w wykonaniu chóru 
Moniuszki i orkiestry. W dzisiej- 
szej akademji wezmą udział 


Informacji i wyłaśnień u-|mi go p. nacz. Barczewski, | przedstawiciele władz państwo 
dzielali radnym dyr. Woje- |dalej w komplecie rada nadzor-|wych i samorządowych oraz or- 
wódzki i inż. Stypułkowski.  |czai zarząd Powszechnej Spół- ganizacji społecznych. 
KINO Dziś o g. 12, 2 i 4 


HI 


PORANKI 


gr. z 


SĄ od 


„MAZURKA” 


POLĄ NEGRI 


8 


200 zł. grzywny 


za wywieszenie brudnej 


chorągwi 


W dnin imienin Marszałka | 
Piłsudskiego jeden z funkcjona | 
riuszów policji stwierdził, iż 
nad bramą 
przy ulicy Pomorskiej 119 wi- 
st brudna i wystrzępiona cho- 
ragiew narodowa. Policjant 
spisał protokuł właścicielce tej 
posesji Chai Powadowskiej. 

Wczoraj Powadowska odpo- 
wiadała przed sądem słarościń- 
skim, który skazał ja za to na 
200 zł. grzywny z zamiana w 
razie nieściągalności na 7 dni 
aresztu Л 


Bela tragedii 


Swego 
zmarły 


że 


. Robinzon został 
przed tragi 


w kilka tygodni 


smiercią pobity podezas wizyty w 
złonka 


mioszkanim 
społeczni 
lo dziesko, 

Ponies 
do miesz 
rea ubezpi 


ubezpieczalni 
któremu zmər. 


dr. Robinzon przybył 
w charakterze x 


alni społecznej, i 


micja ta, skierowała skargę podały: 
ko małżeństwa Zygier do proku- 
чога. 

Jak się dowiadujemy, sprawa 


ceiwko snałżeństwn Zygier odbę 
w dniach najbliższych w są 
lie okręgowym. Akt oskarżenia 
n pobicie lekarza ubez 


wołując plamy i szpełne piegi: 
Należy zabezpieczać cerę 
w porźe wiosennej, stosując ud 

likatniający i usuwający piegi 


Zatwardzia 


skazani na 8 miesięcy 
narzędzi z 


Patrol wywiadowców bryga- 
dy lotnei wydziału śledczego w 


Łodzi zauważył wczorajszej 
nocy przy zbiegu ulic Wrze- 
śnieńskiej i Miodowej 3 po- 


dejrzanych osobników, którzy 
na widok wywiadowców rzuci- 
li sie do ucieczki. Ро dż- 
szym pościgu dwuch zdołano 
ЕСЕН PORR ETE 


GZEM JEST KURACJA 
CHOLEKINAZOWA ? 


Cholekinaza H. Niemojewskiego jest 
ina odpowiednio dobranych i 
sposób. spreparowanych 

Cholekinszowa poleg: 


no pobudzenie wątroby do normalnej | Ë 
dla 


š jako organu, który 
st jakgdyby filtrem. Krew 
dpadki komórek i inne sz 
substancje do wątroby. W 


W ten s 


coraz większe il 
Z tego wynika, 


re powstają w ustroju jako pobot 
produkty przemiany materji i trawie 
Organizm wzmocniony 
DAJE RADĘ Z CHOROBĄ 


Cho 
tosnij 
1 
) 
iach stol 
oraz 
tle złej przemiany 
Э) jsehiasie. 
elyeznvel 
Пе ziej 
tne brosza 


miany n 


metodaci 20 
a wysyła iholekina- 
a, V © Świat 5 oraz 


apteki i skisdy apleczne, 


posesji fabrycznej { 


ostro qłakwra тв Рам; wyć 


KREM PRECIOSA 


CTION 


i wydziela się z organizmu przez | 


SAM S0- 


29.141- 


„GLOS PORANNY“ — 


O godz. 10 rano odbedzie się 
na rynku Batuckim zbiórka ko 
larzy. motocyklistów i samo- 
chodów. O godz. 10 min. 15 
rozpocznie sie raid propagando 
wy motocykli, w którym we- 
zmą udział członkowie niemal 
wszystkich klubów motoro. 
wych. Korowód rowerów i 
motocykli ruszy, następnie na 
miasto. Wszystkie maszyny 
dekorowane zostaną napisami, i 
wzywającymi do składania o- 
fiar dla najbiedniejszych. o! 
godz. 11 rozpocznie sie ws-| 
ścig kolarski. Trasa wyścigu 
biec będzie dokoła miasta 
przez ystkie lokale kuchen 
dla najbiedniejszych, a meta | 
snajdować się będzie przy ul. 
Rzgowskiej przed domem. w 
którym mieści się kuchnia ХШ 
dzielnicy. 

O godz. 11 min. 


15 odbę 


| szych przejechać się 


naidrobniei 


Dzisiaj rozpoczyna sie w |dzie się korso kolarskie z na- 
Łodzi zbiórka świąteczna na | rodami. 
rzecz najbiedniejszych, mie-! Niezależnie ой tego przez 
szkańców. Komitet obywatel- główne ulice Łodzi przejeż- 
ski, pragnąc, aby ziórka ta da- dżać będą w otwartych samo- 
ła jaknajpokaźniejszy efekt fi-| chodach ncharakteryzowani ar- 
nansowy. postanowił w ciągu jtyści teatru miejskiego, którzy 
|dnia urządzić cały szereg im- | również nawoływać będą do 
prez. składania ofiar. 


е. 


Najwyższyczas 
teraz zażyć 
„Anacof”, który 
stosuje się dla 
ochrony przed 
grypa, anging 
i chorobami 
z przeziębienia. 
1 rurka (30 pa- 
stylek) zł. 1.50. 


WANDER SA KRAKOW 


Na Placu Wolności urządzo- 
ua zostanie stacja motocykli z 
przyczepkami. Każdy mieszka- 
шес miasta bedzie mógł za 
drobną opłatą na najbiedniej- 
w przy” 
czepce motocykla do katedry i 


li złoczyńcy 


więzienia za posiadanie 
łodziejskich 


ująć, jeden zaś zbiegł. | 
Zatrzymanymi okazali się do 
brze znani policji i wielokrot- 
nie już karani włamywacze: 
46-letni Stefan Tomczak (Pryn 
cypalna 44) i 38-letni Stani- 
sław Pietryka (Folwarczna 17). 
Przy obu przestępcach znale- | 
ziono różne narzędzia złodziej 
skie. jak 
Tomy żelazne, 


оны, świ- | | 


dry i t. а, 
W zwiazku z tem Tomczak 
„1 Pietryk: już wczoraj rano 


odpowiadali przed sądem staro 

ścińskim z tytułu posiadania 

narzędzi złodziejskich. Na roz 
awie okazało się. Że 

mezak był już 13 razy kara 

za kradzieże i włamania. 

przytem odbył on już ogólnie 
18 lat więzienia. 


Swą „karjere res se | 
rozpoczął jako 15-leini chło- 
pak. Je: gorzej przedst 


wia sie „działalność“ Pielryka. 
Byt on ju 


18 razy karany í przebywał 


ogółem 20 lat w więzieniu. 
| Pierwszą kradzież dokonał, ma | 
jae tat 12. 

Krvytycznej посу obaj wraz z 


eszcze jednym nieujawnionym 
| dotąd towarzyszem znów WvW- 


się na wyprawe złodziej- 
porę 


t zostali 
| schwytani 


jednak w 


| 
| 
| dz 


danie narze 
jskich sad starość 

гака i Pietryka po 
ezwzględnego 
osadzić 
więzieniu din ойбу 


zat Tom 


| mie 
cia kę 


z powrotem. Na wszystkich pla 
cach publicznych koncertować 
będa orkiestry. _ 

+ 


Około 10 tysięcy ludzi koH 
rzysta z pomocy komitetu po- 
mocy танаа naszego | 


wydaje się dziennie, a ponad | 
3 tys. osób korzysta z paczek 
żywnościowych. wydawanych 
200 


dzieżowej. 

Na święcone potrzeba około 
7 tys. paczek ze święconem. 
Zbliża sh: okres kolonfi letnich 
dla najbiedniejszej dziatwy. 


l r. p 
DWUCH. 


— A więc, panie Lejtin, poszuku- 


ciwie to dwuch: nowego 


Niezapomniany „Śpiewający błazen” 
(Sonny Boy) 


AM.JOLSON 


po raz pierwszy razem 
ze swą czarującą żoną 


Ruby Keeler 


> 

| 

N DE: | 

ыараан przeboju | 
muzycznym pt. 


„EASING de PARIS” 


ZEW KRWI 


1936 7 


iszei ofiary 


Celem zasilenia funduszów 


cele dziś odbywa się zbiórka 
nadzwyczajna ofiar w pienią- 
dzach lub w naturze. Niech 
nikt z łodzian ni 
od udziału w tej аке 

Wszyscy Spieszmy z ofiara- 
mi. 


Akcja rządu dla dzieci 


Wobec zbliżającego się przed 
nówka i — co za tem idzie — 
konieczności wzmocnienia о 
pieki nad dzieckiem i rodzina- 
mi, szczególnie dziećmi obar- 
czonemi, rząd, mimo trudności 
finansowych, wyasygnował 
znaczne kredyty na akcje doży- 
wiania dzieci w ciagu kwietnia 


PHILIPS 947.A. 


przy ulicy Р! 


Na ostatniem posiedzeniu ko- 
mitetu dla spraw budowy bibljo 
teki publicznej im. marsz. Pił- 
sudskiego, podjęto szereg zasad- 
niczych uchwał. Dotyczyły one 
miejsca, w którem stanąć ma 
przyszły, reprezentacyjny 
gmach bibljoteki publicznej. 

W swoim czasie zarząd miej- 
ski zaproponował plac miejski 
pod budowę tego gmachu. Wza- 
mian za to uzyskany został obec 
nie ekwiwalent w gotówce. W 
związku z tem komitet budowy 
postanowił zakupić plac przy u- 
licy Piotrkowskiej, należący do 
Zjednoczonych Zakładów Schei- 
blera i Grohmana. Gmach bi- 
bljoteki stanie więc na ulicy 


„GOLGOTA“ — Miljono' 
Od szeregu miesięcy prasa filmowa 
całego świata przepełniona arty- 
kułami i notatkami, chwalącemi wiel- 
ki wysiłek artystyczny znakomitego 
francuskiego reżysera, Julien Duvivic- 
ra, który postanowił sfilmować najbar 
dziej patetyczną kartę dziejów ludzko- 
ści, 
Nie szczędzono kosztów i oddano do 
dyspozycji znakomitego reżysera mil- 
jony, Etóre pozwoliły mu wybudować 
imponujące budowie, 


Jacka Londona, 
W rol. gł 


Clark Gable, Loretta 
Young oraz pies Buck 


3" 


wg. 


Dziś o godz. 


Ceny miejsc 


juž wkróżce 


itie „SUROPA” 


та 


lety uczniowskie 
80 gr. na ү 


komitetu na powyższe właśnie | 


uchyli się | 


i maja r. b. oraz na pomoc 9-' 


Ostatnie dn! 


ORANKI 


Nr. 88 


Dziś zbiórka na najbiedniejszych 


Niechai nikt nie uchyli się od złożenia choćby 


Cały szereg imprez wyciąśnie łodzian z domów па ulicę 


dzieżową. 

Z przyznanych 
wojewoda łódzki 
kwotę 100.000 zł.. rozdzielając 
ja na poszczególne starostwa 
oraz na mia Zgierz į Łódź. 

Ze względu na niewspółmier 
ność między  istotnemi potrze- 
bami w tym kierunku a przy- 
znaną dotacją, p. wojewoda 
polecił zwrócić się do  społe- 
czeństwa z apelem. aby роѕріе- 
szyło akcji tej z pomocą badź 
finansową, bądź w naturze. 


kredytów p. 
przeznaczył 


Powyższe zbiega sie z zapo- 
wiedzianą już akcją pomocy 
świątecznej dla najbiedniej- 
szych i przypuszczalnie istnieją 
ce już komitety rozszerzą swa 
działalność ze specjalnem u- 
względnieniem tego odcinka 


NOWY CUD RADJOTEGHNIKI === 


PHILIPS 55. a 


ultra nowoczesńy odbiornik dostrojony do Łodzi 


na 15 miesięcy spłat 


„50 


ias. 


zł. 


GRIMM i KAMIEŃSKI 


=== Łódź, Piotrkowska 64, tel. 206-26 


Reprezentacyjny gmach 


bibljoteki im. Marszałka Piłsudskiego stanie 


iotrkowskiej 


Piotrkowskiej przy rogu Emilji. 
Według pierwotnego projektu 
gmach bibljoteki stanąć miał na 
terenie b. placów węglowych 
przy ul. Składowej obok domu- 
pomnika im, marszałka Piłsud 
skiego. 
+424090000000000000000004 
U osób prowadzących siedzą- 
cy tryb życia, cierpiących z tego 
powodu na zaparcie szklanka 
naturalnej gorzkiej wody 
Franciszka - Józefa zażyta rano 
naczczo powoduje normalne 
funkcjonowanie żołądka i jelit, 
pobudza krwiobieg i apetyt, 
sprzyjając prawidłowej przemia 
nie materji. Zalec. przez lekarzy. 
000000000000200900400040 
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wy film dla miljonów!!! 
najlepszych aktorów Europy i naj- 
zdolniejsze siły techniczne. 

Ci wszyscy, którzy mieli możno: 
obejrzenia „Golgoty“ przed oficjalną 
premjerą zgodnie przyznają, że dzieło 
natehnionej re: Julien Duviviera 
przeszło w swojej wspaniałości wszel- 
kie najśmielsze oczekiwania. Filmu o 
takim rozmachu, o tak wspaniałej o 


prawie, o tak niezwykle głęboko uje- 
tych kreacjach aktorskich — nie było 
zaangażowano | od 


lat. 


EUROPA" 


OSTATNI 


Posterunek 


reż, Ernesta Lubicza, 


Film większy od „Bengali 


K.— AUER ZL. 7 


13, 2 


80 (r. 


okazaniem 
1 


4-е 


od 


legitymacji 


seanse 


>. 88 


29. 


Tegoroczne ćwiczenia 


| 
| 
| 


podoficerów i szereśowych rezerwy | 


lotnietwa, balonów. formacji te | 
legraficznych, służby zdrowi 
taborów. ze służby uzbrojenia 
i służby int. tylko ci, którzy o 
trzymaja karty powołania; | 
b) szeregowcy rezerwy: pie- 
choty, kawalerji 
nej, lekkiej. cież 
panc., samochodów, lotnictwa. | 
balonów. saperów, formacji te- | 
legraficznych i _ radjotelegra- | 
ficznych, ?апдагтегі tabo- ; 
rów. służby uzbrojenia, inten. 
dentury, zdrowia i broni che- 
mieznej, tylko ci, którzy otrzy- 


Na zasadzie rozkazu ministra 
spraw wojskowych z dnia 10 
marca 1936 r. L. 136 II. Ćwicz. 
wydanego na mocy ustawy 1 
art, 79 ustawy o powszechnym 
obowiazku wojskowym będą | 
powołani w roku bieżącym na 
zwyczajne ćwiczenia wojskowe 
podoficerowie i szeregowcy re- 
erwv. 

Z ROCZNIKA 1912; 

1) Na 6-tygodniowe ćwieze- 
nią wojskowe (41 dni): 
podoficerowie i szeregowcy re- 
zerwy: lotnictwa, balonów, for 


macji telegraficznych i radjote- | m 
legraficznych. ! 
Z ROCZNNIKA 1910 
1) Na 6-tygodniowe ćwicze 
nia wojskowe (41 dni); 

a) podoficerowie rezerwy: ar 
tylerji, broni pancernej, samo- 
chodów, saperów. żandarmerji, | 

broni chemicznej; 

b) szeregowcy rezerwy arty. 
lerji: _ najcięższej, motorowej, 
przeciwlotniczej i pomiarowej. 

2) Na 5-tygodniowe ćwiczę- 

nia wojskowe (34 dni): 


podoficerowie rezerwy: piecho-| a) podoficerowie rezerwy: 
lv i kawalerii. piechoty, kawalerji,  artylery 
Na 4 - tygodniowe ćwicze- konnej, ciężkiej, motorowej 
nia wojskowe (27 dni): (tylko roczn. 1908), przeciw- 

a) podoficerowie rezerwy: lotniczej. pomiarowej, broni 


ааа EA AOI E E ли утс 
ziś przez radjo? 


Со usłyszymy d 


9,15 Muzyka (płyty). 

10,30 "Transmisja nabożeństwa. 

12,08 „Na czem polega racjonalne 
«rządzenie warsztatu pracy”. ' 


Jedyni i wyłączni 
mutoryzowani zastępcy 


samochodów 


t 


s 
t 


na województwo Łódzkie 


Віа Poznańscy її. 
Łódź, Жашай. 56; telef. 157-44, 


Najnowsze modele 1936 jaż nadeszły 
adajcie nieohowiązujących 
demonstracji. 


+90600000006000000000000 


Rozbudowa rozgłośni 
_ łódzkiej 


zapowiedzią dyrekcji 
elnoj Polskiego Radja w nieda- 
przyszloś rozpoczną siq 
е dokoła rozbudowy radjosta 
eji lódzkiej W ostatnich dniach za 
kończone zostały plany nowego 
ludynku, który stanie w tem sa- | 
mem miejscu, w którem mieści się 
tbeenie radjostacja. 

Według planów nowy budynek 
dzie poza studjem spea 


z; 


k 


s 


lekie 


zawierać b 


podoficerowie rezerwy: 


ają karty powołania. 
Z ROCZNIKA 1908: 
1) Na 6-tygodniowe ćwieze- 
nia wojskowe (41 dni); 
artyle- 


Purcella, 


H najcieższej. 
7. ROCZNIKA 
1) Na 6-tygodniow. 
nia wojskowe (4 


nia wojskowe (2 


12,15 Poranek muzyczny. 


13,00 Fragment słuchowi 


14,00 Audycja literacka 


ne rękopisy Sienkiewicza”. 


14,25 Koncert życzeń. 
15,25 Muzyka pogodna 
15,45 Feljeton podróżni: 
la było w Angoli?*, 
16,00 „Jak 


16,15 Chór Juranda. 


16,40 Pogadanka aktualna. 
16,50 „Krakowska migawka 
na", 
17,45 „1000 taktów muzyki 
18,16 Premjera słuchowiska 


narola”, 


i. 
NIKÓW 1908 i 1905: 
3) Na 4-tygodniowe ćwicze 


rormawinm 
psem“ — opowiadanie. 


1905: 
e буе 
1 dni 


7 dni): 


(płyty). 
czy p. f. „Jak 


z moim 


regional 
алаг 


П 


avo- 


19,30 Kącik humorn i muzyka weso | 


a (płyty). 
19,45 „Со ezytać?" 


20,00 Koncert symfoniczny. | 
20,45 Wyjątki z pism Józefa Piłsud- 


kiego. 


21,00 Na wesołej Iwowskiej fam. 


21,30 „Ма pograniczu 
wi” — feljeton. 

22,00 Muzyka rozrywki 
23,05 Muzyka taneczna, 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 


pi 


dwuch & 


owa. 


Londyn (261) 1 Droitwich (1500) 
18.20 Kwartet smyczkowy D-dur Mo 


arta i Oktet Szuberta. 
Wiedeń (507) 

20.20 Recital na viola 
lawesyn (Angielska su 
Suita francusk: 
. Bacha). 


Kolundborg (1261) 


da gamba i 
ila taneczna 
a i Suita J, 


2115 Trio fortepianowe Mendels 
sohna. 

Paryż, (431) 

18.00 Festival R. Wagnera 


21.50 Operetka Planquettt'a „Rip“. 


Wrocław (316) 
10.40 Kwartety smyczki 


tokholm (426) 
) Muzyka kamerali 
yn, viola d'amore i viol 
Rzym (420) 


17.00 Concerto grosso H-moll Haen- 
dla, Vertrate di chiesa Respighiego i 
Symfonja C-moll Brahmsa. 


Najdoskonalsze 


owe: Haydna 


D-dur i Beethovena A-dur 


na na kiawe 
а gamba 


' tanie 


werówskiem, dwa wielkie studja | 

az odpowiednią ilość pomieszczeń OE 

ilu szeregu urządzeń techuicznych 

lotąd cych w rozgłośni pro 3 | 
20 wybu ją 


vizorycznie oraz dla hiu 

aniu gmacłm, со jak 
nastąpi w niedalekiej 
zwiększona zostan 
moe łódzkiej radjostacji w ten spo 
db, aby zasięg fali łódzkiej objął 
caly łódzki regjon. 


AZNA 


RIALTO" 


Dzié i dni następnych! 


tygodniowo — р 


joleca 


Piotrkowska 142 


| 


nadjo-feicher ; 


panc., samochodów. Jotnictwa. | 
balonów, saperów, formacji te- | 
legraficznych, żandarmerii. tła- | 


borówi służby uzbrojenia, in- 
.tendentury, zdrowia. wojsk.nst. 
geograficznego 


(tylko rozn. 


b) szeregowcy rezerwy: žan- | 
darmierii, służby uzbrojenia 1 | 
intendentury, wojsk. instytutu | 
geograficznego і broni che- | 
mieznei tylko ci, którzy otrzy: | 
mają karty powołania. | 
Z ROCZNIKÓW 1900—1906. 

1) Na 6-tygodniowe ćwicze- 

nia wojskowe (41 dni); | 
rezerw žandar | 
którzy otrzymają karty 
powołania. } 
Z RÓŻNYCH ROCZNIKÓW: 

Na 4 - tygodniowe éwleze- 

nia wojskowe (27 dni): 
1 szeregowcy re- 
kich rodzajów 
którzy w roku | 
ćwiczenia wojskowe 
kichkolwiek bądź powodów 
nie odbyli, z wyjatkiem родо. 
i szer rez. artylerji najcięższef, 
którzy zostaną powołani na 6- 
tygodniowe ćwiczenia wojsko- 
we (41 dni). 


ЛЮ 

PERFUMY о SUBTELNYM 
ZAPACHU. WYRÓŻNIANE 
PRZEZ WYTWORNE PANI: 


~ 


TEATR iMUZYKA 


TEATR MIEJSKI. 

Dzié o godz. 12 w pol. pierwszy 
poranek dla dorosłych: rekordowa 
komedja Bus Feketego „Trafika 
rani generałowej” po cenach zniżo 
nyeh., 

O godz. 4-ej po poł. oraz w pò- 
niedziałek i we wtorek o godz, 7.30 
wiecz. ostatnie powtórzenia kapi 
talnej komedji B, Shawa „Żołnierz 
i bohater” z udziałem Aleksandra 
Węgierki. Ceny zniżone. 

О godz. 830 wiecz. występy Ale 
ksandra Węgierki kreującego popi- 
wą rolę we frapującej sztuce 
Anouilh'a „Był sobie więzień”, 


TEATR POPULARNY 
Dziś о godz. 4,15 pop. i 8,15 wiecz. 


NARAT |arcyzabawna farsa w 3-ch aktach Ar- 


nolda i Bacha p. t. „Hurra, jest chłop- 
e j tytułową rolę Bobaska 
у na występach Włady 
Reżyserja Romana Ur- 


slaw Walter. 
bańskiego. 


DOM LUDOWY 
Dziś o godz. 445 pop. i 8,15 wi 


1 


LIIL. — „GŁOS PORANNY" — 1936 


KOSMOS 


=== 


TO PRAWDZIWA MUZY KA 
| EE 


= 


Już ukazały się 
w sprzedaży nowe 
radjoodbiorniki 
KOSMOS 


> 


Radioodbiornik wysokiej klasy o no: 
woczesnej konstrukcji. 3 zakresy fal. 
3 obwody strojone. Przejrzysta skalo 
z wypisanemi stacjami. Głośnik dy: 
namiczny. Czysty i silny odbiór wszy. 
sikich słacyj europejskich. Dogodne 


zyki klasyczne 


` Тур K 85 


Pik, dr. Więckowski wygłosił po- 
gadankę w lidze państwowców, | 
przeznaczoną dla grona absolwen- | 
tów gimnazjum — wieczorowego 
POW. Tytułem tematu zaintereso- 
wała się garstka obcych ludzi ze 
względu na wysoką wartość inte- 
lektualną prelekcji pana putkowni- 
ka, Tytuł brzmiał: „Wpływ kultury 
antycznej na współczesność”. Tym 
razem prelegent podzielił się swemi 
rozważaniami na temat znaczenia 
nauki języków klasycznych i histo- 
т i odsunął omówienie wpływu li- 
teratury antycznej na  współczes- 
ność na wieczór inny. 

Język nasz w dużej mierze czer- 
pie z języków starożytnych. Jest 
wiele słów pozornie rodzimego po- 
chodzenia, które jednak za swe 
źródło mają grekę albo łacinę. 

Języki te jako przedmiot nauki 
w szkole mają wielu przeciwników, 
a raczej niechętnych. Poco się uczyć 
języków martwych, poco czas tracić 
na naukę niepotrzebną, bezcelową, 
poco obarczać pamięć szczegółami, 
które bardzo rychło zatracają się 
w niepamięci? Takie argumenty w 
formie pytań stawiają ci, którzy się 
nigdy nie zastanawiali nad głębszą 
wartością zajęć suchych i nieprak- 
tycznych z pozoru. 

Nauka języków klasycznych ma 
znaczenie ze względu na metodę, 
nauki tych języków jak i ze wzglę: | 
du na ich właściwości. 

Metoda polega na pracy, na po- 
konywaniu trudności, na wysiłki | 
inyślowym, na natężeniu uwagi w 
celu opanowania praw rządzących 
np. łaciną. Nie wolno się wyłamy- 
wać z pod tych praw, gdyż wiedy 
ywałcimy strukturę organizmu ję: 
zyka. Prawa te wymagają poszana- 
wania dla siebie, nezac się tedy Jẹ 
zyka klasycznego (kształcimy się 
jednocześnie społecznie), uczymy 
się także dyscypliny myślowej, na- 
bywamy umiejętności kroczenia za 
cudzemi argumentami i odrywanła 
się od swego zdania i swoich racji. 
Pod względem właściwości są ję- 
niezmiernie przej. 
rzyste. Niema dowolności, niema 
chaosu. Czyta się tak jak jest napi- 


jałkowskiego 
reżyserji M. 


ściśle posegregowane. 


sane. Rzutowania w przeszłość są 
Dobrze mó- 
wić i dobrze pisać potrafi ten, kia 


“HANS ALBERS 


w roli europejskiego instruktora armji chińskiej. 


KATHE DE NAGY 


jego partnerka, pełna słodyczy, młoda gwiazda ekranu 


„SPRZEDAŻ i DEMONSTRACJE WE WSZYSTKICH SKLEPACH RADJOWYCM. 


; rały miesięczne. 


S WARSZAWA - 
A WARECKA (=, 


Więckowskiego 


Wpływ kultury antycznej na współczesność 


potrafi przedewszystkiem  rozważ- 
nie się zastanawiać і prawidłowo 
myśleć. 


Języki starożytne ze względ: na 
swoje właściwości są doskonalem 
źródłem do poznania psychiki tych 
narodów. W klasycznej grece jest 
wyraz, w którym się zawiera zna- 
czenie i wielkość greków w historji 
kultury świata. Jest słowo „practó” 
со oznacza czynię. „Eu practo” 
oznacza dobrze czynię, jestem szczę 
śliwy, Kto zatem czyni źle nie może 
być szczęśliwy. W najproslszej tor- 
mie zawarta jest najwyższa forma 
etyki ludzkiej. 


Właściwości językowe są odzwi 
ciadleniem umysłowości dwuch oj- 
ców historji, Herodot pisząc o woj- 
nach perskich chciał, aby nie zosta- 
ły zapomniane czyny zarówno helle: 
nów jak i barbarzyńców. Odnosił 
się z jednakowym szacunkiem do 
spraw własnych jak cudzych, aby 
sprawiedliwości mogło stać się za- 
dość, Tutytides wznosi się na szcze- 
bel jeszcze wyższy. Chce mówić o 
rzeczach, na które sam patrzał, ро- 
znał bowiem różnice między świa- 
dectwem a dowodem, między praw- 
Ча subjektywną a objektywną, Bez 
stronnie odnosi się do fadzi i ісі 
czynów i szuka prawdy. Prawda zaś 
zawiera się nietylko w jednym ta- 
kim czy innym fakcie, ale w całym 
szeregu przyczyn, w łańcuchu sko- 
jarzeń myśli, namiętności i ambicji 
które trzeba uwzględnić, 
aby mieć prawo wydać sądy. Sru- 
ka przyczynowości. 


Przyznać trzeba, że bistorja naj 
nowszych czasów bardzo odbiega 
od ideału klasycznego. Nie dlatego, 
że trudno go osiągnąć. Bynajmniej. 
Metody pracy naukowej w naszych 
czasach sa przecież o ile łatwiejsze, 
niż za czasów Tutytidesa. Brak jed- 
пак naszym czasom tej iskry bożej, 
która się zawiera w prawdzie, tej 
iskry, która się stała podstawą ety- 
ki ludzkiej. Trzeba przyznać, że cza 
sy obecne stoją na gruncie faiszu ' 
zakłamania u niektórych narodów. 


Т dlatego warto usilniej zwraca 
się do czystych wód nauki i war! 
zachęcać przyszłych adeptów nauk 
aby w klasycyzmie kształcili nai 
pierw umysł i charakter. PW, 


Akcja tego filmu ukasuje 
nam wypadki charbińskie, 
kiedy to ueiektnierty, ucho 
dząc przed czerezwyczajką 
bolszewicką, docierają do 
Mandżurji. Dziś ceny miejsc 
na poranki eg. 1213 ed 8Š r 


Łódź, 29 marca 1936 r. 


GŁOS HANDLOWY 


Жан sicładać zcezmamia о dochodzie? 


Cztery kategorje płatników. -— Podstawy zeznań. — Dochód z różnych źródeł, — 
Dokumenty i księgi przedsiębiorstw. — Zaświadczenia urzędów skarbowych 


Zbliża się ostateczny termin skła- 
dania zeznań o dochodzie dla osób 
fizycznych. Termin ten upływa 
z dniem 31 marca 1936 r. Do złoże 
nia zeznania jest obowiązana każaa 
osoba fizyczna, posiadająca јакі- 
bądź samoistny dochód. 

Już z tego samego wynika, ża 
obowiązkiem złożenia zeznania о do 
chodzie objęta jest większość płat. 
ników podatkowych, co nie zmniej. 
sza jednakże pewnika, że wielu jest 
zupelnie zdezorjentowanych zarów- 
no со do spraw przysługujących 
płatnikowi, jak i co do obowiązków 
na nim ciążących. 

Osoby fizyczne obowiązane do 
ułożenia zeznania w terminie do dn. 
B1-go marca 1936 т. podzielę na czte 
ry kategorje: 

1) prowadzących prawidłowe księ 
gi handlowe i zeznających dochód 
z jednego przedsiębiorstwa wzgl. 
z jednego tylko źródła dochodu. 

2) prowadzących księgi handlowa 
i zeznających dochód z kilku przed- 
siębiorstw wzgl. kilku źródeł docho 
du, które prowadzą księgi han 
dlowe, 4 

3) zeznających dochód z kilku 
źrideł, z których nie wszystkie pra 
wadzą księgi handlowe i 

4) nieprowadzących ksiąg апо: 
wych. 

Oczywiście, płatnicy, zeznający 
dochód z jednego przedsiębiorstwa 
wzgl. źródła dochodu, prowadzący 
księgi handlowe, składają uwierzy: 
telniony ich własnym podpisem od- 
pis bilansu oraz rachunku strat i zy- 
sków za rok operacyjny 1935 wraz 
z odpowiednio wypełnionem zezna- 
niem w urzędzie, w obrębie którego 
zamieszkują. 

Płatnicy jednakże, zeznający do» 
chód z kilku przedsiębiorstw, któ- 
rych są właścicielami i osiągają do- 
chody (nie w formie uposażeń, lecz 
udziału w zyskach wzgl. poborów 
па poczet ewent, zysków) składają 
uwierzytelnione przez odnośne fir- 
my odpisy bilansów oraz rachunków 
strat i zysków za rok 1985 oraz 
zaświadczenia tych firm o wysokoś 
ci pobranych w roku 1935 sum, 
wreszcie odpowiednio wypełnione 
zeznania тө wskazaniem poszczegól- 
nych źródeł dochodu. Rzecz „prosta. 
te w tym wypadku procedura odpo- 
wiedniego wypełnienia zeznania 
Jost bardziej skomplikowana, aniżeli 
przy jednem jedynem źródle docho 
du, 

Trudniej jeszcze przedstawia się 
zeznanie o dochodzie, złożone przez 
płatnika, osiągającego dochód 2 
różnych źródeł, z których nie wszy 
stkie prowadzą księgi handlowe. W 
tym wypadku należy z przedsię- 
biorstw wzgl. źródeł dochodu, pro- 
wadzących księgi handlowe, przed- 
stawić uwierzytelnione przez odnoś 
ne zakłady bilanse wraz z rachunka 
mi strat i zysków za rok 1985-у 

„az zaświadczenia pobranych kwot 
na poczet ewentualnych zysków 
i do diinych, opartych na tych prze 
słankach cyfrowych i dowodowych 
doliczyć dochód osiągnięty z przed- 
siębiorstwa wzgl. przedsiębiorstw 


Zmiany personalne w izbie 


Dyr. Srzednicki — radcą samorządu gospodarczego 
Warszawy 


W dnin 2 Kwietnia odbędzie 
się nadzwyczajne walne zgro- 
madzenie członków związku 


przemysłu włókienniczego w | cza upatrzony jest na radcę iz- 


PP. dla dokonania wyboru iz- 
by przeb.-handł. w Warszawie. 

W swoim ezasie mandat ten 
piastował zmarły niedawno wi- 
сергетев Centr. Związku Prze- 
mysłu Polskiego sen. Laurysie- 


wicz, 


nieprowadzących ksiąg handlowych. | 

Łączna kwota dochodu podlega 
opodatkowaniu. Rzecz prosta, że 
względu па brak dowodu w wy 
kości osiągniętego przez раі 
dochodu z przedsiębiorstwa w 
przedsiębiorstw — nieprowadzący 
ksiag handlowych, ogólna suma 


go dochodu podlega szacunkowi 
rzędu, jako władzy wymiarowej w 
I. instancji, 


Najbardziej mgliste jednakże jest 
zeznanie nieoparte na żadnych do- 
wodach, t. j. zeznanie płatników, 
|nieprowadzących ksiąg handlowych. 

Nie od rzeczy będzie także zazna 
czyć, że urząd na żądanie wydaje 
pokwitowanie z odbioru złożonego 
w terminie zeznania z załącznikami, 
które w pokwitowaniu można wy- 
Fzczególnić, Pokwitowanie z uwi 
mą datą złożenia zeznania i 
y agólnionymi załącznikami sta 
nowi dowód zarówno w postępowa- 
niu wymiarowem jak i w postępo- 
waniu odwoławczem. 


Do wszystkich urzędów skarbo- 
| wych wpływa niezliczona ilość ze- | 
znąń, nieopartych na dowodach, a 
częstokroć powodujących postępa- 
wanie odwoławcze dość wątpliwych 
w skutki dla braku uzasadnionych 


W najbliższym czasie nastą- | 
pić ma dalekoidąca zmiana in- | 
strukefi celnej o trybie przy- 
dzielania bawełny. Chodzi tu 
о _ złagodzenie i uproszczenie 
kontroli celnej dla bawełny, 
sprowadzanej za cłem ulgowem 
Koszty tej kontroli celnej í u- 
ciążliwe formalności stwarzają 
dla życia gospodarczego poważ 
ne оће le, т 


Dotyczy to wielkiego przemy- 
słu, którego obciążenie wynosi 
100.000 zł. rocznie, przędzalń 
zgrzebnych, fabryk waty itd. 
Długotrwałe starania sfer go 
spodarczych doprowadziły do 


Pierwszy związek 


ekspedytorów celnych 

Ostatnio odbyło się zebranie or- 
ganizującego się zrzeszenia ekspe- 
dytorów celnych, na którem zar 
twierdzony przez ministerstwo spr 
wewn. statut został przyjęty w са- 
łości przez zebranych. 

Po przyjęciu statutu wybrane zo- 
stały władze zrzeszenia, 

Do zarządu weszli: р, Koral — 
prezes, dyr. Mieczysław Tempel 
(Północne Towarzystwo), p. Sewe- 
гуп Goldman, p. 1. Rudomin (ейп 
i Rudomin), p. Zygmunt Teeman 
(Mitranza) i Eugenjusz Stelaniak. 

Do komisji rewizyjnej weszii pp.: 
dyr. Wende (Warrant), dyr. Salo- 
mończyk (Szenker i S-ka), dyr. 
Linhardt (Polski Lloyd). 


członków: sp. аке, „Wola“ oraz 
| „Żyrardów, 
Po śmierci sen, Lanrysiewi- 


by, warszawskiej dyrektor za- 
kladów żyrardowskich, inż. 
Władysław Srzeduieki, radca 
izby przem. handl. w Łodzi. 


dowodów, a utrudnione ze względu 
na konieczność uiszczania w między 
czasie wymierzoaego podatku, któ 
о płatność po uskutecznieniu wy 
miaru, nie jest wstrzymana przex 
wdrożenie postępowania odwoław. 
czego. 


ce- 
ku 


i do urzędu platniey 


ieńw zw 


nie zawsze rozporządzają dostatecz. 


nym materjałem dowodowym, mo: 
zącym poprzeć postawione w watpli 
dane, wyszczególnione w ich 
zeznaniach. Tyle o ile chodzi o do 
mniemania, jeśli zaś chodzi о mate 
riał dowodowy posiadany przez 
urząd o płatniku drogą informacji, 
to jeśli jest on rażąco sprzeczny ze 
zlożonem. przez niego zeznaniem 
może się narazić ponadto na 
ко da odpo- 
wiedzialności z tytułu złożenia fal- 
szywego zeznania, 


Mimo, ik kryzys gospodarczy w 
Polsce trw al i eo ipso ogólny 
dochi y zmalał, trudne 


jest przypuszczać, aby władze skar- 
bowe przy postępowaniu wymiaro- 
wem w roku bi ym skłonne były 
stawek średniej dochodo- 


znacznie 


pozytywnych wyników, gdyż 
czynniki miarodajne uznały za 
wskazane ograniczenie tej kon- 


spadła. Jeżeli zaś weźmiemy pod 
uwagą, że w I instancji wymiaru do 
konywa zam urząd bez udziału czyn 
nika obywatelskiego -(komisji sza- 
eunkowej) na zasadzie ordynacji po 


datkowej, to rzeczywiście należy 
ostrzec płatników podatkowycih 
przed skutkami prawnymi, wyni 


Кајасуті z niewłaściwego wypeł- 
nienia zeznań o dochodzie, szczegó! 
nie zaś w razie niemożliwości udo. 
wodnienia zez 'xaych dochodów, luh 
możliwości udowodnienia przez т. 
rząd odmiennych danych. 

Nie należy zatem zapominać, że 
tylko zeznania o dochodzie, oparta 
һа danych, zaczerpniętych z prawi 
dłowo prowadzonych ksiąg handlo: 
wych nie mogą ulec dowolności 
przy wymiarze, albowiem służą za 
podstawę dla wymiaru i posiadają 
dla płatników moc dowodową za- 
równo w postępowaniu wymiaro- 
wem, јак i w postępowaniu odwo- 
ławczem. 

Dlatego też niektóre nawet zupe] 
nie drobne przedsiębiorstwa (VIII 
kat, przem.) nieobowiązane z mocy 
Trawa do prowadzenia ksiąg han- 
dlowych, prowadzą je jednakowoż 
w celu osiągnięcia jasności sytuacjj 


kolwiek | w stosunkach z władzą podatkową 


J. Fail. 


Skasowanie uciążliwej formalistyki 


przy kontroli importu bawełny do Polski 


troli do niezbędnego minimum 
i zastosowanie szeregu daleko- 
idących ułatwień. 


Jeszcze dwa dni 


można likwidować swe zaległości 


Jak już donosił „Głos Poran 
ny“ min, skarbu zezwoliło na 
umorzenie z urzędu załęgłości 
podatkowych, pochodzących z 
wymiarów па rok podalkowy 
1932 1 lata poprzednie z termi- 
nem płatności nie później niż 
31 grudnia 1983 r. o ile ogólna 
suma tych zaległości w każdym 
wymienionym podatku u ро- 
szczególnego płatnika nie prze- 
kraczą 400 zł. Umorzenie zale- 
głości poweduje również umo- 
rzenie przypadających dodat- 
ków państwowych i samorządo 
wych, odsetek i kosztów egze- 
kucyjnych. 

Likwidacja 


Podwyżka stemplowa 


stanowi koszt handlowy 


Najwyższy Trybunał Admini: 
siracymy orzekł, że podwyżka 
stemplowa od rachunków sta- 
nowi potrącalny koszt handlo- 
wv. x. 

W motywach do wyroku po 
wiedziane jest m. in.: 

Daliczenie kwoty 4.700 zł. po 
niesionej przez skarżącą tytu- 
łem podwyżki stemplowej NTA 
uznał za nieuzasadnione. Traf- 
ny jest zarzut skargi, że pod- 
wyżka ła. jako część poniesio- 
nej faktycznie opłat sterrnlo 
wej od rachunków, stanowi k= 
den z potracalnych kosztów 
handlowych. Stanowisko wł» 
dzy skarbowej jakoby podwvł 
ka łaka nie podpadała pod u 
stawe о podatku dochodowyiń 
jest mylne, skoro opłata od ra: 
chunku, wystawionego przez 
ptatniezKe przy wykonaniu 
przedsiebiorstwa należy niewąt: 
pliwie do kosztów  osiągnięcią 
przychodu i jako taka_jest, р 


tych zaległości 


Gdyby walne zebranie powo- | tracalna. 4 
talo go 2 kwietnia do samorza-| Niema żadnej mstzwowel-prze 
podwyżek złem 


must nastąpić do 31 marca b. 
r. Kto więc zalega z kwotą niż- 
sza, niż 400 zł. za lata 1932 1 
wstecz, temu z urzędu zaległość 
zostanie umorzona. Natomiast 
w wypadku, gdy ktoś ma zaleg- 
łość za powyższe lata, przewyż- 
szającą 400 zł, ten winien przed 
31 marca wpłacić różnice po- 
między zaległą sumą a kwotą 
400 zł. aby móc korzystać z u- 
morzenia 400 zł. 


Nowy zarząd 


Zrzeszenia producentów przędzy 

W dniu onegdajszym w drugim 
terminie odbyło się doroczne walne 
zebranie członków Zrzeszenia pro- 
ducentów przędzy bawełnianej, na 
którem przyjęto do wiadomości 
sprawozdanie zarządu z działainości 
w r. 1935, zatwierdzono bilans za 
r. 1935 i przyjęto preliminarz budże 
towy na rok 1935, poczem udzielono 
absolutorjum dotychczasowym wła 
dzom zrzeszenia. Po udzieleniu abso 
lutorjum przystąpiono do wyborn 
nowych władz, których skład pozo- 
stawiono bez zmian. 

Do zarządu weszli: 

Z grupy większych przędzalń, po 
siadających ponad 26 tysięcy wrze- 
сіоп pp.: dr. Juljusz Bornet, Gustaw 
Geyer, Maurycy Hertz, Arno Kin- 
derman, dr. Feliks  Maciszewski, 
Stefan Osser i Otto Steffan. 

Z grupy przędzalń mniejszych рр: 
Leon Albrecht, Franciszek Cygan, 
Jan Landan i dr. Dawid Windman. 

Również komisja rewizyjna pozo 
stała w składzie dotychczasowym. 


Piotrkowska 121 


poprzeczna oficyna, I piętro. 
Tel 155-55 


Łódź, 29 marca 1936 r. 


Купе pieniężny 
GIEŁDA ŁÓDZKA 


Na wczorajszem zebraniu gieldo, 
wem w Łodzi notowano: 


Sprzedaż Kupno 
Dolary 5.30 531 
Dolarówka 50.00 49.50 
Konwersyj 60.00 59.65 
Stabilizacyjna 62,50 6200 
Bank Polski 97.00 9600 


Rynek prywatny 

Wczoraj w obrotach prywatnych 
notowano: Dolary gotówkowe 5,28 
w płaceniu, 5,32 w żądaniu, dolary 
złote 9,01 — 9,05, przy nadal stah- 
szej tendencji i dostatecznej poda- 
ży na rynku prywatnym, pengi 94 
— 96, liry 34 — 35, szylingi 98 — 
99, korony 19.50 20,50, ruble 
złote 4,75 — 4.55 przy utrzymanej 
tendencji i dostatecznej podaży na 
rynku prywatnym. Czerwońce 2.55 
guldeny 97.50 — 99.50, marki 135 
— 139 przy zniżkowej tendencji 
i dużej podaży na rynku prywat- 
nym. Fr. szw, 172.25 — 173,25, le. 
Ir. 34.90 — 35.10, fr, belg. 17.75 — 
18.25, ruble srebrne 1,30 — 1,50, bi 
lon srebrny 40 — 50. 

Papiery wartościowe: 4 proc. pó 
życzka dolarowa 49 w płaceniu, 51 
w żądaniu, 7 proc. pożyczką stabi- 
lizacyjna 61.50 — 62.20, Bank Pol- 
ski 95 — 96, 3 proc, pożyczka bus 
dowlana 26 — 28. proc, pożyczka 
inwestycyjna 52 — 56, 5 proc, łódź 
kie listy zastawne serji X К, 47,50 
— 48, serji IX 57 — 58, 4 i pół proc, 
łódzkie listy zastawne serji УШ 
51.50 — 52.50. 

Na rynku prywatnym obroty wś: 
lutami i papierami wartościowymi 
małe przy tendencji słabszej dla йо 
larów złotych oraz marek, natos 
miast przy tendencji mocniejszej 
dla'pengó. Z papierów wartościo< 
wych dla 4 proc. pożyczki dolaro: 
wej tendencja była słabsza. Z walut 
dolary złote uległy zniżce o 1 pkt, 
a marki zniżkowały o 2 punkty, 
pengó natomiast uległo zwyżce o 
100 punktów, Kursy pozostałych 
walut zmianie nie uległy. Z papie 
rów wartościowych jedynie 4 proc. 
pożyczka dolarowa znowu zniżko« 
wała o 150 punktów, spadając do 
bardzo dawno nienotowanego jui 
kursu 49 w płaceniu, Dla pozosta 
łych papierów wartościowych ten 
dencja utrzymana. ela 

NOTOWANIA BAWEŁNY 

NOWY JORK 

Loco 11.64, kwiecień 11,12, maj 11,24 
czerwiec 11.06, lipiec 10.88, sierpień — 
10.78, wrzesień 10.68, październik 10.17 
listopad 10,13, grudzień 0.14, styczeń 
10,16, luty 10.16, marzec 10.17, 

NOWY ORLEAN 
Loco 11.77, maj 11.17; lipiec 10.82, 


październfk 10.14—15, grudzień 10.12, 
styczeń 10:13. 
LIVERPOOL 
Loco 6.44, marzec 6.16, kwiecień — 
6.10, 
5.89, 


maj 6.08, czerwiec 5.95, lipiee — 
sierpień 5.76, wrzesień 5.76, paź: 
k 5.63, listopad 5.54, grudzień 
8, styczeń 5,47, luty 5,46, marzec — 
5.48, kwiecień 5.46, maj 5.45, czerwiec 
5.48, lipiec. 

Egipska: loco 9,20, marzec 8.73, maj 
8.60, lipiec 8.53, październik 8.45, N+ 
stopad 8.22, styczeń 8.10, marzec — 
8.00. 

Upper: loco 7.37, marzec 7.16, maj 
1.147, lipiec 7.13, październik 0.83, 11510 
pad 6.71, styczeń 6,66, marzec 6.66. 

BREMA 

Loco 13.5%, maj 12.16, lipiec 12.01, 
październik 11.75, grudzień 11.78, sty- 
czeń 11.75. 


Nie będzie 
pożyczki wewnętrznej 
W kołach rządowych oficjal 
nie zaprzeczają pogłoskom, we 
dle których rzad miałby zacią- 
gnaé pożyczkę wewnętrzną na 
Inwestycje i zbrojenia. 
Według oświadczeń czynni- 
ków miarodajnych na najbliż- 
szą przyszłość nie są przewi- 
dziane żadne nożyczki we- 
wnętrzne, któreby były przed- 


kłądane do publicznej sub- 
skrypcii. A + 
„Rząd zamierza jedynie za- 
ciągnąć pożyczki na cele inwe- 
instytucjach pu- 
ustaw 


Хг. 88 


Lódź uzyskała pożyczkę towarową 


na prowadzenie robót Kanalizacyjnych i wodociągowych 
aohofy publiczne rozpoczną sie niezwłocznie po Wielkiej Nocy 


Od dłuższego już czasu p. 
wojewoda Hauke - Nowak i 
zarząd miejski w Łodzi w oso- 
bie prezydenta Głazka czynili 
u miarodajnych czynników sta 
rania, mające na cele urucho- 
mienie w bieżącym sezoniv w 
jaknajszybszym zakresie ro- 
böt publicznych. 

Oprócz wzgħedu па zatru- 
dnienie bezrobotnych, zarów 
no р. wojewoda, јак i p. pre- 
zydent miasta mieli na uw: 
dze i tę okoliczność, że Łódź 
wskutek polityki władz zabor- 
czych, pozbawiona była najele- 
mentarniejszych urządzeń sani- 
(атпус i że z tego powodu 
kontynuowanie budowy takich 
urządzeń miejskich, jest ko- 
niecznością. Na moment ten 
zwrócono uwage władz nadzor 
czych i centralnych, którym 
wskazano. że szybkie ukończe- 
nie kanalizacji i wodociągów 
oczyści Łódź z brudów ulicz- 
nych, а pozatem przysporzy 
magistratowi dochodów, które 
znów będą mogły być obrócone 
na inne inwestycje. 

Obecnie, jak nas informuja na- 
deszła wiadomość z Warszawy, 
że zabiegi p. wojewody ip. pre 
zydenta uwieńczone zostały 
sukcesem. Mianowicie fundusz 
pracy oprócz sumy 3,620,000 
zł. w gotówce, przyznanej w 


i 


formie pożyczek i dotacji, a- 
dzielił zarządowi miejskiemu 
jeszcze kredytu towarowego w 
+. 


GOLGOTA 


Największa zdobyes kioemafogratji ! 


GOLGOTA 


Natehnlone] reżyserji 1, Duviviera 


GOLGOTA 


W rol. główn. HARRY BAUR 
JEAN GABI 4 
Edwige FEUILLERE 


GOLGOTA 


Największy dramat ludzkości, 


01001 


Wkrótce w kinie „Rialto” 
100006020630444004000009 


Ofiary 


złożone w administracji 

„Głosu Porannego“ 

Na posiedzeniu tow. „Ргаса” ze 
lrano zł. 120.— па oliary* w Pyz 
dravh do uznania p. Róży Naftalo. 
wej. 

Firma G. Ross na poszkodowa 
nych żydów w Przytyku zł. 10.—, 
Na rzecz ofiar w Przytysu skła 


ją do dysp. tamt. gminy żyd.: 
Aleks. Golahisz zł. 5, Natan Неге 
berg zł 8—, Suljer zł. 5—, Emis 


2 


s Š, G. zł, 2.—, 
a rzecz ofiar w Przytyku f-ma 


„M. L. Regensberg” (Nowomiejska 


wysokości 1 mili. złotych. | 
Przyznano mianowicie Łodzi 
pożyczkę małerjałową. Miasto 


otrzyma na dogodnych warun- 
kach cegłe kanalizacyjną. rury 
wodociągowe, cement it. po 


Tomaszów 


PIENIĄDZE ŻA PODATKI 

Zarząd miejski otrzymał od ko | 
iuunałnego funduszu pożyczkowo 
zapomogowego kwotę 7.570 zł. jako | 
rekompensatę za zniesienie opłat po 
stojowych na tygodniowych targo. 
wiskach i podatku komunalnego od 
ładunków kolejowych, które dawa 
ły miastu około 8 tysięcy zł. rocz 
nie. 

ROBOTY SEZONOWE. 

Wobec zmniejszenia przez Fun- 
dusz pracy kredytów na roboty se 
zonowe, uległy redukcji wydatki za 
rządu miejskiego preliminowane na 
ten cel. | 

W tych dniach przybędzie do To 
maszowa z ramienia urzędu woje 
wédzkiego inż. Sieradzki, przy 
współudziale którego zostanie usta 
lona kolejność i czas pracy na ro- 
botach sezonowych. Plan ten prze- 
stany zostanie do zatwierdzenią 
władzom nadzorczym.  Zatrudnio 
nych będzie 350 robotników. Robo 
ty zaczną się w połowie kwietnia 
Zarząd miejski wystąpi o zwiększe 
nie kwoty 175.000 zł. na roboty pu 
błiczne. 


ZATARG w FABRYCE DYKT. 


W nowopowstałej w Tomaszowie | terwencję. 


NOWE iiu L. TRAJSTMAN : 
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kwietnia, roboty sezonowe w 
Łodzi zostaną uruchomione za 
raz po świętach Wielkiej Nocy. 

Praca na tych robotach pro- 
wadzona bedzie narazie 4 dni 
w tygodniu, a nie przez 6. jak 
to było dotychczas, zatrudnie- 
ni jednak zostaną wszyscy se- 
zonowey, którzy pracowali w 
roku ubiegłym w liczbie 3.600 | 
asób. 

Zarząd miejski, jak nam ko- 
munikują. dołoży jednak wszel 
kich starań, aby ilość dm pra- 
cy w tygodniu po pewnym cza- 
sie zwiększyć do 5-ciu. 

Robotnicy sezonowi zaangażo 
wani zostaną etapami. 

Warto dodać, że wobec na- 
stania sprzyjających  pogód, 
niektóre wydziały magistratu, 
jak techziczny i plantacji miej 
skich przyjęły już kilkudzie- 
sięcin robotników Фа wyko- 
namia robót konserwacyjnych. 

— 


Rozbicie kasy 


w fabryce Fr. Pulsa 


Warsz. kor. „Głosu Poranne 
по“ telefonuje: 

Wczorajszej nocy dokonano 
zuchwałego włamania do fabry 
ki Frydryka Pulsa pizy ulicy 
020400200000000000000000 | Daniłowiczowskiej 12. 

р й Złodzieje dostali sie przez 
dzień pracy, robotnicy otrzymują dach i włamali sie do kantoru 
zaledwie 1.50) gr. Zatarg rozstrzy firmy, gdzie rozpruli kasę pan 
gnięty zostanie w inspekcji pracy, | cerna i zabra z niej 10.000 


co pozwoli rozszerzyć ustalony 
poczatkowo program robót in- 
westycyjnych na rok 1936. 
Wobec tego, że fundusz pra- 
cv przekaże miastu pierwsze 
raty pożyczkowe w połowie 


fabryce dykt E. Gutmana powstał 
«atarg na tle warunków pracy i pla 
cy robotniczej, Jak twierdzą dele 


gaci fabryczni za 9 — 11 godzinny 


к= są Przyczyną 


š zh 
fam cia i 1. p. Nale 90 samopoczu- 


= ЗС НА 


zliwe cierpienia, P 
losuje: się Ë3 


"zy hemorojdach st 


Dzisiejsze audycje 


»ZE ŚWIATA PRACY“ 

W ramach pogadanki radjowej „Ze 
świała pracy” o godz. 12.03 mówić bę 
dzie p. Alfred Liebfeld, który wskaże 
na czem polega „Racjonalne zarządza 
nie warsztatem pracy”, Prelegent w 
swojej pogadance wskaże, że racjonal- 
ny podział pracy pozwala na osiągnię 
cie produkcji lepszej i większej przy 
tym samym wysiłku. 


KONCERT SYMFONICZNY 
Program koncertu symfonicznego, 
który transmitują rozgłośnie o godzi- 
nie 12.15 z Wilna, jest interesujący. — 
Stanisława Korwin - Szymanowska, ar 
tystka o rzadko spotykanej kulturze 
śpiewaczej, wykona z towarzyszeniem 
orkiestry „Kołysankę" Mozarta i arję 
z dzieła Debussy'ego, п nas prawie 
zupełnie nieznanego, p. t. „Syn marno- 
trawny”. Orkiestra pod dyrekcją A. 
Wyleżyńskiego odegra muzykę baleto. 
wą z opery Glucka, również mało zna- 
пеј, „Parys i Helena", Symfonję D-dur 
Haydna, w czasach ostatnich rzadko 
grywany poemat symfoniczny Opień- 
skiego „Zygmunt i Barbara“, utwór 
Duparca „Phidyle” oraz fragmenty z 

baletu Maliszewskiego „Syrena“, 


„JAK TO BYŁO W ANGLJI?* 

W feljetonie podróżniczym, który тл 
dany zostanie ze studja łódzkiego o p. 
15.45 mówić będzie Tadeusz Pigłowski, 
człowiek, który zwiedził pół Świała i 
poznał obyczaje wielu ludów. W swo« 


bowiem robotnicy zwrócili się do | qotych w gotówee i w papie- |im feljetonie prelegent mówić będrie 


insp. Wróblewskiego z prosbą o in: гасп wartościowych, poczem 


o wrażeniach i przygodach, jakich de- 


mpeg | zbiegli przez okno: 


Chaplin przybywa do Łodzi 


Znakomity fiim p. í. „Dzisiejsze czasy” będzie 
już whróíce wyświetlany w Łodzi 


Przyzwyczailiśmy się do tego, że 
recenzje filmowe 


ajmują w pi 
h zaledwie ktika 


Niedawno jednak na 
stronicach wszystkich 
dzienaików Londynu najwię 
cej miejsca zajęła recenzja z fit 
mu, zaopatrzona w fotogra! 
sacyjne nagłówki, drukowane tiu: | 
stym drukiem. Ewenementem, któ. 


strofy, była premjera najnowszega 
filmu Charlie Chaplina p. t. „Dzi 
siejsze czasy” w londyńskiem kinie 
„Тіто. 

3.000 najwybitniejszych osobistoś 
ści przybyło na premjerę, aby епіп 
zjastycznie okłaskiwać  genjuszą 
w meloniku i wykrzywionych bu: 
tach, który stworzył najznakomit 
sze arcydzieło, 1,400 dziennikarzy 
zajęło specjalńe zarezerwowane 
miejsca, aby nazajutrz rozgłosić 
genjusz Charlie Chaplina na pierw 
szych stronieach olbrzymich dzien- 
ników angielskich. Bilety były wy 
przedane na dwa tygodnie zgóry 
przed premjerą. 


Kino „Tivoli* w Londynie, któ- 
re wyświetla jako pierwsze w Eu 
ropie najnowsze arcydzieło Chapli 
ma p. t. „Dzisiejsze czasy” (Modern 
Times) zapłaciło za prawo pier 


kie bilety na premierę zostały wy- | nego i towarzyskiego Anglji. 

przedane. Mimo podwyższonych cen | Jak się dowiadujerey, wyłączne 
tniejse (od 5 da 30 złotych) już dwa | prawo wyświetlania najnowszego 
tygodnie przed premjerą nie zostało | filmu Charlie Chaplina p. t. „рлі. 
w kasie ani jednego biletu, wśród | viejsze czasy” na Łódź nabyła od 
ości premjerowej zaś zna- |.centr. „United Artists Corporation" 
się najwybitniejsi przedstawi- | w Londynie dyrekcja kino - 
świata artystycznego, politycz | teatru „Palace”. 


leżi 
cjele 
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PAR 39. AV.OES CHAMPS ELYSEEŚ 
WŁASNE PORADNIE KOSMETYCZNE W KRAJU ; ZAGRANICĄ 


w Ło d zi: Тату Kosmetyczny R. Szwejcerowej, Piotrkowska 106 
Uwogo: Kuponów na bezptofną poradę żądać w każdej perlumerji, 
—— ————м-. 


Ruchome schody na szczyt góry 


Ruchome schody są konieczną] Wykonanie ruchomych schodów 
instalacją, służącą ku wygodzie | na górę nie było latwem przedsię- 
klijentów we wszystkich prawie| wzięciem dla inżynierów, którym 
wielkich domach towarowych w St. | powierzono to zadanie, Ułatwili je 
Zjednoczonych. W Europie zachod- | oni sobie w ten sposób, iż podzielili 
niej znajdują się tu i owdzie w wiel | całą trasę na 16 odcinków ро 100 
kich miastach. Ale ruchome scho- | metrów każdy. Turysta, który chce 


znał w Anglii. 


„SAVONAROLR* 
Wszelkie historyczne  słuchowó 
na autentycznych materjal 
е radjosłachaczy zapewnione 
wodzenie. Ożywiają one “=a 
epoki, zdarznia i postacie w 
skich kreacjach teatra wyobrażał, 

W dniach 29 o godz 18,16 i 30 mai 

© g. 17.20 wchodzi па afisz Polsi 
Radja wielkie słuchowisko historyer; 
пе p. 1. „Savonarola“, napisane przez 
Józefa Mayens. Przed mikrofonen 
warszawskim roztoczy się w dwach 
wieczorach szeroka panorama słucho- 
wiskowa, malująca wspaniałą i groźną 
epokę Medycenszów we Florencji, z 
końca XV wieku, na której tle wyra- 
sta surowa, ascetyczi 

Savonaroli, potępia 


składa się z dwuch e; 
wre walka o władzę na 
dzy domem ksią 
woltowanym przez Savonarołę, w dru 
giej — krótkotrwały tryumf Savonaro- 
li kończy się jego klęską — spaleniem 
na stosie. 


„PRIMA APRILIS — NIE SŁUCHAJ 
BO SIĘ OMYLISZ: 

Rozgłośnia łódzka Polskiego Radja 
przygotownie obecnie nowy „Wesoły 
mek z komina”, który nadany bç- 
ie, jak zwykle, w sobotę, lecz w 

ае p. t „Prima Aprilis — nie słuchaj 
bo się omylisz", (r) 


oreneją, mię 
m a ludem, rre- 


е 


` 


wszeństwa їтропї}зеа sumę 40 ty 
sięcy funtów szterlingów, czyli 
przeszło miljon złotych! Gdy w Lon 
dynie rozeszła się wiadomość, że 


18), zł. 10.—, personel tejże firmy 
zł 5—, 

B, W. na ofiary w Przytyku zł. 9, 
vraz w Pyzdrach zl. 9. — razem 


dy, prowadzące na szczyt góry, to 
szczyt nowości i techniki nawet w 
zblazowanych pod tym względem 
U. S. A. 

W zachodniej części Pensylwanji 
znajduje się łańcuch górski, którego 
najwyższy szczyt, Mennard, liczy 
1600 metrów. Ze szczytu Mennard'a 
roztacza się piękny widok, wejście 
jednak na górę jest trudne i możli- 
we dla wyćwiczonych tylko alpi- 
nistów. Otóż na szczyt góry prowa- 
dzą teraz od samej podstawy Men- 
nard'a ruchome schody, które u- 


najnowszy film Charlie Chaplina 


REA „|ukaże się w kinie „Tivoli”, w cią- 


Henryk Oppenheim na rzecz ofiar 


możliwiają dziecka nawet „wdar- 
cie” się na 1600-metrowy wierzcho- 


Przytyku zł, 10,— i Pyzdry М. 10— gu zaledwie dwuch сойтіп wszyst- lek 


„wiechać” na szczyt, staje na pier- 
wszych schodach, wjeżdża 100 me 
trów pod górę i wysiada ua plat- 
tormie, z której przechodzi na dru- 


gie piętro schodów i tak dalej, aż | MAJWĘSKTSZ 
wreszcie po 16-tu przesiadaniach ре 


staje na szczycie. Nowy ten rodzaj 
SENORITA 


`a 
3 
sa 
à 


р 


OPERETKA 


wśród turystów amerykańskich о- 
gromnem powodzeniem, aczkolwiek 


Лағек 


koszt podróży na schodach jest dość 
wysoki. 

Kolejki górskie w Europie, lino- 
we | zębate, starej i nowej daty, 
zostały zdystansowane przez wyna- 

amerykański, J. L. 


| 


komunikacji górskiej cieszy się 
MASCE 


GLADYS SWARTHOUT 
SŁAWA NOWOJORSKIEGO METRO, 
POLITAN OPERA 


i JOHN BOLES 


PORANKI od 80 ga 


GŁOS SPORTOWY 
Dziś narodziny mistrzów! 


Szykujemy się na ЖИЫ ЖЕ беа 


pięściarzy 
Czy Chmielewski 


fuż mieli nowych mistrzów pięściar 


Кыл. tytuł 


nemu Jaskóle jesteśmy raczej skłon 


Dziś przed południem będziemy | ce Pietrzaka przeciwko prymityw- 


skich Łodzi, 


W siedmiu wagach padnie roz- 
strzygnięcie, w piórkowej rozegra- 
ny zostanie tylko półfinał wobec te- 
go, iż pozostały jeszcze dwie walki 
trzech zawodników: Spodenkiewi- 
eza, Czesławskiego (IKP) i Micha- 
laka (Zj.). 

W wadze muszej spotkają się ko- 
(егу klubowi z IKP; Popielaty i 
Głuba, Zwycięstwo  Popielatego 
jest prawie pewne, W ciężkich wal- 
kach jakie stoczył w sezonie, oszli- 
Tował się nieco i jest bardziej od 
Gluby wytrzymały. Pozatem więcej 
umie i jest bardziej agresywny. Ta 
wystarczy, żeby zapewnić mu zwy- 
cięstwo, 

W wadze koguciej oczekuje naa 
bardzo ciekawe spotkanie między 
technikiem Augustowiczem (Geyer) 
a typowym przedstawicielem siły 
{ punchu Gotfrydem (Hakoah). Za- 
wodnik Geyera, zmęczony robie- 
wiem wagi, na ostatnim występie 
wykazał znaczne osłabienie. Jeżeli 
ше potrafi się osłonić przed bardzo 
silnymi ciosami Gotfryda, przegra 
edecydowanie, jeżeli natomiast po- 
trati narzucić swój styl walki i bę 
dzie dążył do zwarcia, może uzy- 
skać zwycięstwo punktowe. Fawo- 
ryzujemy tu raczej silnego Got- 
tryda. 

W wadze piórkowej odbędzie sią 
półfinał, Jak nie wypadłoby loso- 
wanie, mistrzem będzie Spodenkie- 
wicz, który w tinale mialby cięższą 
pracę z kolegą klubowym, młodym 
Czesławskim, niż rutynowanym Mi- 
chalakiem (Zj.), który niczem nie 
imponuje I właściwie przegrał już 
w Leszczyńskim. 

W wadze lekkiej formalnością bę 
dzie walka Woźniakiewicza z Miko- 
łajczykiem (G). Zawodnik Сеуега 
z trudem dał sobie radę z Kowalew- 
skim, pięściarzem bardzo młodym, 
a przeciwko Woźniakiewiczowi wyj 
dzie na ring bez szans, 

W wadze półśredniej Durkowski 
AKP) walczyć będzie z Ostrowskim 
(G). Dobry technik i taktyk IKP ma 
za przeciwnika boksera о silnym 
ciosie. Ponieważ jednak widzieliśmy 
już w półfinałach, że Durkowski 
jest wytrzymały i doskonałe inka: 
suje, dajemy mu 75 proc. szans w 
linale, tembardziej, że Ostrowski 
słabo rozwiązuje walkę taktycznie. 

W wadze średniej krótka formal- 
aość. Chmielewski... 

W wadze półciężkiej będzie cie- 
kawe spotkanie: Pietrzak (IKP) — 
Kłodas (Wima). Po onegdajszej wal- 


ni przypuszczać, że wygra Kłodas, 
bardziej agresywny, wytrzymały 
i z większym nerwem do walki. 
W wadze ciężkiej, w spotkaniu 
Rosława z Blibaumem, głosujemy 
raczej za zawodnikiem Hakoahu. 
Jak widzimy, dotąd zwyciężali 
taworyci. Z wyjątkiem wagi kogu- 
ciej, we wszystkich innych IKP ma 
swoich zawodników w finale i nie 
ulega wątpliwości, że zagarnie tytu- 
ły mistrzowskie w muszej, piórko- 
wej, lekkiej, półśredniej, średniej, a 


. K. P. 


jedną ręką? 


szczegół charakterystyczny trzeba 
podkreślić, iż Zbierski został znok- 
autowany w tem samem miejscu 
ringu, co za pierwszym razem. Tym 
razem jednak Wożźniakiewicz nie 
musiał szukać swego narożnika 
Odrazu tam stanął i spokojnie wy- 
czekał wyliczenia. Był nawet trochę 
zły, że walka tak wcześnie się 
skończyła... 


Najładniejszą dotąd walkę sto- 
czyli Spodenkiewicz z Białymsto- 
kiem. Najszybsze tempo, najżywsza 
wymiana ciosów, najwięcej emocji 


możliwe, że i półciężkiej i ciężkiej. 
Byłby to wóczas wielki tryumf dru- 
żynowego mistrza Łodzi i wicemi- 
strza Polski. 
ж 
Na półfinałach gowtórzona zosta- 
ła walka Woźniakiewicz -— Zbier- 


ski. Wygrał Wożniakiewicz przez 
k. o. w pierwszej rundzie. 


Јако 


Spodenkiewicz był dużo lepszy, ale 
Białystakowi trzeba przyznać, że 
zrobił d postępy i stał się war- 
tościowym pięściarzem. 
= 

Chmielewski użył dotąd w mi- 
strzostwach jednej ręki. Ciekawe, 
czy zdobędzie tytuł mistrza jedną 
ręką? 


Łódź, dnia 29 marca 1936 r. 


Trzech łódzkich pięściarzy 


kandyduje do wyjazdu na olimpjadę 


Zarząd PZB polecił kapitanowi 


sportowemu p. Bielewiczowi ustale 
nie składu bokserskiej drużyny olim 
pijskiej. Przy ustalaniu składu brani 
są w rachubę następujący zawod- 


Łódź bez frenera 


PZPN dotąd nie przy- 
dzielił nikogo 


Referat wyszkoleniowy polskie- 
go związku piłki nożnej, przydzielił 
pracę zaangażowanym trenerom. 

Trener Otto prowadzić będzie tre 
ningi przez miesiąc kwiecień w Po- 
znaniu, od dnia 4-go maja do 9 ma 
ja z drużyną reprezentacyjną Lwo- 
wa, a od dnia 1 do 16 maja z re 
prezentacją krakowską. 

Trenerowi Spojdzie przydzielil 
PZPN prowadzenie tre ingów w 
Warszawie od 20 do 25 'wietnia, 
od 27 kwietnia do 9 maja w Bia- 
tymstoku, od 11 maja do 10 czer- 
wea na Pomorzu. 

Dotychczas referat wyszkolenio- 
wy PZPN nie przydzielił jeszcze 
trenera łódzkiemu okręgowi. 


gdzie rozegrane zostzną w Łodzi pięściarsikie w. 
mistrzostwa Polski 


Na łódzkiego 
związku go, grono 
dziennikarzy zwiedziło teren zbli 
żających się indywidualnych mi 
strzostw pięściarskich Polski — 
halę sportową w parku im. Po- 
niatowskiego. 

Szkielet Һай widzieliśmy 
przed kilku zaledwie miesiąca- 
mi i stwierdzamy z zadowole- 
niem, że praca nad wykończe- 
niem tego największego objektu 
sportowego w Łodzi, posunęła 
się znacznie naprzód. Dzięki nie 
zmordowanej pracy zarządu Ł. 
О. 7. В. hala jest już pod da- 
chem, wstawiono okna, wykoń- 
czono zgrubsza wszystkie waż- 
niejsze prace. 

Obecnie, dzięki zainteresowa- 
niu się sprawą mistrzostw do- 
wódcy O. K. IV gen. gnera, 
praca prowadzona jest jeszcze 
w szybszem tempie i niewątpli- 
wie będzie na czas ukończona. 
Codziennie 80 robotników za- 
trudnionych jest na budowli. 

Oczywiście, przy największej 
nawet energji, hala nie może 
być absolutnie wykończona, 
trudno bowiem wymagać, aby 
praca zakreślona na kilka lat, 
wykończona została w ciągu kil 
ku miesięcy, tembardziej, że i 
kredyty nie zupełnie dopisują. 


W każdym razie mistrzostwa bę 
dą się mog ой! w warun- 
kach zupetnie mošliwych i gwa- 
rantujacych zarówno zawodni- 
kom jak i publiczności dostatecz 
ne wygody. 

Hala pomieści 


około 2, 000 


пе, że z każdego widać pędzie 
wyraźnie ring, będzie dostatecz 
na ilość wejść dla uniknięcia na 
tłoku, zawodnicy zostaną umiesz 
czeni w kilku prawie kompletnie 
wykończonych pokojach, a orga 
nizatorzy; opierając się na do- 


świadczeniach innych mi- 
strzostw, zrobili wszys y 
nie powtarzać starych błędów. 
Dzięki wyjątkowo  życzliwemu 
stosunkowi Elektrowni. do mi- 
ostw, zainstalowane z! 
nowocześniejsze 1 
konstruowane, że refle 
nie będzie przeszkadzał ani 
zawodnikom, ani sędziom czy 
publiczności. 

Nie zapomniano o takim szcze 


0999099099 
Kopier 


lózela Bilsudskiego 
Konto P. K. O. 131 


3y 


sportowa 


góle, jak bilety wejścia. Sprzeda 
wane beda w trzech kasach, przy 
czem n dym znajduje się 
plan sali, na którym w kasie 
zakreślone zostanie odpowied- 
nie miejsce i droga dojścia. 
Publiczność będzie informo- 
wana przy pomocy megafonów, 
a dla użytku prasy zainstalowa: 
na zostanie centrala telefonicz- 


na zamiejska i telefony miejsco | 


we. Świetlny transparent przed 
głównem wejściem, informować 
będzie tych, którzy nie dostaną 
się na salę, jaka walka odbywa 
się па гі 

Na gale: o amfiteatralnie 
wzniesionych miejscach, pomie- 
ści się wygodnie 500 osób. Pozo 
tysiące podzielono na 
A. B. G. z oddzielne: 
iami. Trybuna prasowa 
ona została na specjal- 
nym balkonie, a loża reprezenta 
cyjna tuż przy ringu. 

Ponieważ do czasu mistrzostw 
względy techniczne nie pozwolą 
wykończyć posadzki, krzesła u- 
stawione zostaną na klepisku. 

Ogólnie rzecz biorąc, obecny 
stan hali i tempo pracy nad jej 
wykończeniem gwarantują, że 
mistrzostwa indywidualne Pol- 
ski rozegrane zostaną w Łodzi 


*w warunkach dobrych. 


nicy w kolejności wag: w muszej 
— Ко Ле (Warszawa) і Sobko- 
wiak (Poznań), w koguciej: Czor- 
tek (Warszawa) i Krzemiński (War 
szawa), w piórkowej: Polus (War- 
szawa), Rogalski (Poznań) i Spo- 
denkiewicz (Łódź), w lekiej: Кар 
nar (Poznań), Wożniakiewicz 
(Łódź), w półśredniej: Chmielew- 
ski (Łódź) i w ciężkiej Piłat (Sląsk), 

Najprawdopodobniej PZB wyśle 
na olimpjadę jedynie 7-miu pięś 
ciarzy, gdyż obecnie żaden z та 
wodników polskich wagi  półcięż: 
kiej nie mógłby godnie reprezento 
wać barw polskich. 

Wraz z drużyną pojadą na olim. 
pjadę 2 sędziowie wyznaczeni przez 
PZB i trenerzy PZB Smith i Stamm, 
Zarząd PZB ustalił już budżet na 
ekspedycję olimpijską w kwocie 
zł. 13.000. 


Łodzłanin Taborek 


w mistrzostwach 
Warszawy 

W dniach 3, 4 i 5 kwietnia rb. 
odbędą się mistrzostwa bokser- 
skie Warszawy przy obsadzie 
około 100 zawodników. 

W mistrzostwach wezmą u- 
dział najlepsi bokserzy stolicy z 
Rotholcem, Rundsztajnem, 
Czortkiem, Polusem, Sewerynia= 
kiem na czele. W indywidual- 
ch mistrzostwach Warszawy 
ie udział również łodzianin 
Taborek, który zasili barwy War 
szawianki. 


Koszykarze Pozrania 


jadą do Genewy 

Zarząd PZGS na ostatalem po- 
siedzeniu zezwolił drużynie repre- 
zentacyjnej Poznania w koszyków: 
ce męskiej na udział w turnieju 
organizowanym przez Genewę w dn. 
7 — 9 maja r. b. bk; 

Reprezentacja Poznania, Która re- 
krutuje się z zawodników mistrza 
Polski KPW, zostanie zasilona naj- 
prawdopodobniej znanymi zawodni< 
kami krakowskimi: Stokiem i Am 
drzejewskim. sów 


Wycieczka do WIEDNIA 
9 Kwietnia na 4 1 28 dni zł. 95— 


Do bic — a. 215— 
„у. — 17. IV 


Do RE аня 1 Budapesztu 
z pelnem utreymaniem zł. 215— 
9. 1 1 . 


Wielkanoe w JUGOSŁAWII 
Wiedeń, Zagrzeb, Susak, pobyt 
przez 2 tygodnie w pensjonacie 

w Dubrovniku zł, 580— 
od 6-go do_30-go kwietnia. 


Ма Pesach do Palestyny 
ИШ dla Kupców i Lekarzy 


ULGOWE PASZPORTY 
do Austrji i Czechosłowacji 
ORBIS, Piotrkowska 18 
(MEWA) — tel. 249-40. 


NAJWIĘKSZY GENJUSZ 


PO 5 LATACH OCZEKIWANIA 


WKRÓTCE 


EKRANU 


L 


NA EKRANIE © 


Nr. 88 
| Aaa 


Znana na gruncie pabjaniekim Issa MECHAN.-CHEMICZNA 
PRALNIA i FARBIARNIA 


FIEDLER i KUBICZEK 


PABJANICE, WIERZBOWA 8. TEL. 509 
otworzyła | przyimu- 


riede ШШ PRZEJAZD Z, tel. 261-56 sapay 


GARDEROBĘ DO SUCHEGO PRANIA, jak również BIELIZNĘ 
którą specjalnie uodpornia na brud. 


Ceny orjentacyjne: SUCHE PRANIE garnituru — sł. 6.50. 
kołnierzyka 15 gr, koszuli 60 gr. ә 
aaa; 2° a тишн 
morang 


NA SEZON WIOSENNY 


MODELE PARYSKIE 


Ф 


POLECA PRACOWNIA 
PASKÓW I BIUSTONOSZY. 


D. SZENBERGOWEJ, 


PRZEJAZD 6, m. 2 TEL. 105-86. 


PRYWATNE POGOTOWIE RATUNKOWE 


Plat Wolności 10 ә 2 D 2 4 Oo | 


k. 


telefon 


czynne bog przerwy w dzień i w nosy _ А | 
Natychmiastowa pomoc lekarska wè wszystkich specjalnościach. 


Pierwsze | 
Prywatne Pogotowie Lekarskie 


=12-333 


Legionów 6 
(Zielona) 
czynne bez przerwy całą dobę. _ - 
Szybka pomoe lekarska we wszystkich specjalnościach 
GRYLOGOWO: 


stefania Babad 


Czystość to zdrowie! 


wykwalifikowana pielęgniarka Zjednoczeni 
wskonywa wszelkie zabiegi orz |] GZYŚCIGIGIE SZYD 
przyjmuje dyżury. i froterzy 


Piotrkowska 37, m. 11. 
Tel. 230-85. 
igi еаресе кы тысе ы] 


Й Gruntowne i usamodziel- Ë 
niajaea wyucgenio zapew- 


kroju, szycia I modelowania 
damskiego i dziecinnego 


Aleja l-go Маја 20 
Prof. P. Szejnfinkiel 


Piotrkowska 44, tel 302-14 
wykonują cyklinowanie, druto- 
wanie, froterowanie, czysaczenie 
wystaw i okien, roneracje lino- 
leum, sprzątanie blur í pokio, 
odkurzanie elektroluxem. 
Ceny przystępne. 


KOLUMNA 
„Pensionat Cariton', 


po calkowitem odnowieniu zostaje 
otwarty 1 kwietnia r. b, Kuchnia ry- 


Łódź, dnia 11. 3. 1936 r. 


29.111.— „GŁOS PORANNY” — 1936 


Pensjonat Zelazowej 
w Kolumnie 
przeniesiony został do nowoczesnej 
will z wszelkiemi wygodam przy 
ul. Warszawskiej 8, tel. 18. 
willa p. Szczecińskiego. 
Zgłoszenia na święta wielkanocne 
w Kolumnie, Warszawska 8, tel. 18 
i w Łodzi, tel. 229-44. 


DEKORATOR 


firmy ,Wholle Worth“ w Łodsi 

zawiadamie, iż z dniem 22 marea rb. 
przestał pracować w'nowytszej firmie 
muje dekoracje okien wystawowych 
wszelkich branż. UWAGA: prseprowa- 
dsił się ZAMENHOFA 30, J, BRAND. | 


Те 
bli 


śro 


zm 
rze 
del! 
leg 


Do akt. Nr. Km. 452 |X] 36 


Obwieszczenie 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dzi, rew. 10-go, zamieszkały w Łodzi 
pray ul. Zachodniej 41 
na zasadzie art. 602 К.Р. С. ogłasza 
że w dniu 5 kwietnia 1936 r. o gode. 
12 w Łodz!, przy 


ABARID 


lików do kwiatów. lodówki, 7 tuzi- 
nów pasem perłówki do haftu, 20 tu- 
zinów kłębków kordonku białego, 
różnych guzików, szafy s lustrem, 
lustra trema i szafy do bibljoteki 
oszacowanych na łączną sumę 
sl. 541.-- 
które można oglądać w dniu 

lieytacji w miejscu sprzedaży, w 
czasie wyżej oznaczonym. 


DR. MED. 


NIEWIAŻSKI 


Specjalista chorób wenerycznych 
skórnych i seksualnych 


Andrzeja 5, +101 159-40 
pesyjmaje od 8—M rano i od 5—0 w 
w niedaiele i święta od 9—42 


| 


Komornik: (-) L. Naborowski 


Gabinet kosmetyki = Dr. med. | 
łecaniczej i toałetowej | 
dyplom Uniwersytecki i 
Moniuszki'1, tel. 127-99. ° | 
AKUSZER-GINEKOLOG | 


Pomorska 7, tel. 127-84 
Рэзујтоје od Sej do 10-е} rano 
гоб 4—7 wiecz. 


Uauwanie bezpowrotnie | ber 
śladów włosów. 
Przyjmuje 10—2 i $ —8 wiecs 


Ei 

в! po - 

"ене = M. Dawidowicz 
firma RUDOLF JUBQ chor. wewn. 

Zoas, Wwôlczafeka 101 tel 12897. ELEKTROKARDJOGRAFJA 


сыйа hape ы (sdjocfa prądów esynnośclowych serco) 


uł. Narutowicza 42 


SALON DE BEAUTE || "8 ета 


„FANNY“ 


Dr. Ludwik Falk 


Choroby skóme i ШШ | 
Nawrof 2 tl (24-07 


ul. PIOTRKOWSKA 79 


front II p. tel. 232-89 
godz. 11 — 3, 4 —1 


Opłata przystępna 


tualna. Telefon Kolumna 10. 


zdobywają świat 


Pełn: 


Dziś i dni 
następnych ! 


y 
зеш, | 
£ Żeromskiego 74/76, tel. 129-88. 
аара 
Kino-Teatr 


„SZTUKĄ” 


Kopernika 16. Tel. 140-72 

Początek w dni powszednie o 

gods. 4-0], w soboty, niedziele 
i święta o godz, 12-ei. 


W rol. gł. 


dprogram: „Kukaracza* — przepiękna komedja w kolorach naturalnych 
Е 


FRANCISZKA GAAL 


pessimuje 10—12 i ad 5 — 7 ` | 


x Dziś i dni nastepnych! — Pierwsza polska epopea miłości i obowiązku 


„Rapsodja Baliyku” шш 


W rolach głównych Marja Bogda, Adam Brodzisz, Miecz. Cybulski, Jerzy Ma 


KUKARACZ 


Nadprogram: Tygodnik Paramountu 


A i GONTINENTAL 


w filmie „Wesoła Rozwódłsa” 
Fred Astaire i Ginger Rogers 


a wdzięku i czaru 


ILON 


w filmie 


Film mówiony i śpiewany w języku NIEMIECKIM. — Prócz Franciszki Gaal bierze udział 
Następny program: „RUMBA“. 


Ceny miejsc E 1.09, П m. 90 gr, Ш m. 50 gr. 
4 


Nast. 


Кре 
dki, sporza © 

dzane z cząstek ce! 

bulki 


podsiawowemi i nieo 


źniacze 


sa 


С. 


lilii białej, 


dzownemi artykułami to- 
aleły Pan, Krem NR ap) 
skórę, czyni ja elastyczną 


i iedwabiście miękką, usuwa 


U 


arszczki, zapobiega two. 
niu się nowych Puder 
ikatną, ale dobrze przy: 
ајаса warstewka, sub. 


telnie tonuje pożądana 
karnację, darzy 
żościaą і nieodpartym 
powabem młodości 
Ale musi to byè 


świe 


Gdań: krem i puder 
odbędzie się publ licytacja ru- Abarid 
chomości, a miano: 
10-ciu krzeseł, 2 foteli, stołu, 2 sto- UGODJCOGGO 


DOKTÓR 
ec. chor. seksualnych 
Fwonorycznjch i Жека, ч 


Andrzeja 2, WL M 


Prsgimuje od 9—11 rano | od 6—8 w 


niedzielę | święto od 10—12 
DOKTÓR 


REICHER 


Speojalista chorób skórnych 
wonerycznych i seksualnych 
Południowa 28, (ві, 20$ 
przyjm. od 8—11 vano i 5—8 w 
w niedstele i święte od 0—* ру 


Dr. med. 


$. KANTOR 


Spec. chorób skórnych 
i wenerycznych 


UL. PIOTRKOWSKA 90 
tel. 129-45 
Prsyjmuje od 8—2 | od 6—0 wiesz 
W nieds. 1 święta od 8—2. 


—— 


PODZIĘKOWANIE. 


Panu Doktorowi Szrajberowi 
za udaną operację i skuteczne le- 
czenie, oraz lekarzom szpitala "b: 
znańskiego ха troskliwą opiekę, skła- 
dam tą drogą serdeczne podzięko- 
wanie. Ch. BERNHEIM. 


rr 


Р гч, 


ү 


KINO TEAT 


ADRIA 


GŁÓWNA 1 


KA wm 


Paweł Hórbiger 


Kupony ulgowe po 70 gr. 


Dziś i dni następnych — Korona wiedeńskiej produkcji r. 1935-6; film osnuty na tle pamiętnika kochanków pt. 


ma Marja Baszkircew == 


W rol. gł. przepiękna Lili Darwas, uroczy Hans Jaray i kapitalny Szöke Szakall — 
Film pod względem treści i gry nie ustępuje „Niedokończonej Symfonji — 


Muzyka Abrahama 
program „Chińskie Morga“ 


14 


29.111— 


„GŁOS PORANNY" — 1936 


ук 09 


NOWOCZESNE 


KU RSY i 


TABARIN И сонат й 


"WIELKA REWJA 


N IARUTOWICZA 20 


2 pokazy najnowszych modeli paryskich p. n. 


KROJU, 


MODELOWANIA Liny KAUFMAN ewa 


MODY WIOSENNEJ 


„Toute la mode de Printemps* przy udziale xespołu artystycznego. Wstęp wolny! Konsumcja obowiązuje 


odbędzie się 


Li piatek d. 3 kwietnia 


Pir 


Łódź. 


Uwaga: Kancelarja czynna codz 
Specjalny skrócony kursdziecin= 
nych ubiorów. Po ukończeniu 

sroda 1:2 się świadectwa. 


AMOWICZA 


TELEFON 207-25. 


Początek punkt. о godz. 17-ej. — Po rewji tańce towarzyskie przy doborowej orkiestrze jazabandowej 


Dr. med. 


| Sołowiejczyk 


spec. chor. skórnych, 
wenerycznych i seksualnych | Ç ~" 
Piotrkowska 99, tel. 144-92 


przyjm. 2—5, 5—€ ad 8—9 wiecz. 
w niedzielę od 9—11 rano 


Dr. med. 


Wołkowyski 


Spec. chorób wenerycanych, 
seksualnych i skórnych 


Gegielniana 11, tel. 236-02 


Prsyjmuje od 8—12, 4—9 w. 
w мейе, i święta od 9 do 1 ро poł 


Zatwierdzona przez władze państwowe 


SZKOŁA KOSMETYCZNA 


neb. LEWINSONOWEJ 


(kierownik dr. med. M, HELLER) 
Łódź, Piotrkowska 88 
Kurs nauki teoretycznej i praktycznej 
4-0 miesięczny. 
Informacje i zapisy na miejscu 


Gabinet kosmetyki leczniczej 


1 toaletowej 


„B E I, LLA” 


Piotrkowska 88, tel. 138-49 
prawa oficyna, I piętro 
Usuwanie wszelkich defektów cery, 
Kuracje odmładzające I plelęgnu- 
jące urodę. 

Porady bezpłatne. 

Gods. przyjęć od 10—2 1 4—8 w. 


—— HA а 


Dr. BRAUŃ 


BIOTRKOWSKA 61.657: 


* 100-57, 
spec, chor. skórnych, 
wenerycznych i seksualnych 
przyjm. od 8—1 i od 5—9 wiecz. 


Lekarz - Dentysła 


3. BERGMAN 


przeprowadziła się na 
Al. Kościuszki 39 
tel. 148-24 
prayjmujo od 10—1 i od 4—7. 
MEBLE : w kompletach 1 po- 
jedyńcze sztuki po 


cenach niskich poleca 
Plerwszorzędny Zakład Stolarski 


Jan URBAN, Piotrkowska 220 


dawniej Piotrkowska 249. 


Elegancka Pani 


nosi bucik z firmy 


Początek w dni powsz. 4, 
w soboty, niedziele i święta 
o godz. 12-ej. 


Nadprogram PAT i aktualności 


RAKIETA 


Sienkiewicza 40, zel. 141-22 


Początek w dni Dowsz. o 4, 
w sob. niedziele i świeta o 12 


PŁASZCZY 


—Pma 


DZIECIĘCE 


о! oraz mundury i płaszcze przepi- 
sowe RSR po cenach przystępnyc| 


SE OlujCDapókiEh 1 йө = zostaja przeniesiona 


$z. P. RAFAŁOWICZ 


wraz z kapelusikami 
dle chlopeów i dsiew- 


B. JAKUBOWICZ 


h UL. POMORSKA 


J 


z ul. Grabowej 16 na Їй ILNAWROT 


zawiadamia Sz. Klijentelę, że nadeszły naj 
порае ос MODELE WIOSENNO - LETNIE— 


MASZYNOWA- 
ze swej dobroci 


MALE 
FIRANKI 


STORY, 


konkurencyjnej сше. M. WEINBERG 


oraz Кыа a на w wielkim wyborze. Maca i mąka —w firmowem й 


recznej roboty poleca 


po cenach konkorencyjnyth UwAGA: Sira w różnych kolorach. 
nr Ik © kak ZN sssi 


PEJSACHOWĄ WA седа а Świeżą i mąkę macową snaną 
Hi | 
telef, 143-1 sa 


КАРҮ, "KARY SBRWKTY 


ródmiejska 


TELEF. 186-77 


LWALOMA £: 22 


Podłogi ak lustra 


Żądajcie wszędzie! 


PORADNIA 


WENEROLOGICZNA 


Piotrkowska 45 tel.147-44 


LECZENIE CHOROB WGABRYCZNYCH 
BKÓRKYCH 1 SEKSUALNYCH 
Kobleta lekarz przyjmuje 
od 11—1 | 5—7 
czynna od 9 rano do 9 wiecz. 


PORADA 3 zł. 


DR. MED. 


JERZY SUDYA 


Akuszer-Ginekolog 


ul. Leśgjonów 11 
telef. 124-54 
przyjmuje od 4—8 wiecz. 


Dr. med. 


M. GLAZER 


Choroby skórne ! wonerysune 
Zachodnia 64 
telefon 185-40 


przyjmuje od 13—21 od 7 — 8.30 w 
w niedzielę i święta ой 10—19 w poł 


S. Kryńska 


Chor. skórne i weneryczne 
(kobiety | dzieci) 


$lenklewiea 54 Wa 46-10 


god, przyj. od 11—1 i 5—4 pp 


Lionel Barrymore, M 
Fredric Barholomew, 


Wybrany film z setek — dla A LEC dla miljonów. 


IRENA DUNNE natchniona artystka ekranu w filmie wielkich wzruszeń p. t. 


Za chwilę szczęścia 


A. OCORRER =S 


coRSOJDAWID COPPERFIELD 


65 gwiazd gra w zespole, jakiego jeszcze nie było! 


będzie Pani miała 
przy używaniu 

do podłóg wiórów 

stalowych z marką gg 


LEW <f 


— Sprzedaż hurtowa Kilińskiego 60 
—Ñ 


] 


kupujcie 
z in Źródła 
TIE аласа USKA АЛЫ 


Wielki wybór: 


Wózków dziecięcych | ŁÓŻEK komodowych 
ŁÓŻEK metalowych | WY3YMACZEK 
MATERACY wyścielan marki „Rubber” 
MATERACY sprężyn. WEK 

atent" | LEZAKSW, HAMAKóW 
ŁOŻEK polowych || ROWERÓW 1 dresyn 


m o ШИ" tuz” a 


DRZEWKA mw 


Jagodowe, parkowe, winorośle, brzoskwinie, зера. 
jery ochronne i ozdobne, Róże w wielkim wyborze, 
rośliny simotrwałe poleca po cenach konkurencyjnych 
L К ł k gk Zakład Ogrodniczy 

BOH 0 atz ow Przędzalniana 86 
tel. 115-02. Dojazd tramwajem Nr. 5, 


Z 


MJEKIN r 


ija Piotrki 


89; 


АПАДҮҢҮ wne: rampa 
таме 00 ш 


— TANIO 
| ZGŁASZAĆ SIĘ: TE 


adge Evans, Levis Stone, 


brooi poleca po cenach przystępnych — 
Al. Kościuszki nr. 11 


ZAKŁAD KRAWIECKI MĘSKI 


[ШШ (WW 


108-22. | Łódź, SIENKIEWICZA 59, їе1.173-Ө4| —— 


ZAWADZKA 


—— TELEF. 20286. —— 86. — 


Solidne i dobrze prosperujące przedsiębiorstwo 


fabrykacyjne wyrobów wełnianych „Kleiderstoff* 
poszukuje, celem rosszerzenia przedsiębiorstwa, 
spólnika sdolnego fachowca-desynatora 

z kapitałem Zł. 30.000. 


Oferty do F aministeacji sub. „Solidna firma“. 


Syndyk tymczasowy masy upadłości firmy 
Związek Majstrów Fabrycznych Карі. Polsk, 
w Łodzi na тову art. 514 i nast. K. H. wzy- 
wa wierzycieli powyższej upadłości, których 
należności zostały przyjęte do masy, aby w 
dniu 25 kwietnia 1936 г, o godz. 11 stawili się 
w Sądzie Okręgowym w Łodzi, Pl. Dąbrow- 
skiego Nr. 5, eolem wysłuchania sprawozdania 
syndyka tymczasowego o stanie upadłości, огах 
zawarcia układu, lub związku wierzycieli i wy- 
boru syndyka ostatecznego. 


Syndyk tymczasowy 


Antoni Obuchowicz 
Adwokat 


CUKIERNIA 


„ZRÓDŁO” 


PRZEJAZD 1. TEL.: 209-87 i 133-72 


poleca 


KOLACJE JARSKIE 


z 4-ch dań po 1. — zł. 
Wyborowe pieczywo cukierniczel 


PARK ZDROWIA WISNIOWA-GóRA 


Wydzierżawię na sezon letni: Lokal wraz z ameblowa- 
niem na kawiarnię, szatnie PRZY BASENIE 
2 kioski frontowe urządzone, Zgłoszenia na miejscu. 


Jedynie Wózki dziecięce 


saopatrzone są w szwedz- 
kie łożyska kulkowe 
uznane za najlepsze | 
“Nie wymagają oliwienia 
Do nabycia w firmie 

J. B. WOŁKOWYSKI, 


ZNAK FABR: Narutowicza 11, 
MASZYNOWĄ— higieniczna REN” 
oraz MĄKĘ MACOWĄ znaną re swej do- DOKTÓR 


Mikołaj Bornstein 


akuszerja, choroby koblece 
wenerycene i dróg moczowych. kobiet 
Gabinet fizykalnej terap)! gi 
logicznej (djatermja, ара ата ке 


ul. Piotrkowska nr. 292 


0ф&Ка 24 tel173-46 


— 


SPECJALNY DZIAŁ 
WYKWINTNEGO 


OBUWIA 


ll sanu 


 Indyiscev Piechurzy” 


W roli główn. FLIP i FLAP 


Imponujący „przepych wystawy. — Egzotyczne tło, 


mieeh — Humor — Satyra 


Maureen O'Sullivan i inni. 


Na pierwszy seans.i poranki miejsca 


Ceny miejsc na I seans 50 i 54, następne 54, 
85 i 1.09. W soboty i święta poranki d'g. 12. 


po 54 gr 


EN Manka i wychowanie ËH] 


PARYZANKA 
la Tekeji 


-| DYWANY: Perskie, krajowe, recz- 
ne i maszynowe. naprawia arty- 
styczny zakład naprawy uszkodzo- 
nych dywanów H Milgroma. Kiliń- 


plomowana ndzie< 
о. Konwersacja, 
ira. Gramatyka. Pomoc 
Ceny przystępne. W gru 
„ Południowa 20, m. 20, 
ewa pierwsza eficyna, parter. 


STOŁOWY (Dąb) pier 
wykonanie, komplet lub czę 
do sprzedania, Ul: Lipowa 


polecam eleganckie kapelusze dam 

z fileo' słomkowe i inne, wy: 
onane podług ostatnich modeli. U- 
waga: przyjmuję również wszelkie 
przeróbki po cenach b, niskich. Po- 
lecam się pamięci „Tola”, Zawadz 
ka 23, lewa cf., parter. 


EH way тэм PRZETARG. Ubezpieczałnia Spo 
UOCHALTERJI włoskiej i ame- | łeczna w Łodzi ogłasza przetarg na 
rykańskiej oraz pisania na ma- 
szynie gruntownie wyucza za 
zł Skróeony kurs w ciągu 
1 miesiąca zł. 15. Pisania na) : 
maszynie 5 zł. Udzielam rów- 
nież korespondencji i arytmetv- 
ki handlowej i stenografji. Ki- 
lńskiego 50. Poprz. oficyna 
l piętro. Dla zapisujących się 
w b.m. 20 proc. 


B 


FE S үе": ARTYSTYCZNA cerownia 
Феја aa aaa ofert do dnis Je do cerowania wszelkiego rodza: 
аа aż am j odzenia materjałów. Ceny 


7 przystepne: Brandes Piotrkowska 
OBIADY 


69. 
podczas Świąt Wielkanocnych | Jà 


— ——————— 
OWIDZ Psychografolog Ab- 
po cenach przystępnych wydaje 
. Bardyi Legjonów 6 


anim, Lwów 15, Cerkiewna 
fr. I piętro. — Telefon 107-65. 


EGO, łaciny, historji w za- 
kresie szkolnym udziela dyplomo- 
nanczycielka, przygotowuje 
tury. Tel. 198-64, 


ur. 18, wprowadza każdego na No- 
wy Tor Życia. Zwracający się Ка? 
у dziękuje — wygrywa los. Na- 
ate urodzenia, złoty znacz! 
mi na koszty przesyłki,  3441—3 


do 


1 ZŁOTY: angielski, hebrajski, ju 
a, różne korepetycje — m 


PIERWSZORZĘDNY zakład kra- 
wiecki damski M. Rozenewaję, nl. ! 
6-go Sierpnia 37, parter, na prawo, 


abiturjent gimnazjum. Tel | m. 13. Nadeszły na sezon wiosenny 
137 59. Lipowa 43, parter (tkalnia) |1 letni najnowsze modele paryskie 
od 9 = 10, 2 — i |jxko też przyjmuje palta i kostj 
— — — ту: za palto 15 zł., za kostjum 
zł. Wykonanie solidne. 


pudelek (suczka) biały 
Perfumerja Stanisławy 
у 6 Sierpnia 2, та wyna- 
grodzeniem 50 zł. 


NIEMKA udziela muzyki, języków, 
i kiej i polskiej stenogratji — 


w gr. Ul. Okrzei Комо 18. go 
=podarz. 


7 _NE 
£0KT! Poszuknje osoby, któ 
тру pomogła w lekturze nauko- 
wej. Oferty „Socjologja sztuki” do 
піп. Gosu Porannego”. 


WYCHOWAWCZYNI - nanczycieł- 
ka w średnim wieku, doskonały 
niemiecki lub francuski do ośmioiet 
wiej dziewczynki poszukiwana, 
swiadectwa. Referencje. Narutowi- 
cza 54-13, 3—8, 8—9, ç 


02 Kupno i sprzedaż. H 


OKAZJA KAZJA fisharmonja Schiedmajer, 
ośmio = registrows, prawie nowa 
tanio do sprzedania. Wiadomość w 
stroiciela Klepko, Traugutta 10, 
21. 


WSZYSTKIE DODATKI DO CIASTA SWIĄTECZNEGO 
W DUŻYM WYBORZE i PO CENACH NAJNIŻSZYCH polecają 


CB Jgnałowicz 


dk. 96 1127 


ji WODEK ORAZ DELIKATESÓW 
W KOLONJALNYCH. 


жиш. 


KOLUMNA, 
Pensjonat Wojdysławskich, ui. Pała 
cowa 6, czynny na Święta Wielka 
nocne. Ceny niskie. Kuchnia ry- 
tualna. Informacji udziela: Wojdy- 
ski, Mielczarskiego nr. 17, tel. 
106- od 2 — 3. 


IWiśniowa Góra 


OKAZYJNA SPRZEDAŻ mebli 
w kompletach i pojedyńczo po 
cenach niebywale niskich. Także 
kupno mebli, dywanów, porce- 
lany i t. d. Andrzeja 7, front, 
piwnica. 996—9 


t KRZESŁA i FOTELE 
| oraz STOLIKI RADJOWE 
(wiedeńskie gięte) po cenach 
hurfowych poleca 
Nytwórnia mebll gi 


HERKULES 


CEGIELNIANA 16 w podwórsu 


NAJWIĘKSZY SKŁAD WIN 
i TOWAR 


ZGUBIONO weksel na zł. 50.— pł. | 
dn. 10.51936 r. z wyst. W. Fogla, 
Łódź, na zlecenie Sz. Brandwajnia- 
na. Weksei unieważniam i ostrze: 
gam przed nabyciem. S. Frucht 
Aj Franciszkańska 61, 
——T--Y 
BUCHALTERJA — kurs całkowi: 
ty — opłata przystępna. Nauka pi 
sania na maszynie 10 zł. Informacje 
Cegielniana 25, m. 35. 


CHANA Dwojra Frenkel, 


KUPIĘ okazyjnie opony 21x600 no- 
lub używane w doskonałym sta- 
. Zgłoszenia: Piotrkowska 81, 


student- 


1003 Á х 4 
MEBLE m, wee Pensil] ГЇЇ 
stołowe,  sypialki, gabinety, | poGODNOŚć DLA GOSPODYK! willa „LEŚNA“ 


krzesła dębowe, stoły, saloniki, 
tapozany oraz wszelkie meble 
najnowszych fasonów. Ceny ni- 
skie, warunki dogodne 
105 Piotrkowska 105 
w podwórzu, telef. 136-27 
S. BIMKE 


Kajzera telef. 16. 


Przyjmuje zamówienia ns święta. 

Kuchnia rytualna. Willa skanalizo- 

wana, pokoje ogrzewane.  Bliźszych 

informacji udziela Tarmu, Zawadz- 
ka 53. 


Węgiel wyborowy 


w plen:bowarych workach dostar- 
сат do 1.ieszkań od jednego korea 
po zł. 4.30. — TELEFON 192-35. 


— — 


PENSJONAT dla dzieci D-rowej E 


PEEP 1 ZGUBIONO kwit kaucyjny Elek | Margolinowej na Wiśniowej Górze 
WRA owocowe, parkowe, ale | trowni Łódzkiej za пг. 36262 na zł | (willa Galewskich) otwarty па 


с, krzewy ozdobne, winorośle, 
cyprysy, świerki srebrne 
oraz wszelki materjał potrzebny do 
zakladania ogrodów poleca po ce 
ch przystępnych zakład ogrod 
J. Stoiński. Zdrowie, Krakow 
dojazd 15. 


Qkres świąt. Dzwonić 174-43, od 2 
do 4 i od 8 do 10. 


GKRAGŁĄ-HYGIENICZNĄ cod: envie świeżą 


oras M. MACOWĄ 


57, MICEŃMACHER, ШИЛ 16 
1 maszy- 


nową oraz МАКЕ MAGÓW 1 ZAEBIERKI 
* nafiepszej maki R. KINRUS. AWACZKA 17 


— tel. 137-02 — 


10.—, wyd. na nazw. Abram Nest, 
Podrzeczna 8. 


MACĘ 
ШШЕ 


М Harley z przyczepką 
sprzedamy. an bardzo dobry. 
Piotrkowska 104, muzeum, telefon 
182-74. 


CACHET»: PARIS 


PENSJONAT Salomei Майы 
Sródborowie przyjmuje zamówienia 
na święta Wielkanocne. 
słońce, wypoczynek. Wykwintna 
kuchnia. Telefon: Otwock пг 196, 

3218—7 


Wiśniowa Góra 
PENSJONAT „BELLA“ 


p. FINKELSZTAJNOWEJ 


prerimuje zamówienia na nadchodzą: 
święta wielkanocne. 


KOLUMNA. Pensjonat  „Dora” 
czynny od 1 kwietnia. Przyjmuje 
zamówienia na nadchodzące święta, 
1441, Wólezańska 4, m. 2, telefon 
16598. аот 
—— 
PENSJONAT „Bełweder” Borenstei 
na w Kolumnie, Pałacowa 11, przyj- 
mnje zamówienia na święta. Bliższe 
!aforzacje: Al. I Maja 16. Bocen- 
зи. 


B s И 


POSZUKUJEMY. Otworzymy na- 
tychmiast w tej okolicy składnieę 
wysyłkową i poszukujemy zaufane- 
go pana, obojętnie jakiego zawodu 
oraz miejsca zamieszkania. Dochód 
miesięczny zł. 720.—, Czynność nie 
wymaga żadnego składu, podróżo- 
wania, czy kapitału zakładowego i 
uprawiać ją można jako zatrudnie- 
nie poboczne. Zgłoszenia pisemne 
pod Nr. „ŁO, 962” do Firmy Hónei 
X CO., Klagenfurt (Austrja). 
3451—2 


POSZUKIWANY. przez data 
firmę włóknistą młody, zdolny 
urzędnik, biegle piszący па ma- 
szynie oraz biegły w rachowa- 
niu. Szczegółowe oferty z po- 
daniem wieku i ETA zło- 


żyć w Administracji „Głosu 
Porannego“ „sub. OŚ SA 
kowany*, 706— 


— 
RUTYNOWANY buchalter posiada 
| wyższe wykształcenie haodlowe, 
| wieloletnią praktykę. znajomość 
obeych języków i pierwszorzędne 
poszukuje odpowied- 
go stanowiska. Oferty sub „Ru 


referencje — 
nie: 


| DLA SEZONOWEJ akwizycji poszy 
i natychmiast zdolni i терге 
zentacyjni akwizytorzy. Oferty pod 
„Zdolny”. 


ambulatoryjnych, 
i lekarsko - den 


Uprzejmie zawia: 


tycznych 


Cena pudełka al. 1.30 i zł. 2.— 


j w| FABRYKA wyrobów trykotowych 


poszukuje wykwalifikowanych 


Komfort, | szwaczek i przykrawaczek jedwab- 


nej bielizny. Zgłosić się: 1, Falke, 
Północna 4. 


Podaję do wiadomości St. Kli- 
jenteli, iż po wystąpieniu mojem 
z firmy Grabowski, której 
byłam współwłaścicielką i kierow- 
niczką, założyłam własny 


Zakład fotograficzny p. L. 


H. Grabowska 


Łódź, Narutowicza 13, tel, 1268-28 


smopatrsony w najnowsze aparaty 
i urządzony wg. ostatnich zdoby* 
Gzy techniki. Otwarcie 28.11 36 r. 


POWAŻNA firma 


[reke nog zdolnego buchaltera, 
chodzą w rachubę iko 
pierwszorzędne referencje. Oferty 


handlowa 


sub. „Poważna Firma” złożyć 
w Administracji „Głosu Poran- 
перо“ х podaniem dokładnego 
życiorysu, Wieku i wymagań. 
706—3 


Ludwika Mersonowa 


b. prof, warsz. szk. muz. 


Lombardiego, Pini 


Corsi, Searnea 


nez, 


— ndziela 
Lekcji śpiewu 
(spec. stawianie głosu) 


Tkacka 18a, tel. 249-34, 


KEFIR, 


YOGHOURT 


poleca 


Rpfeka Sf. HAMBURGA í 5-1 


Łódź, Główna 50, tel. 218-61 


mleko buł 
gorskie) 


STOSO WANIE KOSMETYKÓW 


„RAWIS” 


opartych ściśle na podstawach 
naukowych 


Prof. CELINA SANDLER 


oraz jej długoletnia asystentka 
w gabinecie Kan lekarskiej 
Dr. Med. LEWINSONOWEJ 
` PIOTRKOWSKA 88, telef. 143-63 
M front II p. 
| PORADY BEZPŁATNE. 


FABRYK MEBLI Ји BRAUN 


szpitalnych Łódź, uł. Nawrot 108. 
— Biuro ?lotrkowska 10 


mia swą klijentelę o uruchomieniu najnowocześniej- 


— Telefon 129-25, 
Telefon 208-55. 


szej chromowni. Fabryka posiada najbardziej precyzyjne maszyny, obsłu+ 


| giwane własnym motorem „Diesla”, co 
| Platerowanie, niklowanie i miedzio: 


umożliwia stosowanie najniższych cen. 
wanie wszelkich części metalowych, 


Wykonanie solidne i punktualne. 


Uskuteczniamy wysyłki 


16 29 M.— „GŁOS PORANNY“ — 1936 Nr. 88 
шн 54 01/8718 GENY DFZEOŚWIĄIEGZNE 22-2: 
ле], sosy O 


Dojazd Dojazd tram 1010 р we wszystkich naszych bogato zaopatrzonych działach К К АТУ na miejscu. 
ESETED R пг TE ERTE S TEE E ZEE ¿RUDE 


< 3,8 ¿SU = 
Te ЖЕШЕТ 

PERSKIE DYWANY 93 Cukry, czekolada, makaroniki, pierniki 2POKOJOWE mieszkanie słonecz- 

W I | „KARME араан Í курок ae do orsay) 


ik 


Kupuje stare i uszkodzone. Rów: ару Vi Í «є роо ka cia. Kilińskiego 125; tamże różne 
nież pierwszorzędna reperacja wszel LIWOWICA M і 0 Y Y ШЕ ” Canas szopy «йд» Sta: 


kich dywanów przez  znanczo pejsachowa 70” 
fachowca 


Hiissein Kerim 


Tel. 206-13. TRAUGUTTA 12, m. 14 


RÓŻNE lokale (handlowe i fabrycz 
enny, słoneczny. fron: |2 POKOJE z галери hnia, frontowe, 1 | 2 POKOJE x kuchnią, wygodami, | ne) do wynajęcia. Piotrkowska 189; 
», z wszystkiemi wy | wyremontowane do wynajęcia, Li | tamże mleczarnia po „Pomorzance”, 
ęcia, śród | powa 53, u gospodarza. + s 
— EO @O—-( .-——————  Ə š TERMOMETRY pokojowe i zaokien 
POKÓJ umeblowany „jednoosobowy ne, lekarskie i kąpielowe w wiel- 
ie, wszel |z nickrępijącem wejściem do wy | kim wyborze poleca optyk Szymon 


POKRÓJ 2 ok 


nością kuehni ой | piętro, złom 
tnia do wynajęcia. Wołezań | godami жат, 
4, m. 2, 


Do sprzedania nomadów 


kompletnie urządzona fabryka czo: soki parter. Wótezańska 37, m, 10, wyremonto | najęcia. Cegielniana 41, m. 3. Urbach, Piotrkowska 33. 
róg G Sierpnia 9 wane domość: Żwirki 


OGŁOSZENIE 


kolady i chałwy wraz z Nom 
їстїдє} udziela Biuro; Ogłosze 
F. Fuchsa, Pi 8 


—— ur. 8, u а 
ЛОРОКОЈОМЕ mieszkanie fron | — — 
towe na Iszem piętrze przy 1.191 2 POKOJE z kuchnią 
no WYNAJĘCIA Р. О. W. (Skwerowa) 8, d> wyna- | wygody od zaraz do wynaję 

jęcia. 


ulg RA A pokoje -| POKOJ umeblowany о Sch ok |4-POKO: 


+ „| naeh frontowy do wynajęcia, Cegiel Ir p 
к. меке ур е дү RAE njana 4, tal. 184-72, * | najęcia. Poludniowa 
182-58, 


Do wynaleqa OUIEWNIA | ШП Maszyn тл атат. 
Do мупајесіа KORZYŚOIII 
Сга иеш я аки DECYDUJE 


przy ul, Przejazd nr. 30. Informacji O ROZWOJU 


udziela codziennie od 12—2 admin. i ji í. т 
domu na miejscu lub telef, 249-45 (WGA Матији | KAŻDEGO PRZED 


———— | ŁódŹ ul. Rokicińska 01, 1810100 186-21. APW 
I nel MELLER Odlewy: żèliwne i metalowe wg. rysunków, szablo- 
+4) ы nów z modeli własnych i powierzonych, oraz 


od 1 maja r. b, 
6-pokojowa miesskanie x wszelkiemi 


Spec. chorób wenerycanych, то- wszelka meobaniczna obróbka metali. 
cexopłolowych | skórnych 
Maszyny włókiennicze: przygotowawoze, przę” 
Traugutta 8. Tel. 179-89 dzalnicze i tkackie. Specjalność: czesarki. samo- 


Przyjmuje od 8—11 i od 4—8 wlecz 
w nfedatele | święta od 10—12 pp. 


-= Maszyny do obróbki žclaza i drzewa: . 
Specjalność: tokarki precyzyjne, frezarki, wier- 
Dr. med. tarki, maszyny do szlifowania drzewa i t. d, 


Artur Banasz KONSTRUKCJE ŻELAZNE. 


prząśniee obrączkowe, krosna automatyczne i t.d. 


речни EEEN ETE E ZWT TE ГТУ 
4—6 р WYKONANIE SZYBKIE і DOKŁADNE! | 
Wólczańska 23, l. 139-88 <= 


000440040000000090000000 | ° POKOJE, kuchnia, taras, wygo ; POS 


UKUJĘ od zaraz 1 lub 2 po PROFESOR MUZYKI 


dy, w parter, wolne 1 kwief | koi z kuehnią z wsi elkiend wygo 
nia, Zagajnikowa 30, tel. 252-08, | dami, e zystym domu, F E L I K S H A L p 
od 14 — 15, i ‚ „Miesz 


LOKAL fabryczny z siłą do 
kich przedsiębiorstw. Żeromskiego |. 
nr, 8, do wynajęcia, Wiadomość u 


nowo- 
iez AS lokalnem 
ogrzewaniem w nowym domu ) 
przy ul. Brzeżnej 4 (przy Piotr- | beszrzyúskiego. 
j). Informacje tel. 194-74 š 
698—2 | SLONECZNY, umeblowany pokój > эри 2 


— — | niekrepujsceu) wejsciem od wa y ` 
УЛЕА w miqa б кишка порнно anu КДЙ ТТТ Gieda Zbożowo - Towarowa 
—1 hiszpańskiego w Łodzi | 


słoneczne, front II piętro, Степ- 
tarna 3, wiadomość u Ponoc Di е. ЖЫЙ £ š i 
š Ea owy we | Zgłoszenia dn. 30 mara ой 7 — 8 wiedz. zawiadamia, ża x dniem 80 - mama Ъ. к, 
Ў Dr. Tatjana Rozenblat, Moniuszki 11, IL piętro. przeniosła biuro do nowego lokalu przy 4 


TZA, 
ul. Piotrkowskiej Nr. 86, ` 


II piętro front, telefony: biuro — 238:66, ; 
sala giełdowa i maklerzy — 255-38, = 


+ АІ. Kościuszki 53 


| Zapisy 4—5. 


=, 


słoneczne, 
Anstadta 5, 


ZRWEWNISZ SOBIE УЯ! 


ucząc się KROJU SZYCIA i MODELOWANIA na istniejących od 1902 r, 
i zatwierdzonych przez M. W. R i O.P. 


KURSACH KMOBJU i SZYCIA 


niej ur. 50, na parterze, 
się z З.с sal i 2-ch pokoi » przed. 
pokojem, ogólnej powierzchni ok 
160 nitr, Kw. odpowiedni na biuro 
lub skład towarów do 

d 1 lipa n, b, Wiadomoś 


NA 


Zaw adz 


"AD s MRY GEYNBLAT | косом 
ПЕП ИШАА Drzewka sc 


JWOCZESNYM domu do wy | 
cia 4 pokoje g kuchnią, 2 miesz | 
po 2 pokoje z kuchnią z wszel 
kjemi wygodami, oraz centralneu. 
zewaniery. Wiadomośc u gospo- | 
rzą domu. а. 58:59 


róże, rośliny smimotrwałe. Dalje — Georginje 
poleca w wielkim wyborze 


JERZY KOŁACZKOWSKI 


Ogrodnicze И, Ul, PIOTRKOWSKĄ 20. Te 322:00 
Kwiaty cięte i doniczkowe. — Nasiona. 
Ceny jak w szkółkach. Cenniki na żądanie, 


07, ZAWADZKA 36, m. 3, tel. 231-03 


Nauka odbywa się według systemu słynnej szkoły paryskiej „Ecole Mo- 
derne de єоџре de Paris”, — Za gruntowne nauczenie gwarancja. 
Końezącym Świadectwa wg. ustalonego wsoru. 


CAŁY KURS aż do gruntownego nauczenia TYLKO 75 ZŁ, 


Kancelarja czynna cały dzień 


OSIA TSE READ 


z! леан НУЗИ ZY TARTA ECA 
LI PRZEDŁUŻA ŻYCIE SAMOCHODU 


praez zwą Elastyszność — zmniejszone pempowanie 
miestęcana „losu Porannego” татава неті наа Ogłoszenia za wiersz milimetrowy ł-szpaltowy (strona 5 зграй): I-sza strona 2 аі; Reklamy tekstem 


H U RT ow М 1А ОРОМ WSZELKICH MAREK 
i CZĘŚCI ZAMIENNYCH — 
Prenumerata mcg өн ERE prr E ga аана Бая redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca 60 gr. bez gastrsetenio miejsca 


p] WYŁĄCZNA REPREZENTACJA ja 
40 groszy, z przesyłką pocztową w kraju — zł. 6—, zagranicą — zł. 0.— || 50 gr. nekrołogi 40 gr. Zwyczajne (str. 90 згра) 12 аг, Drobne 15 gr. za wyraz, najmniejsze ogłoszenie sl, 1.50 


Wejście z ul. Piłsudskiego 
Poszukiwanie pracy 10 gr, za wyraź, najmniejsrę zl. 1.30. Ogloszenia zaręcegnowź i zaślubinowe 18 ві. Ogio- 
СУ (УЖЫ Be soda baa "Ria ansa: szenia zamiejscowe obliczane są o 50%o drotej, firm zagr. 1007, Za ogłoszenia tabelaryczne lub fantan. dodatk 
фор! j ECA Ogloszenia ea S РАР drożej. Ў 


Небак вог odp.. Stanistaw FRozniecki Za Wydawnictwo . Раса" wvdewniara sn, z ogr. odp. Dugonius¿ Kronman. W QƏruzarni własna] Plotrkosska 101 


REWJA 


Specjalny dodatek „Głosu Porannego” z dnia 29-go marca 1936 r. 


NR. 13. 


16 stron 


Jlustcowana 
godniowa 


"Dzisiejszy numer 


„REWI 1" 


zawiera m. in. następujące rzeczy: 
Ија Epsztajn: Kryzys nie oznacza 
_ upadku! 


A. Rosenberg: Zaleski wśród swo- 
ich 

W. Klimontowicz: Król indjan pe- 
ruwiańskich (Wspomnienia z po- 


Starzejemy się, pro 


Magda Fink? Feljeton banalny 


Dr. Parker: Przekładaniec teatral- 
z węgierkami na osterwo — 


(Wesoły Dymek z Łódzkiego 
mi | 


KRYZYS NIE OZNACZA UPADKU 


W rozwoju kultury giną iedne wartości, a rodzą się inne 


Powiada gdzieś Voltair, że op 
tymizm jest to obłęd dowodze- 
nia, że wszystko jest dobrze, 
gdy nam się dzieje Źle... Acz- 
kolwiek mamy dziś olbrzymie 
masy ludzkie opętane najróżno- 
rodniejszymi rodzajami obłę- 
dów, jednakże 
obłędowi optymizmu nikt, albo 
prawie nikt dziś nie hołduie. 

Naiomiast mamy pesymistów 
czyli ludzi, którzy głośno dowo 
dzą, że dest źle, a w  cichość: 
ducha twierdza. że będzie tesz- 
cze gorzej... 

Pesymistów mamy wszędzie i 
pie dziwi to nas weale. Wystar 
czy bowiem przyjrzeć się obce- 
uemu wzajemnemu wspó Lu 
ludzi, grup ludzkich i państw 
a zobaczymy, że 
ludzie jakoś postępują gorzej. 
niż postępowali ongiś ich nra- 

pra-przodkowie, 

żyjący „dzika“ w lasach. Aby 
nie być gołosłownym, wystar- 
czy przypomnieć taki np. fakt. 
Wiadomo, że gdy do jakiegoś 
dzikiego plemienia murzynów 
w Australii przybywa obey czło 
wiek, wówczas ów obcy musi 
zaczekać na granicy plemienne- 
go terytorium i dopiero rada, 
czy wódz plemienia wysyła do 
owego obcega kogoś ze swoich, 
pod którego opieką ów obcv 
bezpiecznie może się znajdować 
na obcem mu plemiennie tery- 
torjum. Tak sie działo i dziś 
ieszczę się dzieje u ludzi, któ- 
rych my nazywamy „dzikimi“, 

U nas jest inaczej... 
'Terytorjum uniwersytetów na- 
leży do plemienia kulturalnych, 
ba inteligentnych akademików. 

To terytorium jest „obec* 
dla latków, Otóż gdy do sal wy 
kładowych, bibliotek í zakła- 
dów naukowych, znajdujących 
sie na tem terytorjum wdziera 
się narodowa młodzież akade- 
micka, by bić ludzi, wyróżnia- 
jacych się szczególnie tem, że 
w aktach stanu cywilnego w 
odpowiedniej rubryce, zamiast 
wyznanie rzymsko - katolickie, 
karaimskie, muzułmańskie czy 
etjopskie — figuruje napis „wy 
znanie mojżeszowe*, wówczas 
młodzież napastnicza, a raczej 
„Szlachetniejsze* jednostki na- 
pastników nie biją kobiet wy- 

znania mojżeszowego. 

Oni żydówkę otaczają asystą 
i pod opieką tej asysty (nie zaw 
sze nawet bezpiecznie!) prze 
prowadzają ја przez plemienne 
terytorium akademiekie. aż do 
granic, gdzie rozciąga się wła- 
dza policji państwowej... Tak 
Ме dzieje u Judzi kulturalnych. 
Znajdzie się ktoś, co powie. że 
między kulturalnymi. a dzikimi 
fest gruba różnica, ktoś nawet 
może sobie pomyśleć, że ta róż- 
nica jest raczej na korzyść a- 
wych dzikich — ale nie może- 
my sobie pozwolić na rozważa- 
nia о tem. 20 sobie ktoś roz- 
iadnie pomyśli; i tak 
mało słuchają dziś ludzie roz< 

sądku. 

Dla nas jest ważne. iż rozu- 
niemy dobrze, dlaczego tylu 


jest na świecie pesymistów. 

Pesymizm wkradł się do umy 
słów i serc najlepszych, 
światlejszych ludzi i dziś 
prawie uczony, czy przedsta 
ciel świata sztuki, gdy wypada 
mu mówić o obecnej epoce — 
odrazu twierdzi, że 
przeżywamy kryzys kultury. 

Те diagnozę ludzkość tra 
pi choroba straszliwego upad- 
ku cywilizacji, moralności, kul- 
tury, słyszymy od każdego, czy 
tamy o tem codziennie. Szcze- 
gólnie poważne naukowe w 
dawnietwa przeprowadzają od 
czasu do czasu ankiety na że- 
mat współczesnego k su du- 
chowego. Gł bierają najlep 
sze umysły świata i w wynikn 
ich rozważań otrzymamy abraz 
ponury i smutny zarazem. 
Jedni sądzą, że przyczyną obec 
nego upadku kulturalnego była 

x wielka wojna, 
która rozpętała niezdrowe žy- 
wioły, a w.człowieku rozbudzi- 
ła instynkty dzikiej bestii: а 
inni wlążą kryzys duchowy r 

kryzysem gospodarczym, 

mniemając, iż są to dzieci-bliż- 
nieta tychże samych, aczko|- 
wiek bliżej nieokreślonych ro- 
dziców; inni wreszcie twierdzą, 
że współczesny kryzys ducho- 
wy jest wynikiem, jest 

reakcja па mechantlzaeie pro- 

dukcji. 

Według tej tezy wprowadze 
nie maszyn do każdej gałęzi 
pracy wviałowiło człowieka 7 
uczuć szlachetnych, doprowa- 
dziło do upadku uczuć rodz 
nych. uczyniło z człowieka nie- 
wolnika ślepej siły maszynv. 
automatu, W ten sposób w tym 
zgodnym chórze, jęczącym me” 
lodie na temat kryzysu kultu- 

ry. złośliwie drga nuta, iż 

człowiek stacza się w dół. 
iż grozi nam zupełny moralny 
upadek... 

Aby nieco zapomnieć о dzi- 
siejszej smutnej rzeczywistości, 
cofnijmy się nieco w przeszłość. 
/majdujemy ciekawe obrazki 
Sto lat temu BALZAC na ру!а- 
nie „kto jest uczciwym czlowie- 
kiem?" odpowiada: 

„W Paryża uczciwy człowiek 
to ten, który milczy i nie chce 
iść do działu. 

Nie mówię o tych biednych 
helotach, którzy dźwigają wszę 
dzie mozołv, nigdy nie wynasro 
Gzeni za swą prace i których 
nazywam arcybractwem panto- 
fli bożych. Zanewne, tam jest 
enota w całym kwiecie swej 
głupoty. ale: tam jest także ne- 
dza, Widzę stąd kwaśną minę 
tych zacnych ludzi, gdyby Bóg 
sobie ро? olił na ten lichy Kon 
cept i nie zjawił się na sądzie 
ostatecznym. 

Jeżeli cheesz tedy rychło doj 


naj- 


do fortuny, musisz już być ba- 
gatym, albo bogatego udawać. 

Aby się tu wzbogacić trzeba 
jechać całą para, inaczej. паі- 
niższy sługa! Jeśli w stu zawo- 
dach, których ma К 
cić. zdarzy się dziesięciu ludzi, 
którym się szybko powiedzie, 
publiczność nazywa ich złodzie 
jami gnij wnioski. Oto 
życie ta jakiem jest. Nie jest 
to ładniejsze, niż kuchnia: tak 
samo cuchnie į trzeba sobie po” 
wa ręce, jeżeli się chce pi- 
trasić 
„umiej się tylko dobrze umyć: 
w tem cała ność naszej 


Nietylko twojej to epoki jest 
owa moralności cuchnącej kuch 
i, Balzacu, ale przecież i dziś 
ło co zmieniło się na tym 
świecie, Biedni heloci, których 
nazywamy ładniej  proletarju- 
szami hezrobotnymi — 

i dziś ci biedni są w nędzy, 

i dziś m nich woń споіу unosi 
się nad kwiatem ich głupoty; 
i dziś swąd cuchnącej kuchni 
życią gubi się w aromałach 
pachnących mydeł, którymi my 
ja sobie ręce ci, którzy po pitra 
szeniu w cuchnącej kuchni... 

myć sobie ręce umieją! Gdy czy 
tamy powyższe słowa Balzaca 
ponury obraz Świata dzisiejsze- 
шо traci nieco na swej ostrości. 
Pociesza nas bowiem myśl. że 

i dawnej nie było lepiej. 

Jest powszechnie rzeczą zna- 
ną, że cudze nieszc: 
rem wiemy, łagodzi cierpienia, 
które nas samych trapią; 
człowiek bowiem jest zwierzę- 
ciem społecznem, a wyraża się 
to jedynie w tem, że przyjem- 
ność cudzego cierpienia koi wła 
sny nasz ból.. Taka to już jest 
dziś między ludźmi solidarność. 

Ale wróćmy do naszego k 
түм duchowego. Widzieliśmy, 
źe lat temu sto, Balzac moral- 
ność swojej epoki odmalował 
tak, że w niej widzimy j naszą 
epokę Gdy poszukamy lepiej, 
znajdziemy jeszcze ciekawsze 
rzeczy. Sto lat temu nie rozpi- 
sywano ankiet na temat ówczes 
nego kryzysu duchowego, ale 
wybitni w owej epoce ludzie 
czuli swąd ówczesnej kuchni 
tak mocno, że tego, czy innego 
zaczął dusić katar. Dlatego też 


sali znamienne dla nas słowa. 
Stary GOETHE pisał, że „ludz- 
kość stanie się mądrzejsza i 
przezorniejszą, ale nie stanłe 
sie ani lepszą, ani szezęśliwszą, 
апі potężniejszą. 

Nądejdzie czas — pisał sedzi- 
wy.twórcą, Fausta — który nie 
bedzie źródłem radości dla Ro- 
ga i wówczas Bóg wszystko 
zniszczy, by na gruzach поту 
zbudować mógł twór”. Słowa 


te są groźne, smutne i prawdżi- 
we, ale w niektórych tylka 
punktach, Ludzkość nie jest 
dziś ani lepsza, ani szczęśliwsza 
ale jest potężniejsza. 

W tym punkcie warto przy- 
romnieć to. co pisał sto lat te- 
mu KAROL FOURIER. 
„Przemysł — mówi on —- 

się męczarnią ludów... 

Ambicje kolonialne  zrodziły 
nowy wulkan. Duch kupiecki 
nową droge otworzył dla zbrad 
пі, z każda wojna boleść rozsie 


stał 


wa na obu półkulach i 
niesie aż do głębi dzikich oko- 
cywilizowanej 


He zgorszenie 


Tak zbl 
padku «ум 
raz potwornie 

Fourier już gen, Aloe przewi- 
dział nawet obecną wojne abi- 
syńsko - włoską, gdyż mówi 
przecież 0 tem, że jakieś zgor- 
szenie cywilizowanej chciwości 
dociera do dzikich okole.. Tak 
botóżną stała się ludzkość dzi- 
siejszat.. 

Posłuchajmy też. co pisał т. 
roku 1829 STENDHAL, „We- 
dług mnie — pisał — 
wolność w ciągu stu lat заре 

uczucia artystyczne. ` 

Svstem dwuizbowy zdobędzie 
świat i pieknym sztukom zada 
cios śmiertelny. Słańcie się fa- 
hrykantami cukru. porcelany— 
radzi Stendhal artystom —wte- 
dy szybciej staniecie sie miljo- 
nerami i deputowanymi”. 

Gdyby tak przesunąć owe đa- 
ty 183... a napisać 193... te sa- 
me sądy doskonale byłyby za- 
stosowane do naszych czasów: 
Przecież i dziś grzmią intelek- 
tualiś na wszystkie świała 
strony, і? cywilizacja nasza, bę 
dąc w fazie upadku. jest po- 
tworną! Coprawda należy się 
do niektórych z powyższych 
proroctw odnieść z należytą re- 
zerwą. Tak np. Stendhal niezu- 
pełnie ойда, co się stanie w r. 
1930! Mówił on. że system dwu 
izhowy zawojuie świat. tymcza 
sem 
świat zawojował ów groźny sy- 

stem dwuizbowy, 
który też został położony 
bie — izby.. A dalej twierdził 
Stendhal, że system dwuibowy 
zada cios sztukom pieknym. — 
I to nieprawda! W izbach nie 
myślą o zadaniu ciosów sztu- 
kom pięknym, lecz debatują э 
zadaniu ciosów sztukom „brzyd 
kim* — bydła i nic chodzi © 
zadawanie ciosów lecz o 
zadki i przodki toczy się walka. 

A nawet szłuki piękne w sy- 
stemie dwuizbowym wszędzie 
kwitną: sztuka wymowy i piek 
nega słowa wspaniale się roz- 
winęła, artyści w malowaniu o- 
brazów nastrojowych maja try- 


a, „staje się eo- 


DRUK ZAPOWIEDZIANEJ POWIEŚCI 


ROZPOCZNIEMY 


W PRZYSZŁYM NUMERZE „REWJI“. 


buny izb do dyspozycji, nawet 
aktorzy znajduią w syslemie 
dwuizbowym wdzięczne dla sie 
hie role, wreszcie i żonglerzy 
mają wielką arenę dla swych 
akrobatycznych popisów. Jak to 
dobrze, że Stendhal co do syste 
mu dwuizbowego zupełnie się 
«mylił. Nie przewidział nawet, 
że i fabrykanci cukru w wiel- 
kiem bedą u potomnych powa- 
Запіц, gdyż ludzkość wysławiła 
im świadectwo, że „eukier krze 
уі“ . 

Ale wróémy do tej prowizo- 

rveznei ankiety na temat kry 
жузи duchowego z przed shu Jat, 
Znakomity historyk NIEBUHR 
w r. 1830 pisał: 
„Teraz spogląda na mające 
nadejść zniszczenie.. które bę 
dzie zniszczeniem dobrobytu, 
wolności, wychowania i nauki“, 

Niebuhr tak pesymistycznie 
odnosił się do naszych czasów, 
iż uważał, że nastąpi upadek 
podobny upadkowi świata rzym 
skiego, który legł pod ciosami 
harbarzyńców Ale dość już 
tyćh złowrogich i czarnych pra 
noz; musimy pamiętać, że byli 
wówczas į ludzie trzeźwi, któ- 
rzy inaczej patrzyli na rzeczy. 
I tak wybitny włoski polityk 
CAVOUR pisał w r. 1836 tak; 
Vie nie można zrobić, spo- 
łeczeńswo wielkimi krokami 
maszeruje ku demokracji. Ary- 
stokracia szybko idzie na dno. 
Dla patrycjatu w dzisiejszej or- 
ganizacii niema już miejsca. 
Co pozostaje jeszcze do prze 
ciwstawienia masom? Niema 
nic mocnego. skuteeznego, trwa 
łego. Czy tak jest dobrze. ezv 
śle? Nie wiem. Moiem zdaniem 
jest to zgodne z koniecznością 
rozwoju przyszłości ludzi, Przy 
gotowuimy się na to lub przy- 
gotownimy przynajmniej na: 
szych potomków!“ 

Na tem trzeźwem osądzenłu 
ńwezesnej sytuacji zamykamy 
nnkietę o kryzysie duchowym, 
jaki ponoć miał miejsce sto lat 


temu, oczywiście w mniemaniu 
wówczas żyjących wybitnych 
jednostek 

Słyszeliśmy głosy ponurej, 


tragicznej niemal troski, spoe 
wodowanej przewidzianym u- 
padkiem kultury, sztuki. moral 
mości i wolności ludzi. Słyszeliś 
my i trzeźwy głos polityka, któ 
гу rozwoju wypadków nie osą- 
dził ani z punktu widzenia zła. 
егу dobra. lecz uznał, iż istnieje 
iąkaś konieczność i 
życiu zbiorow. 
konieczność dziejowego rozwo- 
iu ludzkości zadała kłam prze- 
widywaniom owych proroków 
w podstawowych ich założe- 
niach, 
Człowiek przez tych sto lat, któ 
re nas dzielą od tamtych, zmie 
ел się, ale nie znaczy to, że stał 
się aniołem, ani nie znaczy, że 
stał sie diabłem. x 
Wiedza ludzka potężnie i 


wspaniale zapanowała nad taj- 
oj nai ZLA ŻY 


(Dokończenia na str. 5-ej]. 
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Nowy krążownik 
holenderski 


> 


Р 


Со oznacza к wsjennego punk 

tu widzenia zajęcie przez niem- 
sów zdemilitaryzowanej strefy? 
Dlaczego grożby niemieckie; 
które, jak się zdawało, podą- 
żały w innym kierunku, zwró- 
iły się nagle na zachód? 


Pierwszą odpowiedź na te pv 
tania znajdujemy w zasadni 
czych wojenno - politycznych 
motywach paktu franko - so- 
wieckiego. Wzajemna pomoc 
Francji i Rosji zmusza Niemcy 
do liczenia się z dwoma prze- 
iwnikami: na wschodzie i na 
zachodzie. Powstaje więc stra- 
tegiczna sytuacja, jak w rokn 
1914. Prowadzi to zkolei do ta 
kiego rozwiązania zagadnienia, 
jakie wybrały Niemcy па po- 
czątku wielkiej wojny czyli do 
rozpoczęcia operacji wojennych 
ad zachodu. 


Porzucony plan 


Pomijając te analogię, przy: 
chodzimy do tego-samego wnios 
ku na podstawie innych prze- 
słanek. Właściwie dlaczego nie 
mieckie wojska ruszyły wtedy 
najprzód na Francję, a nie na 
Rosję? Wszak do-roku 1905 
plan niemieckiego generalnego 
abu przewidywał posunięcie 
zupełnie przeciwne temu, jakie 
wykonano na początku wojny, 
Był to plan starszego Moltkego, 


zostanie w najbliższych dniach wy 
Койстопу i rozpocznie służbę 
we flocie. 


Dożywolnia renta 
po 60 latach 


Wynalazcy, poeci i kupcy muszą 
wpadać od czasu do czasu na nowe 
pomysły. Wymaga tego zawód. Po- 
litycy 1 dyplomaci nie potrzebowali 
wysilać się pod tym względem. Po- 
magały im doświacicz 
przynajmniej dotychczas, 
nastąpiła zmiana, dwuch dzie- 
siątków lat kształtowanie się stosun 
ków rodzi wciąż nowe idee. Ludzie 
nigdy jeszcze na łaknęli w takim 
stopniu zmian. Пе decydujących re- 
form musłala przeprowadzać tak na 
wet pewna siebie demokracja, jak 
amerykańska. Jak niesłychanie dłu: 
gim byłby rejestr nowych idei i prób 
usilowań i rozczarowań, których 
terenem były i są Stany Zjednoczo- 
nę. 


Najnowsza idea, mająca na celu 
przyjście państwu z pomocą, . jest 
hardzo prosta, niepozbawiona słusz 
ności 1 podoba się ludziom. Twórcą 
je jest amerykanin Towsend. 


Idea przyniosła niewątpliwie Ko- 
rzyść samemu twórcy. Zdobył miljo. 
ny stronników i podczas przyszłych 
wyborów demokraci i republikanie 


rykaninowi, który skończył sze: 
dziesiąty rok życia dożywotnią ren 
te w wysokości 200 dolarów mie- 
sięcznie. Wobec tego, że każdy czło 
wiek może sie zestarzeć, nietrudno 
domyślić się, jak wiel 
niem cies: є tem projekt. 

wsend kładzie jednak za warunek, 
że posiadacz renty musi ją wydać 
По ostatniego centa pod grożbą je} 
utraty, Ludzie, którzy sami już nie 
pracują, muszą przyczyniać się do 
aktywizacji życia gospodarczego. 


Dlaczego jednak mają stać się еше- 
rytami ludzie, liczący wprawdzie 
lat 60, Tecz zdolni 
pracy? Towsend nie łamie 
wcale glowy nad pytaniem, 
państwo weźmie pieniądze na real 
zację jego projektu, wychodza z ża 
lożenia, że naństwo ma zawsze tyle 
pieniędzy, ile mu potrzeba. Tw 
dzenie jego nie jest pozha 
słuszności, gdy vżmie się pod uwa 
ge, fantastyczne sumy, wydawane 
na zhrojenia. Wszak niedawno 
jeszeze taka ilość p к ucho- 
dzitaby za wymyśt z Зай! 
«оў wiec nie miałohy si 
kilka miliardów, aby zapewni: 


kofne życie obywatełon. którym 
laskawv los nrzedlużył życie poze | 
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1 Fragment 
sel czechosło 


manewrów 


szósty krzyżyk? 


— КОЕР ЈА 


niemieckiej artylerji górskiej w Mittenw 
Warszawie. — 3. Hr. Welczeck zo: 
I, Nowa niemiecka łódź podwodna, nos: 


według którego Niemcy miały 
napaść z początku na Rosję, a 
vóźniej na Francję. 

AW: każdym podręczniku stra- 
tegji znajdujemy zasadniczą 
formułę, nakazującą w razie 
istnienia kilku przeciwników 
napaść za najsilniejszego z nich 
Jest rzecza zrozumiałą, że o ile 
jakiś wódz, skuszony łatwemi 
laurami, zaatakuje najprzód 
słabego przeciwnika, to nawet 
w razie zwycięstwa osłabi swą 
armie i narazi ją na groźne już 
niebezpieczeństwo walki z po- 
zostałym silniejszym wrogiem. 
Jasnem jest również z drugiej 
strony, że kto zwycięży na- 
przód silniejszego przeciwnika, 
da sobie później radę ze słab- 
szym. 

Za - silniejszego przeciwnika 
Moltke uważał nie Francję, a 
Rosję. Gdy wojna z Japonją wy 
kazała militarną słabość Rosji, 
plan Moltkego zastąpiono pla- 
nem-von Schliffena, który skic- 
rowany:by przeciwko Francji. 


Powolność rosyjskiej 
mobilizacji 

Drugim powodem 
rowali sie niemcy, 
najprzód ną Francję, było ро- 
wolne tempo rosyjskiej mobi- 
lizacji. Sehliffen był zdania, 
niebeźpiecznem byłoby napaść 


jakim kie- 
napadając 


at mianow 
zostala w 


„U. 19“, 
y Trze 


wę 


wciąż flo 


na Rosje, mając za sobą frán- 
cuską armie. której mobilizacja 
mogła być dokonana w 
ośmiu dni. — Pozalem słynny 
plan generala Joffre 
dywał natychmiastowe wtarg- 
nięcie na terytorium niemiec- 
kie, aby masowem uderzeniem 
vrzerwać centr niemieckiej ar- 
mji, odrzucając część niemiec- 
kiego frontu na południe w stro 
nę Szwajcarii, a drugą na pół- 
noc w stronę morza, Była to 
zanadto realna groźba, z którą 
musiał się przedewszystkiem li- 
czyć niemiecki sztab generalny. 
Powolna zaś mobilizacja w Ro- 
=й dawała niemcom czas na 
złamanie sprzeciwu Francji, za 
nim rosyjska armja nadąży z 
pomocą. 

О takiej samej taktyce my- 
ślą również Niemcy obecnie, 
biorąc pod uwagę pakt franko- 
sowiecki. Nie mogliby w żad- 
nym wypadku rozpocząć ofen- 
zywy od Rosji, mając za soba 
całą potęgę Francji, podczas 
gdy zaatakowanie francuskiego 
frontu 
łów ze strony Polski. 


Drogi niemieckiej 
strategji 

Cały więc kompleks przyczyn 

zmusza szlab niemiecki do no- 

święcenia całej uwagi zachodo- 


ciągu 


‘a przewi- 


zapewnia im ochronę ty 


Juraj Slavik, nowy To 


Niemcy patrzą na zachód 


: Plany Moltkego i sen. Schliffena 


wi, ше licząc się oczywiście 7 
Јем 
wiec rzecza zupełnie jasną, że 
niemcy skieruja swoje tanki 
samoloty i cię artylerję pezi 
dewszystkiem na francuską „Ji 
nie Maginota. Zmauszają ich 
do tego stralegiczne obliczenia 


armja czechosłowacką. 


związane z ratyfikacja franko 


sowieckiego paktu. 

Ostatnie wypadki  świadczu 
że koncepcja niemieckiej stra 
tegfi usiłuje zlikwidować svlna 
cje, jaka sie wytwarzyła w 1i- 
stopadzie 1918 roku. Ludendor 
owi nie pozostawało wtedy nie 
innego, jak zakończyć działania 
wojenne w jakikolwiek sposób 
aby uratować armię nietnieck 
od ostatecznego rozkładu. — 


Niechby to zakończenie nazywa 
ło się zawarciem pokoju. Nie 


* jest jeszcze zwyciężony ten, kto 


poniósł kleskę na polu bitwy. 
Upadł. ostatecznie ten, kto , 
stał zwycieżony w swoiem ser 
сц". 


Сту Miemcy zostały 
zwyciężone? 

Sila oporu współczesnych nn: 
rodów, oparta ną całym mater 
jalnym i kulturalnym dorobk« 
kraju, jest tak wielka, że same 
tylko zewnętrzne oznaki wojon 
nej kałastrofy nie sa jeszcze do 
wodem zupełnego rozbicią, Do 
złamania potężnego  współczee 
nego narodu, zwłaszcza wojow- 
niczego, nie wystarcza pokona- 
nie go na polu walki. Trzcbi 
aby świadomość porażki prze: 
iela dusze jego i serca wodzów. 


żeby ci wodzowie po- 
czuli istotnie, że pomiedzy ni- 
mi a masami, które były im 
dotąd posłuszne, powstała prze 
paść, Wtedy jedynie może na- 
stapić zupełne rozbicie. istolna 
i-bezwzeledna narodowa kata: 
strof: 


Trzeba 


Niemcy pobiłe w roku 1918 
na ziemiach Francji, ni. zosta- 
lv „zwyciężone w serci swo- 
jem“. Wojenne punkty wersał- 
skiego traktatu, który usiłował 
czysto, mechanicznemi środka- 
wmi sprowadzić do zera wojen- 
na energie potężnego narodu, 
a jego armie do poziomu wojsk 
Holandji lub Danji, dowiodły 
jeszcze raz nierealności tego 
skomplikowanego dvplomatycz- 
nego dokumentu, na którym 
dyplomaci całego świała prze- 
krawali mapę Europy i tworzy 
H podstawy jei „przyszłej no 
myślności. Wśród mężów stan, 
którz imponujący 
leez kruchy gmach wersalski 
go traktatu. byli niewatpliwie 
ludzie, zdający sobie sprawę z 


tworzyli 


kryjących sie 
nich. Dóść 
*pomnieć sabie Focha 


w iego niedom 
bedzie тг 
nalegającego па zabezpieczen 


francuskiej granicy przez Ben 
czyli o whae 
litarvyzowanej cbeenie-strefv 
Zmarły 


enie do uiei remi 


marszałk 


rozumiał jas 
no. że nieunikniona jest chw 
odrodzenia  mólilavnej potevi 
Niemiec K. Sz. 


— REWJA 


EUROPA W GORACZCE! 


Wrażenia z błyskawicznej eskapady do trzech głównych stolic 


Obecna chwila naprężenia na 
arenie międzynarodowej skusiła 
mnie do odbycia błyskawicznej 
podróży po trzech stolicach Za: 
chodu. Mieszkam stale w spokoj- 
nej Szwecji, posiadając z najroz- 
maitszych źródeł nienajg: orszy 
obraz sytuacji, stosunków i na- 
strojów w po: gólnych ośrod 

kach życia politycznego. Uważa- 
łem jednak, że warto rzucić na 
stko okiem, choćby prze- 
lotnie, sprawdzić posiadane in- 
formacje i stworzone z nich kon 
cepcje. Ponieważ znam Europe, 
dobrze, więc przyszedłem do 
wniosku, że jestem da takiej po- 
dróży dostatecznie przygotowa- 
ny. Ruszyłem więc do Berlina, 
skąd po dwudniowym pobycie, 
pojechałem do Paryża, aby po 
dalszych dwuch dniach „optycz- 
nych“ studjów w nadsekwań- 
skiej stolicy  przemierzyć La 
Manche i zajrzeć do kochanych 
wyspiarzy, którzy prowadzą nie- 
wygodną może dla Europy, ale 
z własnego punktu widzenia do- 
skonałą politykę. Wrażenia z tej 
eskapady przesyłam niniejszem 
pocztą lotniczą, bowiem wypad- 
ki następują ostatnio tak szybko 
po sobie, że żywię poważne oba 
wy, czy cały szereg szczegółów 
nie straci aktualności w ciągu 
najbliższego Za 


* т 


+ Gdy się człowiek w Niemczech 
przysłuchuje przemówieniom 
przedwyborczym Hitlera, Goeb- 
belsa, czy Goeringa, nie dowia* 
duje się wiele nowego. Саїеті 
godzinami określa się czterna= 
ście lat „systemu*, jako okres 
hańby dla Niemiec, przyczem o- 
czywiście przemilcza się, że prze 
cież ultranacjonaliści również by, 
li przy władzy i występowali z a- 
takami przeciwko mocarstwom 
zachodnim. Kanclerz Rzeszy Cu- 
no, którzy w latach 1922 — 1923 
zainscenizował walkę o Zagłębie 
Ruhry, połączoną z autoblokadą 
na wzór dzisiejszej, był już bar- 
dzo bliski polityki Hitlera, a fak- 
tycznymi władcami byli wtedy 
Hugo Stinnes, Thyssen i ich przy 
jaciele Voegler, Kirchdorff, czy 
Hugenberg, a więc ci sami, któ- 
rzy potem finansowali walkę wy 
borczą Hitlera, Oni również za- 
inscenizowali wielką inflację w 
1923 roku, na której zarobili set- 
ki miljonów kosztem łatwowier 
nego ciułacza, Teraz również za- 
rabia się i zdobywa wiele miljo- 
nów, podczas gdy marka ciuła- 
cza deprecjonuje się z dnia na 
dzień. Kasy oszczędności w Niem 
czech zamknęły swe okienka dla 
wypłat, ograniczając je do 50 ma 
rek dziennie. Taki juz jest bieg 
świata, że tryumfatorzy w poli- 
tyce muszą zarabiać i że majątek 
aczy kurczy się i traci war- 
tość. Hitleryzm zmusił również 
swego głównego przeciwnika — 
Francję i inne państwa do zbro- 
jenia się w obłędnem tempie, a 


rezultatem tego jest wszędzie za- 
chwianie się kredytu, niepew- 
ność waluty, deficyty państwa i 
gmin. Nawet solidna Szwajcarja 
została wepchnięta w objęcia kry 
zysu kredytowego, a to samo do- 
tyczy bogatej Francji i Holandji. 


Ale rekord w piętrzeniu astrono- 
micznych długów i w zamasko- 
inflacji dzierżą obecnie 
y i St. Zjednoczone. 


We 
wieniach pow 
ne sprawy, przedew 
tury gospodarczej, nad któremi 


wspomnianych przemó- 
ją ciągle pew- 
ystkiem na 


warto się zatrzymać, szczególnie 
gdy się na miejscu ała, 
sprawdziło i stwierdziło, j 
w rzeczywistości. Nie tr 

ba dodawać, y 
nie ma nic wspólnego z ochry. 
płem zachłystywaniem się entu- 
zjazmem. Przypominamy sobie, 
wszyscy słynne _„nakręcenie” 
konjunktury w gospodarce nie- 
mieckiej w 1933 roku. Przezna- 
czono wtedy kilka miljardów na 
ożywienie życia gospodarczego, 
nieomal miljard na przebudowę 
domów, trochę mniej na inwe- 
stycje kolejowe, miljard na buda 
wę szos samochodowych, projek 
tując przytem cały szereg budyn 
ków państwowych oraz inwesty- 
cji w żegludze. Dzisiaj, po upły 
wie trzech lat, już pobieżne голе] 
rzenie się w rezultatach, szereg 
rozmów przeprowadzonych, a na 
wet oficjalne enuncjacje, które 
łagodnie mówiąc, są niedokład- 
ne, każą stwierdzić, że wszyst- 
kie te „пакгесапіа“ spaliły na pa 
newce, Prywatna akcja budowy 
domów w Niemczech. przestała 
niemal istnieć (wyjąwszy oczywi 
ście budowę koszar w nowych 
ośrodkach garnizonowych), — 


Wraz z kryzysem budowlanym 
obserwuje się rujnujący zastój 
w gałęziach zależnych od budow 
nictwa, kolej przestała wogóle 
dawać zamówienia, z 7 tys. kilo- 
metrów przyrzeczonych szos, 
zbudowana dotychczas z hukiem 
i trzaskiem... 119 kilometró 

gluga, przemysł drukars 
dawniczy oraz np. futrz 
wydane na łup kompletnej ruiny 
Jeszcze nigdy w historji nie prze 
żywano takiej dysproporcji mię- 
dzy przyrzeczeniami i praktyką. 


Jedyną bodaj zdobyczą -jest 
zmiiiejszenie liczby bezrobol- 
nych. Ale za jaką cenę! Osiągnię 
to to zjawisko dzięki  bezprzy 
kładnemu wprost zbrojeniu się, 
które sprawiło, że zarówno w 
Niemczech, jak i w sąsiadują- 
cych krajach prywatna inicjaty- 
wa. przemysłowa jest całkowicie 
skrępowana i unicestwiona. 


Nazewnątrz życie płynie jak- 
hy normalnym zwolnionym nur 
tem, pomijając oczywiście niezli 
czone pochody, okrz, demon- 
stracje prorządowe ogonki 
przed sklepami z żywnością. Ale 


pod tym pozornie spokojnym 
nurtem rozsadzane są ramy go- 
darki a niebawem musi nastą 
szereg radykalnych posunięć 
które katastrofalny stan finan- 
sów ujawnią w pełni. Wsród 
nich dewałuacja oficjalna marki 
będzie niewątpliwie tylko epiza 
dem. 


* 


Paryż milczy, Paryż czeka. — 
Jest ferment, ale podziemny. — 


Tylko jedno wskazuje, że coś się 
st; Paryż jest pełen żołnierzy. 


W jednym przedziale kolejki 
podziemnej spotkać można dz 
sięciu, a nawet piętnastu „poi 
lue'—owłosionych, jak się tutaj 
w ludowej gy 
nierzy, S 


z obliczu mia 
Р R ynów, całe od- 
działy wojsk kolonjalnych. Ty- 
powe stroje pułków marokań- 
skich pojawiają się na bulwarze 


‘i „Сои. 
vieczorami 
ol- 
niż 
już od wielu lat. Republika fran- 
cuska rozważa nowe ustawy. 


Oto oficerom rezerwy — jak w 
większości krajów szystow- 
skich — ma być zezwolone no- 
szenie mundurów. W. Grand - 
Palais odbyła się pierwsza pu- 
bliczna impreza, zorganizowana 
przez oficerów rezerwy. W, hip- 
podromie Grand - Palais defilo- 
wało 600 byłych oficerów kawa- 
Іегјі na koniach. Karty wstępu 
do sali, która jest jedną z nujwię 
kszych na świecie, były wyprze- 
dane już na wiele dni przed de- 
filadą. Hitlerowi udało się stwo- 
rzyć jednolity front, poczynając 
od „front populaire“, a kończąc 
na „croix de feu“, Sztab gene- 
ralny jest nadzieją Francji. Wi- 
dzi się to na każdym kroku. W, 
cichym, małym pałacyku mini- 
sterstwa wojny na Rue St. Domi- 
nique portjer odrazu mówi mi; 


— Niech pan idzie na Boule- 
vard St, Germain 2311 


Któż może powiedzieć, czy ist 
nieje w Paryżu nienawiść do Nie 
miec? W każdym razie nie jest 
oma silniejsza, niż była zawsze. 


Ale jedno nie ulega wątpliwości: 
zrodziło się głębokie, deprymu- 
jące rozczarowanie „w zględem 
Anglji. Już widzi się р! 
nikt nie wie, kto je wylepił i kto 
dał na ich druk pieniądze — na 
których widnieje John Bull, о- 
godny, egoistyczny, py- 
flegmatycznie z satysfak 
Ten John 


kający 
cją krótką fajeczkę. 
Bull mówi: 
„Mnie... jest wszystko obojęt- 
пе... Nadrenja nie leży przecież 
na drodze do Indji....** 
Paryż 1936 — miasto, 


które 


wojny nie chce, ale w wojnę 
rzy. Ludzie zbliżają się do s 
bie, jakgdyby atak niemiecki 
mógł nastąpić już jutro. (Dość 
charakterystyczne jest, że mówi 
się o nowym rządzie koncentra- 
cji aż do Tardieu. O nim samym 
mówi się, że jest jak Cecil Sorel, 
która z emfazą porzuciła Come- 
die francaise, aby następnego 
wieczoru zadebiutować w Casi- 
no de Paris. Tardieu zaledwie 
przed tygodniem pożegnał się z 
polityką, Paryż mówi dzisiaj o 
rządzie od Paul Boncoura do 
Tardieu). 


Paryż obawia się wojny. 
Otwierają się sklepy z maskami 
gazowemi, jak ongiś zakłady fry 
zjerskie. Maski gazowe zamiast 
wiecznej ondulac, Na Mont- 
martrze, gdzie wciąż jeszcze wi- 
rują karuzele, funkcjonują dwa 
takie sklepy obok siebie, n: 
ciwko strzelnicy, w której się 
tymczasem strzela jeszcze dla za 
bawy. Wielkie plakaty a; 
ne i reklamowe 
nowi nie rozst: к 
gazową о żadnej porze dnia i no- 
cy. A w ko to zjaw 
jak za dotknięciem różdżki cza- 
rodziejskiej w ciągu dwuch ty- 
godni. Zaczęło się mniej więcej 
go samego dnia, w którym ligx 
narodów przeprowadziła się do 
swego nowego pałacu. 


* 


Londyn pragnie czegoś nega- 
tywnego, co jest bardzo pozytyw 
ne: pragnie mianowicie, aby nie 
było wojny. (W, katedrze angli- 
kańskiej w Liverpoolu odmówio- 
no odprawienia mszy na intencję 
ministrów rządu Baldwina, d 
siaj mówi o tem cały Londyn. 


Dzienniki drukują kazanie te- 
go nowoczesnego Abrahama a 
Santa Clara, w którem oświad- 
cza, że nie może zanosić modłów 
na intencję rządu, który chce 
wojny. 


Zupełnie niezależnie od konfe 
rencji londyńskiej, dzienniki nad 
Tamizą, które w normalnych wa 
runkach mają sześć, a nawet 
osiem wydań, obecnie wychodzą 
do dwudziestu razy dziennie. — 


Ostatnie wiadomości przeka 
wane są jeszcze drogą radjotele- 
graficzną do rozwożących samo- 
chodów i prasą ręczną dodruko- 
wywane podczas jazdy. Ale i to 
nie wystarcza. Przy zbiegu Pica- 
dilly Circus i Regentstreet zain- 
stalowała się agencja informa- 
cyjna. Automat z wiadomościa- 
mi, do którego wrzuca się pe 
jak w automatycznym bufecie. 


Ale przez otwór nie wylatuje ani 
kanapka z szynką, ani tabliczka 
czekolady, tylko najnowsza wia- 
domość sensacyjna.  Elegancko 
złożona i zapakowana, 


„Si vis pacem, para bellum“— 
to olbrzymie, bardzo naiwne mia 


sto, odległe o trzy godziny lotu 
od Paryża, jest jedyną stolicą 
świata, która jeszcze wierzy w 
to „pacytistyczne* hasło, zreda- 
gowane przez przemysł wojen- 
ny. Potężna armja: tutaj wierzy 
jeszcze, że oznacza ona po- 
kój. Tylko w ten sposób można 
zrozumieć, że Londyn, w cen- 
trum wydarzeń światowych, po- 
siada tylko jedną prawdziwą tro 
skę, która wszystkich interesuje, 


Mówił mi o niej konduktor auta: 
busu, dyrektor banku w city i 
poseł do izby gmin. Wszyscy oni 
opowiadali mi o konkursie, roz» 
pisanym przez lorda Rother- 
meere'a. „Daily Май“ wojowni: 
czego lorda ofiaruje 10 tys. fun- 
tów za najlepszy pomysł w dzie- 
dzinie wciągnięcia anglików do 
wojska. Bowiem ten bardzo woj- 
skowy naród nie chce iść do woj 
ska. Punkty zborne świecą pust- 
kami. Rząd założył we wszyst: 
kich punktach miasta urzędy 
punkowe. Jeden z nich ist- 
nieje nawet naprzeciwko urzędu 
spraw zagranicznych na Trafal- 
gar Square. Ale i ta propaganda 
nie przyniosła owoców. Niema 
w całym Londynie gorzej prospe 
rującego interesu, jak punkty 
werbunkowe ministerstwa woj: 
ny. — 


Londyn jest dzisiaj tak sama 
daleki od życzliwości dla Nie- 
miec, jak zawsze. Gdy Hitler wy 
głasza radykalne przemówieńie, 
to wtedy wymyśla się w Londy- 
nie na niemców, którzy nie chcą 
zrozumieć, a bardzo ostrożnie i 
wytworne  „Times'y* pytają 
skromnie: „Is mr. Hitler a rea» 
list? Ale gdy Flandin wygłosi 
radykalne przemówienie, wtedy 
w Londynie wymyśla się na fran 
cuzów, którzy pchają do wojny, 
a na wszystkich plakatach „Dai- 
ly Express* przeczytać można, 
że wojownicze mowy spotkają 
się w Anglji z „storm of indigna- 
tion“. 


Niemieckie gazely donios! 
ljęcia z francuskich forty 
slinji Ma- 


nad Renem, z t. z 
ginota” zostały wygwizdane w 
londyńskim  kinoteatrze „Carl- 
ton*, gdzie je demonstrowano w 
kronice tygodniowej. Odpowia- 
da to prawdzie, ale tak samo od- 
da prawdzie, że w kinote- 
*mpire* wygwizdano o- 
z wkraczania oddziałów 
niemieckich do Kolonji. А kto 
przeżył ostalnio kilka dni w Lon 
dynie, ten może niemal przy- 
siąc, że w obu kinach gwizdali 
ci sami ludzie. 


Ten kraj z wciąż jeszcze naj: 
liczniejszą armją na świecie, na- 
wet za dziesięć tysięcy funtów 
nie może znaleźć pomysłu, umo- 
сево mililaryzację naro- 
du, i gwiżdże na widok wsze} 
kich hełmów stalowych. 


Adam Szypper. 


Oryginalne, ale niewygodne kostiumy z minionego karnawału 


Djogenes w beczce 


Bracia sjamscy 


Mól książkowy Człowiek, który naświe: Ciężka waga 
tla swoje poglądy 


Kogut w koszu 


Monna Liza 


Najstarszy dowoip 
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REWJA 


„Uśmmiech” dzieciństwa 


Część pierwsza -„Żywota Mikołaja Srebrempisanego* 


„Uśmiech* nie jest właściwie poeélyzowana” 4 dlatego "nieco 
uziełem nowem. Książka uka- ; nieprawdopodobną: i bladą!) = 
п sie ро raz pierwszy przed , Uosobieniem iagodńości”i pra 
kilkóma laty. WÓWCZAS prze- wyogoj jest бш i  szłachelny 
mda jednak  miępostrzeźoła, wiycyowawea: Mikołaja. агу 
przemilożana przez kryty AM Srebrempisanv, miłośnik kwia- 
publiczność (ак pe ia ów i roślin, przez chłopów o: 
Hem e кү  kolicznych i służbę poprostu „je 
puot) АН gomościem* zwany. Przede- 
Rem powodzeniu „ZMÓór” —E] wszystkiem jednak zasługuje 


imtiwiekszej sensacji literackiej 
sezońu — przypomniano sobie 
a istnieniu innych dzieł Zegad- 
luwicza, a przedewszystki 


na uwagę przyroda. Ona tu pa- 
nuje niepodzielnie. — Nie jest 
Пет, ani upiększeniem, Jest bo 
haterem równie dobrze jak ln- 


sadkryto", Dowłość. 0 dziecie. diie, moe tw większym jesz: 
uych.latach poety pod znamieh- cza stopniu. -Kwiaty, ' drzewa, 
nym tytułem „Uśmiech. For- gay. płaki, zwierzeta: domo- 
malnie jest fo drugie a we, Ich przeżycia, radości, smut 
gajkycznie, dla szerokich КӨТ ki” bolesei, ich narodziny, dol- 
czytelniczych „Uśmiech* ukazu szwanie, kwiłaięcie. rozkład, 
IB NO CAZ piopwapy, śmierć zajmują autora niemniej 
Uśmiech" stanowi - część niż przeżycia lud: 


pierwszą obszernej trylogii au- 
lobiograficznej o życiu Mkołaja 
śrebrempisanego. ko opo- 
wieść o lałach dziecięcych Mi- 


trudno w tej książce oddzielić 
jedno pd drugiego. Bow 
zbyt ścisłej, organicznej 
nocie żyją lu ludzie ze 


kołaja poprzedza chronologicz- przyrody t. zw. żywej i t. zw. 
nie. sZmory*, martwej. Powiadamy (ак 7wa- 
Nietylko jednak poprzedza Vei „martwej, bo dla małego 
Zmory”, lecz stanowi jedno- Mikołaja, jak zresztą i dla Zi 
cześnie dzieła nawskroś prze- Ee ААЫА NY 
Ува, odmienne, kontras- oda martwa, nie ist- 
lawe; „Zmorach“ panuje na- nieją wogóle przedmioty mart- 


we Wszystko żyje! Żyje у- 


strój ponury, ciężki, dyszacy.— Ё " pk ` 
Sadyzm, brutalność wyuzdanie Wista swem specyfeznem, or 
seksualne, duszna atmosfera Sinalnem, niepowlarzalnem ży- 
„wychowaw: przedwojennej “iem. Nietylko kwiaty. drzewa. 
szkoły galicyjskiej, karykatu- krzewy. zwierzęta, Ile w tem 


ystkiem ruchu. życia, barw. 
tajem: niezgłebionych, a tak 
pociąg ch! Ile światów no- 
wych, a tak emoejonniacych, 
ile przeżyć i radości  odkrvw- 
czych dla małego Mikołaja. sta 


ralne typy: nauczycieli—wszyst- 
ko'ta działa deprymująco nie- 
tylko na duszę: młodego, dora- 
slającega Mikołaja; wszystko ta 
przytłacza, napełnia офгага. 
4musza do posępnych refleksji 


sze próby poznawania Świata, 
stosunek jego .do przyrody, za- 
bawy. fantazje dziecięce, wpływ 
lektury, a przedewszystkiem ol 
brzymie wrażenie, jakie wywie 
ra na przyszłym poecie оро- 
wieść o dziejach Don - Kichota. 


Obraz. błęduego rycerza zapa- 
da głęboko w subtelną, wrażli- 
wą dusze dziecka. Bohater Ser- 
wantesa, walczący z ludzką 
krzywda i niesprawiedliwością, 
występujący w obronie słabych 
i pokrzywdzonych odtąd przez 
całe życie pozostaje jego. idea- 
łem i drogowskazem. 


Uśmiech" jest niewątpliwie 
dziełem o dużej wartości arty- 
stycznej. Jedno jednak zarzucić 
można autorowi: zbytnią roz- 
lewność, wymowność przecho- 
dzącą czasami:w gadulstwo. — 
Zbyt szeroko i drobiazgowo o- 
pisane zostały najbardziej Ма: 
be wydarzenia dziecięcego ży- 
cia. zbyt rozwlekłe sa. rzasem 
opisy przyrody. zbyt łatwo też 
nieraz ulega  Zegadłowicz na- 
strojom patetycznym (а jak wi» 
dómo nadmiar patosu miast od- 
działyw poetycko, nuży, razi 
orzesada. wywołuje uczucie nie 
smaku). Książkę śmiało można 
by bvła skrócić o jedną trzecia 
jej dzisiejszej objętości (570 
Zyskałaby na tem nie 
wymownie konstrukcja powieś 
i. mocniej nddziaływałhy sne 
супу urok poetyckiej nrozy 
Zeqadłowicza, 


S. Babad. 


1. Dźień targowy w Makale, 
stem gr: 


oczy w 
mia dziala włoskie, — 2. 
as ostatniej ofenzywy m. in. 


ie nie w czasach, gdy pod mia 
Wojska marsz. Badoglio zdobyły 
fort na wzgórzu Amba Ambra, W 


chwili obecnej powiewa już na Jnstmio sztandar włoski. 


każdego dorosłego czytelnika Wisiacego pierwsze kroki w ży- - 55 
ksiażki. Jakże odmienna atmo. Ch z żywiołową. i zachłanna Г | s ewa 
sfera panuje w „Uśmiechu”. — ciekawoś a, wehlaniajacego w 95 

Atmosfera. promienna, radosna. siebie wrażenia aczającego 


wiosenna. Czysty, łagodny, idyl 
liczny powiew „sielskich -aniel 
skich" lat dziecięcych przenika 
każdą str nice tej ksłążki. Pro- 
піеппа, idealnie czystą, jakby 
nie z tego Świata, jest postać 
złotowłosej pani Zofji, matki 
malutkiego Mikołaja (może 
zbyt ezystą, promienną i 


1. Ogrody palmowe sa cecha 
nad morzem Śródziemnem. — 
im miejsce w Medjolanic, przyczem 
10 rebetników zostało zabitych, 


EJ 


charakterystyczną uroc: 
Eksplozja w fabryce motorów mi: 
zniszezany zestał cały 
a 15 odniosł 


świata. To gezucie organicznej 


W 10-tą rocznicę 


wspólnoty z przyroda. z wszech 
Świałem stanowi jedna z naj- W. hlsżncyni rokh нойи 
bardziej ~ charaktonystycznych 


Rosja szereg rocznie w dziedzi 
nie literatu a pierwszy plan 
z dużą] wysuwają sie oczywiście obcho 
ой dv Puszkinowskie. które. n- 
prócz sz u akademji i obecna 
dów. wyrażą sie również w po- 
kaźnej liczbie nowych wydań 
dział najwiekszego рому rosyj- 
skiego. oraz w szeregu dzieł o 
Puszkinie i jego twórczości, Tuż 
od roku trwają usilue przygo- 
towania do tych uroczysto: 
które wykazują  najwyraźni 
że Sowictv. nie odgrad 
bynajmniej od kultur: Inego 
qJziedzictwa | uczuć. 


cech dzieła Zegadłowicza. 


liczwykie ciekawie i 


twarza бе р 
i psychiczny 


dziec 


Druga rocznica, to przepada* 
jaca na kwiecień bieżącego r 
ku rocznice tragicznej Śmierci 
Majakowskiego. Echa wvstrza- 
łu, który pozbawił życia tego 
pocte epoki granicznej między 
starem a nowem, odbiły się w 
swoim czasie donośnie w całej 
Europie, stwarzając pawan do 
szeregu komentarzy. 


1 wreszcie trzecia rocznica. 
która upłynęła w połowie mar: 
ca — to dziesięć lat od dnia 
przedwczesnej śmierci Furma- 
nowa, którego powieśćć — ра 
jej tle osnuty został scenarjusz 
filmu p. t. „Czapajew”* — zo- 
stała niedawno przełożona na 
jezyk polski. 


Urodzony w roku 1891 w T- 
wano -Wozniesiensku, syn chło 
pa, kończy w roku 1912 średnią 
kole i wstępuje na mniwersy- 
let. Aż do wojny. a nawet Í da- 
lei jeszcze. aż do płerwszej rc- 
wolucji. trzymał słę Farmanow 
zdala od wszelkiej polityki 

Dopiero lata wojenne, szvb- 
kie narastanie wewnętrznych 
konfliktów w Rosi — w&¿vsl- 
ka to wywiera nań wpływ. Fur 
manow przechodzi szybką ewo 
1пеје w poglądach polityczno 
społecznych. Jest najpierw ese 


ego San Remo 


budynek 
kie rany. 


śmierci pierwszego sowieckiego pisarza 


rowcem — socjal - rewolucjo- 
nista. a druga rewolucja puwo- 
duje dalsza ewolucję, aż do bol 
szewizmu. Ale. nie ograniczył 
się Furmanow do biernego wy- 
znawania doktryny. Bierze ży 
wy ndział w walkach, jako woj 
skowy, a raczej jako nolilycz 
ny komisarz przy partyzanc- 
kich oddziałach chłopskich, — 
Bierze też udział w zgnięceniu 
dvwersyjnego powstania kubañ 
skich kozaków. 


W roku 1918 znajdujemy go 
102. w rewolucyjnym sztabie. 
Dopiero po ukończeniu we- 
wnotrznych walk. powraca Fur 
manow do działałności pisar- 
skiej. Zamiarem {едо jest stwo- 
rzenie epopei walk rewolucyj- 
nych. obejmującej jego własne 
wspomnienia z tego okresu, — 


Zamierzenie na miare nietyłka 
wielkiego talentu, ale i wielkiej 
pracowitości. Doniosłość tak 
epopei była zrozumiała. Z tego 
cyklu ukazują się dwa tomy ро 
wieściowe: . „Powstanie í „Uza- 
pajew*. Material do nich czer- 
pie z własnych przeżyć. Nieste- 
ty jednak, olbrzymie to przed- 
sięwziecie twórcze nie dochodzi 
do skutku. W marcu 1926 roku 
Czapajew umiera, sterany tru 
dami rewolucyjnych walk. 


Podczas całego szeregu ob 
chodów i akademji, ktorymi 
uczczony został Furmanow, pi- 
sarz i działacz. podkreślano nie 
jednokrotnie, że był on pierw- 
szym pisarzem - bolszewikiem. 
Rzeczywiście był piewszym pi- 
sarzem. który sprzągnął swe 
sobiste życie i swoją twórcza 
z dziejami rewolucji, W tem 
też — prócz wartości ściśle este 
tvcznych jego twórczości — n 
patrują Sowiety jego znaczenie. 
(śród szeregu akademii į ub 
chodów speejalną uwagę zwró- 
cio przemówienie wdowy po 


pisarzu, wygłoszone 
djo moskiewskie, 


Powieść „Czapajew“ została 
opracowana dwa lata temu dla 
filmu. Film ten w ubiegłym ro- 
ku uzyskał na festiwalu mos 
kiewskim pierwszą nagrodę. — 
Szeroki oddech epicki tego fil- 
mu, niezwykłą subtelność та- 
równo jeśli chodzi o sceny ero- 
tyczne, jak i o sceny o tenden- 
cji społeczno -politycznej, wspa 
niała gra aktorów — wszystko 
to zasługiwało na podkreślenie. 
Zwłaszcza jedna scena, scema 
ataku hiałych wojsk, pozosta 
wia niezatarte wrażenie. Nietył 
Ко ze względu na jej sugestyw= 
ność, ale } ze względu na to, że 
по raz pierwszy w dzicjach ø- 
wieckici kinematografji oddana 
lam hołd bohaterstwu przeciw- 
ników, Oczywiście to, że film, 
oparty na jego powieści, był 
niewąlpliwie największem ө» 
siągnięciem sowieckiej twór« 
czości filmowej, nie jest w ca- 
łości zasługą nieżyjącego auto- 
ra. Ale pozostał w filmie ten 
szeroki oddech epicznv. który 
znamionował twórczość Vurma 
nowa. 


Szkoda tylko, że wspaniałe: 
mi zamierzeniu jego і dalsze» 
mu rozwojowi jego talenlu sta- 
nela na przeszkodzie |ragiczna, 
bo przedwczesna — Furm 
umarł w wieku 35 lat — śmierć. 

Т K. 


DrZez ra 


zla na spaco 


n, Piesek rzycił się na ja 
pana 1 ugryzł go. 
pani nogryzl smie — 
= Wraca SIĘ ów pan 
— Mógłby pan być mnie) ordy 
ишу i wyn sobie inne Formy 


jiania przyzwoitych kobiet — 
mówi panienka z oburzeniem, 


ZALESKI WŚRÓD BLISKICH 


W 50 rocznicę śmierci J. B. Zaleskiego i 75 rocznicę śmierci d-ra Antoniego Hłuszniewicza”) 


Ida i przechodzą lata po po- 
wstaniu bistopadewem. Cieszy 
się we Francji sympatią i po- 
ważaniem rodaków dr. Antoni 
Hłuszniewicz, lekarz i zbieracz 
pamiątek polskich na emigracji 
(eniono wysoce jego pałrjo- 
tvzm, poświęcenie, dobroć į za 
cność, Cóż więc dziwnego, że 
zadzierzgneła się nić cieplejsze: 
go stosunku z J. Bohdanem Za- 
leskim. Poeta przedzielony od 
Hłuszniewicza wielką liczbą ki- 
lometrów. nie zapomina o do- 
ktorze, I cóż czyni? 

„Z obiadu wstępuję umyślnie 
na chwilę do stancji Józefa — 
aby cię, kochamy mój Antoni 
nozdrowić* í potem mowa w Nš 


nie jeszcze a życiu wieszcza w 


Mohlsheim: „Ja żyję јак pustel 
nik i dobrze mi z tem“. 
„. Całuję cie po bratersku 
f Bohdan“, 
[List z dnia 7 lipca 1836 roku 
z Mohlsheim). 
Wspommoanym tu Józefem 
jest Zaleski, ale nie Bohdan: — 
Stowarzyszyli się tu dwaj Józe- 
fowie Zalescy, nie krewni, z któ 
rych jeden many jest wiecej 
nod drugiem imieniem: Bohda< 
na; stowarzyszyli się gdzieś na 
drogach życia i mocno, serdecz 
nie przylgnęli do siebie. Prze- 
dziwny traf nieprzewidzianych 
zdarzeń, Nie stanęła wpoprzek 
ich przyjaźni nawet znaczna 
różnica wieku, boć Józef star- 
szy był od Józefa Bohdana o 
lat okrągłych 13, Olo nieznane 
i nieodgadnione drogi przezna- 
szenia: Zaprzyjaźnili się i zbra- 
tali. Zwano ich — ludzi obcych 
— braćmi: „bratem wieszczym'* 
i „bratem świętobliwym”. — 
„Wieszczym'* był poela, „świę- 
tobliwym* starszy Józef. | 
Оріекија się sobą i pomagają 
nawzajem Józefowie. — Kiedy 
przytrafia się, że „świętobliwy” 
Józef chi „ wtedy zaniepo- 
kojomy „wieszczy* Józef Boh- 
dan udaje się по pomoc do zac- 
nego doktora Hłuszniewicza i 
w pośpiechu pisze doń ołów, 
kiem na skrawku przejrzystego 
papieru: ogen] 
„Kochany Antoni — Józef 
mi choruje — zdaje się. że to 
tvlko mocny katar — kaszle -= 
głowa go boli i nieco gorączku- 
ie — bądź tedy łaskaw. со пај: 
rychlej zabież do nas. 
Ściskam Cie 
Bohdan Zaleski”, 
Piątek. I 
Z czasem — po ożenieniu się 
poety —opiekuje się i Józef Za- 
leski nietylko „wieszczym bra- 
tem“, ale i całą jego, powięk- 
szającą się rodziną, za со @0- 
znaje nadal wzajemności. 
Bohdan Zaleski ufa widocz- 
nie znajomości wiedzy lekar- 
skiej а-га Hłuszniewicza, skoro 
i w chorobie żony zwraca się 
do niego, a nie, do kogo innego. 
Wcześnie wybiera się tedy de 
doktora Antoniego i o 10 rano 
odwiedza bezskutecznie jego 
mieszkanie. konsyliarz bowiem 
spedza już gorliwie i pracowiele 
czas na mieście. Zajęcia ma za- 
спу pan Antoni huk j iaka le 
karz i społecznik, a tem þar- 
dziej bliski Bohdanawi. że obv- 
dwóch łaczy idea demokratvez- 
na i może nie bez znaczenia 
iest fakt — koleżeństwa z ławy 


) J. В. Zaleski zmarł 31 marca 
Villepreux, — Dr. A. 


Zaleskiego ze zbiorów rapperswil 
skich, rs. 
wela z r. 1 


11 list J. Lele. 
1 z Muzeum Miejskie- 
J. i K. Barto 

с nr. 388 


nr. 


Za pozwolenie 
stów  dzickuje 
zbiorów w osobach pp.: 
ka i dr. Minnicha 


dyrekejam 


dr. Lewa 


Zaleski pisze tu od siebie: 


poselskiej podczas ostatniego 
sejmu polskiego, Jak teraz po- 
móc cierpiącej żonie? Sprawa 
wymaga  troskliwego starania, 
chwyta więc jakikolwiek świs 
tek papieru i pisze. Zaczyna зей 
nak oględnie: 

„Chociaż dopiero dziesiala ra 
no, a przecież nie zastałem ko- 
chanego Antoniego. Chciałem 
prosić na gęś z jabłkami, ale 
nie wiem, czy wrócisz do domu 
przed obiadem, W kazdym ra- 
zie czekać będziem aż do wpół 
do szóstej, Mojej żonie coś no- 
boliwa na prawym boku, od kil 
ku dni. Cierpi bardzo, Nie śmie 
my cię, drogi Antoni fatygować 
tak daleko — owóż wyznacz go 
dzine w poniedziałek, lub w 
wtorek i napisz do Passy, to żo 
na moją przviedzie do ciebie, 
Całuiemy całym domem 

y Bohdan Zaleski“. 

Jaka fo wielka powšciagli- 
wość w prośbie, przy całej ser- 
deczności, wykazuje Bohdan 
Zaleski wobec przyjaciela. Bied 
ne, zbolałe w bezdennej samot 
ności serce (пасла! 

Chorowali bliscy Bohdana i 
żona i Józef — „brał świetobli 
wy”, ale gdv w roku 1847 słoń 
се czerwcowe sprażyło do cna 
ziemię italska, kierowali sie Za 
lescy — zdrowi i zadowoleni ku 
bramom Wiecznego Miasta 
I teraz nie zapominają d 
zefawie i żona jednego z nich. 
Zofia — o kochanym doktorze. 
Na dzień imienin na św. Anto- 
niego Padewskiego, t. i. na. 13 
czerwca, wysyłają mu z drogi 
list gratulacyjny. list na spółkę 
spreparowany. Józef Bohdan 


ochany mój kollego Anto 
m сіе і tuje na jser- 
deczniej z życzeniami przy 


nikami przyrody, wiele dziedzin 
sztuki przez tych sto lat roz- 
kwitło, dojrzała į wydawszy p- 
woce odumarło; systemy nau- 
czania, wyrosłe ną hasłach de- 
mokracji i wolności dały lu- 
dziom wiele cennvch pierwiast 
ków. Ale obok tych dodatnich 
stroni 
ubiegły wiek pogłębił i ciemne 
strony życia ludzkiego. 
Nędza i ucisk, ciemnotą i 


płytkość nadal w świecie try- 
jumfy odnoszą. I właśnie pa- 
trząc na to dziś ludzie, tak sa- 


mo. jak sto lat temu, widzą ry- 
chły upadek kultury i cywiliza- 
cii. 

„Życie współczesne, to życie 

szybkie 

— mówi intelektualista HUX- 
LEY.— Nie można w obecnych 
czasach ciągnąć za sobą cięż 
go ładunku ideałów i romantyz 
mu. Kiedy się podróżuje samo- 
lotem, trzeba pozostawić za so- 
bą wszelkie pakunki. Poczciwa 
słarodawna dusza była odpo- 
wiednia. gdy ludzie żyli powo- 
li“. Mamy tutaj wy пу pô- 
glad, iż żyjeniy w epoce kryz 
su duchowego, Dobilniej ujmu 


je te rzecz ROUSSEL, który u- 
waża, że Р 


we i nasze jdeały moralne nisz- 
cza wszelkie wyższe warto 

Przypomina nam to zupełnie 
dokładnie owe głosy z przed stu 
laty, które twierdziły. że duch 
kupiecki otworzył droge dla 
zbrodni i sieje po Świecie zgor- 
szenie cywilizowanej chciwości. 
Dziś zamiast tych słów mówi 


święcie twojem. Bóg zna, że žy- 
cze wszystkiego dobra przy 
Świecie jako i ca dzień, bez 
święta. Pacjenci twoi zdrowi *-- 
a dowód najoczywistszy. że 7a 
pominają o doktorze. Nie za» 
pominamy jednak w sercach, 
wierzaj mi, drogi Antoni; mało 
kogo w emigracji kochamv i po 
ważamy więcej od ciebie. Z ko: 
respondencją to inszy sęk: Le- 
nistwo — jeszcze bardziej pól. 
skiej niechaj — no! ze dnia na 
dzień, owóż w czem tkwi 


vi sęk. 
Da Bóg wynagrodzim winę swo 
ia w bliższim (!) kiedyś poży- 
ciu. Dowidzenia tedv kochany 
i poczciwy Antoni 
Bohdan Z." 

„Jedziem do Rzymu na kilka 
tygodni, a stamtad zdaje się. 
że wprost do Paryża. Byliśmv 
bliziuteńko od Padwy i mieliś- 
my wielką ochote uszanować 
twego š. Patrona, ale emigran- 
ckie ale. twój Patron musi pier- 
wej naddunajskich gości powy- 
pedzaé — со daj Boże! Amen*, 

Następuje powrót do Paryża. 
Życie wielkomiejskie staje się 
dla Zaleskich coraz bardziej u- 
ciążliwe: „Zbyt wielka tu dro- 
żyzna, zbytnio ranią ucha ba 
łasy zwiełkliwej stolicy Francii. 
Dochody się zmniejszaja, n trze 
ba dać 


por ej sie rodzi 
nie niożno: wienia sie“. 
Należy pomyśleć о przeniesie- 
nin sie na tańszą prowincje. 


Wybór miejscowości pada na 
odległe о 8 mil od Paryża, Fon 
lainebleau. Miasteczko, pehi 
przylulnego uroku, znane już 
zdawna poecie. Domek własny 
z ogrodem, jakby na ojczystej 
ziemi, poświeca _ przyjaciel 
ksiądz H'eronim Kšistewiez, — * 
Rodzina zamieszkuje przy rue 
de France 120. Oka zachwyca 


się, iż żyjemy za szybko, iż w 
czasach samolotów nie można 
podróżować z bagażem  idea- 
łów i romantyzmu. Ale owym 
pieweom kryzysu kulturalnego 
dziś należy powiedzieć to samo. 
со Balzac mówił współczesny 
jemu. mianowicie, że na świe- 
cie, obok tych nielicznych, któ. 
rzy podróżują samolotami bez 
bagażu ideałów, są ci 

heloci, wśród których kwitnie 
nedza wraz z cnotą. opartą nie 

stety na głupocie. 

Głupota tych nędznych helo- 
tów jest tak wielka, że — jak 
to powiedział wybitny znawca 


ludzi — „jest obelga dla wo- 
łów, ale żadną miarą nie dla 
proletarju: jeżeli sie powia- 


da proletariuszowi: człowieku, 
со z ciebie za wół! Wół miałby 
prawo wnieść do sądu skarge 
о zniewage, nigdy zaś robotnik“ 

I to zdanie jest Świetnem 
stwierdzeniem stanu rzeczy, a- 
le gdy te wszystkie poglądy weź 
miemy pod uwagę —to czy ra- 
cionalnie jest mówić dziś o kry 
zysie duchowym, rozumiejąc 
przez to, iż przeżywamy dziś 
upadek kultury? Wskazaliśmy 
powyżej, że 
już sto lat temu przewidziano 

rychły upadek kultury. 

Pozostawiamy każdemu do 0- 
ceny poglądy, które dziś sa wy: 
powiadane na temat współczes- 
nego kryzysu kultury. 

Na zakończenie pozwole so» 
bie zrobić małą dygrysię etymo 
logiczną. Ci, co piszą i mówią 
о kryzysie duchowym. o kry- 
zysie kultury i cywilizacji — 
rozumieją przez „К ү» kaltu- 
ry”, „kryzys cvwilizacji* ete.— 


(Dokończenie — pocz. ze str. 1-еј) 


ją urocze widoki: okolica okra 
szona pagórkami, skałami, źród 
lami... Jest i piasek i żwir dla 
zabaw dziecięcych; ale przede- 
wszystkiem pociągają — na da- 
lekie spacery — stare lasy. Sa 
w nich drzewa  niepospolitej, 
wyjątkowej wielkości i malow- 
niczości, a w gaszczach drobna 
1 — coraz rzadsza we Francji 
— gruba zwierzyna. Oto . miej 
sce lubei ѕрокојпоќсі“, Spływa- 
ia na roete domowe łaski, Sty- 
, jak kochająca żona krza 
е raźno koło gospodarstwa. 
słychać z kuchni jak się gotują 
potrawy, coś tu i tam majstru- 
je i pomaga „brat“ świętobliwy 
Józef. Co jakiś czas zrywa się 
krzyk drobnych pociech, rozwi! 
iaiącej sie — na oczach rodzi- 
ny — dzieciarni, Mimo to przy: 
tłacza  przyziemna rzeczywi: 
słość, powszedniość, to „z dnia 
na dzień“, troski małżeńskie i 
poczucie narastania garbn lat. 
Choć piękno pejzażu, majesta- 
tyczny spokój w Fontainebleau 
zwabia tu wiosną i jesienią sel- 
ke szukających natchnienia ar- 

tystów. przecież nasz „wieszczy 
hrat“ nie może w żaden snosóh 
odnaleźć swego poetyckiego 
aja" Gdzieś sam siebie przy- 
gluszył, gdzieś — ale gdzie. Za 

guhit. zawieruszył, W tem poło. 
żeniu tak może odczuwał poeta 
ieś zaklete, a raczej prze 
klete poczucie samotności osza- 
dziło zawiesiście duszę. — Ot, 
szczeście małżeńskie! poszuki- 
wane. d.pięle 1... oszukane. — 
W takim stanie wewnetrznym 
szuka urojony samotnik lekar- 
stwa u prawdziwego samotnik 

Joachima Lelewela mieszkające 
go w dalekiej Brukseli. Echo 
utyskiwań poety odzywa się w 
liście J. Lelewela (z listopada 


їо samo со sie rozumie przez 
upadek, zanik, umniejszenie 
wartości. Należy jednak pamię- 
tać o tem. że 
słowo „krizis“ ma zasadniezo 
inne znaczenie. 

Słowo ta pochodzi z jezyka 
mieckiega i oznacza w tvm ję- 
zyku: 


rozdarcie, zachwianie równo- 
wagi, 

w dalszem znaczeniu oznacza 

wyrok. gdyż wyrok jest to właś 


nie orzeczenie, które ustala, 
przywraca nadwyrężoną równo 
wagę. — Mając to na uwadze, 
przez kryzys kultury należy ro 
zumieć nie upadek kultury, lecz 
rozdarcie, zachwianie, skłóce- 
nie równowagi pierwiastków 
kulturalnych. Przez zachwianie 
sie tej równowagi następują kon 
flikty, a w wyniku tych spor 
nych zmian ustala się nowa 
równowaga, która po pewnym 
czasie znowu ulega zachwianiu 

Otóż kryzys kultury, który 
dziś jest cecha naszego życia, 
należy ujać iako 1 
rozpatrywanie zmian, zacho- 
dzących w naszem życiu kultu- 

ralnem. 

Czy te zmiany są dobre, czy 
te zmiany są złe? — nie naszą 
jest rzecza osądzać. Nam wy- 
starczy, jeśli uświadamiamy s0- 
bie, że 
kryzys cywilizacji nie jest rów- 

noznaczny z upadkiem, 
z zanikiem cywilizacji, chociaż 
przy skłóceniu. przy zachodza 
cych zmianach wartości cywili- 
zacyjnych 
jedne wartości znikają, a na ieh 
mieisee rodzą się nowe. 
Пја Epsztajn. 


toczyło sie 
szych 


1851 r.) do J, В. Zaleskiego: 

„Żalisz się na samotność, otó- 
czony rodziną. Czy się godzi? 
i przed kim jeszcze, przed sa- 
motnym, co sobie (po)wtarza 
siedź grzvbie, póki cię śmierć 
nie (zabierze). 

Przykra, zgrzytliwa W 
czy wiele zmienia sytuację? 
Nawet pisanie listów idzie 
„wieszczemu bratu“ opornie, a 
cóż dopiero poezji. W tym to 
stanie wewnętrznym J. Bohda- 
na Zaleskiego leży — doład nie 
wyświetlona przyczyna — jego 
ramilknienia twórczego na lat 
kilkadziesiat, Kiedy jednak na- 
pisze np. list, wylewa się zeń 
smętna serdeczność: — I znos 
wu nadeszły imieniny zacnego 
doktora — znowu jest czerwiec 
jakiegoś tam roku. Kreśli wier 
Bohdan Zaleski te słowa: 

Kochany Antoni nasz! 

Całym domem —całym dwo- 
rem —- składamy powinszowa- 
polecamy cię Bogu. — 
Bóg wie, że kochamy cię jaka 
swego brita, — to i życzym no 


bratersku — w serdecznej czu 
tości, 

Pozdrów Gałęzowskiego. Ra, 
dzi bedziem bardzo. ieśli cię 


nam wywiezie z Paryża na ja- 
ki miesiac. Wody, a osobliwie 
powietrza świeżego, wiejskiego 
votrzebuiesz na gwałt Antoni 
nasz, boś Polak - ziemianin. — 
z przyrodzenia swego wstrętny 
i miastom i mieszezańskim oby 
csajom, W każdym razie przy 
jedź do nas na parę tygodni. — 
Мату dla ciebie pokój, — ma. 
my przypomnienia lat emigra. 
cji — i serca — na których się 
nigdy nie zawiedziesz. Poduma* 
my sobie po staremu. 

Саі ету cie serdecznie ` 

Bohdan Zaleski” 

А kiedvindziej (w dniu 20 
września 1852 r.) znów z otwat 
tomi ramionami zaprasza poeta 
ñoktora Antoniego: 

А cóż — serdeczny Litwł 
nie, елу nie zatęsknisz — do 
lasu hej! nim liście spadną? — 
A j kilku szczerych przyjaciół 
ndowałbyś tu swojemi nawie 
d zinomi. 
Ściskam po przyjacielsku * 
pozdrawiam od całego domn 
J. В. Zaleski“. 

Czy dr. Hłuszniewicz skorzv- 
stał z zaprosiu J. B. Zaleskiego 
ie wiemv, Wiadomo jedna 
że około tego czasu pomnożyłv 
sie zajęcia zacnego doktora An 
toniego, wszedł bowiem w roku 
1851 do zarządu nolskiej szko 
lv bałignolskiej, Tak czy ina 
czej. wcześniej czy później sty 
kali sie орат nieraz, choćby w 
związku ze szkołą. do radv Któ 
vej należał w r. 1853 nietylko 
„nasz Antoni", ale i Т. Rahdar 
Zaleski. 

Маас lat około 70 umar! dr. 
A. Hluszniewicz. — pozostawia 
iyc po sobie żal emigrantów — 
l'ostać to zapomniana prawie 


zusełnie, a zashioujaca na szer 
%>Є omówi 
Mus 


‚е, Niedługo w Ślad 
niewiczem podažżył I 
соу", umarł Бо: 
тет 6 lutego 1864 roku. Teraz 
rocziucie  smińclności _ poety 
wzmosło sie *eszcze bardziej, 
żali się przeto i w pieknym 

w'erszu. pełnym ekspresji, prze 
mawia do zmarłego 7072а Za- 
icskiego: 
Druhu! 


samotnik twój — Bez 
ciebie — 
Za mały nie wybrnie nigdv już. 
Rozterka w myślach. w seret 
mety — 


Tej wnętrznej mgle nie spros. 


д tam зат“... 
A jednak choć życie niejeden 
jeszcze cios bolesny zadało. po 
naprzód przez dal 
dwadzieścia kilka lat. 
Aleksander Rosenberg. 
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Rewolta w Japonii -- О kim mówia -- Przewrót w Hiszpanii 


fokio dla. zlikwido 


chronneiz worków, z piaskiem na nlicsch stolicy. — 1. Hà 
nicznych Japonji, a rolę podczas likwido 
i ńskich strojach brały udział w wie! 


slani 
ША 
ze swego stanowiska. — 7. De Vi 
iężko ł na oczy Lord Беан, у 1 Поу an= 
ielski magnat naftowy, przybył do Addis - Ми Ьу, 
misją bezpośrednio do nej fury kościoła w Ma 


Dwa miasta |$zyM0N BOGDANOWICZ 


Autobus zmierza do Grunewaldu. 
Jakaś kobieta z ludu przeciska się 
па przystanku Halensee ku wyjś- 
ciu. Spóźniła się jednak. Aatobus 
ruszył już w dalszą drogę. Kobieta 
skarży się, że będzie musiała 
przejść z powrotem pieszo spory ka: 
wał drogi i czyni wyrzuty kondukto 
rowł, że zawcześnie dał sygnai do 
odjazdu. 

— Pasażer powinien być gotów 
па czas do opuszczenia wozu — od- 
rzekł konduktor i zażądał od ko- 
biety dodatkowej opłaty za dalsza 
jazdę, na którą nie wykupiła biletu 

Pasażerka odniówiła żądaniu. 

Wtedy konduktor przywołał po- 
licjanta, który zmusił kobietę do 
niszczenia należności za przejazd 
na jaki naraziła się z własnej, jak 
utrzymywał, wiuy. 

Do autobusu, kursującego pomię 
dzy Stefansplatz i Mariahilferstrasse 
wsiadła kobieta z ludu, zapytując 
konduktora, na którym zkolei przy- 
stanku ma wysiąść, aby znaleźć się 
w miejscu, do którego zmierzaia. 

— Na trzecim — brzmiało wy- 
Jaśnienie konduktora. 

Na pierwszym przystanku jednak 
kobieta zerwała się z miejsca:i bie- 


Twarz oskarżonego była cho 
róbliwie blada. Wargi pełne, 
brutalne, w ikach ust pra- 
wie fioletowe. Czoło wysokie, 
nos mocno osadzony; prosty. 

Była przerwa. Komplet sę- 
dziowski nie wszedł jeszcze na 
salę. Wysoka. barczysta postać 
okarżonego wystawiona. była 
widok publiczny.. No rozsta- 
wionych nogach chwiał się lek- 
ko do przodu i tyłu. Dłonie za- 
ciśnięte w pięści „spoczywały 
iak- dwa ciężkie młoty w. kie- 
szeniach płaszcza. Po chwili u- 
siadł. Lek przed rozprawą po- 
wodował lekkie drżenie szczęk. 

Przez wysokie okno wdarła 
sie smuga światła, — Przecicła 
prostokąty ram, umala się, 
wsparfą a stół sędziowski 1 cie- 
kawie zajrzała w źrenice oskar 
Przymknął powieki. 
Rozlegt się dzwonek i donoś- 


уж! Obecni na sali podnieś 
h: Os żony wstał również, 
ł rece z kie zeni płaszcza. 


| Wszedł prokurator, a ро 

ła ku wyjścii „АМАН п: 
йа и МУО na wystadanię Jony komplet sędziowski. Se- 
У dziowie zajeli miejsca. Przewod 


— rzekł konduktor. 

Na drugim przystanku 
znów zmierzała ku wyjściu. 

— Ma pani jeszcze czas do następ 
nego przystanku. 

Lecz gdy autobus zatrzymał się 


niczący dał znak ręką. Woźny 
nowiedział: 

— Proszę siadać. 

Jeden z sędziów cichym gło- 
sem rozpoczał czytanie aktu a- 
skarżinia. Dwóch reporterów, 


kobieta 


na właściwym przystanku, kobieta # ozprojonych w notesy i pióra. 
nie ruszyła się z miejsca. Doplero Ñ cpywytało treść. 
„po ruszenia w dalszą drogę konduk bot prokuratora _ jaśniał 


tor skonstatowai, że kobieta nie 
wysiadła. Zatrzymał wtedy wóz 
i kazał kobiecie wysiąść, Gdy au- 
tobus znów ruszył, konduktor zwró 
cił się do pasażerów i rzekł; 

— Teraz wiecie już państwo, dla 
czego się nie ożeniłem, 


таа Allred Polgar. 


jszerwienia w Swietle Ślizgają- 
leych sie promieni słońca. 
| Padło ostatnie zdanie sęd: 
до. Przewodniczący  skierowa 
iwzrok na oskarżonego. Ojkar 
żony wstał | 

— Gzy oskarżony rrzyznaje 
sie do winy? 

Chwila wahania, a potem ci: 
che:— Przyznaję, ale to nie tak 
było. 

— Proszę więc wyjaśnić. 

Oskarżony nić wie, od czega 
zacząć. Tyle razy zeznawał już 
w śledztwie, a teraz znów trze- 
ba wyjaśniać, znów zeznawać. 
Żeby mu tylko uwierzyli: Po- 
wie prawdę, wszystko, a wtedy 
wina jego nie będzie tak wiel 
ka. Popełnił przestępstwo, ale 
i ona na nim dopuściła się prze 
stepstwa, zaprowadziła go tu, 
na ławę oskarżonych i do wie- 
pienia. 
|| — To Буто przed pięcm йу 
Poznałem ją na dancingu. Тайе 
czyliśmy prawie cały wieczór. 
Mówiła, że jej się podobam. — 
Zakochałem sie w niej. 

— Tak odrazu. na pierwszym 
dancingu? 


Elektryczna torpeda 


o wiele groźniejsza od 
zwykłej 


W pewnem miejscu na za- 
chodniem wybrzeżu komtynen- 
tu, w Stanach Zjednoczonych, 
zamieszkali w małej osadzie 
rybacy zauważyli kilkakrotnie 
pruzdę piany w wodzie. poru- 
szającą się z dużą szybkością. 
Bruzda przypominała ślad tor- 
pedy lub łodzi podwcdnej. 
Zbiegiem okoliczności, ` jeden 
те statków rybackich, powraca 
lacy 2 połowu, zauważył ріу- 
wający, rzucany falami, jakiś 
kształt cygarowaty, zaopatrzn- 
пу w niewielki maszt. Po wy- 
łowieniu go na pokład, akaza. 
ło się, że jesť fo metalowy po- 
cisk zaopatrzony w dwie śru- 
by i antene radiowa. Na po- 
wierzchni znajdowało się kilka 
małych otworów со dziwnych 
wykrojach. oraz zegary chro- 
nione grubem szkłem. Nie mo- 
gli jednak rybacy bliżej zapo- 
znać się z wyłowionym przed- 
miotem, gdyż zostali zatrzyma- 
ni przez wojskowy kuter pości 
gowy, który im zdobycz ode- 
brał Prawdopodobnie ehodzi- 
ło w tym wypadku o torpedę z 
motorem elektrycznym, kiero- 
wana przy pomocy radja. 

Elektryczna torpeda jest bro 
nią o wiele groźniejszą. aniżeli 
zwykła, gdyż porusza sie znacz 
nie szybciej, Pozatem kierować 
będzie można torpedą prawdo- 
podobnie nietylko z okrętu, ale 
również i z samolotu, przez 
€o skuteczność jej jeszcze sie 
zwiększy, 


Y No. nie, ale potem. Spoty- 
kaliśmy sie czesto, Опа tañezv- 
ła bardzo dobrze. Bvła zgrah 
na. ładna, podobała mi sie. — 
I pomyślałem sobie. że mogli 
byśmv wyjechać i zarabiać. 

— Jak zarabiać? 

— No. w kabarecie... Jako pa 
ra fordanserów. Zgódziła się — 
Postanowiliśmy ńciec. 

— Dlaczego uciec? 

— Rodzice jej nie zgodziliby 
się na to. I wyjechaliśmy. 

— Czy legalnie przekroczyliś 
cie źranice? . 

— Nielegalnie. Przez Zalesz- 
ezyki da Rumunii. 

- A skąd mieliście na no 


— Ja miałem pieniądze. 
— Skąd? 


— Wziąłem z domu. 
„Z uciułasych pieniędzy 
matki To była kradzież. 

— To nie była kradziež! — 
żachnał się oskarżony. Twarz 
jego stała się żółta, Oczy zwii- 
gotniały. jak u wściekłego psa. 
— То nie była kradzież 
wtórzył z naciskiem, 
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— Prosze mówić spokojnie. 
Pożyczyłem od matki 

— Ale bez jej wiedzy: 

— Bez wiedzy. Ale odesłałem 
potem z zarobionych pieniędz. 
= A kto wziął biżuterje? 
— Ona zabrała. Uważała, że 
wyjeżdżając, ma prawo zabra 
coś z domu i wzięła biżuterię 

swojej matki. 

— To oskarżony ја do tego 
namówił i uświadomił a jej 
„prawie“, 

— Ja jej nie namawiałem— 
Miałem dość swoich pieniędzy: 
Wyjazd uplanowaliśmy wspól 
nie. 

— Pieknie, eo było dalej, 

Dalej, dalej.. Myśl oskarżo- 
nego pracuje. Musi powiedzieć 
wszystko, to co chce i czego nie 
chciałby powiedzieć. Wie, że 
ma prawo nie odpowiadać na 
pytania, na które nie zechce, — 
Ale wa oskarżonych tak ue 
mniejsza człowieka, zamyka g 
w drewnianej barjerze, jak w 
trumnie, separuje od тену 
świata, czyni przedmiotem, z 
którego w imie spraw. iedliwości 
sad stara sie wydobyć wszystko. 
Wola sugestywna zielonego sto 
łu jest wielka. Musi, musi ро 
wiedzieć. Prawda się obroni— 
Sędziowie muszą razem z nim 
przejść koleie jego życia. bw 
móc go osądzić, Bo przecież wi 
na jego nie jest tak wielke: — 
Potem... 

— Potem był Berlin... Wie- 
deń.. Paryż.. Pracowaliśmy w 
kabaretach. - ) 

Oczy oskarżonego sa szeroko 
otwarte. Patrzy przed sicbie— 
Wargi nabierają czerwonei bar 
зу, Błąka sie na nich bolesny 
uśmiech. Twarz ożywia się. — 
w uszach brzmi * daleki rytm 
tanga i slow-fox'aż Kołorowe. 
przyćmione. światła zmieniaja 
se: Przymknął powieki, 


— Trosze mówić. 


Oskarżony westehinał.  Zbu- 
dził go głos przewodniczącego. 
Ѕпојгтаї na proknratorą * na 
sedziów. 

— Czy oskarżony zawarł zwia 
zek, małżeński? 

— Nie. ale uchodziliśmw va 
małżeństwa. Żyłliśmy z soba. 

L Oskarżony jest chory? 

Pytanie sedziego uderzyło 
młotem. Serce oskarżonego po- 
czeło hić gwałtownie. Krople 
notu wystaniły na czoło Pochv- 
li} głowe. 

Przewodniczący szuka w ak- 
tach śledztwa. Jest. ` Świadec- 
two lekarza wieziennega. 

— W jaki sposób oskarżony 
nabawił sie tej choroby? 

Plecy oskarżonego drżą. Dło- 
nie wilgolnieją. Ciężar  iakiś 
przygniata piersi. Nie może 
tchu złapać. Głowa pochyla sie 
nisko, jakby starała sie ukryć 
w uniesionych ku górze ramio- 
nach. Wreszcie pada ze ściśnie- 
tej krtani: 

— Ona mnie zaraziła. 

— Czy oskarżony wiedział. 
że panna N. obecowała również 
z innvmi meżczyznami. Wyje: 
chała chvha z domu zdrowa? 

Oskarżony mpołakuie skinie 
niem słowy, 

— Wiedziałem. To należe do 
zawodu fordanserek. Ona mu- 
siała tańczyć i zajmować się męż 
czyznami, którzy płacili. Ja ba- 
wiłem panie. To był nasz obo- 
wiazek. 

— Kto więcej zarabiał? 

— Różnie bywało. Przeważ- 
nie ona. 

— Oskarżony Korzystał więc 
7 zarobków partnerki. 

Nie. nie! — Tłumiony Ból 
i wściekłość jeszcze raz wyrzu- 
ciłv zaprzeczenie: — mie! 

— Proszę spokojnie odpawia 


Tak, tak, spokojnie. 
prawdę. Opowiada przecież o 
wszystkiem, © najłajnieszych 
rzeczach, o których nie powie- 
działby nikomu, 0 czem nie 
chciałby powiedzieć samemu so 
bie. Powiedział i o tem, że jest 
chory, nieuleczalnie chory. Po- 
cóż to wywlekać. Wiedzą prze- 
cież o tem, badano go w wię 
zieniu. Jest świadectwo lekar- 
skie, Ale sąd musi wszystko 
wiedzieć, by móc osądzić. — 
Wszystko jeszcze raz musi być 
zaprotokułowane na rozprawie. 
Spokojnie, spokojnie.. A więc 
o tych zarobkach... 


r- Ona wydawała wszystko 
prawie na siebie, na stroje. Nie 
korzystałem z jej pieniędzy. 


— Proszę opowiedzieć, jak do 
szło do zerwania. 


— Po czterech latach wspól 
nej pracy u iekła. Przeczuwa 
lem nieszczęście. Wiedziałem, 
że obcuje z innymi mężczyzna- 
mi, ale nie byłem zazdrosny. 
ho zawód tego wymagał. Wra 
cała przeci: do mnie. Opowia 
dała mi o wszystkiem. To było 
w Berlinie. Na dancingu w ka- 
barecie poznała go. początku 
nin zwracałem uwagi. Ale ude- 
rzyło mnie to, że КҮКЕ» 
nyek gości. Stale z nim. Nie krę 
powali się mna wcale. Zapra- 
szali mnie do siewie do gabine: 
tu ў na wycieczki za Berlin. — 
To była jej polityka. Nie cheia- 
ła wzbudzać we mnie podei 
rzeń. Potem, widocznie prze 
szkadzałem im, a ona upewni 
ła się co do konkretnych za: 
miarów swego przyjaciela i prze 
bywali już tylko stale Беле 
anie, Zaniedbywała pracę. D 
rckior groził nam i 
niem. m jej wymów 
Powieńziała, że ma mnie dość. 
że wyjedzie. Śmiałem sie z te 
Ro. Nieraz już mi to mówiła. Nie 
wiedziałem, że on naprawdę ją 
kocha. Uc'ekli. * Posłanowiłem 
ich odszukać. — Jeździłem dv 
Wiednia, Budapesztu, Paryża 
Sądziłem. że pracuje w którymś 
7 kabarctów. w którym noprzed 
nio pracowaliśmy razemi Ni- 
adzie jej nie było. Roziazdv p 
rhłonęłv resztki zaoszezędza 
nych pieniędzy. — Sprzedałem 
cenniejsze przedmioty. 

— Dlaczego oskarżony posta 
nowił adszukać ją? — zapytał 
obrońca. 


— Kochałem ją. 


Prokurator wzruszył ramio- 
nami. 


— Sam nie wiem. co mnie 
znało. Nie mogłem bez niej pra 
cować. Proponowano mi inne 
partnerki, ale djabeł jakiś ope- 
tał mnie. Chciałem, by do mnie 
wróciła. Wreszcie postanowi- 
łem wrócić do kraju. Przyje- 
chałem. Odnalazłem ją. Miesz- 
kala z nim w hotelu. Portier 
wskazał mi pokój. Nie wiem, 
iak to się stało. Zdawało mi się. 
że ktoś qbcy strzelił, Ale ja jej 
nie zabiłem przecież. Ona już 
iest zdrowa. może pracować — 
Będzie mogła dalej tańczyć, za 
rabiać. To ja zabiłem sam sie- 
bie! — Nerwowy wstrząs ple- 
sów i z oczu fordanserą polo- 
czyły się łzy. Reszła słów tone- 
ła w łkaniu. 

— Czy to ten rewolwer? 

Skinienie głowy. 

— Skąd oskarżony go wziął” 

— Kupiłem. 

— Gdzie? 

— W Berlinie. 

+= Przed zerwaniem, czy ро 
zerwaniu. 

Chwila wahania. 

»— Przed. ч 

Obrońca odetchnał głośno. 


A potem przesuwa się koro- 
wód świadków. Świadkowie o- 


7 


FORDANSER 


Mówi _ 


skarżenia nie wnoszą do spra- 
wy nie nowego, — Pow tarzają 
swoje zeznania ze Śledztwa. 

Zeznaje i ona. Napęczniałe 
karminem wargi rzucają oskar 
żenie za oskarżeniem. A więc 
wykorzystywał ją, dręczył. za- 
bierał pieniądze. To on ją za- 
raził, nie ona jego. On namówił 
ią do ucieczki z domu. On za- 
brat biżuterię jej matki, Twarz 
oskarżycielki — kochanki peł- 
na jest gniewu i nienawiści, — 
Przez uróżowiony lewy poli 
czek biegnie szeroka, błała bB 
zna w góre ku skroni. 

Świadkiem obrony jest tylka 
matka oskarżonego. Ojciec nie 
chce zeznawać. Korzysta z przy 
sługującego mu prawa odmo- 
wy zeznań. Matka mówi nerwo 
wo. Stara sie wybielić to wszyst 
ko, co kochanka obrzuciła bło- 
tem. Chce ratować swego syna. 

-— Był zawsze dobrym chłop 
cem. То przez tę kobietę ze- 
szedł na droge występku. 

— (Czy chorował? 

— Nie, był zawsze zdrów. ale 
hył nerwowy, popedliwy. Był 


dobrym, bardzo dobrym chłop 
сет, Tak, lak, pieniądze айе. 
słał mi. 


Łzy zalewają twarz matki == 
Chee tyle powiedzieć, wszystko, 
by go obronić. Bodajby można 
było wine wziąć na siebie i тал 
słonić go własną piersią mat- 
слупа. W domu myślała długa 
nad tem, co ma powiedzieć 
przed sądem, a teraz czuje žu- 
pełną pustkę w głowie, Tylko 
serce pełne jest miłości, gorąco 
przebiega ciało, a łzy lecą cia- 
gle, nie może ich powstrzymać 
nie może się opanować, 


Przewodniczący dał znak те 
ką, że już dość, a matka oskar 
żonego nie widzi tego, zeznaje 
dalej: piw 

— Powiedział mi, że chce wy 
jechać. Prosiłam, aby się opa* 
miętał, że ojciec bedzie się pnie 
wał i nie wypada... Wogóle з 
danser, skąd to w naszej т! 
nie. Wieczorem spotkałam go 
na ulicy z tą kobietą. Przedsta 
wil mi ją jako swoją narzeczo- 
ną i na ulicy pożegnał sie ze 
Powiedział, że wyjeżdża. 
am go zatrzymać. Prosi+ 
łam. Odszedł z nią i nie wrócił 
już wieczorem do domu. Wyje; 
chał. 

Oskarżony patrzy na matkę, 
rozchyla usta, jakby chciał coś 
powiedzieć. Czuje ucisk w krta 
ni i nieznośne wilgotnienie pod 
powieką. 


Prokurator oskarża. Buduje 
wielki gmach z drobnych ru- 
chów, posunięć i czynów oskar 
żonego, prowadzących wreszcie 
do przestępstwa. Zła wola © 
skarżonego cementuje wiązania 
gmachu. Kamienie rosną, na: 
rastają coraz wieksze. Na moc” 
nym, twardym fundamencie 
Irzymają się pewnie Wielki 
gmach oskarżenia rozsadza mir 
rami swemi salę rozpraw, Wbi- 
ja pale w Berlin, Wiedeń, Bu- 
dapeszt, Paryż Oskarżony nik 
nie. staje się) coraz mni V. 
hledszy. Musi zginąć род cięża: 
rem walącego się nań gmachu. 


Zkolei zabiera głos obrońca, 
Stara się odeprzeć od oskarżn- 
nego zalewającą go fale oskar: 
żenia. Wysuwa wsąystkie argu- 
menty. by zburzyć twór prokn- 
ratora. Nie zapomina j o ostat- 
nim argumencie — o chorobie 
oskarżonego, szukając wreszcie 
litości w sędziów. 

Po naradzie sąd wydał wy- 
rok: 


* 


«Rok i sześć miesięcy wiezie- 
nią z zaliczeniem aresztu tym- 
czasowego, 


Wedtug skrupulatnych obli- 
стей liczba amerykan, mieszka- 
jących w wozach, пїейа1е! 
od miljona. Po amerykańsk 


drogach przesuwa się 250.000 
wozów mieszkalnych,  ciągnio- 
nych przez samochody. Popyt 


na tego rodzaju mieszkania do 
tego stopnia wzrósł, że fabryki 
zaledwie mogą podołać zamówie 
niom. Cena za przeciętny wóz 
wynosi 100 dolarów i dochodzi 
do 4.000 za luksusowy. Na typo- 
wym „biwaku“ można ujrzeć pie 
kna „willę“ na kołach, należą: 
do byłego dyrektora banku. о. 
bok zbudowanego własnemi r 
koma wozu bezrobotnego cieś 
w którym zamieszkuje z żoną i 
pięciorgiem dzieci. W pobliżu 
fryzjer wykonuje swój zawód. w 
ruchomym również zakładzie. 


1;Strejk tramwajarzy w КОШЕ spo 

wadował poważne przerwy w komuni- 

kacji, które trwały przez dwa dni, aż 

zebranie strejkujących uchwaliło po“ 

Szoferzy poszcze- 

yskułują na placu 
li 


W najtańszym nawet wozie 
mieszkalnym urządzenie jest sto 
sunkowo wygodne. Instalacje e- 
lektryczne, jak kontakty i połą- 
czenia kablowe pozwalają korzy 


przed gmachem obr 
dów w Londynie nad najpow. 


mi z prądu podczas przebywa 
nia na biwaku. Komfortowe wo- 
zy posiadają radjo, elektryczne 

Nowy Jork, — 


piecyki. pokój kąpielowy oraz 
połączenie telefoniczne z autem 
które ciągnie wóz. 


ża (na lewo) bawił we Wied 
ny na dwarcu przez kancele 


REWJA 


Meczeństwo księżnej Matyldy 


Okrutny, szatański Demidow maltretował bratankę Napoleona 


Po powrocie Burhonów na 
tron francuski zamieszkał w 
Paryżu Demidów, jeden z naj- 
większych rosviskieh magna- 


tów. 


Rozrzutność jego i dziwactwa 
szły w parze z legendarnem bo 
gactwem. — Posiadał pałace w 
Rzymie, Florencji į Dreźnie, od 
bywał po całej Europie podró- 
że, otoczony królewskim prze- 
pychem. woził z sobą własny te 
atr, jakiego nie powstydziłaby 
się niejedna stolica, 


Gdy zmarł w roku 1828, ol- 
brzymi jego majątek przypadł 
w dziedzictwie dwum synom — 
Starszy, jeszcze ekscentryczniej 
szy niż ojciec, niedługo zadzi- 
wiał świat swymi wybrykami, 
Młoszy, spokojniejszy napozór, 
był wcieleniem pychy i okru- 
sieństwa. Przypominał „szałań 
skie“ postacie z powieści Eugen 
jusza Sue, będące złymi ducha 
mi tych wszystkich, którzy 
do nich zbliżali. Anatol Demi- 

at sie też złym duchem 
Mnntfart. bratanki 


Napoleona. 


Wydana niedawno książ 
Joachima Kuhna ,, 
tylda* przytacza nieznane do- 
tad zegółv tego tragicznego 
małże stwa. Opisuje na podsta- 
wie nieopublikowanych dotąd 
Źródeł role, jaką ta piękna, uta- 
lentowana i szlachetna kobieta 
odgrywała za drugiego cesar- 
stw wskrzesza środowisk 
wśród: którego Шуп jej 2у- 
cie: 

Matylda de Montfort była 
córką Hierouima Bonapartego. 
‘Do *Ghwili zamążpójścia w ro- 
ku 1840 żyła wraz z ójcem w 
warunkach mniej niż skrom- 
mych: Była uderzająco piękna. 
Przeżyła niespokojną młodość. 
Pod imieniem hrabianki de 
Montfort przenosiła się wraz z 
rodzicami z miasta do miasta. 
Przebywała w Italiji, Szwajcarii 
Niemczech. Wygnani z Francji 
po upadku Napoleona ubożeli 
z każdym rokiem. Na zamku 
Arenberg spotkała Ludwika Na 
poleona, syna królowej Horten- 
зїї, z którym była prawie zare- 
czona. Lecz projekt małżeń 


BIALI CYGANIE ZA OCEANEM 


Miljon obywateli amerykańskich koczuje w willach na kołach 


Wozy mieszkalne można na- 
polkać we wszystkich okolicach 
stanów, najczęściej jednak w sło 
necznej. K i na Flory- 

A sota na Flo 
rydzie istnieje całe miasteczko, 
utworzone . 2 wozów mieszkal- 
nych. Liczne „ulice“ miasteczka 
posiadają elektryczne światło i 
kanalizację. 


Na „biwaku“ można naliczyć 
nierzadko 500 i więcej wozów. 
W drodze tworzą całe karawany 
i wśród tych nowoczesnych no- 
madów zawiązują się stosunki 
trwałej przyjaźni. Domek na ko- 
łach zaoszczędza gospodyni du- 
żo pracy w gospodarstwie. Mały 
obszar „mieszkania“ skraca wy: 
datnie porządkowanie, pozwala- 
jąc natomiast na pewien kom 
fort, nieosiągalny w wynajętem 
mieszkaniu. 

— Zdaje mi się, że nie mogła 
bym już mieszkać w wynajętem 
mieszkaniu — słyszy się często 
od właścicielek ruchomego 
„domku“. 

Poważne coprawda zagadnie 
nie stanowi nauka dzieci „ko- 
czowników*. O ile wóz przeby- 
wa na biwaku, uczęszczają do pa 
bliskich szkół. Gdy jednak 


stwa upadł z powodu wygnania 
księcia i jego wyjazdu da Ame 
ryki, 

Mieszkała właśnie we Floren 
cji z ojcem, który tonął formal 
nie w długach. Sprzedano nowo 
zy, Co tydzień zasławiano cześć 
sreber rodzinnych. Służba nie o- 
trzymywała pensji. Rosły słosy 
nieopłaconych . rachunków, 
W tych ciężkich chwilach zja- 
wił się Anatol Demidow. Jego 
Майа twarz i ogniste oczy były 
niesamowicie piękne. Czarował 
ogłada towarzyską. Matylda. 
która poznała go przedtem w 
Rzymie, uległa całkowicie jego 
urokowi. Hieronim wiedział, że 
Demidow znany był z brutal- 
ności. Opowiadano sobie ро ci- 
chu, w jaki sposób rozstał się 
z hrabianką de Montault, jedna 
ze swych ostatnich kochanek . 
Po gorącej sprzeczce rozwście- 
czony Demidow zaczął bić ją 
szpieruta, deptał, targał za wln- 
sv. Skandal ten obiegł cała Eu- 
rope. 

Go miał jednak uczynić Hir- 
ronim. Nędza -stanąła na jego 
progu, a Matylda zakochała się 
w pieknym brutaly, Były król 
Westfalii zgodził sie na odda- 
nie córki. 


Zaślubiny odbyfy sie w Jisto- 
padzie 1840 roku we Jiusene 
Matylda promieniała radościa. 
Tytuł książęcy, jakim małżonek 
został świeżo obdarzóny, jego 
pokrewieństwo z rosyjskim do- 
mem panującym potęgowało 
szczęście młodej kobiety. De- 
midow zapewnił żonie magnac- 
ką fortune. Popłacił niewatpli- 
wie najznaczniejsze długi teś- 
cia, Ubóstwiał żonę. Z pała- 
cu swego w San-Donata uczy- 
nił czarodziejski zamek, w któ- 
rym Matylda żyła. jak królew- 
na z bajki. 

Wszystko 'zdawało sie prze- 
mawiać za trwałem szczęściem. 
Młoda para udała sie w podróż 
poślubną. W Rzymie jednak za 
szedł wypadek, który spowodo* 
wał fatalne następstwa. 

Demidow, który miał niedaw 
no przykre zajście z duchowień 
stwem  katolickiem z powodu 
dyspensy, jakiej wymagało mał 


„дот“ rusza w dalszą droge. 
trzeba przerwać naukę, Naucz 
cielstwo amerykańskie ma duże 
zrozumienie dla szkolnych kło 
połów obywateli tego nowego ty 
pu. W wielu wypadkach wędru 
jacy od wozu do wozu nauczy- 
ciel usiłuje wyrównać luki spo- 
wodowane brakiem szkoły. 


Dla wielu ludzi „dom“ na ke 
lach stanowi szczęśliwe wyjści 
z kryzysu. Staje się przedew 
kiem nieaktualną „kwestja ko: 
mornego, pochi: jącego w A 
meryce lwią część zarobków. 
Pozatem przenoszenie się z miej 
sca na miejsce ułatwia zarobko 
wanie. Robotnicy rolni wędriiją 
od żniwa do żniwa. 
w przemyśle łatwiej szu! 
cy, rzemieślnicy częście 
ją chwilowe zajęci 
nych handlarzy wóz mie К 
jest idealnym wędrownym skle 
pem.-W.ostatnich czasach wielu 
ludzi stale „zatrudnionych prze- 
nosi się ze wzgłędów oszczędno- 
ściowych do wozów mieszkal 
nych, lokując je na pustych pla 
cach miejskich lub na wynt 
tych skrawkach ziemi w pobl 
miejsca pracy 


Dr, L. Korten, 


са 


żeństwo Malyldv z prawoslaw 
nym, chciał przedstawić żonę 
papieżowi. Poseł rosyjski przy 
Watykanie wtrącił się do spra- 
wy. Demidow zareagował w tak 
bratalny sposób, że polięja pa» 
dała, aby nowozaślit 
i natychmiast tery- 
torjum państwa kościelnego. 


Demidow musiał ustąpić : wró 
cił z żoną da Florencji, pieniąc 
się z gniewu. Nastąpił jeden ze 
zwykłych u niego ataków szą- 
łu. Pomimo dotkliwych mro- 
zów postanowił jechać do Pe- 
tersburga. Sześciotygodniowa 
podróż była dla młodej kobiety 
nieprzerwaną torturą. W mia- 
re, jak się zbliżano do granic 
Rosji, rosły egoizm i brutalność 
Demidowa. Dochodziło do tego, 


że zabierał na swój użytek 
wszystkie pledy i okrywał się 
niemi, podczas gdy jego żona 


ła wciśnięta w kąt powo- 
zu, Pełersburska arystokracja 
orzyjeła Matyldę z wielką u- 
przejmością, jako krewną wiel< 
kiej księżny Heleny. Demi 0% 
zaczął znów ubiegać się o wzglę 
dy żony, której piękność czaro- 
wała wszystkie.  Jedocześnie 
jednak zaczeła pożerać go dzi 
ka zazdrość. 


marz 


Pewnego wieczora, gdy mial 
udać się na przyjęcie dworskie, 
wy tej zazdrości w właś- 
ciwy sobie brutalny sposób i pa 
jechał sam. Natychmiast no wy 
jeździe meża księżna kazała za 
jechać saniom i udała się do Zi 
mowego pałacu. Spostrzegłszy 
żonę, Demidow nawpół przy- 
tomny z gniewu chciał rzucić 
się na nią. Uprzedziła go i a 
ciwszy okrywkę z ramion, pzd- 
la do nóg cesarzowi. Na Śnięż- 
na - białej skórze czerwieniły 
sie ślady uderzeń. 


Nie doszło jednak tym гале 
do zerwania. Cesarz zganił su- 
rowo Demidowa i wymogi po 
godzenie się małżonków. 


Dzikie sceny powtórzyły ste 
w kilka miesięcy później w cza 
sie podróży do Paryża. Му]. 
da nie była jeszcze we Francji 
i nie znała Paryża. Marzeni« 
jej miało się teraz urzeczywist- 
nić, Gdy stanęli na moście w 
Kehl, wyskoczyła z powozu i 
ucałowała mierwszego francs- 
kiego strażnika. 


Demidow nabył piękny palee 
przy ulicy Saint - Dominique 
Zamierzał prowadzić. olwarty 
dom, obuwiał sie jednak, czy. 
go wyższe sfery pa- 
ryskie, Nie zapomniano jeszcze 
awantury z hrabianką Montaut 
wiedziano również o brutalnem 
voslepowaniu z żoną. Demidow 
był ostrożny. Przybył do Pary= 
ża w środku lata. Chciał wyko- 
rzysłać nieobecność większej 
części arystokracji, aby ułatwić 
sobie nawiązanie stosunków z 
noszczególnemi osobistościami. 
Spotkało go lu takie przyjęcie, 
jak przedtem w Pelersburgu — 
Darzono sympalia żone, odwra 
с się z niecheciąo od męża. 


Na balu we Florencji гарот 
niał się Demidow do lego stop- 
nia, że spoliczkował publicznie 
Matvldę. Tego już było za wie- 
le. Nazajutrz wyjechala do Pe- 
tersburga, aby szukać opieki u 
„ Cesarz nakazał przeprowa 
dzenie rozwodu i pozwolił Ma- 
tvldzie zamieszkać w Paryżu — 
Demidow zmuszony został do 


płacenia żonie rocznej renlv w 
sumie 200.000 f 
rych 
голй. 
było pokaz 
do odwolania rozkazu 
la się martyrologja księżnej Ma 
Ivldv. 


z któ- 
t kréi Te- 
Demidowowi pie wolno 
się w Paryżu aż 
Skończy 


ków, 
40.000 pobiera 


REWJA 


Z cyklu Z cyklu reportaży „Przez Południową Amerykę* 


KRÓL INDJAN PERUWIAŃSKICH 


Pancho Vargas sprzedaje łódź za patefon, rewolwer i.. igły 


Po przybyciu do Atalaya, а" 
sądy, położonej w miejscu, 
gdzie rzeki Tambo i Urubamba 
wlewają swe wody do potężnej 
Veayali — rzeki, która prze 
wyższa swą dzikością i egzotyz 
mem bodaj nawet Amazonkę— 
poczęliśmy długie i uciążli- 
we pertraktacje z niekoronowa 
nym królem indian — Pancho 
Vargasem, 


Pertraktacje nasze miały na 
celu wynajęcie „сапог“, to jest 
ładzi, drażonej z pnia mahonio 
wego na sposób indyjski i 3-ch 
wioślarzy z tanganami, to jest 
dlugiemi tykami, służącemi do 
popychania łodzi, gdyż żadne 
wiosła przy tamtejszym prądzie 
nie dadza rady. Chodziło nam 
o to, aby ci wioślarze zawieźli 
nas w górę rzeki Tambo, po 
której żaden statek. za wyjął- 
kiem statków wojennych, nie 
przejedzie z powodu jei bystre- 
go nurtu i czyhających niebez- 
pieczeństw w postaci pali, ster- 
czących pod wodą, jako pozosta 
łości corocznej powodzi, Pal ta 
ki — dawne drzewo, rosnące 
nad urwistym brzegiem rzeki 
porwane masami wezbranych 
wód — wpiła się resztkami ko- 
rzeni w muł dna rzecznego, 
wierzchłokiem zaś sterczy pod 
wodą, pochylony pod czterdzie 
stym piątym kątem z biegiem 
rzeki, Statek, który natrafi na 
пка przeszkodę jest zgubiony 
піс go nie uratuje. Pale takie 
Ivafiają się I na Ucayali, to też 
dobry sternik, który prowadzi 
statek po tel rzece, ceniony jest 
na wagę zlota, gdyż tylko оп 
może przeprowadzić parowiec 
оглед te niebezpieczne wody i 
uchronić od groźnych niespo- 
dzianek, czyhających na kaž- 
lvm kroku. 


Celem naszej podróży była 
maleńka osada, położona u stóp 
Kurdylierów, a nosząca miano 
Puerto Ocopa. Z tej to osady 
mieliśmy wyruszyć w długi i 
uciążliwy marsz w poprzek łań- 
"ucha gór, dzielącego Montanje 
neruwiańską od wybrzeża осе- 
anu Spokojnego, nad którem 
rozłożyła sie stolica Peru — Li- 
ma ze swym pięknym portem 
Callao. Lima, licząca około 
sierć miljona mieszkańców, 
jmuje obszar cztery razy 
większy, niż Warszawa. Nic 
dziwnego, bo wyjąwszy mały: 
kawałek, gdzie usadowiło się 
śródmieście, resztę dzielnic sta 
nowią piękne wille, lub pała- 
cyki okołone wspaniałym, choć 
miniaturowym ogrodem, w któ- 
rym można znaleźć trochę ci 
nia pod rozłożystym liściem ba 
uana i gdzie królują strzelist 
palmy, dumnie wznosząc ku 
błckitom nieba swe korony. 
VDiękno niezaprzeczone, bo, 
iy peruwiańczyk, czem dia 
Europy jest Paryż. tem dla A- 
meryki Południowej — Lima. 


jak 


Lecz wróćmy do naszego przy 
iaciela z piszczy, Pancho Var- 
gas, były oficer armii peru- 
iskiej, mieszaniec hiszpane 
z indjanka „człowiek nawpół 
zdziczały i dumny. jak tylko 
mieszkaaiec Ameryki Południo 


wej być może, posiada piękna 
farmę. zwana w języku miejsco 
wym „el ‚ Czakra ta roz- 


pościera sie malowniczo od tr 


wistego. pelnego uroku brzegu 
Ucavali. aż het wab puszczy. 
pokrywając — wvlrzebione z 
drzew dziewicze połacie ziemi 


plantaciami: Казуу, bawełny 
bananów. ananasów i papaii- 
Pancho Vargas nie uznaje gra- 
тїс swojej własności. ba sdy 
spytałem go, ile ziemi posing 


odpowiedział z całą powaga: 

— Cała Monłanja jest moja, 
od granic Brazylii po pasma 
gór, siniejące na zachodzie, od 
Amazonki po granice Chili į Bo 
liwii. Wszyscy indjanie ze szcze 
pów: Pirów, Gliamów i Botoku 
dów należą do mnie; ja jestem 
ich panem i mnie tylko słucha- 
ja: 


Ubawiła nas ta pewność Pan- 
cho Vargasa, lecz niebawem 
mieliśmy okazje przekonać się 
o prawdziwości jego słów, bo- 
wiem gdy na drugi dzień przy- 
był do niego ja farmer z 7a- 
potrzebowanieni na kika ro- 
dzin indyjskich, potrzebnych 
mu do plantowania, to noseł w 
osobie małego chłopca indyj- 
skiego, wysłany przez swojego 
patrona, w ciągu jednego dnia 
sprowadził materiał ludzki go 
plantacji bawełny, a. mieszek 
króla indjan — Pancho Varga- 
sa wzbogacił się o sporą sumko 
srebrnych peruwiańskich .so- 
les*, wypłaconych mu przez 
farmera wzamian za dostarczo- 
пе siły robocze. 


Otóż z iym człowiekiem 
wszczęliśmy targi o wynajęci 
łodzi, Po wielu perypetjach wy 
sunat żądanie osiemdziesięciu 
soles. Gdyśmy mu zaznaczyli. 
że nie тату pieniędzy, zgodził 
sie za wynajęcie łodzi wziąć pa 
tefon z paroma płytami, rosyj. 
rewolwer systemu „Nagon”, 
dwie poduszki. brzytwę i tro- 
chę garnków, a przedewszyst- 
kiem rzecz dla niego najcenniri 
bo dwanaście igieł do szv- 


Przypomina mi się tutaj em- 
rod z pewnym indjaninem. — 
Czerwonoskóry ten miał prze 
cudnej roboty tunikę, całą zra 
tiona z małpich zebów. Tuniki 
tej za żadna cene nie chciał mi 
sprzedać, wkońcu po długich 
naleganiach zaznaczył, że go- 
t jest dać mi ją, o ile mw 
podavuję „Ires agujos* dosłow- 
nie trzy igły. Oczywiście żąda 
niu jego stało się zadość. 

Nasz Pancho Vargas, po-o- 
trzymaniu wspomnianych przed 


miotów, uroczyście zapewnił 
nas, że „manana temprano, x 
las ү, że futro o 
godzinie ano łódź 


Tatuowaśie, znane nam jako zwy 
ludów pierwotnych, znalazło 
sobie powoli zwolenników w róż 
nych krajach enropejskich. Tatnuję 
się przeważnie żeglarze, rzemieślni- 
‚ artyści, lecz przez pewien czas 
tatuowanie było w modzie wśród 
ludzi najwyższych sfer towarzy- 
skich niektórych krajów. N 
Ло dobrego tonu nosić na ciele róż 
ре znaki jako talizman lub wspo- 
mnienie. W miastach portowy 
można napotkać mistrzów tej salt- 


moda 


tario. 


wania zaczyna u, 
Jenie vie znaj 
nia. Prz 


ре 


sporty. dzięki któryis uanczo 
bardziej cenić naturainą. pięk 
ała, шій pokrywanie go kom 


mi blizn. Polinj 
vie przeciwko 
nłatwi: j 


mody. 


wrąz z wioślarzami będzie na 
nas czekać przy brzegu. 


Na drugi dzień mieliśmy o- 
kazie przekonać się, co znaczy 
u peruwiańczyka słówko „ma- 
папа“ czyli jutro". Słowo to 
powtarza peruwiańczyk z upo- 
rem dwuletniego dziecka, przy 
każdej okazji, gdy chodzi o ter- 
min; choćby ten termin przy- 
padał za dwa miesiące, со dzień 
będzie powtarzał „manana“. 
Pancho Vargas. wierny tej ira- 
dvcfi, powtarzał przez dwa ty- 
godnie dzień w dzień słynne 
słówko „manana“. Inna rzecz, 
że przy lej okazji otwierały się 
zawsze drzwi czakry i młoda, 
piekna indianka. jak tylko in- 
dianki piękne być potrafią, 
wnosiła na tacy „cafe-negro*, 
czarną kawe — napój, którego 
smak pamieta się do końca ży- 
tia. Do kawy nasz król indian 
wyjmował ze skrzyneczki, sto- 
jącej pod łóżkiem, tytoń: przez 
siebie preparowanv. z którego 
skrecone cigarrillas rożtaczały 
dokoła aromatyczny zapach, o- 
lulając siedzących siną mgłą 
dymu. Bo peruwiańczyk, cheac 
pokazać swą gość . częstu 
je kawą. której К: żde ziarnko 
lłnczone jest na specjalnym ka 
mieniu. a gotowanie takiej ka- 
wy pozostaje niezgłębioną ia- 
iemmnica czoliły, ery indjanki. 

Przy odjeździe Pancho Var- 
gas zdradził nam tajemnicę zwo 
dzenia nas w dosłarczenin ło- 
dzi. Poprostu wiedząc, że jesteś 
my polakami, chciał nas јакпај 
dłużej zatrzymać u siebie. Bo 
król indian wiedział, że ich-na- 
rodowym bohaterem jest gene- 
уа? Bolivar, а on generata: Bo- 
Yara, jako oswobodziciela oj- 
czyzny swojej, z pietyzmem -w 
pamięci przechowywał. 


— Był w Peru — powiedz. 
— tylko jeden człowiek, naj- 
większy wódz. generał Bolivar. 
'Tak samo wy w Polsce macie 
wielkiego człowieka, macie 
Marszałka Piłsudskiego. Idzi- 
siaj w jego czakrze wisi maleń- 
ki wizerunek Marszałka. poda- 
rowanv mu na pamiątke nasze- 
go pobytu w. dziewiczej pus7- 
czy peruwiańskiej. 

W. Klimontowiez. 


waniem, Niektórzy udzie stali się 
sławni z powodu oryginalności, t- 
luowania, zdobiązego ich ciało. Po- 
wien grek ma na сіеїе. 385 rysun 
ków. Wygląda nago. jakby okryty 


Najlżejsze niemowlę 


Najmniejsze niemowlę. jakie 
xłykolwiek przyszło na świał 
uirzało niedawno światło dzien 
ne w szpitalu dziecięcym % 
Londynie. Urodziło się ono w 
szóstym miesiącu ciąży i waży- 
ła 890 gramów. Maleńki rekor- 
dzisła jedrtak szybko utraci 
swój rekord, gdyż doktorzy spo 
dziewaja sie. że pa półtora ro 
ku osiągnie on już normalną 
ge. Tymczasem Jedwa żyją- 
które bezustannie 
niemal śpi. odżywiają wycia- 
gruczołu tarczykowego. 
Lz kości, wapnem i witamina- 
mi. 


ео dziecko, 


siem z 
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ska fego człowieka. 
dane, pozwalające przyp 


był majorem w angiels 


odbył światową wojni 
regów nie m 


nin s: 
су Fbyl'wraz z 
Dowiedział się przypadkiem, 
szukiwany jest w celach 
człowiek,” który zgodzilby się 
całego tatuowana. 
je ofiarowano, hy 
ż6 zgodził się ze 
nę poddać bolesnej оре 

Profesor, Burchett mia 
praktyce oryginalne wypadki 
wien łysy np. 
bie na dysinie 
1 


króla 
nych, 


kazı 
port. 


rodz 
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Profesor Burchett, będący znakomi 
tością w.sztuce tatnowania, 
roku na wy! 


arm; 
Po opu 


Waruńki. 
tak огл, 
edu na rodzi 


1 


ге 


wytstuowaé во. 


at 


ніс 
riotycz 


w 
raklamy 
aby 


W «убу 


acli w Paryżu. = 
а асе» Кака 
powodzi у Матеева 
angielsko - egipskie па 
Iraklatn. który gwaran 


strofalnej 
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nat zaware. 


aby niepodlegi Eg 
Саду się w Kairze pod kie 
Milesa Lampsona (роби). 


imi w Paryżu nstawia 
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REWJA 


$tarzejemy sie, prosze państwa: 


Ludzie doirzali coraz wyraźniej wypieraią młodzież 


Współczesna ludzkość nie u- 
świadomiła sobie jeszcze w całej 
pełni niezwykle ważnej zmiany, 
jaka zaszła w naszem bio-socjal- 
nem życiu w ciągu ostatnich 50 
lat, mianowicie niewątpliwego 
wzrostu przeciętnej długości ży- 

cia ludzkiego. 


Wzrost ten skonstatowali już 
oddawna socjologowie i lekarze, 
ule szerokie masy nie wierzą im 
Nie w tem dziwnego. Medyczno - 
statystyczne badania mało inte- 
resują ludzi bardzo nawet inteli- 
чепіпусћ, a 
przeciętny człowiek kieruje się 

własną obserwacją, 


obejmującą niewielki zasi 
graniczający się przeważnie war 
stwą społeczną, dó której sam 
należy. 

Zjawisko wzrostu długości 
najmniej daje się zauważyć w 
wyższej i średniej warstwie spo- 

łecznej 


z tej prostej przyczyny, że sfery 
le, dzięki lepszym warunkom by 
tu, przekroczyły już dawno prze 


ciętną długość życia i dążą do 
dalszego podniesienia normy. 
59 — 66 lat 
Postęp materjalny jednak i 


nierozłączny z nim postęp me- 
dycyny i hygjeny obejmuje co- 
raz szersze warstwy, wśród któ- 
rych ubóstwo i związany z niem 
niehygjeniczny tryb życia powo- 
dowały dotychczas wysoką śmier 
telność. Dobroczynny wpływ o- 
gólnego postępu podniósł normę 
wieku tych upośledzonych do- 
tąd w najwyższym stopniu 
warstw, a fakt ten wobec ich li- 
czebności spowodował istotny 
wzrost ogólnej przeciętnej nor- 
my, która š 


na zachodzie Europy wynosi 59 
— 66 lat. 
Noworodek, który przeżył naj- 
hiebezpieczniejszy pierwszy rok 
życia, ma obecnie więcej szans 
na przekroczenie sześćdziesiąte- 
go roku, niż 50 lat temu. 


Spadek śmiertelności dzieci staje 
się coraz znaczniejszy, 
dzięki nowym metodom zwal- 
czania chorób narządów trawie- 
nia u dzieci. Do spadku ogólnej 
śmiertelności przyczyniłą się wy 

datnie 


skuteczna walka z gruźlicą. 


chłopców więcej się 
rodzi, a mniej dorasta 

Skonsłatowano, że śmiertel- 
hość u dziewcząt jest nieco niż 
sza, niż u chłopców. Zjawisko to 


częścią procesu, zmierzającego 
do zachowania równowagi рісі, 

Pod wpływem nieznanego 
nam bliżej prawa natury rodzi 
się więcej chłopców, niż dziew- 
cząt. W wyniku jednak większej 
śmiertelności, u pierwszych licz- 
ba płciowa dojrzałych dziewcząt 
przeważa. Działanie tego prawa 
równowagi dało się szczególnie 
zauważyć 


po światowej wojnie, 
gdy wzmożone rodzenie 
chłopców wyrównała 


się 
powoli 


gwałtowną różnicę liczebności 
mężczyzn i kobiet, spowodowa- 
ną przez wojnę. W miarę wzro- 
stu długości życia skutkiem stop 
niowego polepszania się warun- 
ków bytu daje się zauważyć 
wzrost spadku urodzin, zwłasz- 
cza w krajach cywilizowanych. 
Zjawisko to, zachodzące daw 
niej jedynie wśród wyższych 
warstw społecznych, zaczyna 
rozszerzać się wraz z postępem 
materjalnym również na sfery, 
którym było dotych- 
dążenie do ograniczania 
liczby potomstwa. 


Piramida wieku 

Oba te czynniki wieku dawały 
wykres graficzny, którego pod 
stawę stanowiła dotychczas licz- 
ba młodzieży do lat piętnastu, a 
wierzchołek - liczba starców, li- 
czących lat 65 i więcej. Środek 
stanowiły liczby wieku prz 
wego. Obeenie piramida zmienia 
kształt. 
Podstawa zmniejsza się, Środek 
odpowiadający wiekowi 30 — 50 


nieznane 
Czas 


„lat, rozszerza się coraz bardziej, 


jak również wierzchołek. 
Piramida przekształca się po- 
woli w gruszkę. 

Dane statystyczne połwierdza- 
ją tę zmianę. 
W Niemczech np. naliczono — 
według ostatniego spisu 465,000 


Rola witaminy 


Wiedza nie poznała jeszcze 
w całej rozciągłości istoty wita- 
min, bedących najbardziej zło- 
żonymi związkami chemii, lecz 
czyni wciąż w stosunku do nich 
nowe. окту Wiłaminę „В“ 
otrzymuje się już w krystalicz- 
nej pos wielkiej sile ak- 
tywnej. Doświadczenia na zw 
rzętach wydobywają na świat- 
ło dzienne coraz inne ukryte 
właściwości różnych wiłamin. 
Jak wiadomo amerykański u- 
czony Dey wywołał u szczurów 
katarakte, pozbawiając 
je witaminy „B“, Obecnie Dey 
dokonał nowego eksperymentu 
z młodemi małpami, którym da 
wał pożywienie bez wiłaminy 
B. U zwierząt tych nastąpiła 
„ dziąsła po 
zaczęły 
wypadać. M Му 56 dni— 
Tę zaś, które karmiono jedno- 
cześnie piwnemi drożdżami, ży 
ły znacznie dłużej. 


Dey przypuszcza. że zaobser- 
w.wana u małp chorobę wywo 
łuje jeden ze składników wita- 
miny B. Sowieccy lekarze: wy- 
kryli į dali przeciwszkorbu- 
towe działanie witamin. Berlin 
i Rozina wykryli w kumysie 
antyszkorbutową witaminę G.— 
Eksperymenta dokonano 2 
morskiemi swinkatni, które zdy 
chały od szkorbutu gdy dawa- 
rwienie bez witamin. 
które dokarmiano jed- 


nocześnie kumysem, żyły * 
przybierały na. wadze. 
Pięć sześciennych centyme- 


trów kumysu ratowało świnkę 
od śmierci. Doktór  Gurewicz 
wykrył czynnik antyszkorbuta- 
wy w igłach jodły, Chorzy lecze 
ni wyciągiem z tych igieł, szyb 
ko wracali do zdrowia. Wobec 


ZWYCIĘSK 


ludzi, liczących 65 lat i więcej, 
podczas gdy w spisie z roku 
1910 odnotowano tylko 270.000 
ludzi w tym wieku, 
czyli prawie połowę. Ten proces 
starzenia się postępuje z zatrwa: 
żającą szybkością i niema abso- 
lutnie podstaw do przypuszcza- 
nia, że mógłby się zatrzymać. — 
Nie ulega wątpliwości, że 
dążenie do ograniczenia liczby 
potomstwa będzie wzrastać, 
obejmując proletarjat w tym sa- 
jakim rośnie 
wśród warstw zamożnych. 


Zmierzch rodziny 

Przyczyny są różne, przede- 
wszystkiem kryzys ekonomicz- 
ny, ze szponów którego świat nie 
może się jakoś wydobyć. Eko: 
nomiści przepowiadają jednak, 
że nawet 
gdy ludzkość opanuje srożącą się 
nędzę, 20 miljonów ludzi skaza- 
nych będzie na stałe bezrobocie, 
Rozumie się, że ci biedacy nie bę 


mym stopniu, w 


dą: dążyć do pomnożenia rodzi- 
ny. Ludzie zmuszeńi są wyrzec 
się nietylko dzieci, lecz i stałych 
rodzinnych. Liczba 
żennych mężczyzn i nie: 
тей kobiet rośnie w 
niema nadziei na zmniejszenie 
się liczby tych samotników. 
Poza kryzysem wpływa 
spadek urodzin inne jeszcze 


POCHÓD 


rozpowszechnienie ` jodły," od- 
krycie to móże mieć . wielkie 
znaczenie dla krajów - półnoć- 
nych, udzie szkorbut występuje 
nagminnie, 

Nie mniej ważną jest wzma- 
gająca sie produkcja amtyrachi 
tvcznej witaminy D. Labora- 
torja w różnych krajach produ 
kują już około 150 artykułów, 
zawierajacych te witaminę. 
Składnik ten otrzymują przez 
naświetlanie utrafiletowymi 
promieniami. Promieniami ty- 
mi posługują się również do wi 
taminizacji mleka. Naświetla 
mleko. 

Amerykański 


zków 


ych 


uczony Шат 
zbadał - зарадапіе kurczat na 
nieznaną chorobę, polegająca 
na wylewie krwi w różnych or- 
ganach. „Powodem wylewów 
jest słabe krzepnienie krwi. 

Dam uważa. że zjaw 
powoduje brak w pożyw 
witaminy, którą nazwał „К“. — 
Uczony odnalazł ja w watrohie 
świńskiej, pomidorach i nasio- 
nach. 

Brak w pożywieniu niezna- 
nej jeszcze witaminy powoduje 
nrowdopodobnie chorobe zwie- 
rzat. zaobserwowana przez‘ Mo- 
ora, Hoffmana. i Duncana. Jest 
to ślepota. połączona z skur- 
czem ocznego nerwu, różniąca 
sie od choroby  wywoływanej 
brakiem witaminy A. Zasługuie 
na uwage fakt, że tran zawiera 
1iakąś nieznaną witaminę 7Aw0- 
biegaiaca ślepocie. 


Leczenie ran gąsieni- 
cami much 


W roku 1799 Larrey, główny 
chirurg armii Napoleona, zau- 
ważył w czasie wyprawy do 
Syrji, że gąsienice różnego ro-- 


czynniki natury moralnej i psy- 
chicznej. 

Przeżycia z lat wojny i rewo- 

lucji wpłynęły  przygnębiająco 
na psychikę współczesnych spo- 
łeczeństw, zniszczyły wiarę w 
spokojne jutro, 
do troszczenia się jedynie o bie- 
żącą chwilę. 
Sport, rozrywki, podróże. marze 
nia o dobrobycie, rozwój spo- 
łeczno - politycznego życia — 
wszystkie te zjawiska, coraz po- 
wszechniejsze wśród szerokich 
mas, nie przyczyniają się do po- 
wstawania trwałych ognisk ro- 
dzinnych, skupiających liczne po 
tomstwo. 

Ludzie stają się coraz mniej 
skłonni do poświęceń w imię 
pomyślności przyszłych pokoleń. 
Będzie więc spadać liczba uro- 
dzin, a wraz z nią śmiertelność 
dzięki postępom medycyny i hy- 
gjeny. Nie obejdzie się natural: 

nie bez wielkich wahań. 

Kryzys, niszczący dobrobyt ma- 
terjalny, nie sprzyja długowiecz- 
ności. 

Szybkie niespokojne tempo ży 
cia podkopuje organizm i powo: 
duje przedwczesną śmierć. Nie- 
które dziesiątkujące ludzkość 
choroby nie znikają pomimo wy- 
siłków medycyny; niewiadomo, 
czy nie zjawią się nowe. bar: 
dziej może zabójcze. 


EDYCYNY 


dzaju much wpływały na szyb 
kie leczenie ciężkich ropieją- 
cych ran. W roku 1927 Ber za- 
proponował, aby leczono w ten 
sposób ropne zapalenie kości. 
Amerykański chirurg Lugli u- 
żywał preparału z gąsiehic do 
oczyszczania ran. Skiteczność 
leczenia. тап preparatami gasie- 
nie potwierdza ankieta, przepro 
wadzońa w Kanadzie przez Ко 
binsona, 565 chirurgów stoso- 
o takie leczenie i stwierdzili 
o skuteczność. Niektórzy le- 
karze leczyli w ten sposób sku 
lecznie oparzeliny i odleżyny. 
a nawet wrzody w płucach. 


Pogoda po operacji 


Liuraura chirurgiczna zawie 
ra szereg prac, poświęconych, 
wpływor pogody na częstość 
komplikacji pooperacyjnych — 
Austrjneki chirurg Rappert zba 
dał wedawno dane przebiegu 
2100 operacji i ustalił, że 90 
proc. kowspikacji przypada na 
nkres burz. — Przyczyna tego 
wpływu nie została jeszcze do: 
slateczrje wyjaśniena. Rappert 
radzi z toro powodu lekarzom, 
aby liczyli się z warunkami me 
teorologicznymi i nie podejmo- 
wali operacii podczas hardzo 
zmiemuei родо їч, 


Oficjalny organ angielskiego 
Świata lekarskiego donosi o cie 
kawych wyczynach medycz- 
nych. Pewien lekarz sowiecki 
dokonał transplantacji palca 
nogi na miejsce złamanego 
wskazującego ipałca^lewej: ręki. 
Wyniki tej operacji były bar- 
dzo pomyśli „Przeniesiony“ 
palec nie ró#nil.sie prawie od 
normalnego, wykonując zwyk- 
łe fumkcje. 


i zmusiły ludzi ; 


Doirzali na starcie 
Pomimo to należy lic 
z dalszym wzrostem przeciętnej 
normy wieku, 
<oraz wydatniejszą przewagą lu 
dzi dojrzałych i starszych, 


Się 


Jakież stąd wynikną dla ludzko- 
ści skutki? Opierając się na po- 
wszechnie znanej różnicy w psy- 
chologji młodzieńczego i dojrza- 
łego wieku, możemy twierdzić z 
całą pewnością, że 


za sło lat ludzkość będzie mą- 
drzejsza i bardziej miłująca po- 
ко]. 


Jeżeli nie znikną zupełnie wła 
ściwe młodym wojowniczość i re 
wolłucyjność, ło z pewnością 
zmniejszy się ich intensywność 
i zastąpi je wkońcu konserwa- 
tyzm, pragnienie życia w spoko- 
ju i wygodach, 


W pogoni za mięsem 
Na możliwość takiej sytuacji 

wskazuje znamienny fakt. 
W Niemczech i we Włoszech 
zwrócono już uwagę na wzrost 
liczby ludzi starszych i ubywa 
nie młodzież; 


Zjawisko to wywołuje niepo- 
kój i usiłowanie znalezienia środ 
ków zaradczych. Wojowniczym 
krajom potrzeba armatniego i 
partyjnego mięsa, potrzeba mło- 
dzieży chętnej do walki i posłusz 
nej wszelakim hasłom. 


Dojrzali ludzie nie nadają się do 
wojaczki i wobec szumnych ha- 
seł zachowują się sceptycznie. 

Z {едо właśnie powodu Niem- 
cy i Włochy podjęły energiczną 
walkę z dążeniem do ogranicza- 
nia potomstwa, popierając wszel 
kiemi siłami płodność. Nawet w 
sowieckiej Ro: posiadającej 
niewyczerpany zapas ludzkiego 
materjału, rozpoczęto kampan је 
па rzecz wzmocnienia związ- 
ków małżeńskich i walki z epide- 
mją spędzania płodu. 


Wątpliwem jest jednak, czy 
podjęte usiłowania osiągną cel i 
zwalczą coraz silniejszy pęd do 
ograniczenia potomstwa. Przy- 
czyny tego ostatniego zjawiska 
są niezwykle ważkie i nie da się 
usunąć ich drogą dekretów i 
gromkich haseł. 


Z jednej strony można poza* 
zdrościć przyszłej ludzkości, nie 
będzie- bowiem nękana przez 
wojny i rewolucje. Lecz z dru- 
giej — grozi starszym i miłują- 
cym pokój społeczeństwom 
niebezpieczeństwo zniedołężnie 
nia, utraty energji twórczej i ak. 
tywności, 


o ile nie dadzą się wytworzyć 
warunki biologiczne, dzięki któ- 
rym człowiek w bardzo nawet 
podeszłym wieku zachowa mło- 
dzieńcze siły ducha i ciała w po 
łączeniu z mądrością doświad 
czenia. 


Przyszłość więc ludzkości zależy 
od rozwoju nauk biologicznych 
do rozmiarów, zapewniających 
im decydujący wpływ па wa- 
runki bytu. Daleka to jeszcze 
przyszłość. 


W. T-ow. 


MAGDA FINK FELJETON BANALNY 


e wiem doskonale: 
że nie powinnam о niej pisać, 
go nie zajmie, że te- 
jak świat, wyżyłowa 
nie idzie 
Poprostu nie wypada, że 
się feljetonistka 
tak oklepanem, 
prz iwie banalnem... 

X banalność zabija — jest jesz- 
cze groźniejsza, niż śmieszność. 

Ale co począć, kiedy ona już 
jest w Łodzi. pachnie w powie- 
Irzu, oświetla blade łódzkie 
Iwarze jeszcze nieśmiałymi pro 
mieniami słonecznymi .. Во pna 
jest w Łodzi nieśmiała — wie, 
że tutaj nie zwracają na nią wie 
le uwagi.. chyba jakiś marzy- 
ciel ub poeta —innf nie, A zre- 
szłą w naszem brzydkiem sza- 
rem mieście ona nie ma żad- 
nych atrybutów, podkreślają- 
cych jej wdzięk i urodę. Nie 
pachnie bzami, jak w warszaw- 
skich Łazienkach, nie zakwita 
kasztanami krakowskich plan- 
tów. A jednak przychodzi co ro 
ku, życzliwa, pełna dobrej woli, 
przynosząc ze soba jakąś na- 
dzieję na jepsze, jakieś niejas- 
ne uczucie że istnieje na świc- 
cie poezja i niekno; wywółując 
na ustach — choć nie wie się 
dlaczega—rzadko na nich дозу- 
czący uśmiech. 

I choć napozór Łódź niewie- 
le sobie robi z jej przybycia, to 
jednak na długo przed niem 
Jla umiejących patrzeć ukazują 
sie znaki na niebie i ziemi, awia 
slujące, że te Wk niedługo. 

$uchotnicze drzewka na miej 
skich skwerach oblekają się 
lenia, nie soczystą coprawda, 
lecz nieco szarawa i przydymio 
ий, niemniej jednak mówiącą о 
niej. Natomiast wystawy skle- 
powe ząkwitają tysiącem barw 
bynajmniej nie przyśmionych, 


że to nik 


mal stary. 
iv, wyzyskany, że ju 
dalej 
hy szanniaca 


pisała o czem 


tak 


lecz pełnyc!: blasku. Przyciąga- 


ja oko, пу ukwiecona laka, 
kuszą, поса... Poprostu nie spa 


хор przejść koło nich, by nie za 


trzymač sią i nie patrzeć dłu- 
go na przytulne, ciepie wełny, 
mówiące o dalekich podróżach, 
które sie w ich miękkiem obję 
ciu, będzie odbywały, na błękit- 


ne jedwabie, przypominające 


W filmowych ateliers amery 
kańskich reżyserowie zauważ 
li juź odaawna. iż głos akt 
zmienia się kilkakrotnie 
su dnia. czego п 
zauważyć 1 


rów 


w ci 


żna 
co aparaty 
bardzo 


normalnie, 
dz 
czule í 


riękowe 


dzone przez fizjologów i tech- 
ników badania nad tem zjawi 
iż głos ludz- 
ki zmienia swój dźwięk po spo 
W niektórych 
głosu 


skiem wykazały: 


żylym posiłku, 


wypadkach la zmiana 


przed i po iedzenių była tak 
пора iż słuchacze w ate- 
liers dośw alnych sadzili, 


ze słuchają rozmowy dwach 
osób. Slwierdzono fakt, ale jak 
dotychczas nie udało się wy- 


przyczyny osobliwej mu 


mieniąca się taflę morską, na 


Twój głos zmienia się 


barwne organdyny, obiecujące 
nam wesołe gardenzparties-na 
niedorzeczne wzory płócien, któ 
re przedzierzgną się w urocze 
nyjamy. Dość spojrzeć na taką 
wystawę, która wyglada jak o- 
gród kwietny po przebyciu snu 
zimowego, by uświadomić 
bie jasno, że to już po' zimie. 

Serce napełnia jakaś nlewy- 
tłumaczona tesknota: tak gora- 
co sie czegoś pragnie, tak cze- 
goś brak... Czasami koi tę tes- 
Enote nowy kapelusz i kostjum 
według najświeższego paryskie 
go modelu, ale zdarza się, że 
nawet i to nie pomaga. Chies- 
Тофу. się ' ohcować z przyrodą, 
pomarzyć na jej łonie... ale do 
tego trzeba partnera... To też 
parki zapełniają się sentymen 
talnymi. łodzianami i: lodziin- 
kami, których nagle ogarnęło 
russowskie pragnienie powrotu 
do natury. 

À co та tem idzie: biurka re- 
dakcyjne uginaja- sie od wciąż 
nadsyłanych poematów dumoro 


syna włoskiego generała, hr. 


Amarami. 


4. Oto Shirley Temple, 
odniosło już światowe 


1, Pierwiosnki na łące budzą radość niekłamaną 
naszych milusińskich. — 2. Cilly Aussen b. mi- = || 
strzyni fennisowa. wyszła w Monachjum sama za 
Murari. — 3. Król 
duński Chrystjan podczas pobytu na laurowym 
brzegu spotkał się na jednej codziennych prse- 
chadzek ze znanymi wlaścicielami cyrku, braćmi 
a zdjęciu naszem p. Amar przedsta- 
wia królowi swego wytresowanego lamoarta. — 
cudowne dziecko, 
tryumfy 
mach, — 5. Codzienna toalete poranna. 


Тї 


słych Tuwimów. Na-to niema 
жабу — tak było, iest i będzie, 
jest to poniekąd zjawisko ka- 
lendarzowe, Poematy sa. pełne 
a przytem ślicznie ry- 
mowane, ich twórcy nie lęka 
się nawet rymów meskich jak 
i 
„wtór*.. Ale cóż z lego, kiedy 
nieczuły па to kierownik dzi: 
łu literackiego pakuje je do ko 
sza, ledwo na nie rznciwszy o 
Kiem. Coprawda -nie należy ma 
sie dziwić — rokrocznie rohi to 
samo, więc ma już wprawę i 
wie, że jeśli w pierwszej zwret- 
ce słońce wysyła na ziemię goń- 
ce, to potem logiczną a natural 
ną rzeczy koleja bedzię wśród 


drzew brzmiał: -ptaszat. Śpiew. 
aż wreszcie. następuje „akord 
końcowy — wyznanie, iż 'przy- 


rady czar budzi w sercu żar! 
Gdzie ci przemili entuzjaści 
polrafią wynaleźć w` Łodzi 
„przyrody: czar”, pozostanie dla 
gadką — 
w ubiegłą 


mnie — niestety —-z 
Wiem coprawda. że 


które 
w licznych fil- 


niedziele garstką znajomy h mi 
uczniów i егеп kk IDo ia 
la wspólną wycieczkę:na ..Zdro 
‚ gdzie zapewne slarala się 
wyładować palący ich serca Żar 
Wiem także, że niektórzy ama- 
żego powietrza wzno 


torzy św: 
wyprawy do parku Po- 
niafowskiego, więc może lam 
popełniają nasi poeci owe poe- 
maty; sławiące śwoisłą, łódzka 
przyrodę”. A może piszą 
z pamięci — kto ich wie? 

Ale gdy już mówimy 
torach świeżego powietrza 
sposób nie wspomnieć o najmil 


wili jt 


już 


o ama- 


nie 


szych z-pośród nich — o na- 
szych - . najmłodszych milusiñ- 
skich, których  troskliwe ma- 


musie, od czasu gdy przyświeca 
słońce, wywoża do łódzkiego 0- 
grodu- luksemburskiego 
na skwer Kolejowy. Wartu. tam 
isé i-popatrz i 
czywiście przemiły obrazek. Set 
ki wózków, a w nich uściutkia 
gawo 


czyli 


białe bobasy (rzepocą się. 
rzą. wyciągają pulchne rączy- 


ny do słońca. Ich nieco starsi 
braciszkowie i siostrzyczki ha- 
wią się ma ziemi, a mamusie 
siedząc na ławkach robią na 
drutach į obserwują swe pocie 
chy. A między wiemi krąży 
sorzedawey halonów, zachwala 


kolorowy 


jąc swój bajecznie 
low 


Поши o~ 


r, który nadaje 
zkowi jakiś radosny, od 
świetny charakter. 


Taki sam raaosny wygląd 


przybrały niemal wszystkie w- 
Może to dzięki temu, że 


lice, 

barwne, pachnące kwiaty ориё 
city wystawy kwiaciarni, w 
których kosztowały bajońskie 
sumy i stanowiły ' przedmiot 
zbytku: dziś za kilka groszy 


można je kupić na ulicy u sta- 
rej habuleńki i ofiarow ko- 
muś miłemu. То też prawie każ 
Ча łodzianka ma w klapie kost 
jumu peczek fijołków, co nada- 
ie ini smukłej, wysportowanaj. 
nowoczesnej sylwetce iakiś sta- 
roświecki, romantyczny urok. 
A i na ich twarzyczkach malu- 
je się jakieś tęskne oczekiwa- 
wie, a oczy Śmieją sie do ja- 
kichś tajemnych, słodkich mv- 
ŝli.. Bo wszystko ta razem 
słońce. fijożki 
sentymentalnych 
i każe zapomnieć © 
troskach i Kopo 
powszedniego... 


nowy kostium 
nastraja do 
marzeń 
wszystkich 
tach dnia 
Odbyłam dziś długi spacer p$ 
Łodzi i z radością oglądałam 
xieleń na skwerach. barwno wy 
stawy i uśmiechnięte twarze — 
Wróciłam do domu wesoła š z 
lekkiem sercem. Ale 
inż v progu przypomniałam sG 
Mh. że trzeha napisać felfeton.. 
1 jeszcze mie miałam doń te- 


dziwnie 


malu 
Weszłam do swego pokoju:= 
Kanarek Maciuś powitał mnie 
radosna [nnfarą. promień słoń: 
ca wesolo pląsoł po tapecie, л 
jaca re 
ros 


au biurku czyjaś koch 


ka -Dosławiła pęk świeża 


Кау Шуе narcyzów... 
I jakże tu nie оіѕас a wink- 
nie? 


Zakorany skarh 


Niedawno przybył do Charbinu 
79-letni emigrant rosyjski, Aleksan: 
drow, człowiek, który chowa w so 
jemnicę, wartą miljony, Or 
bowiem jeden na całym świecie zus 
sce, gdzie ukryty jest olbrzym 
skarb rosyjski. 

Aleksandrew był pisarzem w re 
n sztabie generalnym pod- 
wojny rosyjsko - japońskiej. 
Gdy japończycy oblegali Port Artur 
sztah postanowił znajdującą się па 
Froncie gotówkę — 12 mili, rubli 
w złocie — ukryć przed ewentualny 
mi zdobywcami miasta, Złote mone- 
ty zostały zapakowane w 25 skrzyń 
i zakopane w górach, położonych 
między Port Arturem, a Daireńem 
Zolnierze, którzy zakopywali skrzy 


nie nie wiedzieli nie o ich zawar 
tości. 
Za wyjatkiem oticerów szl 


którzy wszyscy juz pomarli, jedy 
nie Aleksandrow znał mi 
zakopany został skarb. Z. 
wal on rządowi sowi 
odkryje swą tajemnicę, 
mu oddać więk: 7 
bu, Wladze odpowiedziały jednak 
ədmownie i Aleksandrow zaprzy 
siągl teraz, że zabierze swą tajemni 
сє do grobu. 
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REWJA 


„Znów idzie dymek z łódzkiego komina...” 


PRZEKŁADANIEĆ TEATRALNY 


2 WĘGIERKAMI NA OSTERWO 


OSOBY: 
Dyrektor teatru. 
Modzelewska 
Węgierko 
Kuperman - Kuperska — do- 
broczynna dama 

Anzelm Wątkower — współ- 
właściciel firmy „Osnowalski i 
Wątkower*, 

Leopoldjusz Brzdęk — 
lacz związkowy. 

Ferdek Gwajnos — wolny o- 
bywatel Bałut. 


dzia- 


Kelner 
Garderobiana teatralna. 
PROLOG 

Znów idzie dymek z łódzkiego komina. 
Zkolei siódmy — niedługo będzie sto. 
Już się wyjaśniać powol izaczyna, 
О co nam chodzi i udział bierze kto, 
Koubkowa, Negus, lub radca ze Lwowa 
Wciąż jakiś nowy pojawia się gość, 
1 z łodziankami od słowa do słowa 
Omawia grzechy, a grzechów jest dość. 


W fabryce, w sądzie, na bieżni, 

w tramwaju, 
Już dymek dymi. Na teatr dzisiaj czas, 
Przez rok okrągły tam о nas ciągle 


Więe my dziś o nich zakopcić chcemy 
тат. 
Węgierko będzie, Osterwa już raczył 
I Modzelówska — artyści na schwał. 
Kto ich nie widział i dziś nie zobaczy 
Lecz ten ich pozna, kto ich już 
dawniej znał. 


Scena 1 

(Przy stoliku w kawiarni sie- 
dzi dyrektor teatro, sekretarz te- 
atru, dobroczynna dama i Leo- 
poldjusz Brzdęk). 

Dyrektor (woła kelnera). Pa- 
nie podawczy! Panie podawczy! 
Nie rozumie! Panie starszy! Pa- 
nie starszy! Nie kapuje! Kelner! 
Do stu djabłów! Kelner! 

Kelner; Słucham pana! 

Dyrektor (do Kuperskiej): 
Czem pani dobrodziejce można 
służyć? 

Kuperska: Poproszę o małą 
i i kruche 


Kelner: Kruche są wszystkie, 
prosze pani, bo wczorajsze! 

Kuperska: No, dobrze, a dzi- 
siejsze? 

Kelner: Dzisiejsze będą jutra! 

Brzdęk: Widzę faktycznie, że 
ten zakład cukierniczo - gastro- 
nomiczny jest konserwaty wny i 
próbuje żyć dniem w 
Proszę dla mnie szklankę wody 
gazowanej! 

Kelner: Z żółtym sokiem? 

Brzdęk: Nie, z różowym 
dem? 

Dyrektor: Dla mnie kawał 
przekładańca teatralnego? 

Kelner: Takiego nie mamy! 

Dyrektor: Jakto nie macie? 
Zwykły przekładaniec, tylko bar 
dzo wyrośnięty, niedopieczony z 


lo- 


gdzieniegdzie wetkniętym го» 
dzynkiem! 
Kuperska: Ale dyrektorowi 


szanownemu należą się serdecz* 
ne powinszowania. Podobno te- 
atr w tym sezonie wciąż przępeł- 
niony! 

Dyrektor: 
przepełniony, 
sta, 

Brzdęk: Faktycznie muszę 
stwierdzić, że się nie orjentuję, 
jak to jest możliwie z punktu 
widzenia zasad ekonomji społe- 
cznej? 

Dyrektor: To 
јетпіса mojej kalkulac 
nikt nie może zrozumieć! 

Brzdęk: Ale to swoją drogą in- 
teresujące, że interes pełen kli- 
jentów, a gotówki niema? Może 
wyborczą metodą większość au- 


Owszem, teatr jest 
ale kasa jest pu- 


tomatycznie bokiem wchodzi do 
interesu? 

Dyrektor: Nie o to chodzi, 
proszę państwa! Rzecz w tem, że 
zorganizowałem widownię? 

Brzdęk: Wiadomo generalnie, 
że organizacja to grunt! 

Dyrektor: Codziennie przedsta 
vienie dla innej klasy społecz- 
! Poniedziałek naprzykład dla 
telistów, wtorek dla mańku- 
tów, środa dla zdunów i kafla- 
, czwartek dla hitlerowców 
wyznania mojżeszowego i tak 
dalej 

Kuperska: Pomysł jest w zasa- 
dzie świetny, tylko podział na 
klasy społeczne niezbyt szczęśli- 
wy! Trzeba było zrobić ponie- 
dla chcących wygrać na 
wtorki dla tych, co się go 
lą w niedzielę od tyłu u fryzjera, 
środy dla protestantów... wekslo- 
wych, czwartki dla tych, którzy 
mają własny sposób likwidowń 
nia kryzysu, piątki dla poszkodo 
wanych przy wymiarze podat- 
ków, a soboty i niedziele dla 
tych, którzy chcą sprzedać obli- 
gaje pożycz. Miałby pan co- 
dziennie komplet w teatrze! 

Dyrektor: Nie chodzi o kom- 
e szanownej pani do- 
a o ceny. Zdobyłem 
„, straciłem wpływy! 


iktycznie bez wpły- 
wów człowiek współcześnie da- 
leko w karjerze nie zajedzie i po 
„zostanie w społeczeństwie auten 

znie zakonspirowany. A czy 
nie mógłby pan sobie wyrobic 
prognostycznych wpływów 
przez repertuar? 

Dyrektor: Próbowałem i przez 
repertuar. Właśnie pan sekre< 
tarz opowie państwu, jak to w 
praktyce wyglądało. 


PIOSENKA SEKRETARZA TEATRU 
„Zwyciężać kryzys“ zacząłem „U mety” 
Lecz niestety 
„Skutarewska* publika, јак „Dama 


w bieli, 
Wymigała się z teatru, gdyśmy „Migo” 
wzięli, 
„Теп, który powrócił* był w teatrze 
rzadkością 

Próbowałem „Intrygą”, kusiłem 
„Miłością”, 


Ale jak do stycznia, tak i dalej znów 
Był teatr bez widzów, jak „Miłość bez 
słów”, 

Ach! „Kopełuszku* mój niebogo! 

Chciałbyś 186 „Kwiecistą droga“, 

Marzy ci się „Dożywocie“, 

A „Golgotę“ masz w robocie, 

„Szlem bez atu* nie dla ciebie, 

„Ciężkie czasy“ tu i w niebie. 

Biorę „Morflum* w „Dzień, noe 

буи... 

Drzemię błogo... Cisza... „Суй“... 

„Ten 1 tamten“ mija sezon, 

A premjery wszystkie leż 
Nadeszło lato. Nie lepsze niż zima. 
Widzów nima. 

„Muzyka na uliey* ma gapiów, nie 
w teatrze, 
Jak cna „Warszawianka“ w trzos 
pusty wciąż patrzę 
Te „Trzewiezki szczęścia” nie na moją 
miarę. 
„Sędziowie* Kazika zgnębili za karę. 
„Obrona Keysowej* nie zdała się na 
піс. 
„Wróg ludu*, „Jowialski*, 
„Kible“? 
„W małym domku“ sam se siedzę. 
Od bankructwa wprost o miedzę. 
Jak „Kościelna mysz* ubogi 
Do serc widzów szukam drogi 
„Każdy człowiek* — mąż, czy 
dziecię — 
Mógłby w teatrze bywać przecie, 
Entuzjazmu wznosić „Krzyk“, 
Jak tu wpaść na taki trick, 
Ry wołali, choć jest sieczka: 
„Uciekła mi przepióreczka...* 


Wyrok: 


Publiczność trudna. Już sposób mam 
na nią: 
Będzie tanio... 

„Kochankowie“, „Studenei*, „Pan 
Damazy* — proszę — 
Do teatru przychodzą za marne wprost 
grosze. 
„Codziennie o. piątej“, w „Świt, dzień 
i w nocy“, 

Tłum kasę szłurmuje i wali, jak 
z procy. 
„Lazurowe wybrzeże” cały sezon jnż 
trwa. 
Dziś mogę, powiedzieć: „Naczelnik — 
to ja”! 

Tak zdobyłem głos ulicy: 

„Poskromienie złośniey* 

„Romans* ma „Szesnastolatka* 

Wciąż z Osterwą... Со za gratka! 

Jutro serce swe otwiera 

Dla „Żołnierza — Bohatera*, 

I tylko „Jegor Bułyczow* 

W „Trafice* budzi durny gniew. 
Stop przedziwny* nic nie szkodzi: 
а Łódź do (епн chodzil 

Kuperska: lvo, naturalnie 
przy takich niskich cenach w 
dzie pan, panie dyrektorze, jak 
wszyscy dyrektorzy dotychczas, 
nie na swojem. a na cudzem! A 
wydałki oczywiście duże? 

Dyrektor: Pytanie! Ja mam 0- 
koło 40 osób zespołu! Przyjdzie 
taki aktor po 5 złotych a conto, 
to mu nie dać? A sądzi pa 
brodziejka, że raz w mięs 
przychodzi? Codzień inny z nich 
ma interes a czasem nawet 
dwuch czy trzech! 

A dekoracje? A kostjumy? — 
Chodzi u mnie wprawdzie często 
grand hiszpańs aprzykład w 
szwedzkich butach i w bolerku 
wiedeńskiem... 

Brzdęk: W bolerku? To prze- 
cież nie jest grand, a zwyczajna 


Pozałem trudno 
umieć, jakie drogie 
дкі teraz piszą! Niema kome- 
żeby w niej nie było eleganc- 

kolacji, lub obiadu na sce- 


г No, ale o ile się teatro- 
nomicznie orjentuję. to przecież 
takie obiady i kolacje są tylka 
podawane optycznie, a konsumo 
wanie akustycznie? 

Dyrektor: Szanowny pan się 
niestety myli. Te czasy już mi- 
nęły. Na takiej sztuce aktorzy 
się na dyrekcji odgrywają! Jak 
im zaproponuję zamiast dymią- 
cej zupy nielasowane wapno z 
wodą, to zwracają role i nie chcą 
grać. A herbata, którą dajemy za 
miast starego węgrzyna, musi 
być nietylko słodzona, ale i z cy- 
tryną! No, to czy można w ta 
kich warunkach prowadzić te- 
atr bez deficytu? Ja szanowne- 
mu państwu nawet powiem, że 
jak w sztuce bohater mówi: „Ja- 
nie, nakryjcie mi do śniadania 
w gabinecie“, to aktor, co gra 
bohatera, każe sobie za sceną po 
dawać prawdziwe śniadanie! — 
Mówi, że w realistycznym tea- 
trze prawda sceniczna tego wy- 
maga! A wszystkie świadczenia? 
A fundusz bezrobocia? A kasa 
chorych? A ubezpieczenia na sta 


Kuperska: Pan to wszystko 


Płaci? Ładniebym 
płacę, ale to są ol 


wyglądał? 
brzymie sumy! 
Kupersk: 


i jednocześnie pchnąć repertuar 
ną nowe tory. Premjery są w Ło 
dzi zamało frapujące! Pami 
tam w Moskwie widziałam na- 
przykład Komisarzewską, јако 
Elzę z Brabantu w „Afrykance* 
Pucciniego! Co to było za przed 
stawienie! Córkę generała w tło 


ku zadusili! Niektóre sceny Ko- 
misarzewska musiała trzy razy 
bisowsći 

Brzdęk: Faktycznie i u nas pa 
miętam naprzykład taką sztukę 
„Eros i Psyche“ Słowackiego z 
muzyką Kurpińskiego u Zelina 
w „Apollo“, „Niech żyje krzy» 
czeli autentycznie oraz „Precz!“ 
wołali kontrastowo! Bardzo Ьу. 
ło emocjonujące! 

Kuperska: Podobno teraz na 
świecie unowocześniają klasycz- 
ny repertuar. Czytałam, że w 
Londynie grają „Hamleta“ we 
frakach, a Sofoklesa „Edyp w 
Kolonnie* w sportowych ko- 
szulkach i golfach. Czy pan nie 
mógłby coś takie spróbować? 

Dyrektor: Sił odpowiednich 
nie mam w swoim zespole. 

Brzdęk: To najmniejsza pertu- 
bacja. T: iego | Hamleta, co to 
kalkuluje ,, albo nie Бус", 
zagra panu aktualnie każdy łódz 
ki fabrykant. A na Egipt w Ko- 
lumnie mamy w Łodzi obsadę 
lokalną, która rok rocznie całe 
lato tam siedzi! 

Dyrektor: Staram się jak mo 


gę! Najpierw Osterwa, a teraz 
znowu „Otello“ Szekspira z Wę- 
gierką! 


Dyrektor: To ciekawe faktycz 
nie! Tylko przecież tej węgierki 
nikt nie zrozumie! 

Dyrektor: 'ragedja Szekspira 
została zradjofonizowana! 

Dyrektor: Tragedja Szekspira 
została zradjofonizowana! 

Kuperska: W jakim sensie? 

Dyrektor: Bez sensu, proszę 
szanownej pani dobrodziejki! — 
Poprostu zaktualizowaliśmy ją i 
skróciliśmy do jednej sceny, 
przenosząc na łódzkie warunki! 
Ale styl Szekspira został w miarę 
możności zachowany! 

Kuperska: Wspaniała myśl! A 
gdybym chciała taki wieczór za- 
kupić dla naszego stowarzysze- 
nia, to ile musiałabym zapłacić? 

Dyrektor: Tysiąc pięćset zło- 
tych. 

Kuperska: Zlituj się pan. pa- 
nie dyrektorze! Tyle pieniędzy! 

Dyrektor: Trudno, pani dobro 
dziejko! To wynika z kalkulacji. 
1 to dopiero trzecie przedstawie- 
nie, bo pierwsze jest dla betonia- 
rzy i sprzedawców bajgli, a dru- 
gie dla cyklistów szosowych. To 
znowu wynika z organizacji. 

Kuperska: Nie będę się sprze- 
czała o parę groszy! Biorę tego 
Otella! Więc do zobaczenia na 
tem ciekawem przedstawieniu! 

Dyrektor: Polecam się łaska- 
wej pamięci! Idzie lato, więc już 
mamy w próbach „Kres wędrów- 
ki“ i „Bankructwo“, Stare szłu- 
ki, ale wiecznie w teatrze aktu- 
alne. 


(W szatni teatru. Zgiełk napły 
wającej publiczności. Słychać 
dzwonki, syngnalizujące zbl 
nie się początku przedstawienia). 

Garderobiana: Zaraz, zaraz, 
proszę państwa! Przecież mam 
tylko dwie ręce! Już się robi! — 
Na jednej nodze! Szalik pani 
włożę panu do palta, dobrze? 
Boty do numeru 213-gol 

Wątkower: Ale Пок dziś w 
tym lokalu! Czy tu może zapo- 
mogi dają? 

Garderobiana: Dobry wieczór 
panu, panie Wątkower! Szekspi- 
ra dają, a nie zapomogi! Pan się 
u mnie rozbiera dzisiaj? 

Wątkower: Jak się rozbieram, 
to tylko u pani! 

Garderoblana: Nie mam już 
miejsca! Powieszę pana bez nu- 
meru tu na przedzie! 

Ferdek: Tak, tak, niech pani 


wiesza tego beduina bez kolejki, 
aby prędko! Szkoda, że latarni 
зіета! R 

Wątkower: Dobry wieczór, ра 
nie Bałucki! Ale pan dowcipny! 
Musiał się pan najeść dziurek od 
szwajcarskiego sera! 

Ferdek: Te, łachadudro nie- 
kropiona, co to znowu za przy* 
tyki? 

Wątkower: Przytyk? Jaki 
przytyk? Ja się z panem w poli- 
tyczne rozmowy nie będę zapusz 
czał! Ale со pan tu dzisiaj ro- 
bisz? Na przedstawienie, czy, na 
zawodową robotę? 

Ferdek: Na zawodową robotę? 
A co komu wyciągnąć można w 
tych kiepskich czasach? Solitera 
chyba, albo upomnienie podat- 
kowe? Nie, panie małolepszy, ja 
tu dzisiaj na naukę! Józek Piw- 
czok, co był przez dwa lata w te- 
atrze za pociągowego przy kur- 
tynie, powiada do mnie: „Jak 
grają tego Shakespeare, to szo- 
ruj do tej zgrywnej opery! Moż- 
‚ jak przemyślnie 
sprzątnąć dziewuchę, co się od- 
czepić nie chce, że ani zipnie, 
jak rodzącga męża na anioła пај 
prawdziwszego przefasować i 
temu podobne sztuki! Wogóle ta 
kie różne kombinacje pokazują, 
co się w naszym fachu przydać 
mogą! I wcale się swojego zaję: 
cia wstydzić nasz człowiek nie 
potrzebuje, Bo u tego Shakespea« 
re króle nie króle, szlachta nią 
szlachta — wszystko taka fe- 
rajna, że dziesięć lat kryminalg 
z każdej gęby patrzy!” 

Tak mi to Józek wyklarował, 
więc bilet na galerkę тиз» 
i jestem! 

Wątkower: Ale na zwie ta 


nie tędy, a przez ulicę! 
Ferdek: Wiadomo, ża nasz 
człowiek ma wszędzie własne 


wejście! Ja tu tylko wstąpiłem, 
żeby się z tobą podatniku wycza 
chrany, przywitać! No, a teraz 
serwus, ty owieczko, przez Czer- 
wone morze pędzona (ucieka). 

Brzdęk: Witam kordjalnie pa 
na szefa! Faktycznie podobno 
będzie ciekawe! 

Wątkower: Ja tylko jednego 
nie rozumiem, panie Brzdęk! Pa 
ni Kuperska, co mi sprzedała bi- 
let.mówiła, że to na jakieś towa« 
rzystwo, co jest przeciwko ogtu- 
szaniu! A jeżeli to tak, to dla- 
czego ci wszyscy, co są przeciw= 
ko ogłuszaniu, przyszli do tea- 
tru? Ja rozumiem recenzentów! 
Im stko jedno jak, byle tyl- 
ko rżnąć! 

Brzdęk: Takie czasy faktycze 
nie, panie szefie, że coraz więcej 
recenzentów w Polsce! 

Watkower: A czy on dobrze 
pisze, ten Szekspir? 

Brzdęk: Bardzo dobrze, panie 
szefie! I przedewszysłkiem aktu- 
alnie. Co ruszy, to parę trupów 
leży! A przytem porządni ludzie 
giną, a łobuzy bezkarnie chodzą. 

Wątkower: Trzeba iść usiąść! 
Już dwa razy dzwonili! 

Kuperska: Witam panów, cie 
szę się bardzo, że mamy tylu 
zwolenników. 

Wątkower: Ale podobno ten 
Szekspir jest specjalistą od tru- 
pów? Mnie się takie rzeczy nie 
podobają! 

Kuperska: Rzeczywiście w огу 
ginale ten Otello morduje i sie 
bie i swoją żonę, niewinną Desde 
monę! Ale myśmy to wszystko 
zmienili, żeby 
ne i żeby było bardziej dla Łodzi 
aktualne! W teatrze powinno 
być przyjemnie i wesoło! Sm 
jest w domu! 


(Dokończenie stron. 14-ef) 


Dierwszymi zwiastunami wio 
sny są zawsze kapelusze. Nie- 
śmiało ukazują sie w wysta- 
i zdobią główki pań, któ 


rých figurkę spowija , jeszcze 
(што, 

Obecnie ukazały się juź w 
rałej pełni barw i kształtów 


Wzorami ich są rozmaite epo- 
ki i różne kraje. 

Niektóre kapslusiki są małe 
i wdzięczne; toczki z kwiatów. 

askie berety o nowych kształ 
„i śliczne duże fasony, 0 
całkiem płaskich główkach. 
Moda wiosenna jest w tym ro- 
ku bardzo hojna i obdarza nas 


e 


Elegancka suknia przedpołud 
niowa w kolorze ciemnobronzo 
wym (na prawym rysunku)-— 
Kołnierz i klapy gęsto stebno 
żółta, jedwabna kamizel 
ka. Krótka baskinka w szpie z 
przodu i z tyłu. Rękawy gład- 
Ме, poszerzone w łokciach. 


Pośrodku palto bez paska, 2 
k 


wane; 


również Kapeluszami o Bardzo 


wysokich główkach, najroz- 
maitszych kształtów. Do náj- 
oryginalniejszych należą głów- 
ki, kwadratowe u zóry.. 

Styl angielski reprezentują 
modele, naśladujące miękkie 
kapelusze do konnej jazdy. 


Materjały 
tak samo różnorodne, 
sony. 

Najmodniejsze są różne je- 
dwabie błyszczące i matowe; 
następnie idą eleganckie słom- 
ki: baku, picot, panama i fil- 
ce w pastelowych kolorach. 
Bardzo modne są również ka- 


kapeluszowe әд 
jak fa- 


ie 


podłużnymi szwami, które wy- 
dłużają sylwetkę. Klapy kolmie 
rza miękko ułożone w żabot. 

Suknia wieczorowa z czarne- 
чо iedwabiu dia starszej pani. 
Lekko wcięta w pasie, bez pas- 
ka. Stojący kołnierzyk, dekolt 
w szpie. Rękawy od łokci roz- 
cięte i bardzo szerokie. 


REW]A 


DLA PIĘKNEJ PAMI 


pelusze z piki — we wszyst 
kich kolorach. 

Do przybrania służą piórka, 
kwiaty i woałki. 

Na naszym -szkicu -widzimy 
najnowsze modele kapeluszy. 

Pierwszy model -z- lewej stro- 


uzyskasz, stosując codzien- 


nie mydło i krem Herba. 
Mydło Herba oczyszcza skórę. 
Krem Herba udelikatnia cerę. | 


пу, w górnym szeregu naśladu- 
je francuskie kapelusze kardy- 
nalskie. Marja Alphonsinne ro 
bi te kapelusze z pieknych, je- 
wabistych filców о pastelo- 
wych kolorach i przybiera je 
sznurami w tym samym: tonie. 


Drugi model jest kreacją 
Talbot; z- czarnego - fileu; Ma 
on najmodniejszą, u góry kwa- 
dratowa,. glówke, i jest ozdo- 
biony pekiem winogron, zro- 
bionych z korali. 


Kapelusz pośrodku jest- dzie- 
łem Le Mourier. Jest on utrzy 
many w styłu hiszpańskim, z 
czarnej słomki baku. Przybra- 
nie stanowią dwa ротропу: 
zielony i czerwony. 


W dolnym rzędzie, ze stro 
ny lewej, znaiduje się. kape- 
lusz angielski z pracowni Rose 
Valois. wzorowany па mięk- 
kich kapeluszach . do konnej 
jazdy, ma Kolor beige, a przy- 
branie bronzowe. 


Ostatni kapelusik jest grana 
towy, ozdobiony dwoma ezer- 
wonemi piórkami. Wyszedł on 
z pracowni Marji Alphon- 
sinne. 


Paryscy szewcy chcą za wszeł 
Ка: cenę-zmusić panie do nosze- 
nia pantofli wieczorowych na 
płaskich-obcasach. Twierdzą o- 
ni,.że.wysokie-obcasy są prze 
żytkiem-i tylko sandały nadają 
się «do długich „sukien wieczoro 
wych. 

Jedna z gazet paryskich ogło 
siła: ankietę na-ten temat, i pa- 
nie wypowiedziały swe zdanie na 
łamach -dziennika. Przytłaczają- 
ca większość pań wypowiedziała 
się przeciw pantoflowi wieczoro- 
wemu'bez obcasa. 

Markiza de Triquerville-na ze- 
braniu najelegantszych paryża- 
nek oświądczyła: 

— Podczas porannęgo spaceru 
nie mogę znieść wysokich obca- 
sów, ale wieczorem płaskie obca 
sy są/brzydkie i nieeleganckie 
аўа-опе sylwetce zaniedbany 

а. Jestem również prze 
a nienoszenia pończoch 

— Јейпа- 2: obecnych pań po- 
sunęła się jeszcze dalej i oświad 
үе ор 


— Płaskie obcasy są wybitnie 


Wieczorowe pantofelki 


nieestetyczne! 

Yvonne Printemps. czarująca 
WlEczorowy pantofel 2 А 
aktorka od „Margot*, zapatruje 
się podobnie na tę sprawę: 

— Bana pantofle na płasz 
kich obcasach są bardzo wygod 
ne. Ale wysokie, cienkie obca- 
sy są przecież o wiele ładniej 
sze, — Francuzki są średniego 
wzrostu lub niskie, przez płąs 
ki obcas stracą dużo ze swego 
powabu. 

Zaś Vera Korene z Котейй 
Francuskiej nosi ówno na 


towarzystwie 


scenie, jak i w 
sandałv wieczorowe na .płas- 
kich - obcasach. , Podczas dnia 


nosi ona pantofle ną czterocen- 
tymetrowych obcasach, Gdy za- 
pytano ia, cz k obcasów 
mie prze iej przy „dań: 
cach, odpowiedz Б 


— O. nie, przecież tc 
kiem nieważne i lak tań 
na pałcach! 


się 


Przyszłość dopiero pokaże 


jakie poglądy, zwyciężą, 


Kostjumy na wczesną wiosne 


Kostjumy-na- wczesną wiosnę. 
muszą być ciepłe, gdyż wieczo- 
ry napewno 'nie raz jeszcze bę- 
da bardzo chłodne. Kostjumy 
te są z. sukna lub miękkiej weł 
ny; bogato przybrane futrem. 

Ze-sttonv: lewej widzimy ko- 
stjum-z czarnego sukna, ozdo- 


Bal piękn 


Na ostatnim 
pięknych u 


Bal de la Coiffure 
sań, które zapewne 
fryzjerów -eal 


bi,ny cząrnemi fokami. 
Pośrodku znajduje się kost 
ium bronzowy, przybrany mal- 
pami. 
Z. prawej zaś strony.znajdu: 
ie się: kostfum granatowy z.kot 
nierzem z szarych. karakułów, 


ych fryzur 


w Paryżu. demonstrowano 
będą chętnie . naśladowane 
łego „świata 


szereg 
Przóż 
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PRZEKŁADANIEC TEATRALNY 


(Dokończenie — początek na str. 12) 


Teatr Miejski — rzecz to znana 

Idzie dziś, jak z nosa krew. 

Popołudniu, w nocy, zrana 

Powodzenia kwitnie Krzew, 

Dla każdego dzień w tygodniu: 

inżynier, jutra tkacz, lub zdum, 

Przyniósł plony obfite, cen zniżonych 
siew. 


Со się gra, 

Tum się pcha, 

Istny run. 

Nie tak dawno inne były czasy 

t nie widział gościa koło kasy. 

Na widowni tak, 

Jakby posiał mak, 

Jakby ludzie pojechali na wywczasy 

Dziś, gdy człowiek w morzu nudów 
ginie 

Gdy usiedzieć już nie może w kinie 

Za złotówkę, dwa 

Krzesła w loży ma 

I przygląda się, jak Teatr Miejski 
Bra, 


fzućmy troski, rzučmy smutki, 
Niech radości bije głos. 

Człowiek żyje okres krótki, 
Przyczem ciężki miewa loš. 

Niema sehsu gryźć się stale, 

Koń się martwi bo ma wielki łeb. 

A ty bracie miast spuszczać na kwintę 


swój nos 
Rilet kup, 
Oczy w słup. 
Nie bądź kiep. 
Spójrz na dramat straszny wprost 
kobiety! 


Mąż zazdrością męczy: ją, niestet 
Choć niewinna jest 
Dusi ją na fest 
I sam przy niej pada trupem. Drša 
2 kinkiety. 
U Szekspira zazdrość trupy rodzi 
Lecz mordować żony się nie godzi 
w Lodzi! 
Bo о-Йе znam 
Łódź, to taki kram 
Sprawiłby, że zostalibyśmy bez 
dam. . 
Scena 3. 


(Na widowni teatru. Szmer gło- 
sów publiczności). 


Ferdek (na galerji): Co jest, pa 
nowie szlachta z. Bedonia? Cze- 
go sztuczny tłok robicie, jak ani 
jednego frajera z forsą niema? 
Do tramwaju wsiadacie, czy w 
teatrze jesteście? — Więc?! To 
wy tylko w kryminale spokoj- 
nie siedzieć potraficie?  Posuń 
się, ty na sę łódzką podzio- 
bany żółtku! Nie widzisz, psia cię 
nędza, że mam nowy psaczek na 
sobie? A co paniusia znowu się 
lak rozpiera? Хе jak? Kto się 
pcha, ten ma? Nie u nas, paniu- 
siu! Tu nie życie polityczne! Mo- 
że paniusia bani pozwoli? Pro- 
szę bardzo! O psiajucha, dziura 
jest w torebce! 


Wątkower' (na amfiteatrze): 
Kto mi tam na głowę jakieś sło- 
veczniki rzuca? 


Ferdek: Siedź cicho, Amanu- 
tahu podstrzyżony, i dziękuj Bo- 
ku, że orzechów kokosowych nie 
spożywamy. (Dzwonek, Gong) 
Vhłopaki ciemno się robi! Мо?. 
na zaczynać! 


Kuperska (w krzesłach): Więc 
cały ten skrócony Otello odbę- 
dzie się pod zmienionemi nazwi- 
skami w mieszkaniu łódzkiego 
fabrykanta? 


Bardzo jestem ciekawa. (Gong 
i kurtyna w górę). 


ha! Mnie zdradza 
im?! Żmija! Со tam żmija? 
Żmija to jest pies! Jaszczurka! 
yliszek| A może nie? Jakow 
powiedział mi coś między palca- 
mi. Czy prawdę mówił, czy tyl- 
ko żartował? Zaprawdę lepiej 
wszystko wiedzieć, niż tylko tra 
szeczkę! Czy ja mam czas na ta- 
kie głupstwa? 
Protesty walą się setkami, 
Podatki nowe gonią stare, 
Trzy licytacje w poniedziałek, 
1 jeszcze ona łamie wiarę! 


Lecz muszę wiedzieć: nie czy 


tak? 

W zwatpieniu żyć nie można 
wszak! 

"Так, muszę wiedzieć, muszę 


mieć pewność! „Spróbuję zręcz- 
nie ją wybadać! Od obojętnych 
zacznę rzeczy, a nagą prawdę na 
gle rzucę w twarz! Milcz serce! 
eć w ciężkich sy- 
twacjąch? A jeśli prawdą się oka 
że, że on, konkurent mój najwię- 
kszy, jej względy posiadł 
włedy? Że mnie zdradziła — 
trudno! Ale zdradziła jemu szy- 
fonu. mego tajemnicę! Więc po 
? Wyprzedaż zrobię 
„ bez kalkulacji, bez lit 


А. potem zaraz ruszę w Świat! 
Ulgowy paszport mam 
w kieszeni! 
Niech mnie szukają 
wierzyciele! 
Tutaj i tak się nic nie zmieni! 
Cicho! Nadchodzi! Choć z bólu 
pęka serce, 
Na twarzy niech zakwitną 
uśmiechu kobierce! 
Desdemona: Witaj mężusiu 
Tak wcześnie wróciłeś 
Nie miałeś pracy? A co tam 
klijenci? 
ano. 


Otello: Dwuch było 


najęc. 
Trza będzie chodzić po 
proszonym chlebie... 
Lecz mniejsza o to. Co słycha 
u ciebie? 
Desdemona: To samo wkółko! 
Muszę jechać jutro 
Do Apfelbauma po nurkowe 
futro! 
Któż może wiedzie: 
co go jutro częka 
Bóg dzierży losy każdego 
człowieka! 
Desdemona: — Dziwnie dziś 
jakoś mówisz! Takie masz 
niesamowite płomienie w 


Otello: 


oczach! Zmierz wnet go- 
rączkę! Przyniosę termo- 
metr! 


Może ten pikling wczoraj nie 
był świeży 
I niby kamień w żołądku ci 
le (wychodzi). 
Otello (sam): Jaka troskliwa, 
jak dba o moje zdrowie! 
Ale ja czuję fałsz w każdem 
jej słowie! 
A może Jakow skłamał? Ha, 
wtedy hunewota 
Bez wymówienia wystawię za 
` + wrota! 
Desdemona (wraca): Kazałam 
mannę uwarzyć dziewc. 
Gdy się przegłodzisz, szybko 
wszystko minie! 


Otello: Dziękuję ci, żono! — 
Wiesz, zasłyszałem dziś w Grand 
- Cafe, że mój największy konku 
rent chce fabrykować szyfony, 
jak moje! Anzelm Wątkower! — 
Znasz go przecież, żono? 


Desdemona: Z widzenia tylko, 
mój mężu, z widzenia... 


Otello: Z widzenia mówisz? — 
Ja nieco inne otrzymałem wieś: 
Desdemona: Nic nie rozumiem 


Desdemona: — Nic nie rozu- 
miem! Jakieś złe języki wlały w 
twe serce jad dziś nieufności! 


оеп 
Powiedz mi, niecnoto, 
Co to znów za chryja 

m z domu wziął 

Byś zdradzała mnie? 

Moja, lub niczyja 

Musisz być. Z ochotą 

Ja ciebie zgładę i zabiję się! 


Desdemona: 
Nie bądź dziecinny, murzynku mój 
jedyny. 
Czyż nie wiem dobrze, żeś mój 
prawdziwy mąż? 
A jeśli czasem zapominam, to mało 
w tem mej winy: 
Zajęty jesteś wciąż... 
Kto pojął żonę, ten niech jej się 
udziela, 


REWJA 


Należy dia niej mieć też czasami 
czas, 
I to nietylko, proszę ciebie, gdy 
święto, lub niedziela 
W. tygodniu jeden raz. 
Gdy o tem mężuś wie, 
Radość ma przez cały rok. 
Nigdy mu nie jest źle 
1 spokojny może być o każdy żony 
krok, 
W przeciwnym razie przytrafić jej 
sie może; 
Że pozna kogoś, kto czar przedziwny 
та, 
A wtedy choćbyś nawet stale 
zamykał ją w komorze, 
Już nie odwrócisz zła. 


Otello: 
Dobrze, ale przecie 
w biurze huk roboty. 


Gdy chcesz gotówkę — 
m 


t 
„Ме!“ 
Desdemona: 

Nie bądź dziecinny, już jesteś dosyć 
stary, 

Ja też rozumiem i doświadczenie 

mam. 
Kobieta przecież tyle spraw ma, 
poprostu nie do wiary. 

То chyba przyznasz sam. * 

Krawcowa rano conajmniej dwi 
godziny, 
fryz, 


Manicure potem, pedicure, 


też. 
Nie zdążę wprost na kawę czasem, 


nie z moji 
Ty o tem dobrze wi 


асу ma high - life. 
A jednak jakoś przechodzi rok 
przyjemnie 
I wszystko w porę i wszystko ma 
swój czas. 
Ach, gdybyś w pracy, drogi mężu, 
wziął sobie przykład ze mnie, 
Spadłby ci z serca głaz, 


Otello: Wszystko to piękne, 
ale ja muszę wiedzieć prawdę! 
Niepewność mnie zabija! 


Desdemona: Niepewny jesteś 
swej żony? 

Otello: Miłość to głupstwo! — 
Chodzi o szyfony! 


Słyszałaś przecież, że Wątko- 
wer zamierza podrobić te towa- 
ry, które ja w tajemnicy przygo- 
towałem na sezon! Nikt w mie- 
ście jeszcze nie wie o moich pla- 
nach! Pamiętasz, jak przyszłaś 


przed tygodniem do składu i za- 


częłaś mnie męczy 
ja wtedy, nieszczęsny, 
powiedziałem: 


i prosić! A 
uległem i 


„Dla ciebie wszystko: Niech 
tam Jakow zetnie 


Dla pani z dwuch sztuczek na 
bluzeczki letnie!“ 

A teraz powiedz prawdę! — 
Bądź raz ze mną szczera! 


Jakow widział te bluzki 
w rękach Wątkowera! 


Jeśliś ty mu dała, szykuj 
piękną szyję! 
Najpierw ciebie uduszę, potem 
się zabiję! 
Desdemona: — Co ty pleciesz 
mój mężu! Musisz mieć gorącz- 
kę! Błagam cię, zaklinam, połóż 

się do łóżka! 


Otello: Daj pokój, ty bezwstyd 
na! Nie czas myśleć o tem! Odpo 
wiadaj! Co cię łączy z Wątko- 
werem? 


Desdemona: Czasami go spo- 
tykam! Nie powiem, jest miły! 


Оеп е, to naprawdę jest 
nad moje siły! 


Desdemona: Jeździmy do par- 
ku, chodzimy do kina! Czyż to 


ma być twojej zazdrości przy- 
czyna? 
Otello: Со mi. tam zazdrość! 


Jestem oszalały! 


Skąd ma Wątkower moje ma- 
terjały? 

Desdemona: Mężu mój drogi! 
W, wielkim jesteś błędzie? 


ROZRYWKI UMYSŁOWE 


pod redakcją Łódżkiego Klubu Szaradzistów „Zagadka“ 


. 1 Krzyżówka 


Autor „Saturn* 


Pionowo: 2) Część ciała, 3) Pa 
puga. 4) Twierdzenie, temat pu 
blicznej dysputy. 5) Sprzęt do- 
mowy. 7) Plotka, siejąca niezgo- 
de. 8) Napomnienie 10) Olbrzyin 
12) Kolor w kartach. 14) Pierwia 
stek chemiczny. 18) Rodzaj tor 
by skórzanej. 19) Kościół para- 
fjalny. 21) Złodziej z ros 
22) Termin buchalteryjny 
(wspak). 


Poziomo: 1) Zapaleniec reli- 
gijny lub polityczny, 6) Subordy- 
nacja, 9) Ciało lotne. 40) Głos pta 
ka domowego. 11) Wydzielina 
zanieczyszczonej rany. 13) Nie- 
działka. 15) Przysłówek. 16) Pi- 
wo angielskie, 17) Żywność. 19) 
Kir, żałoba. 20) Imię żeńskie. 22 
Harmonijne brzmienie tonów. 
23) Kolor. 


2. Konikówka-aryimośraf 


Autor „Ма!“ 


W powyższą figurę należy wsta- 


ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 


Poziomo: Klan, kosz, loro, orka, sta» 
la, (aca, ka, aut, kos, kapelan, fón, 
tik, cha, opale (wspak), LN.R.L, Etna. 
plac, lont. 


Pionowo: Klasa, ars, nota, koła, ora, 


wić zamiast cyfr litery i następ- 
nie ruchem konika szachowego 
odczytać znane przysłowia pol 
skie. 
Klucz pomocniczy 

7—8—10—4—9—11— 
6— Warownia. 

3 — 2 — 1 = 02656 doby. 


zanie rozrywek z nr. 10 „Rewii” 


zapas, uciecha, dukat, Konin, tan, kat 
Filip, karat, clić, apel, ега, ote. 


ROZWIĄZANIE EONIKÓWKI 
Jak igła magnesowa ha północ, taf 
umysł zawsze się do ojczyzny zwraca 


NAGRODY 


Nadesłano 247, rozwiązań, z czego 
205: było dobrych. Nagrodę otrzymał: 
Henryk Sejneński, ul. Gdańska, 31. 

Po odbiór nagrody zgłosić się nale: 


W; atkower tego, co strzeżesz, 
nigdy nie pósiędzie!* 


Kilka dni temu wstąpiłam z 
nim do magazynu i położyłam 
na ladzie paczkę, w której były 
moje dwie bluzki. Zapomniałam 
o tem, a on widocznie zabrał je 
dla ѕіеріе! 

Otello: Więc "алах zdobył - 
moje tajemnice! 

Ja go zabiję, jeśli go pochwy: 
cę! 

Desdemona: Poco rozpaczasz? 

Czemu tracisz głowę? 

Wspomniane bluzki były 

przecież stare! 

Wzięłam je, by krawcowej 

dać. jako modele! 

Widzisz więc, że pociechy nie 

będzie z nich wiele! 

Otello: A jak podrobi wzory, 

co daj dobry Boże! 

То będzie zrujnowany! Nic mu 

nie pomoże! 

Ja miałbym cię zabić? Podłe, 

niskie, głupie 

Miałem myśli, gdym mówił, że 

cię ukatrupię! 

Wybacz, Demimondeso! moją 

krew wzburzona! 

Skrzywdziłem cię okrutnie! 

Dobrą jesteś żoną! 

Daj się przebłagać, wybacz 

podejrzenia! 

To, coś mi powiedziała, 

wszystko z gruntu zmienia! 

Stanie się, jako rzekłaś! Nie 

czekając jutra 


ży do administracji „Głosu Poranne- 
go“ (Piotrkowska 70), w poniedziałek 
między godz. 5 — 7 popoł. 


Pojedziesz do Warszawy, po 
dwa nowe futra, 


FINAŁ 
Spociliśmy się nielada, 
Gdy nas otoczył teatralny swąd, 
Przemilczeć wprost nie wypada, 
Bo przecież teatr w życiu ma swój kal. 
Węgierki jeść na osterwo, 
Żołądek zdrowy trzeba mieć, 
Chcieliśmy łatwostrawnie podać 
z мегуф 
Miast łososia — postny Śledź. 
Skończyliśmy dzieje sztuki, 
Repertuaru nić wysnuła się, 
Niech wiedzą dzieci i wnuki, 
Że, acz niedobrze, jednak nie jest 
źle! 
Cierpliwi zaeni radjoci, 
Wybaczcie nam dzisiejszy dym, 
Dokucza może, szczypie, dławi 
psoci, 
Lecz humoru, wiedzie prym! 


Napisał: Dr. Parker 
Muzyka: Roman Ryterba. 


PRZEBIEGŁA TEŚCIOWA. 


Do państwa Jasiów przyjeżdża 
teściowa, Pani Jasiowa wita maing 
—serdecznie i pyta: 


— Dlaczego mama nie zadepeszo 


wała, że przyjedzie? Bylibyémy 
wyszli na dworzec. 
— Widzisz, kochanie, chodzitu 


mi o to, by zobaczyć twego mę; 


BLEDNE KOLO 


REWJA 


Na nutę Edgara Wallace'a ` 


Sława detektywów, Hiram Bla 
nałożył kapelusz na głowę i, 
ając na pożegnanie dłoń sse 
Га Seolland Yardu, oświade: 


ke 


Nie wrócę, dopóki nie od- 
najde brylantowej kolji, Moje o- 
slatnie informacje wskazują na 
lv, że z Liverpoolu przewieziono 
Ją do Yokohamy. Tam przede- 
wszystkiem będę szukał. Jutro 
odchodzi mój statek. Good bye! 


— Good by 

leklywów. 
я, 

Blake w 


— odparł szef de 


algar - Square Hiran 
adł do metro. 


— Jeden drugiej kłasy da Yo- 
kohamy — zadysponował detek 
tyw. 

— Przesiadka na stacji Euston 

odburknął konduktor. 

Minął ( 
cztery, pig 
tywa nie о żadnej wiadomo- 
ści. Szef and Yardu niepo- 
koil sie. Zwołał na naradę cały 
swój sztab. 


dwa tygodnie 
jego detek 


— Trzeba odna 
Go należy uczyni 

— Wysłać Sidney'a Reeda! — 
była jednomyślna odpowiedź. 

Wezwano Sidnea Reeda. 

— Sytuacja jest tego rodzaju, 

— Шот И mu sfer — Hiram 
Шаке jest na tropie kolji brylan- 
lowej księcia of Wanderley. Pięć 
tygodni mineło. Pojechał do Yo- 
kohamy. Od tego czasu nie ma 
my o nim żadnych wieści. Od- 
szukaj go pan. 

— АШ right — odparł Sidney 
Reed łożył kapelusz na gło- 
11 dłoń szefa. 


— Nie wrócę wcześniej, zanim 
go nie odnajdę. Sądząc z lego, 
co pan mówi, musiał Blake po- 
jechać do Yokohamy.. Przede- 
wszystkiem lam go będę szukał. 
Good. bve! ” 

== Good bye! — odparł szel 
detektywów. a detektyw znikł. 


Na Trafalgar - Square wsiadl 
do metra; 
— Do Yokohamy! — zawołał 


— Przesiadka na stacji Euston 
— mruknął konduktor. 
Minął ty ń. Minął miesiąc. 
i i O obu det 
wach głucho. Szef coraz ba 
niepokoił się, Pewnego dr 
stanowił, że należy. coś zrobić. 2 
Zwołał sztab. 

— Sidney Reed zaginął 
wieści poinfórmował 
sztab — co należy czynić? 


bez 
— swój 
Grecna! — 
odpo- 


Sprowadzono Donalda Greena. 


— Sytuacja jest tego rodz: 
— wyjaśniał szef Scotland Y 
du — przed dwoma miesi 
wysłałem Sidneya Reed: 
‘misji: do Yokohamy. Od tego 
su znikł on bez śladu. Znajdź 
go pan! š 

— АП right! — rzekł Donald 
Green. Nałożył kapelusz na gło- 
wę i uścisnął-szefowi rękę. 


— Nie wrócę, dop: go nie 
znajdę. Jest to-niemał prawdo- 
podobne: że Reed udał się do Yo- 
kohamy. Tam przedewszystkiem 
zacznę poszukiwania. Good bye! 

— Good byct—--odparl-szel 


Sobowtór Shirley Temple 


Jedna z gazet paryskich ogło- 
siła konkurs dla małych dziew- 
к, z niezwykłą wygraną. — 
yróżnione dziecko otrzymać 
miało darmową podróż do Holly 
wood, w towarzyst: opiekun- 
ki. Głównym warunkiem konkur 
su było podobieństwo do Shirley 
Temple. 

Wszystkie małe, 
francnzki — prowincja też brała 
udział w konkurs zostały 
uz jeszcze zaprowadzone do ki- 
1, w celu obejrzenia małej 
gwiazdy amerykańskiej, i — we- 
dług wskazówek mateczek, sta- 
rały się zapamiętać, jak Shirley 
mówi, jak się rusza, chodzi i kła- 
nia 


złotowłose 


Brunetki nie brały udziału w 
konkursie, a środki rozjaśniające 
włosy, były niedozwolone. Lecz 
również wielka ilość ślicznych 
blondyneczek, malała co godzi- 
na, gdyż jury nie zwracało uwa- 
gi na urodę kandydatek, a jedy 
nie na ich podobieństwo z Shir: 
ley 


„Wszystkie kandydatki musia- 
ly również coś zaśpiewać, zade- 
klamować i zatańczyć, gdyż w 
Ilollywood mogą przecież za- 
(rzymać małą, mową gwiazdę. 


Zwyciężczyzną konkursu zo- 
чаа Ginette Marbeuf, sześciolet- 
nia paryżanka, niezwykle podob 
na do Shirley Temple, i świetnie 
jej ruchy i minki. 


anie się groźną rywalką wiel- 
kiej gwiazdki amerykańskiej. 

Matka małej Ginette nie mia- 
la wcale zamiaru zgłosić swej 
córki do konkursu. Skłonił ją do 
lego dziwny przypadek. 

Kilka dni przed ogłoszeniem 
konkurs jedna ze znajomych 
pań malki Ginette'y, była ze 


swą córeczką w kinie. Gdy na =: 
kranie ukazała się Shirley. dziew 
czynka krzyknęła: 

— Mateczko, „przecież to jesi 
Ginette! — 


Dzięki temu przypadkowi, Gi- 
netta .slanęła do konkursu i w: 
najbliższym czasie żona і:сбгка 
paryskiego urzędnika. bankowe- 
go, pana. Marbeuf, jadą do Ame- 
ryki, luksusowym , parowcem 
transoceanicznym. Wycieczka ta 
ma trwać około trzech miesięcy, 
a być może, że Ginette zostanie 
zaangażowana do filmu i zosta- 
nie w Hollywood. 


Scotland Yardu, a wiełki detek 
tyw wyszedł. : 

Na Trafalgar - 
do metro. 

— Na stacji Euston przesiad 
— mruknął konduktor. 


Square wsiadł 


— Ale dokąd? — zapytał zdu- 
miony Donald Grećn. 


Do Yokohamy! — 
smiejąc się konduktor. 


odparł 


— Hm, jeśli tak dalej pójdzie, 
lv pan pewnego dnia możesz zo- 
stać wielkim detektywem— rzekł 
Donald Green. — Good bye! 


Minął miesiąc, drugi, trzeci, — 
Szef detektywów był w rozpa- 

Już chciał zwołać naradę 
bu. by swoich najbliższych 
powierników poinformować o 
wypadku Donalda Greena, «ау 
naraz otworzyły się drzwi i 
wszedł Hiram Blake. 


— Mam kolję! — zawołał. 

— Ani przez chwilę nie wątpi- 
łem — burknął -szef 
Yardu — niestęty, 
coś bardziej cennego, niż parszy 
wa kolja, , mianowicie Donalda 
Greena. 


— Opowiedz рап — poprosił 
Hiram Blake — straciłem kon- 
takt z bieżącemi sprawami. Wra- 
cam właśnie z Zanzibaru.. Go się 
stało z Donaldem Green? 


Szef opowiedział Blake'owi ca 
ły;przebieg sprawy. 


— A zatem oświadczył Hi- 
ram Blake — wrócę, dopóki 
go nie odszukam. Mniemam, że 
Dona]d Green przedew: 
pojechał do Yokohamy 


Mijały miesiące. 
Pewnego dnia 
drzwi i stanął w 

Reed. 

— Wracam wprost z Guate- 
mali. Bardzo mi przykro, ale 
Blake'a nie znałązłem. 

i Szef Scotland Yardu -opowie- 
dział Reedowi co się działo w o- 
statnich miesiącach. Sidney 
Reed nałożył na głowę kapelusz. 

— Zostaw pan mnie tę sprawę 
Dopóty nie powrócę, dopóki ich 
nie odnajdę. Sądzi pan, że Yoko- 
hama? Dobrze, mogę ich tam 
szukać. Good bye! 

Po roku znowu otworzyły się 
drzwi i stanął w-nich Donald 
Green. Wracał z Kamczatki. 

— Nie udało mi się! — rzekł 

ponuro. 
Szef opowiedział mu. dzieje 
Hirama Blake'a. Wspomniał o 
Sidney'u Reed: który był przed 
rokiem wrócił i udał się na po- 
srukiwania do Yokohamy. Od te 
go czasu nic więcej. o nim nie 
słyszeliśmy. 

— Nie należy tracić głowy — 
rzekł Donald Green — powiada 
pan Yokohama? Dobrze. będę 
lam czynił poszukiwania. Good 
bye! 

Po dwuch miesiącach, przyje- 
chal Hiram Blake z Grenlandji 

— Przed dwoma mie: ami 
bytu... — opowiadał szef — stąd 
pojechał do: Yokobamy. 

— Yokohama? Doskonałe. Ро 
szukamy. Good bye! 


otwor 
nich Š 


Powyżej- opisane. działo się 
przed wielu, wielu laty. Gdy Hi- 
ram Blake był na tropie Donal- 
da Greena, który zkolei był na 
tropie Sidneya Reeda, który zno 
wu był na tropie Hirama Blak 
to ten ostatni liczył już 77 lał 
był siwy jak gołąb, ale zupełnie 
rzeżki. Przed tygodniem spotka- 
łem go w Amsterdamie. Śpieszył 
się i zdaleka' wołał do mnie: „Nie 
powrócę, dopóki go.nie znajdę”, 
poczem zniknął w okolicy portu. 


1. Olbrzymem napowiefrznym jest najnowszego typu bombowiec 
eskadry angielskiej. — 2. Zdj 
stadjon olimpijski: w Berlinie 


lotniczej 
ie nasze przedstawia rzut oka na gigantyczny 
a którym odbędą się letnie igrzyska olim- 
pijskie. < przeszło sto tysięcy widzów, — 3. W Sztokhol- 
je niejaki р. Knut Engelbrektsson, który zdobył swoisty rekord: mia- 
е używa 150 lask. P. Engelbrektsson, z zawodu dekorator sztokholni 
ysta codziennie podczas swych 
Atak, posiada w sw 
sarza „ahisyńskiego, oraz- słynnego artysty filmowego Ghar] 
Zdjęcie nasze przedstawia p. Engelbrektssona' przy swoim zbiorze lasek w 
jego: prywatnem. mieszkanju. — 4, Gielę o 5 nogach przyszło na świst-w ma 
jątku ziemskim pod Hamburgiem i rozwija się zupełnie normalnie, — 


AADOOADODOGBODOOOGOGOGGGG 


rów z coraz to innej 
паша Taske 
Chaplina, = 


ТӨ аана 


Karykatura obaliła mi 


Najpotężniejsze pismo 
humorystyczne śwlata 


Londyn szykuje się do wielkiego 
święta: „Рипеһ” obchodzi swoje 
#5-1еїшїе urodziny, Któż to taki? 
To poprostu pismo humorystyczne! 
I z tego powodu święto? Rzeczy- 
wiście, trudno jest zrozumieć co dla 
anglika znaczy Чеп „Punch, 
Trudno nam to zrozumieć choćby 
dlatego, że dowcipy tam nie są do- 
prawdy szczególnie świetne. A jed. 
nak dla anglika jest „Punch” i jego 
dowcip pewnego rodzaju świętością 
narodową. 


Gdy przed czterdziestu pięciu laty 
„Punch” obchodził swój półwieko- 
wy jubileusz w jednym z najwięk- 
h kościołów londyńskich od- 
wano na jego cześć Te Deum, 
а największy ówczesny kaznodzieja 
wygłosił z ambony piękną mowę ku 
czci jubilata: „Jest bardzo łatwa 
być dowcipnym i złośliwym”, mówil 
on, „i bardzo trudno — dowcipnym 
i mądrym”, 


Te Deum — dla pisma humory- 
stycznego, Można to poczytywać za 
gorszy dowcip prima-aprilisowy, ale 
— tak było naprawdę, 


Jak przed dziesiątkami lat tak 
i dzisiaj „Punch” czytany jest na 
całej kuli ziemskiej W jednym 
z jego starych numerów wydruko- 
wano następujące powiedzenie, któ- 
re stało się bojowem zawołaniem 
„Puncha”: „Świat toczyłby się da- 
lej, gdyby „Puncha” nie było, ale 
bylby straszliwie nudny”, 


Wewnętrznie í zewnętrznie nie 
zmienił się „Punch ani na jotę pod- 
czas swego, niemal wiekowego, 
istnienia. Postęp techniki . drukar- 
skiej i litograticznej przeszedł obok 
„Puncha”, Oczywiście kilkusetty: 
sięczny nakład przechodzi przea 
maszyny rotacyjne, ale stary sposób 
rysowania dowcipów, nieużywany 
nigdzie indziej, krój czcionek, wy 
gląd numeru nie uległy żadnyw 
zmianom, tak samo, jak tendencja 
dowcipów 1 okładka z wiecznym, 
garbatym błazenkiem i sniulnym 
psem. Było i jest dumą redalëorów 
„Puncha”, że wszystkie obrazki po« 
zostają niezmienne, bo ludzkie, że 
nigdy nie widać było w „Punchit* 
karykatur, które trąciłyby grote- 
ską, 


Anglik śmieje się chętnie jedynie 
у niewinnych dowcipów, a oburza 
się szczerze na złośliwości. To właś 
nie daje „Punch”, > 


Przed dziewięćdziesięciu laty na 
jego łamach ukazał się dowcip, któ 
ry zrobił wtedy furorę i nazwany 
został najpopularniejszym dowci. 
рет wszystkich czasów: „Rada dla 
ludzi, którzy chcą się żenić: nie 
żeń się”. 

To właśnie w „Punchu” powstały 
te klasyczne już historje o miljone- 
rze, który swym krewnym w spad- 
ku zostawił.. wdowę io skąpym 
szkocie, który uważał, że Londyn 
jest strasznie drogi i zaraz wrócił 
do Aberdeen, bo „zaledwie byłem 
dwie godziny w Londynie — bums 
— już wydaję peany”, 

Tam też jest ojczyzna innych 
dowcipów o szkocie, jak naprzykład 


о tym, który zbierał odcinki biletów | 


tramwajowych, by sprzedawać је 
jako konfetti, albo o tym, który 
wsadził swe dzieci do tramwaju 
konnego, a sam biegł obok gdy się 
dowiedział, że dzieci jadą za dar wo. 


ma 

Naiwne, proste dowcipy, ale za 
nie właśnie odśpiewano w kościele 
Те Deum... 


Były też jednak I takie, za które 
wyznaczano premję za głowę na- 
czelnego redaktora. Działo się to 
wcale niedawno, bo podczas wojny 
światowej, gdy cesarz Wilhelm u- 
ważał właśnie „Punch? za swego 
najgroźniejszego wroga w calel 
Anglji. 

„Punch” ma bowiem jedną stro- 
nice humoru politycznego i na ter 


REWJA 


Stary, ale jary markiz 


Piękne dni Aranjuezu minęły bardzo szybko 


Paryż, w marcu, 


W tych dniach odbędzie się w pa 
ryskim sądzie proces, który jest do- 
skonałą ilustracją ludzkiej le 
myślności. Sprawa jest o tyle cieka 
wa, że w grę wchodzi polski arysto 
krata, 80-letni markiz Rolla de Ro- 
szieki, W roku 1932 znajdował się 

starszy pan w przytułku dla 
w na jednem z przedmieść 
Paryża. Prawdopodobnie otoczesjie 
markiza i monotonja przytułku nie 
byly jedynem marzeniem p. Roszic- 
kiego. T może nawet ciężaru lat w 
tym stopniu nie odczuwał, со sa 
motności, lub ekskluzywnego towa- 
rzystwa płci męskiej. Kto wie 
może nawet na pamięć nie przywo- 
dził żadnych epizodów ze swego 
cia, a snuł marzenia o jakiejś 
morfozie w podeszłym bądź co bądz 
Trudno jednak z całą pew- 
а i dokładnością sprecyzować 
rsychiczny stan zestarzałego, samot 
nego markiza w przytułku, Diauego 
też miast bawić się w psychologiwz 
ne Посіекаціа, przejdźmy do nagich 
i bczepornych faktów. 


Pewien znajomy markiza wy: 
świadczył mu przysługę, Zapoz 
En z niejaką Renee Saffroy, kc 
w średnim wieku, elegancką, 
kw. . goto 
Ten ostatni rys charaktery 
odgrywa w danym wypadku rolę 
molały nieco kan 
a nie bołdcwał 


To 
do małżeństwo 


галт 


zbytnio zasadom wyboru i kalkula- 
eji. Poprostu zgodził się z nią wstą- 
w związki małżeńskie. W jakiejś 
kawiarni odbyły się ciche i dyskret: 
r aręczyny, podczas których na- 
rzeczona zobewiązałą się wnieść 
we wianie 400.000 franków. Jedyny 
tylko przytem wysunęła warunek, 
łożona będzie 
ce ро ślubie. Markiz nie 


sśniu 1933 roku nowoże- 
ił przytuiek, podtrzymu. 
jie drżącą reką ramię pani Renee 
Saffroy, markizy de Roszicki. Przed 
częśliwionym arystokratą otwo 
ły się nowe perspektywy. Mał. 

ckazała się damą ener- 
abito, Брин a 


*ego prawo 
tego malżonka — markiza przyrze- 
kła nregulowa ać rachunek po: krót- 
kim c szeroki gest i 
iście maniery, zwoła 


ła wszelkiego rodz. 


rachunki 


poleciła is nadsyłać со 
trzy miesiące. 

Pełno była świateł w pałacu mar 
kizów de Roszicki. Odbywały się 


wspaniałe przyjęcia, Perlił się stary 
szampan... Pani markizowa bila 
ró ilekie spa 
ry. To też zakupiła wytworną Jinni 
zynę, pla wizytów 
Rolla de Roszicki nie był. wie 


и) 
2) 


Jak wiadomo powszechnie w 
okresie powojennym Francja ko 
sztem wielu miljardów zamieni- 
ła całą swoją wschodnią granicę 
w olbrzymi pas forteczny, usu- 
wający w cień wszystko, co do- 
tychczas w tej dziedzinie zostało 
na świecie dokonane, Na powyż 

ilustracji widzimy. według 
ódła angielskiego, przekrój 
przez te gigantyczne urządzenia. 
które znajdują się głęboko pod 


miejscu John Bull pokazuje swoje 
zęby. Tej stronie „Punch” zawdzię- 
cza swe niezwykłe znaczenie poli- 
tyi Na tej stronie dokładniej, 
niż w artykułach wstępnych poważ- 
nych dzienników odbija się nastrój 
i uczucie narodu angielskiego, 
Dlatego też żaden z naczelnych 
polityków angielskich nie pozwalał 
sobie na to, by zadzierać z „Рип- 
ch'em”, Niedobrze jest go mieć prze 


ko szereg opań 
eerzonych wyziera na po- 
wierzchnię. Są to poprostu wiel- 
kie miasta podziemne, ciągnące 
się na wysokości wielu pięter — 
Poczynając od koszar i lazare- 
tów, a kończąc składach 
żywności i amunicji, nie brak w 
tych miastach niczego, włącza- 
jąc centralę telefoniczną i tele- 
graficzną. Ruch w kierunku pio- 
nowym odbywa się zapomocą li- 


ziemią, tak, że ty 
wież 


na 


ciwko sobie. Swego czasu lord John 
Russel, oświadczył, że karykatura 
polityczna w „Punchu* przyczyniła 
się do upadku jego rządu bardziej, 
niż wszystko inne, a lord Coshen w 
1881 roku powiedział, że przypadł 
mu w udziale największy zaszczyt, 
jaki może spotkać męża stanu: po- 
święcony został mu obrazek, zajma- 
jący całą stronę „Punch'a”. 

Со tydzień zbiera się komitet re- 


zwolennikiem przejażdżek automo- 
bilowych, wolał odpoczywać na kò- 
zetce w gabinecie; ale małżonka by- 
ła wyrozumiała dla odmiennych 
upodobań,  Szastała nazwiskiem 
swego męża, czyniąc zakupy i dając 
obietnice. Wypada zaznaczyć, iż 
wymogła na markizie, by zaadopto- 
wał jej dwoje dzieci, która również 
chciała obdarzyć tytołem. W prze 
ciągu bardzo krótkiego czasu mar- 
kiza Saffroy de Roszicka była już 
w posiadaniu... 15 zamków, zaku- 
pionych bez certyma od rozmaitych 
francuskich arystokratów. 


Możnaby przypuścić, że na влего- 
ką stopę prowadzone życie pani 
markizowej i trwać będzie 3 miesią 
се, i do dnia, w którym miała 
wypelnić swoje zobowiązania, a w 
pierwszym rzędzie wnieść posag, 
Ale było inaczej, Luksus trwał kró- 
cej, I to wcale z niebylejakich po- 
wodów... Markiz upominał się о 
swoje prawa czysto małżeńskie. 


Gdy jednak poczciwy małżonek 
natarczywie upierał się przy swo- 
jem, a pani markizowa wyczerpała 
już cały swćj zapas okolicznościo- 
wych wymówek — wyłoniła się za- 
sadnieza różnica zdań. Małżonka 
obstawała przy tem, że ich małżeń 
stwo jest białe Tego już ran Rola 
de Rosvicki nie mógl dłużej znieść 


i zaczął. przeciwko takiemm stanowi | 


y protestować, 
Pewnego dnia pani markizowa na 


cznych wind i dźwigów, a w kie- 
runku poziomym — kompletne 
koleje podziemne. Własne elek- 
trownie dostarczają światła i 
dbają o wentylację. Mniej więcej 
do głębokości 100 metrów sięga- 
ja te olbrzymy nowoczesnej tech 
niki budowy fortec, które opisy- 
wał już szczegółowo „Głos Рогат 
ny* w szeregu korespondencji, 
na temat t. zw. „linji Maginota“. 


dakcyjny na specjalnym bankiecie 
i omówiona zostaje tendencja przy- 
szłej karykatury politycznej. Wokół 
mahoniowego stołu zasiadają star- 
si, poważni ludzie i przy szklance 
oranżady (nigdy alkoholu!), w tem 
trzeźwem towarzystwie zrównoważo 
nych, mądrych ludzi powstają dow- 
cipy i obrazy, na cześć których od- 
prawiane są nabożeństwa i wygła- 
szane mowy w parlamencie, 


mówiła swego męża do wyjazdu 
do Paryża, Gdy znaleźli się przed 
dworcem d'Orsay, wstąpiii do po- 
Vliskiej kawiarni na kufel piwa. 
W pewnym momencie pani Saffro; 
de Roszicki wyszła do tualety 
ed tego czasu ślad po niej zaginął, 
Marl odnaleziono poten: w rowie 
znajdującym się niedaleko pesiadlo 
i jego brata. Po szczepółowem 
zbadaniu staruszka postanowidna 
go odwieźć do domu dla niezupełnie 
zdrowych umysłowo w Stephans 
teld, gdzie notabene po dzis dzier 
się znajduje. 

Niebawem sąd paryski rozpatrzy 
oryginalną sprawę i niewątpliwie 
ukarze rezolutuą damę, która wyko 
rzystując tytuł swego małżonka, 0- 
szukała cały szereg osób i przedsię- 
biorstw handlowych na wcale pokaż 
пе gumy i doprowadziła starego, 
łatwowiernego markiza do jego о- 
Lecnego stanu. Ciekawe, czy zasą- 
dzi oi niej sąd 400.000 franków, któ 
re jmwzyrzekła wnieść tytułem po: 
Sagu., Jerzy H. 


Przerwanie andycji 


wywołało krwawą bójkę 
między sąsiadami 

Zdarzały się dotychczas nieporó: 
zumienia sąsiedzkie z powodu zbyt 
głośnego „wydzierania się” apara- 
tów radjowych. Ale oto dowiaduje- 
my się o całkiem szczególnym wy- 
padku bójki dwuch rodzin sąsiadu» 
jących ze sobą przez. ścianę, z po- 
wodu zamknięcia głośnika w poło 
wie koncertu. n 

Wypadek ten miał miejsce w Rzy, 
mie, gdzie rodzina Marini kupiła sa 
bie na Nowy Rok piękny odbiornik 
radjowy i ustawiła w pokoji gościn 
nym, przedziełonym tylko cienką 
ścianą od- mieszkania sąsiadów. 
Odtąd rodzina Marini codzień elu- 
chała radja, a że sąsiednia rodzina 
Santoni składała wię również se 
zwolenników muzyki, nietylko nio 
uieli nie przeciwko temu, ale prze- 
ciwnie, zgromadzali się przy cien- 
kiej ścianie dzielącej ich od miesz 
kania sąsiadów, słuchając zadarmo 
pięknych koncertów i oper nadawa 
nych przez radjo włoskie. 

Gdy pewnego dnia p. Santoni 
wygodnie usadowił się w fotelu, by 
wysłuchać wielkiego, programami 
zapowiedzianego koncertu radjowe- 
go, zdarzyło się, że właściciel od- 
Łiornika przerwał audycję w polo 
wie, poprostu zamykając głośnik. 
Nazajutrz powtórzyło się ta przy 
nadawaniu pięknej opery. Tego by- 
ło p. Santoni'emu już zadużo! Wy- 
biegł na klatkę schodową, айо. 
nił do mieszkania sąsiadów, a gdy, 
mu otworzyła zdziwiona p. Marini, 
wymierzył jej siarczysty policzek. 
Gdy na pomoc małżonce przybiegł 
pan domu, wmieszała się do zatar- 
gu również i pani Santoni oras 
wszyscy sąsiedzi bliżsi i dalsi, Wy- 
nikła z tego powodu ogólna bójka, 
zakończona sprawą sądową. 

Co dziwniejsze — symapatje w 
czasie tego procesu były raczej pa 
stronie państwa Sautoni, którzy uda 
wadniali, że jest objawem braku kul 
tury przerywanie w środku piękne- 
go koncertu radjowego, Te este- 
tyczne argumenty nie trafiły jed- 
nak do przekonania sądu i pan San- 
toni w zacisznej celi więziennej snu- 
je gorzkie ryzmyślania nad złośli- 
wością ludzką, która: uniet ożliwia 
sąsiadom bezpłatne słuchani radja. 


